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Łowicz | Rozrywka będzie trwała aż cztery dni

Zaczynamy Dni Łowicza 2018!
Nietypowo, bo już  
w czwartek, 
zaczynają się w tym 
roku Dni Łowicza. 
Przypominamy 
najważniejsze atrakcje 
nadchodzących 
czterech dni.

Pierwszego dnia, w czwartek, 
atrakcją jest przejazd przez Ło-
wicz i wizyta na Nowym Rynku 
zabytkowych Fordów Mustan-
gów, będące częścią trasy Classic 
Mustang Rally (o tym piszemy 
szerzej na str. 8). W piątek nato-
miast będziemy mogli podziwiać 
nieprzeciętną siłę mięśni uczestni-

ków Pucharu Polski strongmanów 
w parach. Impreza z udziałem le-
gendy tej dyscypliny Mariusza 
Pudzianowskiego (w roli sędzie-
go), a także m.in. Grzegorza Ra-
dzikowskiego z Głowna i Konra-
da Karwata z Łowicza odbędzie 
się na stadionie OSiR – początek  
o 18.00. W programie jest 5 kon-
kurencji, w tym widowiskowe 
przeciąganie tira. O oprawę mu-
zyczną imprezy zadba DJ Hajdi.

W czasie akcji będzie pro-
wadzona dobrowolna zbiórka  
na rzecz Łowickiego Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Zwierząt, 
strongmani będą zachęcać wszyst-
kich do pomagania zwierzętom. 
Jednym z celów akcji jest prze-
łamanie szkodliwego, ale wciąż 

jeszcze pokutującego stereotypu, 
że troska o zwierzęta przystoi wy-
łącznie starszym paniom.

Piątkową imprezą towarzyszą-
cą będzie „Taneczne powitanie 
lata” w muszli koncertowej na 
Błoniach, od 19.00 do 22.00. Jak 
co roku organizuje je Studio Ram-
pa. Impreza ma charakter chary-
tatywny, obowiązują dobrowolne 
datki do puszki, a cały dochód zo-
stanie przeznaczony na kupno po-
ziomego roweru trójkołowego dla 
zmagającego się z niepełnospraw-
nością (w wyniku porażenia mó-
zgowego) 38-letniego Bogusia 
Błaszczyka – rower taki pomoże 
mu w rehabilitacji, a także stworzy 
szanse na bardziej aktywne życie 
społeczne.  str. 8.

REKLAMA

Stępów | 700 tysięcy strat po pożarze w gospodarstwie 

Wielki pożar, wielkie straty 
Do poważnego w skutkach pożaru doszło  
we wtorek 19 czerwca ok. godz. 23.00  
w Stępowie w gminie Kiernozia. Spłonął tam 
garaż wraz ze sprzętem rolniczym.  
Straty oszacowano na 700 tysięcy złotych. 

Płonął budynek garażowy  
o wymiarach: 23x7 m,wysoki na 
5 m. Gdy na miejsce dojechały 
pierwsze zastępy straży, pożar był 
już w fazie rozwiniętej. Istniało za-
grożenie, że może rozprzestrzenić 
się na sąsiednie budynki. 

W wyniku pożaru spłonę-
ły m.in. 3 ciągniki, przy czym 2  
z nich były nowe, a także inny 
sprzęt rolniczy – szczęśliwie nie 
ucierpiał nikt z ludzi. 

Właściciel był na miejscu zda-
rzenia. – Jakoś w marcu kupił 
nowy ciągnik rolniczy wart ok. 
400 tys. zł. W garażu posiadał  
4 ciągniki, jednakże tylko jed-
nym udało się wyjechać. Spłonęły  
3 ciągniki, opryskiwacz, prasa do 
słomy, konstrukcja dachowa, na-
wozy i prawdopodobnie 4 becz-
ki z paliwem – relacjonuje nam 

świadek, Piotr Brzozowski, druh  
z OSP Osiny. – Wszystko to wy-
buchło, kiedy ogień dostał się do 
beczek z paliwem – dodaje

W akcji gaśniczej brało udział 
10 jednostek straży (2 z JRG Ło-
wicz i 8 z OSP). Przez blisko 3  
i pół godziny ogień gasiło 55 stra-
żaków. 

Strażacy wskazali jako praw-
dopodobną przyczynę pożaru 
zwarcie instalacji elektrycznej. 
Nieoficjalnie usłyszeliśmy, że  
w garażu nie było elektryki,  
a zwarcie powstało przy instalacji 
ciągnika. 

Od gospodarza, u którego do-
szło do pożaru, dowiedzieliśmy 
się, że gospodarstwo miał ubez-
pieczone. – Budynki na pew-
no były ubezpieczone, a maszyn 
część tak, a część nie – powiedział 

w rozmowie z dziennikarzem No-
wego Łowiczanina następnego 
przedpołudnia po pożarze. – Jesz-
cze do ubezpieczenia nie zgłasza-
liśmy, najpierw musi to dokładnie 

obejrzeć policja. Żal na to patrzeć, 
spalił się też nowy ciągnik Valtra... 
– mówił łamiącym się głosem. Co 
do ewentualnej przyczyny pożaru 
nie wypowiadał się. – Policja usta-

li, ja tam nie wiem, mogło być i 
zwarcie – mówił. Budynki inwen-
tarskie i mieszkalne w gospodar-
stwie, w którym doszło do pożaru, 
są oddalone od drogi przez Stępów 
o kilkadziesiąt metrów. Dojeżdża 
się do nich nie utwardzoną drogą 
przez pole. Budynki ustawione są 
na planie czworokąta. Pożar objął 
tylko jeden z budynków – ten, w 
którym parkowane były ciągniki 
i inny sprzęt rolniczy. Dosłownie 
kilka metrów obok stoi dom jed-
norodzinny, blisko jest też do in-
nych zabudowań inwentarskich. 
Gdyby straż przyjechała kilka, kil-
kanaście minut później lub gdyby 
tej nocy wiał silniejszy wiatr, po-
żar mógłby przenieść się na inne 
budynki i wyrządzić jeszcze więk-
sze szkody. 

– Spłonął nam dorobek całego 
życia, ale cieszymy się, że nam 
się nic nie stało, że ogień nie prze-
niósł się na dom, że mamy gdzie 
mieszkać. Stało się, trzeba żyć da-
lej – powiedziała nam żona go-
spodarza. – Nie było jeszcze tak 
bardzo późno, dopiero co położy-

liśmy się, ale jeszcze nie spaliśmy 
– opowiada żona gospodarza. Na-
gle wybuchł pożar... – opowiada 
nocne przeżycia. 

Udało nam się porozmawiać 
również z jednym ze starszych są-
siadów ze Stępowa, którego wnuk 
dzwonił do straży pożarnej i po-
wiadomił o pożarze – zresztą nie 
jako jedyny. Dzwonili również 
gospodarze, u których się paliło. 
– Wyszedłem po coś na podwór-
ko, patrzę, a tam u sąsiadów ogień 
na budynku i coś jakby strzelało. 
Zawołałem, żeby wnuk dzwonił 
na straż pożarną. Za chwilę byli 
– relacjonował w rozmowie z NŁ. 
Według niego odgłosy „strzela-
nia” mogły być np. wybuchający-
mi zbiornikami z paliwem od cią-
gników.  aa. mak 

Łowicz | Łowicka Arena Futbolu 2018

Gorący doping z Łowicza 
tym razem nie pomógł

Była dobra atmosfera i dużo 
emocji, choć przy frekwencji na 
pewno mniejszej, niż organizato-
rzy mogli się spodziewać. Nic jed-
nak nie rozczarowało bardziej niż 
gra biało-czerwononych i wynik – 
miejmy nadzieję, że po kolejnych 
transmisjach w strefie kibica w 
muszli na Błoniach to się zmieni.

Do zorganizowanej przez 
Urząd Miejski i Łowicki Ośro-

dek Kultury strefy kibica już od 
godziny 16 zmierzali ludzie – 
ubrani w narodowe barwy, bądź 
wyposażeni w tego koloru ga-
dżety. Gości przywitał burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński, mówiąc, 
że cieszy go przede wszystkim 
duża liczba najmłodszych kibi-
ców (najmłodsze dziecko w stre-
fie miało 4 miesiące). 

 str. 3

Spłonął nam dorobek 
całego życia, ale 
cieszymy się, że nam 
się nic nie stało, że 
ogień nie przeniósł 
się na dom, że mamy 
gdzie mieszkać. Stało 
się, trzeba żyć dalej.

Strażacy podczas gaszenia palącego się garażu w Stępowie. 

Mimo porażki, kibice nie powinni żałować miło spędzonego w strefie 
kibica czasu.

Zawady
Jubileusz 
jednostki  
i druhów, 
którzy w niej 
działają

100-lecie działalności jednost-
ki OSP Zawady w gminie Ło-
wicz świętowali 16 czerwca jej 
członkowie wraz z zaproszony-
mi gośćmi. Faktycznie jednostka 
ma już 101 lat, ponieważ powstała  
w 1917 roku z inicjatywy Fran-
ciszka Wasilewskiego, mieszkań-
ca tej miejscowości. 

Warte podkreślania jest to, że 
wśród druhów, którzy w czasie 
sobotniej uroczystości zostali ude-
korowani odznaczeniami „Za wy-
sługę lat” byli tacy, którzy mają 
staż 70-letni – Henryk Stępniew-
ski i Jan Kotecki, a nawet 75-letni 
– Antoni Golan.  

Jak to ujął prezes zarządu po-
wiatowego Związku OSP RP  
w Łowiczu Jacek Chudy – jed-
nostka w Zawadach jest mała, ale 
wyróżnia się zaangażowaniem  
w życie społeczne i duchowe wsi. 
Obecny na jubileuszu poseł PSL 
Paweł Bejda podkreślał natomiast, 
że strażak ochotnik nic nie musi, 
ale chce działać i za to warto mu 
podziękować.  str. 3
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Samochody Citroen Berlingo i opel Corsa znalazły się w rowie.
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Jamno | wyglądało groźnie 

Samochody w rowie 
Samochody Citroen 
Berlingo i Opel Corsa 
znalazły się w rowie 
przy drodze krajowej 
nr 14 w Jamnie, na skutek 
wypadku, do którego doszło 
w piątek (15 czerwca) 
przed godz. 15.00. 
Stało się to na wysokości 
okręgowej stacji kontroli 
pojazdów.

Na miejscu ustaliliśmy, że 
Oplem w stronę Łowicza podró-
żowała 44-latka, która wracała 
z pobliskiego przedszkola ze swo-
ją 7-letnią córką. Akurat skręcała 

do swojej posesji w Jamnie, gdy 
w tył jej samochodu uderzył 42-la-
tek z Łowicza, kierujący Citro-
enem Berlingo. Kobiecie i dziec-
ku szczęśliwie nic się nie stało. 

Mężczyzna natomiast został 
zabrany karetką do szpitala, ale 
po przebadaniu mógł go opu-
ścić. Policja podaje, że przyczy-
ną zdarzenia było niezachowanie 
bezpiecznej odległości pomiędzy 
pojazdami przez kierującego Ci-
troenem. Był trzeźwy, zaś za spo-
wodowanie kolizji został ukarany 
mandatem. 

Na podróżujących DK 14 przez 
Jamno czekały utrudnienia. Ruch 
odbywał się wahadłowo, kierowali 
nim strażacy.  aa 

Gaj  
Zderzenie
z motocyklem 

Do kolizji drogowej z udzia-
łem samochodu osobowego Audi 
A4 i motocykla Suzuki doszło 
17 czerwca ok. godz. 18.00 
w Gaju.  Zawinił kierujący Audi 
A4, 18-latek z pow. łowickiego, 
który wyjeżdżając na skrzyżo-
waniu z drogi podporządkowanej 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du jadącemu motocyklem Suzuki 
30-latkowi z Kutna.  Motocykli-
sta jechał drogą uprzywilejowaną
od Bielaw w kierunku Wojewo-
dzy. Na szczęście zdarzenie oka-
zało się być tylko kolizją, w której 
nikt nie ucierpiał. Kierowcy byli 
trzeźwi, sprawca został ukarany 
mandatem karnym.  aa 

Łowicz | zuchwała kradzież na 3 Maja 

Ukradł torebkę „na wyrwę”
22-letni mieszkaniec pow. ło-

wickiego najpierw wyrwał toreb-
kę młodej kobiecie, a następnie 
próbował uciekać rowerem. Szyb-
ko jednak został schwytany przez 
policjantów. Do zdarzenia doszło 
w sobotę 16 czerwca na ul. 3 Maja 
w Łowiczu. 

– Do idącej chodnikiem młodej 
kobiety podjechał z tyłu na rowe-
rze mężczyzna, wyrwał jej torebkę 
i odjechał. W torebce był portfel 
z dokumentami i kartą bankoma-
tową, prawie 50 złotych oraz dwa 
telefony komórkowe – relacjonuje 
zdarzenie ofi cer prasowy policji 
podkom. Urszula Szymczak. 

Po otrzymaniu zgłoszenia, po-
licjanci niezwłocznie pojawili się 
w rejonie miejsca popełnienia 
przestępstwa. W niedalekiej odle-
głości zauważyli jadącego rowe-
rem mężczyznę, który wyglądem 
pasował do opisu sprawcy. Został 
zatrzymany. 

Okazał się nim 22-letni miesz-
kaniec pow. łowickiego, który 
nadto był pod wpływem alkoho-
lu. Badanie wykazało w jego or-
ganizmie prawie 1,5 promila. Po 
wytrzeźwieniu usłyszał zarzut 
kradzieży. Poniesie też karę za 
kierowanie rowerem po pijanemu. 
Grozi mu do 5 lat więzienia.  aa 

Łowicz | Pożar na Grunwaldzkiej

Telewizor płonął na balkonie
15 czerwca o godz. 21.15 PSP 

w Łowiczu otrzymała zgłosze-
nie dotyczące pożaru na balkonie 
bloku mieszkalnego na Korabce 
w Łowiczu. Było ono nieprecy-
zyjne i samochody na sygnale naj-
pierw udały się osiedle przy ul. 
Armii Krajowej, gdzie strażacy 
nic niepokojącego nie zauważyli. 
Pierwszy zgłaszający nie określił 
też, co się dokładnie stało, ponie-
waż zauważył tylko dym i ogień. 

Kolejne zgłoszenia uściśliły, 
że chodzi o balkon na II piętrze 
bloku przy ul. Grunwaldzkiej. 

Po dojechaniu na miejscu 3 sa-
mochodów strażackich (w tym 
jednego z podnośnikiem) ogień 
był już ugaszony. Okazało się, 
że wybuchł tam i spłonął telewi-
zor kineskopowy, który stał na 
balkonie. Zdaniem straży przy-
czyną pożaru był niedopałek pa-
pierosa.  mwk

Powiat łowicki | Skutki suszy mogą być dramatyczne

Tak gorącego i suchego 
czerwca nie było od lat
Około 4 mln z 14 mln hektarów upraw rolnych 
w całej Polsce jest już objętych suszą. Dotyczy 
to niemal całego kraju, także okolic Łowicza. 
Pracownicy Ośrodków Doradztwa Rolniczego 
wyruszają w teren, by wyceniać straty rolników.

Zaczęło się od bardzo ciepłe-
go kwietnia, bo średnia tempera-
tur kraju w tym miesiącu wyno-
siła od 9 do 14 stopni Celsjusza. 
Właściwie przez cały maj i pierw-
sze trzy tygodnie czerwca nie 
mieliśmy dłużej trwających opa-
dów deszczu, przy bardzo wyso-
kiej temperaturze i dużym nasło-
necznieniu. Średnia temperatur 
w maju w środkowej części kraju 
to 17-18 stopni, czyli o 3-4 wię-
cej niż wynosi norma, jeśli cho-
dzi o czerwiec można już mówić 
o znacznym, nie odnotowanym 

od lat, przekroczeniu przekrocze-
niu norm ciepła i nasłonecznie-
nia, przy jedynie krótkotrwałych, 
przejściowych opadach.

Według ekspertów tegorocz-
na susza może uszczuplić te-
goroczne plony ze żniw nawet 
o 25%. To właśnie zboża – jare 
i ozime – są najbardziej zagrożo-
ne, ale problem dotyczy właści-
wie wszystkich upraw – o klęsce 
suszy można też mówić w kon-
tekście krzewów i drzew owoco-
wych, przy czym w tym przypad-
ku można jeszcze zapobiegać im 
poprzez podlewanie.

Ogólnie w województwie łódz-
kim sytuacja jest obecnie lepsza 
niż większości województw, ale 
szczególnie wysuszona jest jego 
północno-wschodnia część. Po-

wiat łowicki, obok kutnowskiego 
i łęczyckiego, jest jednym z naj-
bardziej dotkniętych w całym wo-
jewództwie. Dotyczy to wszyst-
kich gmin w naszym powiecie. 
– Ziarna zbóż są tak wyschnięte, 
że właściwie już teraz można by 
je zbierać – mówił nam Krzysz-
tof Igielski, kierownik Powiatowe-
go Zespołu Doradztwa Rolnicze-
go w Łowiczu. – Gdyby, odpukać, 
przyszło gradobicie albo gwałtow-
na wichura, zostaną one zniszczo-
ne całkowicie. Niestety progno-
zy meteorologiczne nie są dobre, 

możemy się spodziewać takich 
klęsk. 20 czerwca powołane zosta-
ły przez te instytucję zespoły, któ-
re wyruszą w teren, aby dokładnie 
zbadać i wycenić ponoszone przez 
poszczególnych rolników straty. 

W ciągu kilkunastu dni Mini-
sterstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
ma zaprezentować pakiet rozwią-
zań dla rolników dotkniętych su-
szą. Również duży problem mają 
w tym roku gospodarstwa rybac-
kie.

Mimo panującej suszy Nadle-
śnictwo Kutno nie zdecydowa-
ło się na razie na wprowadzenia 
zakazu wstępu do lasów, ponie-
waż nie dochodziło do żadnych 
alarmujących sytuacji. – Monito-
rujemy sytuację, razem ze strażą 
leśną, patrole czuwają nad tym, 
by do pożarów nie dochodziło – 
mówi nam Jacek Chudy, leśniczy 
tego nadleśnictwa. – Apelujemy 
jednak do wszystkich wchodzą-
cych do lasu o zachowanie szcze-
gólnej ostrożności, zwłaszcza jeśli 
chodzi o używanie ognia.  

 Do kolizji drogowej doszło 
w czwartek 14 czerwca ok. 
godz. 17.50 na drodze krajowej 
numer 70 w Michałówku. Kieru-
jący Audi 25-letni mieszkaniec 
pow. łowickiego nie zachował 
bezpiecznej odległości od po-
przedzającego go Fiata, którym 
kierował 35-latek z Łowicza. Sa-
mochody poruszały się w kie-
runku od Bełchowa do Łowicza, 
zaś do kolizji doszło, gdy Fiat 
skręcał w lewo. Kierowcy byli 
trzeźwi, sprawca został ukarany 
mandatem. 

 we wtorek, 19 czerwca, ok. 
godz. 7.35 na ul. Seminaryjnej 
w Łowiczu policjanci zatrzyma-
li Fiata uno, którym kierował 
58-latek z pow. łowickiego. 
Mężczyzna był trzeźwy, ale 
miał zakaz prowadzenia wszel-

kich pojazdów mechanicznych, 
orzeczony przez Sąd Rejonowy 
w Łowiczu. 

 Także we wtorek, 19 
czerwca, około godziny 16.00 
na drodze krajowej nr 70 
w Mysłakowie doszło do kolizji 
z udziałem trzech pojazdów. Jej 
przyczyną było niezachowanie 
bezpiecznej odległości między 
pojazdami. zawiniła 31-latka 
z Żyrardowa, kierująca Fordem 
Fiesta, która uderzyła w tył po-
przedzającego Forda Mondeo, 
za kierownicą którego siedział 
56-letni mieszkaniec woj. po-
morskiego, który z kolei uderzył 
w Skodę Fabię, którą podró-
żowała 39-letnia mieszkanka 
Łowicza. wszyscy byli trzeźwi, 
mandatem została ukarana kie-
rująca z Żyrardowa. 

Łowicz | zuM przejął malowanie linii na drogach od zuK 

Malowanie linii potrwa jeszcze miesiąc 
Odnawianie białych linii, 

przejść dla pieszych i innego tzw. 
oznakowania poziomego na dro-
gach w Łowiczu zwykle rozpo-
czynało się wiosną, by zakończyć 
się po kilkunastu dniach. W ubie-
głym roku były już z tym kłopo-
ty, a w tym roku rozpoczęło się 
12 maja i według prezesa spółki 
Zakład Utrzymania Miasta Grze-
gorza Gawrońskiego potrwa jesz-
cze około miesiąca. 

– Mamy do malowania tylko 
2 ludzi, a jeszcze sporo pracy zo-
stało. Jesteśmy nową spółką, któ-
ra ciągle jeszcze jest w fazie or-
ganizacji – tłumaczy Gawroński. 
Ponadto deklaruje, że w przy-
szłym roku Zakład Utrzymania 
Miasta zacznie malowanie zde-

cydowanie wcześniej niż zrobił to 
w tym roku ZUK – czyli zakład, 
z którego w tym roku wydzielo-
no wspomnianą spółkę. 

– Kalendarz robót, które wy-
konujemy, będzie w przyszłym 
roku zupełnie inny, zaczniemy 
zaraz po zimie. Koszenie traw też 
będzie wykonywane wcześniej – 
zapewnia. Do malowania skiero-
wanych zostanie też większa licz-
ba pracowników. 

Czy nie można by więc już 
dzisiaj skierować większej licz-
by pracowników do malowania 
oznakowania poziomego i wresz-
cie je zakończyć? Otóż prezes 
Gawroński nie ukrywa, że spół-
ka boryka się z problemami ka-
drowymi. 

– Cały czas poszukujemy pra-
cowników do prostych robót, np. 
do koszenia przerośniętej trawy. 
Dwóch nowych pracowników 
ostatnio się zgłosiło, za chwi-
lę dwóch odeszło – mówi. Dla-
czego? Według prezesa problem 
z pracownikami narasta, braku-
je rąk do pracy. Liczy jednak na 
to, że prędzej czy później sytu-
acja kadrowa w spółce ustabili-
zuje się. 

Przed ZUM-em jest jeszcze 
co najmniej jedno poważne ma-
lowanie oraz wiele mniejszych. – 
Dużo pracy będą nasi ludzie mie-
li na ulicy Starzyńskiego, gdzie 
jest kilka przejść dla pieszych, 
miejsc dla osób niepełnospraw-
nych, wydzielonych pasów ruchu i 
miejsc wyłączenia z ruchu – mówi 
prezes Gawroński. Roboty w tym 
miejscu powinny być przeprowa-
dzone na początku lipca.  mak 

Susza może uszczuplić 
tegoroczne plony 
ze żniw nawet o 25%. 
To właśnie zboża – jare 
i ozime – są najbardziej 
zagrożone.

toMaSz
MatUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Pracownicy ZUK rozpoczęli 
malowanie pasów 12 maja,
teraz malowanie kontynuowane 
przez pracowników zuM. 

TO
M

A
S

z 
B

A
R

TO
S



3www.lowiczanin.info     nr 25      21 czerwca 2018

Aktualności

Łowicz | Łowicka Areną Futbolu 2018

Gorący doping z Łowicza tym razem nie pomógł
dokończenie ze str. 1
Byli mieszkańcy Łowicza, 

a także goście z okolic, a nawet 
ze stron odległych, czy też bardzo 
odległych – Gosia Zabost i Jarred 
Harris wraz z 2-letnim synem Ni-
cholasem przylecieli z Australii 
odwiedzić rodzinę, a przy okazji 
wybrali się do strefy kibica. Gosia 
mówi, że gdyby Polska grała z Au-
stralią (także uczestnik mundialu, 
choć w innej grupie), też kibicowa-
liby biało-czerwonyn. – Myślę, że 
Jarred by na to przystał, bo futbol 

nie należy do najważniejszych dla 
niego sportów, co innego gdyby to 
były na przykład rugby... – mówi.

Przed rozpoczęciem meczu pa-
nował optymizm, choć z respek-
tem dla afrykańskich rywali – choć 
wszyscy zgodnie typowali zwy-
cięstwo Polski, na ogół mówili, że 
skromne 1-0 wzięliby w ciemno. 
– Obstawiałbym 2-0 dla nas, choć 
nie będzie o to łatwo – mówił Łu-
kasz Zabost, który sam gra w piłkę. 
– Cóż... Dla kogoś, kto jak ja, żyje 
futbolem, nerwy są duże.

Również 2-0 obstawiał Maciej 
Wyszogrodzki, gracz Unii Skier-
niewice (wcześniej Pelikana). – 
Emocje są bardzo duże, jak zawsze 
przy meczu Polski, tym większe, 
że w wyjściowym składzie jest mój 
przyjaciel Maciej Rybus.

Niestety, tym razem optymiści 
nie mieli racji, ale to jeszcze nie 
koniec mistrzostw. Następne dwa 
mecze Polski również można oglą-
dać w strefi e kibica na Błoniach – 
24 czerwca o godz. 20 z Kolumbią 
i 28 czerwca o 16 z Japonią.    tm

Łowicz | urodzinowa msza święta w katedrze

90 lat biskupa Alojzego Orszulika
21 czerwca 1928 roku w Bara-

nowicach Śląskich przyszedł na 
świat Alojzy Orszulik – obecnie bi-
skup senior diecezji łowickiej, któ-
rej był pierwszym ordynariuszem. 
W dniu 90. urodzin zacnego jubi-
lata o godzinie 18 zostanie odpra-
wiona w jego intencji msza święta 
w bazylice katedralnej.

Urodził się w rodzinie rolniczej. 
Po kilku latach pracy jako stolarz 
( czasie wojny i kilka lat po jej za-
kończeniu) wstąpił do zgroma-
dzenia pallotynów, ukończywszy 
trzyletnie seminarium. Śluby wie-

czyste złożył 8 września 1956, zaś 
22 czerwca 1957 przyjął od pry-
masa kard. Stefana Wyszyńskiego 
święcenia prezbiteriatu. Magiste-
riat i licencjat z prawa kanonicz-
nego uzyskał na KUL. W latach 
1962-1993 pracował w Sekretaria-
cie Episkopatu Polski, jako repre-
zentant Kościoła brał udział m.in. 
w obradach Okrągłego Stołu. 

8 września 1989 św. Jan Paweł 
II mianował go biskupem pomoc-
niczym diecezji siedleckiej, a 25 
marca 1992 został wyznaczył na 
ordynariusza nowo utworzonej die-

cezji łowickiej. Ingres odbył się 12 
kwietnia 1992. W 1999 roku jako 
gospodarz diecezji witał papieża 
w Łowiczu. W 2004 roku, po osia-
gnięciu wielu emerytalnego, prze-
kazał kierowanie diecezją ks. bp 
Andrzejowi F. Dziubie, pozostał 
w Łowiczu jako biskup senior.

Ks. bp Alojzy Orszulik w 2010 
roku został odznaczony Orderem 
Orła Białego. Jest też honorowym 
obywatelem Łowicza i pierwszą w 
historii osobą uhonorowaną przez 
naszą redakcję tytułem Łowiczani-
na Roku (za rok 1998).    tm

Zawady| 100-lecie OSP zawady

Jubileusz jednostki i druhów, 
którzy w niej działają

dokończenie ze str. 1
Patrząc na sztandar jednost-

ki dodał, że sztandary zawsze dla 
Polaków były wyjątkowym sym-
bolem i zawsze nasi wrogowie 
chcąc zniszczyć morale, niszczy-
li sztandary. 

Jubileusz rozpoczęła msza 
św. polowa, którą odprawił kape-
lan strażaków ks. Józef Paciorek. 
W dalszej części uroczystości 
sztandar – nadany jednostce na 
95-lecie – został udekorowany 
Złotym Znakiem Związku OSP 
RP. Medale i odznaczenie ode-
brali też strażacy. W dekorowaniu 
ich udział brali m.in. poseł Paweł 
Bejda oraz „nasz”mistrz olimpij-
ski Zbigniew Bródka jako stra-
żak z Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu. 

Złoty medal „Za zasługi dla 
pożarnictwa” otrzymali: Andrzej 
Wiercioch, Henryk Kędziora, Sła-

womir Stępniewski, Marian Du-
rzyński, Antoni Golan i Jan Ko-
tecki. 

Srebrne – Bogusław Durzyń-
ski, Andrzej Wasilewski, Marek 
Kozłowski, Krzysztof Michalski, 
Grzegorz Wiesiołek, Waldemar 
Bomba, Zbigniew Kędziora, Ra-
dosław Wróbel i Andrzej Gajda. 

Brązowy – Rafał Miterka, Ka-
mil Miterka, Witold Wysocki, Jan 
Wysocki, Jacek Kędziora, Tomasz 
Iwański i Adrian Markiewicz. 

Oznaczenia „Strażak Wzoro-
wy” wręczono: Dorocie Wiesio-
łek, Małgorzacie Tylec, Cezaremu 
Markusowi, Łukaszowi Miterce, 
Wiesławowi Pietrzakowi, Grzego-
rzowi Markowskiemu i Łukaszo-
wi Kaźmierczakawi.

Oznaczenia „Za wysługę lat” 
od 5 do 75 wręczono w sumie bli-
sko 50 osobom. Najbardziej wzru-
szyły one najstarszych działaczy. 

Strażackie medale i odznaczenia w czasie jubileuszu 100-lecia 
otrzymali starsi i młodsi druhowie, w tym kobiety. 
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Rolnictwo | Dramatycznie niskie ceny owoców miękkich

Owoców tak dużo, 
że nie opłaca się zrywać
Wyjątkowo niskie ceny owoców miękkich, takich 
jak truskawka, malina, agrest czy porzeczka 
stawiają pod znakiem zapytania opłacalność ich 
zbierania w tym roku. Plantatorzy w całej Polsce 
protestują, oskarżając skupy o zmowę cenową.

Według notowań z I połowy 
czerwca średnia cena skupu ma-
lin to około 2 do 2,60 zł za 1 ki-
logram, truskawki z szypułką 2,80 
– 3,20 zł/kg, agrestu 0,60 zł/kg, 
czerwonej porzeczki od 2 do 2,55 
zł/kg. Dla porównania w ubiegłym 
roku w tym samym okresie za ma-
linę płacono 3,8 zł/kg, truskawkę 
z szypułką 3,80 – 4,25 zł, za agrest 
2,30 – 2,60 zł/kg, a za czerwona 
porzeczkę 3 zł.

Problem spowodowany jest 
w znacznej mierze tym, że w tym 
roku bardzo wcześnie zaczęło się 
lato, stąd w okresie, który normal-
nie byłby dopiero początkiem se-
zonu na większość owoców, mie-
liśmy już ich wysyp. Z drugiej 
strony brak opadów w ostatnich 
tygodniach sprawia, że przyśpie-
szone zostało też zrywanie, w oba-
wie przed wyschnięciem plonów. 
W efekcie mniej więcej w tym sa-
mym okresie pojawiła się na rynku 

nadmiernie duża ilość różnego ro-
dzaju płodów rolnych, co normal-
nie byłoby rozłożone w czasie. 

Warto też pamiętać, że już po-
przednie lata należały do dość ob-
fi tych w owoce miękkie, a duże 
przetwórnie zgromadziły zapasy 
mrożonek, które należy wykorzy-
stać w terminie. Faktem jest, że 
mamy w tym roku urodzaj na te 
owoce. Choć jest ich bardzo dużo, 
wciąż są też sprowadzane tańsze 
z zagranicy, na przykład z Ukrainy.

Problem wynika też z braku rąk 
do pracy przy zrywaniu. Ludzie nie 
chcą już zrywać owoców za staw-
ki, jakie płacono im w poprzednich 
sezonach, z kolei podniesienie ich 
wobec nieopłacalności przedsię-
wzięcia nie wchodzi w grę.

W efekcie można bez więk-
szych problemów kupić takie owo-
ce jak truskawki czy porzeczki na 
targowiskach bezpośrednio od 
właścicieli upraw, na ogół małych, 
za to nieopłacalna jest praktycznie 
sprzedaż hurtowa.

Do radykalnego protestu i za-
niechania zrywania owoców na-
mawia Związek Sadowników RP. 

Decyzja o podjęciu tak drastycz-
nych kroków zapadła 13 czerwca, 
natomiast obowiązuje on od po-
niedziałku 18 czerwca. Kilka dni 
wcześniej Krajowa Rada Izb Rol-
niczych wystąpiła o uruchomie-
nie procedury antymonopolowej 
przez Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów.

Na zebraniu 18 czerwca prze-
szło 400 producentów przedsta-
wiło swoje postulaty co do dzia-
łań, jakich oczekują oni od rządu 
w związku z zaistniałą sytuacją. 
Działania te to: wzmożenie działań 
kontrolnych służb nadzoru do kon-
troli jakości owoców sprowadza-
nych spoza Unii Europejskiej oraz 
monitorowania ich ilości, doprecy-
zowanie przepisów ustawowych, 
uproszczenie procedury zatrudnie-

nia w rolnictwie i pilne podjęcie 
prac legislacyjnych nad wprowa-
dzeniem mechanizmu rezygnacji 
z upraw w danych gatunkach, 
wprowadzenie do faktur dotyczą-
cych obrotu owocami adnotacji 
dotyczących kraju pochodzenia, 
a także wprowadzenie ceł i ceny 
wejścia na owoce sprowadzane na 
rynek Polski spoza krajów Unii. 

Sprawa jest rozwojowa – kolejne 
spotkanie w Ministerstwie Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi w tej sprawie 
rozpoczęło się 20 czerwca o 14, już 
po zamknięciu tego wydania na-
szej gazety.

– Zmowa cenowa jest bardzo 
trudna do udowodnienia, prawie 
zawsze gdy gwałtownie spada-
ją ceny na dane dobro można jej 
się doszukiwać – uważa Ireneusz 
Znyk, prezes Zrzeszenia Planta-
torów Owoców i Warzyw w Ło-
wiczu. – Firmy zawsze mogą się 
bronić mówiąc, że przecież sku-
powanie musi im się opłacać i nikt 
ich nie może do tego zmusić. Ogól-
nie cierpimy na zamknięciu rynku 
wschodniego, 

W powiecie łowickim praktycz-
nie nie ma już znaczących produ-
centów owoców miękkich. Stosun-
kowo dużo ich uprawianych jest 
w rejonach sadowniczych (głównie 
wschodnia część powiatu), gdzie 
sadownicy uprawiają je obok ja-
błek, by nie doprowadzić do po-
wstawania monokultury. 

Mniej więcej w tym 
samym okresie 
pojawiła się na rynku 
nadmiernie duża 
ilość różnego rodzaju 
płodów rolnych, 
co normalnie byłoby 
rozłożone w czasie. 

toMaSz
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Kocierzew Płd. | Nieofi cjalnie wiemy, że było dwanaście do zera 

Agnieszka Maliszewska wygrała konkurs 
W poniedziałek, tj. 
18 czerwca w sali 
biblioteki w Kocierzewie 
Płd. odbył się konkurs 
na dyrektora miejscowej 
Szkoły Podstawowej. 

Wygrała w nim Agnieszka Ma-
liszewska, logopeda w tej szko-
le. Choć członkowie komisji w tej 
sprawie milczą, to nieofi cjalnie do-
wiedzieliśmy się, że zebrała ona 
komplet 12 głosów, podczas gdy 
jej kontrkandydat Grzegorz W. nie 
otrzymał żadnego. 

Przed komisją stanęły dwie oso-
by – Agnieszka Maliszewska oraz 
Grzegorz W. – niegdyś nauczyciel 
w.f. oraz dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 6 w Łowiczu, a potem 
mieszczącego się w tym samym 
budynku Gimnazjum nr 1. 

Kandydatura Grzegorza W. od 
początku budziła kontrowersje – o 
czym pisaliśmy przed tygodniem, 
ponieważ będąc dyrektorem 
dwóch różnych szkół, dwukrotnie 
został zatrzymany, gdy prowadził 
samochód pod wpływem alkoholu. 

Konkurs wygrała Agnieszka 
Maliszewska, która powiedziała 
nam, że ze szkołą w Kocierzewie 
Płd. związana jest tak naprawdę od 
dziecka: najpierw sama ją kończy-

ła, a następnie podjęła w niej pierw-
szą pracę. W kl. IV uczy się teraz 
jej dziecko. Początkowo Agniesz-
ka Maliszewska była nauczycielem 
bibliotekarzem, następnie uczy-
ła informatyki w gimnazjum, zaś 
obecnie jest logopedą i dodatko-
wo uczy informatyki w jednej kla-
sie. Przez lata była współautorką 
wielu projektów dla szkoły – m.in. 
ostatniego z zakresu edukacji eko-
logicznej, którego tematem było 
czyste powietrze. Wiadomo już, że 
przeszedł i uzyskał dofi nansowa-
nie z WFOŚiGW, napisany przy 
jej udziale, kolejny projekt pt. „Ci-
cha woda brzegi rwie”, który bę-
dzie poruszał problematykę czy-
stej wody. 

Agnieszka Maliszewska powie-
działa nam, że jako dyrektor szkoły 
będzie chciała się skupić na podno-
szeniu osiągnięć uczniów i ich pro-
mowaniu, a także kontynuować 

starania o pozyskiwanie funduszy 
unijnych dla szkoły. 

Czy tylko o technologię 
chodziło? 
Kandydaci przeszli ocenę for-

malną i zostali dopuszczeni do 
konkursu. Nieofi cjalnie dowiedzie-
liśmy się, że oboje dobrze się do 
niego przygotowali, udzielali me-
rytorycznych odpowiedzi na pyta-
nia. Z naszych ustaleń wynika, że 
wątek przeszłości Grzegorza W. 
nie był roztrząsany przez komisję. 
On sam – jak nam nieofi cjalnie 
powiedziano – krótko wspomniał 
o podenerwowaniu artykułem 
w NŁ. Zdaniem innego nasze-
go informatora o zwycięstwie 
Agnieszki Maliszewskiej mogło 
zdecydować to, że lepiej zna szko-
łę: jej specyfi kę i problemy. Zda-
niem innego – jej prezentacja była 
zwyczajnie lepsza, ponieważ zosta-
ła przygotowana z wykorzystaniem 
multimediów, zaś Grzegorz W. czytał 
z kartki. Próbowaliśmy poznać ofi -
cjalne wyniki głosowania, jednak 
sekretarz Zbigniew Żaczek, a także 
kilku innych członków komisji po-
wiedziało nam, że są to informacje 
tajne. Na własną rękę dowiedzie-
liśmy się, że komisja była jedno-
myślna w wyborze Maliszewskiej. 
Nowa dyrektor powinna zacząć 
pełnić obowiązki od 1 września.  aa 

Agnieszka Maliszewska
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Łowicz | zgłosił się kolejny kandydat na burmistrza

Wojciech Gędek chce 
ponownie walczyć o ratusz
Kolejną osobą, która 
ofi cjalnie potwierdziła – 
w rozmowie z nami 15 
czerwca – chęć ubiegania 
się o stanowisko 
burmistrza Łowicza jest 
Wojciech Gędek. Jest on 
kandydatem partii „Wolni 
i Solidarni” Kornela 
Morawieckiego.

Urodzony w  Łowiczu w 1946 
roku Wojciech Gędek to jeden 
z pierwszych przewodniczących 
„Solidarności” w Łowiczu, inter-
nowany w stanie wojennym, za 
działalność na rzecz antykomu-
nistycznej opozycji odznaczony 
prezydenckim Krzyżem Niepod-
ległości i Solidarności oraz Krzy-
żem Kawalerskim Odrodzenia 
Polski. Po 1989 roku odgrywał 
ważną rolę w środowisku daw-
nych więźniów politycznych wo-
jewództwa łódzkiego.

W latach 1990 – 1994 był rad-
nym Rady Miejskiej w Łowiczu. 
16 czerwca 1990 na trzeciej Se-
sji Rady Miejskiej był jednym 
z trzech kandydatów na burmi-
strza, otrzymał w radzie pięć gło-
sów, przegrywając z Łukaszem 

Kazłowskim, a także drugim 
w głosowaniu Jackiem Skierskim,  

Przez kilka miesięcy, do listo-
pada 1992 roku, był prezesem Ło-
wickiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej, został jednak odwołany przez 
radę nadzorczą, a wszystko od-
bywało się w atmosferze ostrego 
konfl iktu w spółdzielni – bezpo-
średnią przyczyną były pretensje 
mieszkańców nowych wówczas 
mieszkań na Bratkowicach i os. 
Dąbrowskiego, którzy oskarża-
li zarząd o nieprawidłowe przed-
stawianie kosztów budowy (sam 
Wojciech Gędek mówił, że akcja 
wymierzona przeciwko niemu 
miała charakter polityczny).

W latach 2002 – 2012 peł-
nił z kolei funkcję dyrektora Ad-

ministracji Nieruchomościami 
Łódź-Bałuty „Doły”. Z tą pracą 
również rozstawał się w kontro-
wersyjnych okolicznościach, od-
wołany dyscyplinarnie na dzień 
przed emeryturą. Ofi cjalnie przy-
czyną zwolnienia był udział w im-
prezie z alkoholem w siedzibie 
administracji (po godzinach pra-
cy), choć zakulisowo mówiono 
wówczas, że mogła to być zemsta 
za krytykę polityki mieszkaniowej 
prezydent Łodzi Hanny Zdanow-
skiej i jej politycznego otoczenia.

Wojciech Gędek od lat stoi na 
czele Łowickiego Klubu Gazety 
Polskiej, jest też liderem łowickie-
go koła partii Kornela Morawiec-
kiego, od jego założenia w czerw-
cu ubiegłego roku. Związany jest 
też z łowickim Stowarzyszeniem 
„Veritas”, zrzeszającym osoby 
uważające się za pokrzywdzone 
przez źle działający wymiar spra-
wiedliwości.

W ostatnich latach szczególnie 
zaangażowany był m.in. w bata-
lię o budowę kościoła na osiedlu 
Górki, często podkreślał, że religia 
i wiara powinny odgrywać eks-
ponowaną rolę w przestrzeni pu-
blicznej. 

Wielokrotnie krytykował obec-
ne władze miejskie, m. in. za za-
niechanie przejęcia terenu po jed-

nostce wojskowej, nabycie działki 
przy ul. Kaliskiej 5 czy niewła-
ściwe w jego ocenie podejście do 
kwestii upamiętnienia katastro-
fy smoleńskiej. Obecnego burmi-
strza Krzysztof Jana Kalińskiego 
i Radę Miejską kilka razy oskarżał 
o łamanie przepisów prawa i zgła-
szał zawiadomienia do prokura-
tury, ta jednak nigdy nie dostrze-
gła powodów do kwestionowania 
czegokolwiek w tych tych dzia-
łaniach władz Łowicza. Wielo-
krotnie mówił o „sitwie rządzącej 
miastem”, do której zalicza także 
lokalnych działaczy Prawa i Spra-
wiedliwości. 

Nie jest tajemnicą, że jest skon-
fl iktowany z wieloma osoba-
mi i środowiskami liczącymi się 
w Łowiczu w ostatnich latach. 
Prezentuje postawę bezkompro-
misową, nie wzbraniając się przy 
tym przed ostrym krytykowaniem 
osób prezentujących odmienne 
poglądy. Przed wyborami samo-
rządowymi zapowiada, że – o ile 
zostanie wybrany – postara się 
o daleko idące zmiany w sposobie 
zarządzania miastem.

Więcej na ten temat ma mówić 
7 lipca na spotkaniu przy pomni-
ku św. Jana Pawła II w Łowiczu. 
Spotkanie rozpocznie się o godz. 
15 od modlitwy różańcowej.    tm

Łowicz | Pracuje kilka fi rm

Elvis rozpoczął docieplanie
Firma budowlana „Elvis” z Ży-

chlina rozpoczęła modernizację 
elewacji zewnętrznej budynku nr 
45 na osiedlu Bratkowice w Ło-
wiczu. W trwającym sezonie bu-
dowlanym docieplone zostaną 
bloki nr 38 – 40, 43 i 45 na osie-
dlu Bratkowice oraz blok nr 16 
na osiedlu Dąbrowskiego. Nie na 
wszystkich budynkach roboty roz-
poczęły się w tym samym czasie. 
Wynika to również z tego, że prze-
targi na roboty wygrały trzy różne 
fi rmy. 

Robotami na blokach 40 i 43 
na Bratkowicach zajmie się fi r-
ma ENERGO-BUD z Dobrzeli-
na, blokami 39 i 45 – wspomnia-

ny „Elvis” z Żychlina, a blokiem 
16 na os. Dąbrowskiego i 38 na 
Bratkowicach – LUX-BUD z Sie-
rakowic. Są to ostatnie budynki 
w ŁSM, które w ostatnich latach 
nie zostały docieplone. 

Nie oznacza to jednak, że spół-
dzielnia kończy z termomoder-
nizacją. W kolejnych latach mają 
być modernizowane elewacje bu-
dynków na os. Starzyńskiego oraz 
bloków docieplanych starą me-
todą (styropian pokrywany bla-
chą) na osiedlu Dąbrowskiego. 
Oprócz robót dociepleniowych 
nawierzchnię drogową moderni-
zuje w tym rejonie kutnowska fi r-
ma Trakt.  mak 

Łowicz | Prace za ponad 715 tys. zł 

Ruszyły roboty na Kopernika
Rozpoczęła się modernizacja 

pełniącej m.in. funkcję drogi do-
jazdowej do gruntów rolnych oraz 
znajdujących się w tym rejonie 
prywatnych posesji, ul. Koperni-
ka w Łowiczu.  Wykonawcą prac 
jest łowickie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjno-Drogowych, 
będą one kosztowały 715.511,73 
zł brutto. Ulica ma długość 430 
metrów. PRID rozpoczął prace od 
zwiezienia betonowych krawężni-
ków oraz części betonowej kostki, 
którą ulica ma zostać wyłożona. 

Obecnie trwają prace rozbiórko-
we starych chodników, krawężni-
ków oraz odbudowa przydrożne-
go rowu, który odprowadzał wodę 
deszczową z ulicy. Miasto otrzy-
mało dofi nansowanie budowy 
z pieniędzy na drogi dojazdowe 
do gruntów rolnych, ale - jak po-
wiedział nam naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów łowickie-
go ratusza Grzegorz Pełka - „coś 
tak kapnęło z Łodzi”. Dofi nanso-
wanie to wyniosło nieco ponad 31 
tys. złotych.  mak  

Łowicz | Prace przy ul. Chełmońskiego

Ruszył remont przedszkola
Pracownicy fi rmy Rem-Dom 

Leszka Głuszka z Byczek k. Go-
dzianowa rozpoczęli termomo-
dernizację dwóch budynków 
Przedszkola nr 5 „Jaś i Małgosia” 
przy ul. Chełmońskiego w Łowi-
czu. Roboty prowadzone są na ze-
wnątrz i nie przeszkadzają jakoś 
wyjątkowo w zajęciach przed-
szkola. Wokół budynku głównego 
rozstawione zostały rusztowania, 
a wejście na teren budowy zostało 
odgrodzone. W pierwszej fazie ro-
bót pracownicy usuwają z dachu 
stare obróbki blacharskie. 

Zakres robót, które mają kosz-
tować nieco ponad 1 mln złotych 
brutto, jest duży. Wymianie będzie 
podlegało m.in. poszycie dachu, 
docieplone zostaną ściany, wy-

mieniona część drzwi, wewnątrz 
pomieszczeń wymieniona zosta-
nie sieć centralnego ogrzewania, 
a w miejsce kotłów węglowych 
zamontowane zostaną piece wy-
korzystujące gaz ziemny. Przyłą-
cze gazowe znajduje się od strony 
ul. Piekarskiej. 

W ramach remontu gaz zosta-
nie doprowadzony nie tylko do 
przedszkolnej kotłowni, ale rów-
nież do kuchni. Wymieniona bę-
dzie więc musiała zostać kuch-
nia na gaz butlowy na kuchnię 
dostosowaną do zasilania gazem 
ziemnym. Przepisy nie zezwalają 
bowiem, żeby w jednym budyn-
ku można było korzystać z urzą-
dzeń zasilanych dwoma rodzaja-
mi gazu.  mak 

Łowicz
Wspomóż dzieci

Do 26 czerwca na placu obok 
plebanii parafi i katedralnej w Ło-
wiczu można w wyznaczonym 
miejscu zostawić zużyty sprzęt 
elektroniczny i elektryczny.

Zbiórkę przeprowadza orga-
nizacja Green Offi ce Ecologic 
na zlecenie Papieskiego Stowa-
rzyszenia Pomocy Kościołowi 
w Potrzebie. Dochód z niej będzie 
przeznaczony na pomoc dzie-
ciom.  Podobne już zbiórki, także 
realizowane przez tę organizację, 
pomogły m.in. w wybudowaniu 
studni w Czadzie, szkoły w De-
mokratycznej Republice Konga 
czy posłużyły za wsparcie dla sie-
rocińca w Zambii. 

Zostawiać można na przykład 
zużyte pralki, lodówki, telewizory 
czy odkurzacze.     tm

Gmina Chaśno | Po decyzji Rady Gminy

Zmiany w wynagrodzeniu wójta
Radni gminy Chąśno na sesji 

6 czerwca jednogłośnie przyjęli 
nową uchwałę o wysokości wy-
nagrodzenia dla wójta gminy Da-
riusza Reczulskiego. Wójt będzie 
zarabiał mniej, co jest efektem 
rozporządzenia Rady Ministrów 
z 15 maja 2018 r. w sprawie wy-
nagradzania pracowników samo-
rządowych.

W poprzednim NŁ, w artykule 
„Nie dla obniżenia wynagrodzeń 
wójtom” dość niefortunnie użyli-
śmy sformułowania, mówiącego, 
że radni gminy Chąśno podeszli 
do tematu wynagrodzenia wójta 
w podobny sposób jak radni z 
gminy Łowicz, których dotyczył 
tamten artykuł. Podobieństwo po-
legało na tym, że radni - zgod-

nie z wcześniejszymi ustaleniami 
na posiedzeniach komisji stałych 
- postanowili wypracować roz-
wiązanie, które będzie korzyst-
ne dla wójta, ponieważ uważają, 
że należy mu się wynagrodzenie 
w dotychczasowej wysokości, nie 
chcieli jednak - i tu leży zasad-
nicza różnica między gminami 
Chaśno i Łowicz - podejmować 
uchwały niezgodnej z treścią mi-
nisterialnego rozporządzenia. 

W efekcie radni w Gminie 
Chaśno obniżyli zasadniczą pen-
sję wójta z 5900 do 4700 zł mie-
sięcznie (czyli do najwyższego 
dopuszczalnego według nowych 
przepisów poziomu), ale chcąc 
jednocześnie zniwelować wój-
towi tę stratę, podnieśli (również 

maksymalnie) dodatek funkcyjny 
z 1500 do 1900 zł, a dodatek spe-
cjalny z 1850 do 2640 zł. 

Podniesienie dodatku nie re-
kompensuje wójtowi w 100% 
straty obniżenia pensum zasadni-
czego, ponieważ składnikiem ca-
łego wynagrodzenia jest też nieza-
leżny od uchwały rady dodatek za 
wieloletnią pracę, a ten jest obli-
czany na podstawie wynagrodze-
nia zasadniczego. Podsumowując 
wszystkie składniki - miesięczna 
pensja wójta została obniżona z 
10.371 do 10,133 zł, czyli o 238 zł.

Można przypomnieć, że 
w 2014 r. radni chcieli podwyż-
szyć wójtowi wynagrodzenie, ale 
zrezygnowali z tego na jego wy-
raźną prośbę.     tm

Wojciech Gędek.

Kolejny blok na osiedlu Bratkowice jest docieplany i zyska nową 
elewację. 

Prace na ul. Kopernika prowadzi łowicki PRID.
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Prace przy termomodernizacji przedszkola rozpoczęły się od 
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Łowicz | Spór miedzy dyrektorkami: byłymi i obecną 

Czy uda się wręczyć książki gimnazjalistom? 
Byłe dyrektorki Gimnazjum nr 2 Mirosława Walczak i Krystyna Kucharska 
oraz obecna dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 Ewa Chudzyńska rozbiegają 
się w wizji wręczenia uczniom książek o 18-letniej historii nieistniejącego 
już gimnazjum im. Jana Wegnera w Łowiczu. 

Za pomysł i redakcję wydaw-
nictwa pt. „Ne sedeas sed eas” 
– o którym już obszernie w NŁ 
pisaliśmy – odpowiadają byłe dy-
rektorki Mirosława Walczak i jej 
zastępczyni Krystyna Kuchar-
ska. Publikacji nie byłoby jed-
nak bez zaangażowania nauczy-
cieli i pracowników szkoły, Rady 
Rodziców, a także skrupulatnie 
prowadzonych kronik, na które 
pracowały wszystkie poprzednie 
roczniki. Promocja książki od-

była się w październiku ubiegłe-
go roku. 

Książka ukazała się nakładem 
300 egzemplarzy, nie można jej 
było kupić w księgarniach. Część 
egzemplarzy zostało rozprowa-
dzonych wśród nauczycieli, przy-
jaciół i współpracowników szko-
ły. Została też zabezpieczona 
pula książek, które miały zostać 
wręczone jako nagrody (za wy-
niki w nauce, sporcie, wolontariat 
i inną działalność na rzecz szko-
ły) dla uczniów obecnych klas II i 
III gimnazjum, którzy będą ostat-
nimi absolwentami tej szkoły. 

Byłe dyrektorki gimnazjum i 
obecna dyrektor szkoły podsta-

wowej nie mogą się jednak poro-
zumieć w kwestii wręczenia ksią-
żek tegorocznym uczniom kl. III 
gimnazjum. Mirosława Walczak 
i Krystyna Kucharska uważają, 
że dyrektor Ewa Chudzyńska nie 
wywiązała się z danej im pod-
czas tegorocznego balu gimna-
zjalnego zgody na rozdanie ksią-
żek podczas zakończenia roku 
szkolnego. 

Relacjonują, że spotkanie z 
dyrektor Ewą Chudzyńską roz-
poczęło się od pytania Miro-
sławy Walczak: „Jak możesz 
nam pomóc w sprawie wręcza-
nia książek?”. W ich odbiorze 
dyrektor SP nr 2 odniosła się 

w nieprzychylny sposób do ich 
prośby, nie wyrażając zgody ani 
na formę wpisania imiennej de-
dykacji do książek ani na wgląd 
do listy osób nagrodzonych. Tłu-
maczyła te kwestie wytycznymi 
RODO. 

Zdaniem byłych dyrektorek 
zabrakło w tej sprawie dobrej 
woli, ponieważ dyrektor Chu-
dzyńska nie wykonała przez ty-
dzień żadnego kroku w związku 
z zapytaniem rodziców o zgo-
dę na podanie nazwisk ich dzie-
ci w celu wpisania dedykacji do 
książki. 

Nam z kolei dyrektor Ewa 
Chudzyńska powiedziała nam, 
że widzi możliwość porozumie-
nia i proponuje, by byłe dyrektor-
ki wystąpiły do szkoły o podanie 
liczby uczniów kl. III gimna-
zjum, którzy zostali wytypowa-
ni do otrzymania nagród za naj-
lepsze wyniki w nauce – jest ich 

30. Wówczas mogą w takiej ilo-
ści przekazać dla nich książki, 
do których mogą wpisać dowol-
ną dedykację i zostawić miejsce 
na imię i nazwisko – uzupełnią 
je wychowawcy. Tych danych 
dyrektor bowiem nie zgadza się 
ujawnić, tłumacząc się właśnie 
RODO. 

Dyrektor Chudzyńska wyja-
śnia, że ponieważ w szkole jest 30 
oddziałów i blisko 700 uczniów, 
uroczystość zakończenia roku 
zostanie podzielona na trzy tury, 
a nagrody książkowe zostaną 
wręczone w klasach. Chodzi o to, 
by nie było zbyt długo. Uchyla się 
jednak od odpowiedzi na pytanie, 
o to, czy ma coś przeciwko, aby 
były dyrektorki gimnazjum mo-
gły być obecne podczas zakoń-
czenia roku szkolnego i osobiście 
wręczyć absolwentom książki, 
tłumacząc, że do tej kwestii od-
niosła się rozmawiając z nimi 

osobiście. Zgodnie z relacją Mi-
rosławy Walczak i Krystyny Ku-
charskiej, usłyszały one od pani 
dyrektor: „Nie pozwolę Wam na 
to, bo Wy zawsze robicie show”. 

Byłe dyrektorki gimnazjum 
powiedziały nam, że nie zgadza-
ją się na zaproponowaną przez 
dyrektor SP nr 2 formę przeka-
zania i wręczenia książek. Nie 
chcą przekazywać egzemplarzy 
in blanco, ponieważ chcą mieć 
wpływ na to, do kogo trafi ą i ja-
kiej treści wpis się w nich ukaże. 

Uważają też, że takie nagro-
dy należą się nie tylko uczniom 
z wysokimi wynikami w na-
uce, ale też sportowcom, oso-
bom działającym w wolontaria-
cie i inaczej angażujących się w 
życie szkoły. Zamierzają wręczyć 
im książki osobiście, docierając 
do nich poprzez dostępne dane 
o sukcesach uczniów i artykuły 
w prasie. 

Kiernozia | wianek świętojański

Noc Świętojańska w sobotę
Doroczna impreza plenerowa 

łącząca tradycje oraz zabawę przy 
muzyce na świeżym powietrzu – 
Noc świętojańska w Kiernozi – od-
będzie w sobotę, 23 czerwca. 

Najważniejszym punktem im-
prezy będzie korowód z wiankami, 
puszczanie ich w stawie na tere-
nie parku przy pałacu w Kiernozi. 
Jak co roku już od początku im-
prezy będzie można oglądać wian-
ki zgłoszone na XVII Powiatowy 
Konkurs Folklorystyczy na So-
bótkowy Wianek, będą rozłożone 
przed sceną. 

Start imprezy o godz. 18.00. Po 
powitaniu gości, ok. 18.15 na sce-
nie w parku wystąpi grupa miejsco-
wych, kilkunastoletnich tancerzy 
breakdance, którzy spotykają się 
na zajęciach w miejscowej szko-
le. O godz. 18.30 wystąpi zespół 

Pauza – składający się z osób spo-
tykających się na zajęciach śpiewu 
i emisji głosu w kiernozkim GOK. 
Piętnaście minut później na scenę 
wkroczą „chearleaderki” – uczen-
nice miejscowej szkoły. O 19.00 
zaplanowany został występ Ze-
społu Wokalnego Klubu Seniora 
„Jutrzenka”, później na scenę wej-
dzie Zespół Pieśni Ludowej z ka-
pelą „Kiernoziane”, o godz. 20.00 
– Zespół Pieśni i Tańca „Sanniki”. 
Wspólnie z „Kiernozianami”po-
prowadzi korowód wiankowy nad 
staw przy pałacu. Gwiazdą wieczo-
ru będzie zespół disco-dance  Exta-
zy z Zambrowa, który na discopo-
lowej scenie jest od 2009 roku. 

Od godziny 22. do 1 w nocy pla-
nowana jest natomiast zabawa ta-
neczna na świeżym powietrzu z ze-
społem Blu Rey.  mak  

Kocierzew Płd. | 100-lecie Niepodległej 

Biało-czerwony rajd 
Urząd Gminy i Gminna Bi-

blioteka Publiczna zapraszają do 
udziału w Rodzinnym Rajdzie 
Rowerowym po miejscowościach 
w gminie, który odbędzie się 
w niedzielę 24 czerwca, a jego 
start i meta będą w Kocierzewie 
Płd. Celem rajdu jest uczczenie 
100. rocznicy odzyskania niepod-
ległości przez Polskę. 

Zbiórka uczestników odbę-
dzie się o godz. 14.00 na parkingu 
w sąsiedztwie Urzędu Gminy w 
Kocierzewie Płd. W tym miejscu 
zaplanowane zostało spotkanie 
z policjantami i krótka pogadan-
ka na temat przepisów ruchu dro-
gowego i zasad bezpieczeństwa 
podczas jazdy rowerem. O godz. 
14.45 rowerzyści wyruszą na tra-
sę rajdu. Ok. 16.00 został zaplano-
wany postój na „małe co nie co” 

na placu przy OSP w Jeziorku. Po 
godzinie rowerzyści powinni być 
już z powrotem w Kocierzewie 
Płd., gdzie przy bibliotece odbę-
dzie się wspólny grill. 

Trasa rajdu wynosi ok. 20 km, 
prowadzi przez Boczki Chełmoń-
skie, Gągolin Zachodni do drogi 
powiatowej w kierunku Jeziorka, 
skąd nastąpi przejazd drogą po-
wiatową do Lipnic przez Kocie-
rzew Północny z powrotem do Po-
łudniowego. 

Zachęca się, aby uczestnicy raj-
du byli ubrani w kolorach biało-
-czerwonych, co ma związek ze 
100-leciem odzyskania niepodle-
głości przez Polskę. 

Wpisowe na rajd wynosi 5 zł 
od uczestnika. W ramach tej opła-
ty przygotowane zostaną gadżety 
i poczęstunek dla uczestników. aa 

Łowicz | Lekcja matematyki w terenie

Promień okręgu wpisanego w Nowy Rynek
Uczniowie Pijarskiego 
Gimnazjum w Łowiczu 
już po raz trzeci w tym 
roku szkolnym wzięli 
udział w lekcji matematyki 
przeprowadzonej poza 
szkołą. 18 czerwca 
wreszcie dopisała 
im pogoda, bo dwie 
poprzednie takie lekcje 
odbyli w deszczu.

Uczestnicy mieli do wykonania 
5 zadań, dotyczących unikatowe-
go, trójkątnego kształtu jaki wyty-
czają ulice Stanisławskiego, Bie-
lawska i Kozia. Mierzyli długość 
poszczególnych boków (niektó-
rzy ze zdziwieniem przyjęli infor-
mację, że trójkąt ten nie jest rów-
noboczny), obliczali jego obwód, 
pole (przy wykorzystaniu twier-
dzenia Herona), długość promie-
nia okręgów – wpisanego w trój-
kąt i opisanego na trójkącie. Mieli 
na to trzy godziny lekcyjne.

W zajęciach tych brali udział 
uczniowie klasy II b, a pomocą 
służyli im koledzy i koleżanki z III 
b oraz prowadząca te zajęcia na-
uczycielka Katarzyna Sumińska. 
Mierzenie Nowego Rynku ma 

w tej szkole dłuższe tradycje, 
w przeszłości podobne lekcje pro-
wadzili nauczyciele Grzegorz Ja-
nocha czy Elżbieta Cywińska. 

Uczennice z którymi rozma-
wialiśmy w krótkiej przerwie 

w wykonywaniu zadań – Julia, 
Kamila i Ania – mówiły, że dużo 
lepiej uczyć się na świeżym po-
wietrzu, zwłaszcza przy tak upal-
nej pogodzie. Przyznały, że choć 
na Nowym Rynku bywają bardzo 

często, nigdy wcześniej nie zasta-
nawiały się nad jego kształtami z 
matematycznego punktu widze-
nia. Stwierdziły nawet, że miejsce 
to stało się im teraz jeszcze bliż-
sze.       tm

Do zmierzenia rynku wykorzystano taśmy i centymetry miernicze. 

RZUt oKIEM | PIKNIK RODzINNy

Społeczność Przedszkola „Stokrotka” przy ul. Ułańskiej w Łowiczu 
spędzała piątkowe (15 czerwca) popołudnie na dorocznym Pikniku 
Rodzinnym. z tej okazji teren zielony przy placówce został przystrojony 
w balony i serpentyny. Pojawiły się na nim takie atrakcje jak np. 
dmuchana zjeżdżalnia i karuzela, do których ustawiały się długie kolejki. 
Na wszystkich czekał też słodki poczęstunek i grill. Piątkowy piknik, to 
w tej placówce jedna z wielu okazji do integrowania się całych rodzin 
i pracowników przedszkola. aa 
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Łowicz | Konkurs na dyrektora szkoły na Blichu ogłoszony

Maria Laska nie będzie kandydować
Do 4 lipca do godz. 16.00 w Starostwie Powiatowym w Łowiczu przyjmowane będą zgłoszenia kandydatów na stanowisko dyrektora 
największej szkoły średniej w Łowiczu – Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych im. Tadeusza Kościuszki nr 2 na Blichu.  
Wiadomo na pewno, że dyrektor placówki się zmieni, ponieważ w konkursie nie weźmie udziału obecna dyrektor Maria Laska.

Maria Laska kierowała szko-
łą przez 5 lat po wygranym kon-
kursie, w którym rywalizowała ze 
swoim poprzednikiem Mirosła-
wem Kretem. O tym, że nie za-
mierza dłużej być dyrektorem, po-
informowała Radę Pedagogiczną 
w październiku ubiegłego roku. 
Miała na niej powiedzieć, że jeśli 
ktoś z tego grona ma chęć kandy-
dować, to niech to przemyśli, uzu-
pełni kwalifikacje, przygotuje do-
kumenty. Ona nie planuje nikogo 
„namaszczać” na swojego następ-
cę. 

Pytana o to, czy lepiej jest, gdy 
dyrektorem zostaje nauczyciel ze 
szkoły, czy spoza niej, mówi, że są 
plusy i minusy obu sytuacji. Gdy 
dyrektorem zostaje osoba pracu-
jąca w danej placówce, to zna jej 
specyfikę, ale też może być jej 
trudniej zmienić relacje, dotych-
czas koleżeńskie, na relacje dy-
rektor – pracownik. Osoba z ze-
wnątrz placówki nie zna, ale od 
razu wchodzi do niej jako dyrek-
tor i tak jest przez wszystkich trak-
towana. 

Maria Laska pytana o powo-
dy nie kandydowania mówi, że 
pracuje w zawodzie nauczyciela 
36 lat (z czego 20 lat na Blichu) 
i czuje się zmęczona. Decydując 
się na udział w konkursie trzeba 
brać pod uwagę, że jest to zobo-

wiązanie na całe 5 lat. Ona uwa-
ża, że jako dyrektor i nauczyciel 
dała z siebie bardzo dużo, bo też 
nie potrafi pracować inaczej. Dłu-
żej dyrektorem być nie chce. Pra-
ca nauczyciela, choć też wymaga 
zaangażowania, wiąże się z nie-
współmiernie krótszym czasem 
pracy, odpowiedzialnością i pre-
sją. Jest przekonana, że szkołę po-
zostawia w dobrej kondycji – od 
2014 roku żadna z łowickich szkół 
nie utrzymywała tak wysokiej po-
zycji w rankingu techników, przy-
gotowywanym przez „Perspek-
tywy” jak ZSP nr 2. Te wysokie 
notowania dały szkole tzw. „Złotą 
tarczę”, czyli tytuł Złotej Szkoły. 

kto potwierdza,  
kto zaprzecza
I choć do przeprowadzenia 

konkursu jest jeszcze sporo czasu, 
to krótko po jego ogłoszeniu, co 
miało miejsce 8 czerwca, ruszy-
ła giełda potencjalnych kandyda-
tów na to stanowisko. Wymieniani 
są: Mirosław Kret – były dyrek-
tor Blichu, nauczyciele – wicedy-
rektorzy – Jerzy Zabost (były 
wicedyrektor), Janusz Wróbel 
(obecny wicedyrektor), a także 
nauczycielka tej szkoły i kierow-
nik praktycznej nauki zawodu. 

Pierwsze z tych nazwisk może-
my już wykreślić. Mirosław Kret 

w rozmowie z nami przyznał, że 
cieszy go zainteresowanie jego 
osobą, ale kandydować na dyrek-
tora Blichu nie zamierza. Od 2 lat 
jest dyrektorem tzw. „Hotelarza” 
– czyli Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 w Łowiczu. Poza 
tym ma problemy ze zdrowiem  
i musi się zająć sobą. 

Janusz Wróbel pytany o kan-
dydowanie oznajmił, że jest jesz-
cze dużo czasu do podjęcia decy-
zji. Gdyby się zdecydował na to, to 
na pewno najpierw powie o tym 

swoim współpracownikom, a po-
tem opinii publicznej. Dodał jed-
nak, że chciałby, aby dyrektorem 
szkoły została osoba, która w niej 
pracuje, bo ktoś taki placówkę zna 
i będzie chciał rozwijać i kontynu-
ować to, co jest w niej robione. 

trzeba budować dobre 
relacje międzyludzkie
Natomiast Jerzy Zabost już 

podjął decyzję, że kandydować 
będzie. Ze szkołą jest związany 
od 1999 roku, przez 3 lata był jej 

wicedyrektorem, uczy przedmio-
tów zawodowych ekonomicznych 
i logistycznych. Jest doktorem 
ekonomii i chciałby swoją wie-
dzę i doświadczenie wykorzystać 
w kierowaniu szkołą blichowską, 
z którą czuje się mocno związa-
ny. Uważa, że ma dobre relacje  
z uczniami i nauczycielami, był 
nagradzany i wyróżniony przez 
ministra edukacji Medalem Ko-
misji Edukacji Narodowej i przez 
ministra rolnictwa odznaką hono-
rową Zasłużony dla Rolnictwa. 

W rozmowie z nami przyznał, 
że ma już koncepcję zrównowa-
żonego rozwoju szkoły, którą bę-
dzie przedstawiał komisji kon-
kursowej. Kładzie w niej nacisk  
na aspekt ludzki – kształtowanie 
dobrych relacji zawodowych, po-
nieważ uważa, że wiele jest do 
zrobienia, aby powstał system, 
który nikogo nie wyróżnia i nie 
dyskredytuje. 

– Wiem, że czeka nas okres 
podwójnych roczników i to tego 
trzeba się dobrze przygotować, bo  
w 2019 roku do szkoły przyjdą ab-
solwenci klas trzecich gimnazjum 
i ósmych szkół podstawowych. Ta 
sytuacja będzie trwała 4 lata. 

Kierownik praktycznej na-
uki zawodu kategorycznie odmó-
wiła wypowiedzi na temat kon-
kursu, mówiąc, że nic chce być  
w nic „wkręcana” i nie życzy so-
bie, aby jej nazwisko pojawiło się 
w prasie.  mwk

Gmina Zduny | Szkoła w Bąkowie Górnym

Patronem będzie Janusz Korczak
Dzisiaj, tj. 21 czerwca, o 9.30, 

w Szkole Podstawowej w Bąko-
wie Górnym rozpocznie się uro-
czystość nadania jej imienia. Pa-
tronem będzie Janusz Korczak. 

O tym, że taki był wynik gło-
sowania przeprowadzonego  
w szkole, pisaliśmy przed kilkoma 
tygodniami na łamach NŁ. Przy-
pomnijmy, że wyboru dokonywa-
no spośród 8 zgłoszeń, a były to: 
Wanda Chotomska, bł. Franciszek 
Drzewiecki, Krystyna Idzikow-
ska, Janusz Korczak, Adam Mic-
kiewicz, Władysław Stanisław 

Reymont, Maria Skłodowska-Cu-
rie i Halina Świderska-Koneczna. 
Społeczność szkoły większością 
głosów wybrała Janusz Korczaka. 

Na ubiegłotygodniowej sesji 
Rady Gminy podejmowana była 
uchwała o nadaniu imienia szko-
le. Zanim przewodniczący Rady 
Gminy Wiesław Dałek przedsta-
wił jej uzasadnienie, w którym 
omówione były wszystkie dzia-
łania, jakie poczyniono w szko-
le, aby wybrać patrona i przybli-
żyć go uczniom, radny Krzysztof 
Gajewski zapytał, czy głosowanie  

w tej sprawie może być tajne. Se-
kretarz gminy Maria Kubica wy-
jaśniła, że nie. Wydawało się, że 
temat wywoła dyskusję, do której 
prawie zachęcał przewodniczący, 
kilka razy pytając, czy ktoś chce 
zabrać głos. To jednak nie nastą-
piło.

Wynik głosowania był następu-
jący: 7 radnych było za, 3 przeciw-
nych, 2 wstrzymało się od głosu. 

Jak się dowiedzieliśmy, radni, 
którzy nie poparli uchwały, chcie-
li, aby patronem SP w Bąkowie 
Górnym była Krystyna Idzikow-

ska – patronka zlikwidowanego 
LO w Zdunach. Dyrektor szko-
ły w Bąkowie Małgorzata Znyk-
-Kaszewska w rozmowie z nami 
przyznała, że jak tylko rodzice za-
proponowali, aby podjąć działania  
w celu nadania patrona szkole, 
ona również pomyślała, że Kry-
styna Idzikowska byłaby godną 
patronką, tym bardziej, że była ab-
solwentką szkoły w Bąkowie. 

Gdy jednak zostały zgłoszo-
ne inne postacie, a społeczność 
szkoły wybrała Janusza Korcza-
ka, to ona ten wybór też akceptuje. 
Korczak był wyjątkowo oddanym 
dzieciom lekarzem i pedago-
giem, zginął ze „swoimi dziećmi”  
w Treblince.  mwk
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Łowicz | Inauguracja 25-lecia Szkoły Podstawowej nr 7

Szkoła to przede wszystkim ludzie
W 19. rocznicę wizyty 
św. Jana Pawła II  
w Łowiczu szkoła 
na Bratkowicach, 
którą papież wówczas 
odwiedził, obchodzi 
Dzień Dziecka 
i Dzień Sportu, 
będący jednocześnie 
inauguracją obchodów 
25-lecie placówki. 

Podczas akademii w sali gim-
nastycznej podsumowane zo-
stały projekty edukacyjne reali-
zowane w ostatnich miesiącach 
we wszystkich klasach. O części 
z nich już pisaliśmy, były jesz-
cze inne, jak na przykład szkolny 
turniej piłki nożnej czy wieczo-
rek filmowy połączony z dysku-
sją. Szkolna społeczność podczas 
czwartkowej uroczystości zapre-
zentowała się w koszulkach z logo 
szkoły, opracowanym przez absol-
wentkę Karolinę Czubak – przy-
gotowanie tych koszulek także 
było efektem jednego z klasowych 
projektów. 

Historia szkoły na zdjęciach 
przedstawiona została w prezenta-
cji przygotowanej przez absolwen-
ta szkoły – Krystiana Cipińskiego, 
a poszczególne zdjęcia omawiała 
dyrektor Maria Wojtylak. 1 wrze-
śnia 1993 naukę w szkole rozpo-
częło 275 uczniów, w 11 oddzia-
łach (bez klasy VIII), a pracę 20 
nauczycieli. Szczególnie udany 
dla szkoły był 1998 rok – powsta-

ła pierwsza klasa integracyjna, 
uczennica Karolina Czubak zosta-
ła laureatką wojewódzkiego kon-
kursu przedmiotowego z jęz. pol-
skiego, a Sławomir Mika takiego 
konkursu z techniki, a także lau-
reatem matematycznego „Kan-
gura”. 

Wtedy też okazało się – choć, 
jak przyznaje dyrektor, do końca 

trudno było w to uwierzyć – że 
szkołę odwiedzi papież. Najważ-
niejsze wydarzenie w dziejach 
szkoły to oczywiście 14 czerwca 
1999 roku, kiedy na Łowicz zwró-
cone były oczy widzów na całym 
świecie. 

W ciągu 25 lat w szkole tej go-
ścili też inni znani ludzie, jak np. 
aktorzy Jan i Halina Machulscy 

(1994 rok) czy ministrowie Mi-
rosław Handke (1999 r.) czy Woj-
ciech Olejniczak (2003 r.). Od 
2001 roku szkoła była Zespołem 
Szkół z Oddziałami Integracyj-
nymi, złożonym ze Szkoły Pod-
stawowej nr 7 i Gimnazjum nr 4 
– ostatnia reforma niejako przy-
wróciła pod tym względem stan 
sprzed 2001 roku.

– Na początku, 25 lat temu, był 
kawał pola i mury, które trzeba 
było zapełnić ludźmi, bo szkoła to 
przede wszystkim ludzie – mówi-
ła dyrektor Maria Wojtylak, pod-
sumowując prezentację. Dyrektor 
nagrodziła tych, którzy są ze szko-
łą od początku, a nie jest to małe 
grono – oprócz niej samej jest to 
13 pracowników (w tym 8 nauczy-

cieli – Izabela Anyszka, Joanna 
Czajka, Iwona Janocha, Anna Ko-
walczyk, Aleksandra Mika, Ste-
fan Staszewski, Ewa Stępniewska  
i Barbara Wojda). Później dyrektor 
sama przyjęła podziękowania za 
25 lat pracy dla szkoły od nauczy-
cieli Ewy Stępniewskiej i Stefana 
Staszewskiego, którzy w imieniu 
całej szkolnej społeczności wrę-
czyli jej kwiaty. Życzenia składali 
także burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński, ks. prał. Wiesław Wronka  
i przedstawiciele rady rodziców.

Następnie na scenę został za-
proszony Michał Janocha wraz  
z jego orkiestrą. Dyrygent i kom-
pozytor jest absolwentem szkoły, 
a zarazem synem dwojga jej na-
uczycieli. Muzycy rozpoczęli wy-
stęp od hymnu szkoły, a zakończy-
li na „Barce” – do granej muzyki 
śpiewała cała sala, od najmłod-
szych uczniów po nauczycieli.

Później wszyscy zostali popro-
szeni do wspólnego zdjęcia przy 
głazie upamiętniającym papieską 
wizytę. Po części oficjalnej rozpo-
częła się zabawa. Klasy I-III bawi-
ły się na szkolnym boisku, biorąc 
udział w zmaganiach sportowych 
i sprawnościowych, takich jak na 
przykład wyścigi w workach, rzut 
piłeczką do celu czy przeciąganie 
liny. Starsi uczniowie (od IV kla-
sy po oddziały gimnazjalne) bawi-
li się natomiast w Lasku Miejskim 
na ognisku. Po południu natomiast 
odbyła się w szkole dyskoteka. 

To dopiero początek obchodów 
25-lecia szkoły. W ich ramach 
szkoła otrzyma nowy sztandar, 
przewidziane są też inne uroczy-
stości.

Poza tym, ksiądz Wiesław 
Wronka zapowiedział, że dokład-
nie za rok – w 20. rocznicę wizy-
ty w Łowiczu św. Jana Pawła II  
– znów zostanie odprawiona w 
tym samym miejscu uroczysta 
msza święta.  tm

Michał Janocha, twórca i dyrygent orkiestry „Sonus”. Jako uczeń SP 
nr 7 odnosił sukcesy w wielu konkursach matematycznych. 

Dyrektor Maria Wojtylak podkreśla, że znakomicie układa się szkole 
współpraca z organem prowadzącym, zwłaszcza od kiedy burmistrzem 
jest Krzysztof Jan Kaliński. 

W imieniu rodziców głos zabrali państwo Krawczykowie  
(Marek Krawczyk jest przewodniczącym rady rodziców). 
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Uczniowie świętują jubileusz przy głazie postawionym przy budynku szkoły na pamiątkę papieskiej wizyty. 

REKLAMA
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Gmina Bielawy | Po sesji Rady Gminy

Absolutorium dla wójta Kubińskiego
Dwunastoma głosami za 
przy 1 przeciwnym 
Rada Gminy Bielawy 
13 czerwca udzieliła 
wójtowi Sylwestrowi 
Kubińskiemu absolutorium 
z tytułu wykonania 
budżetu w roku 2017.

Takim samym stosunkiem gło-
sów przeszła uchwała w sprawie 
zatwierdzenia sprawozdania fi-
nansowego oraz sprawozdania  
z wykonania budżetu gminy za 
miniony rok, które przed głosowa-
niem przedstawiła radnym skarb-
nik Dorota Kubiak. Wcześniej 
wykonanie ubiegłorocznego bu-
dżetu pozytywnie zaopiniowała 
gminna Komisja Rewizyjna, któ-
ra złożyła wniosek ws. udziele-
nia wójtowi absolutorium. Zarów-
no sprawozdanie za rok 2017, jak 
i wspomniany wniosek absoluto-
ryjny zyskały pozytywną opinię 
Regionalnej Izby Obrachunkowej. 

Na rok 2017 Gmina Bielawy 
planowała osiągnięcie dochodów 

ogółem w kwocie 21.450.451,31 
zł, a ich wykonanie wyniosło 
21.142.468,59 zł, tj. 98,56% pla-
nu. Wydatki ogółem zaplanowa-
no na poziomie 21.680.541,31 zł, 
zaś zrealizowano w 96.91%, czyli 
w kwocie 21.011.071,31 zł. Budżet 
zaplanowano z deficytem 230 tys. 
zł, a wykonano go z nadwyżką  
w wys. 131.397,28 zł. Wydatki 
majątkowe gminy zaplanowano 
na poziomie 724.537,90 zł, a wy-
konano w kwocie 401.475,37 zł, 
stanowiącej 55,41% planu. 

Po stronie ubiegłorocznych wy-
datków najpoważniejsze pozycje 
stanowiły: oświata – 8.212.661,80 
zł; administracja publiczna  
– 2.109.000 zł (w tym funkcjo-
nowanie urzędu i rady gminy, 
promocja oraz fundusz sołec-
ki), a także ponad 5-milionowy 
dział Rodzina, na który składa 
się przede wszystkim świadcze-
nie „500+”. Na pomoc społecz-
ną (GOPS i świadczenia) wydano 
821.422,84 zł. 

Zadłużenie gminy z tytułu kre-
dytów i pożyczek na koniec mi-

nionego roku wyniosło 2.069.546, 
co stanowi 9,79% wykonanych 
dochodów i było równe zadłuże-
niu na koniec roku 2016. 

Po podjęciu uchwał około ab-
solutoryjnych wójt podziękował 
radnym, którzy tego dnia obra-
dowali w 13-osobowym składzie. 
Radnym, który podniósł rękę 
przeciw zatwierdzeniu sprawoz-
dania finansowego za rok 2017 
oraz przeciw udzieleniu wójtowi 
Kubińskiemu absolutorium był 
Dariusz Topolski, konsekwentny  
w swej krytycznej ocenie sposo-
bu rządzenia gminą i gospodaro-
wania publicznym pieniądzem.  
W późniejszej części dyskusji na 
sesji wyjaśnił, że był przeciw, po-
nieważ w ubiegłym roku nie zre-
alizowano żadnej inwestycji. 

Z uwagi na obniżoną w mi-
nionym roku o 1,2 mln zł sub-
wencję wyrównawczą wycofa-
no się z planów inwestycyjnych 
dotyczących budowy dróg, które 
– w zmodyfikowanym kształcie 
– przeszły na rok bieżący. Teraz 
gmina staje przed niebagatelnym 

wyzwaniem, którego podjęła się 
uchwalając tegoroczny budżet: wy-
asfaltowania 10 km dróg, a przede 
wszystkim – znalezienia na to pie-
niędzy. Bez kredytu się nie obędzie,  
a jego spłatą obciążone będą wła-
dze w kolejnych kadencjach, dla-
tego propozycja ta wywołała na 
sesji 13 czerwca większe emocje 
niż kwestia udzielenia wójtowi ab-
solutorium za rok miniony.

kredyt – twardy orzech 
do zgryzienia
Projekty uchwał – w sprawie 

zmian w budżecie 2018 r. oraz  
w sprawie zaciągnięcia kredytu 
długoterminowego na pokrycie 
planowanego deficytu budżeto-
wego omówiła na sesji skarbnik 
gminy. Planowany kredyt długo-
terminowy ma zostać zaciągnięty 
na 2.043.600 zł, z okresem spła-
ty wyznaczonym na lata 2020-
2027, a zostanie przeznaczony 
na pokrycie deficytu budżetowe-
go, będącego następstwem nie-
równowagi między planowanymi 
dochodami a wydatkami gminy,  
w tym wydatkami inwestycyjny-
mi na przebudowę dróg gmin-
nych, wciągniętych na listę zadań 
inwestycyjnych.  str. 10

SaMoChody – legendy zajadą na nowy rynek
Jedną z nowych atrakcji  
w programie tegorocznych Dni 
Łowicza będzie pierwszy  
w mieście zlot Fordów 
Mustangów. Legendy 
amerykańskiej motoryzacji 
pojawią się na Nowym Rynku  
21 czerwca przed południem.
Ford Mustang był mocną 
odpowiedzią Amerykanów 
na produkowane w Europie 
samochody GT, jego premierę 
w 1964 roku transmitowały trzy 
stacje telewizyjne, tylko w ciągu 
pierwszego roku sprzedano 
418.812 egzemplarzy, a na 
srebrnym ekranie jeździli nimi 

m.in. James Bond i Żandarm  
z Saint-Tropez – Ford Mustang to 
niewątpliwie jeden z najbardziej 
znanych samochodów w historii. 
zapoczątkował produkcję 
samochodów typu „pony car”  
i modę na nie, stając się  
jednym z symboli Ameryki. 
Przez lata powstawały kolejne 
serie i modele Mustanga, były 
wersje coupe, kabriolet, hardtop, 
hatchback i fastback.
Ford Mustang VI miał swoją 
premierę w 2013 roku. Podczas 
rajdu obejrzymy jednak te starsze, 
najbardziej klasyczne modele  
– z lat 1964-1973. Będzie ich 21, 

niemal wszystkie z tego okresu. 
wizyta w Łowiczu będzie jednym 
z etapów rajdu „Classic Mustang 
Rally”, samochody przyjadą  
z Sochaczewa, w Łowiczu  
będą od ok. 10.45 do 11.30,  
a uczestnicy rajdu będą tu mieli do 
wykonania zadania nawiązujące 
do historii i tradycji miasta oraz 
regionu. w tym czasie widzowie 
będą mogli oglądać samochody, 
wejść do nich oraz zrobić sobie 
z nimi zdjęcia. Po zakończeniu 
tego etapu uczestnicy udadzą 
się przez Żychlin, Oporów i Płock 
do włocławka. Cała trasa to ok. 
200 km. Organizatorem rajdu jest 
Mustang Klub Polska.

Gmina Zduny | Jednogłośna decyzja

Wójt nie odczuje
obniżki
Rada Gminy Zduny 
obniżyła wójtowi 
Jarosławowi 
Kwiatkowskiemu 
miesięczne wynagrodzenie 
o 13 zł brutto.  
Zmiana – wymuszona  
na samorządzie  
przez wydane 15 maja 
rozporządzenie 
Rady Ministrów – zacznie 
obowiązywać od 1 lipca.

Realnie wójt obniżki nie odczu-
je, gdyż nie miał maksymalnych 
wysokości poszczególnych skład-
ników, które – tak w poprzed-
nim rozporządzeniu, jak i w tym 
wchodzącym w życie – określone 
są przedziałami. Była więc możli-
wość podwyższenia ich, zgodnie  
z nowymi przepisami. 

Dotychczas Jarosław Kwiat-
kowski miał wynagrodzenie za-

sadnicze w wys. 5.200 zł, gdyż  
w gminach do 15 tys. miesz-
kańców można było je określić  
w granicach 4.200-5.900 zł. Do-
datek funkcyjny miał 1.700 zł, do-
datek specjalny 25% sumy płacy 
zasadniczej i dodatku specjalnego, 
co stanowiło 1.725 zł, za wysługę 
lat przysługuje mu 20% wynagro-
dzenia zasadniczego, czyli 1.040 
zł. Razem było to 9.665 zł. 

Według nowych zasad wy-
nagrodzenia zasadnicze może 
wynosić od 3.400 do 4.700 zł  
– i wójtowi gminy Zduny ustalo-
no w maksymalnej wysokości. 
Dodatek funkcyjny podniesiony 
został również do maksymalnej 
wysokości 1.900 zł. Dodatek spe-
cjalny ustalono na 32%, co stano-
wić będzie 2.112 zł. Wysługa lat 
pracy liczona od nowej podstawy 
wyniesie 940 zł. Razem będzie to 
9.652 zł. 

Radni przyjęli uchwałę w tej 
sprawie jednogłośnie.  mwk 
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Łowicz | Rozrywka będzie trwała aż cztery dni

Zaczynamy Dni Łowicza 2018!
dokończenie ze str. 1
Sobota będzie pierwszym 

dniem występów muzycznych  
na Starym Rynku w Łowiczu. 
Miłośników polskiego hip-hopu 
szczególnie zainteresuje pierwszy 
koncert, o godzinie 17 – wystąpi 
Tede, najbardziej znany z zespo-
łu Warszafski Deszcz, pięciokrot-
nie nominowany do nagrody Fry-
deryka w kategorii „hip-hop”. W 
2011 magazyn muzyczny Machi-
na umieścił go na 3. miejscu listy 
najlepszych polskich raperów. 

Po nim, o 18.30, wystąpi zespół 
Strachy Na Lachy, oczywiście  
z jego liderem Krzysztofem „Gra-
bażem” Grabowskim (znanym 
również z Pidżamy Porno). 

O 20 wystąpi natomiast le-
gendarny Romuald Lipko, kom-
pozytor i multiinstrumentalista, 
znany przede wszystkim z Bud-
ki Suflera, w której grał najpierw  
na gitarze basowej, a później  
na klawiszach.

Czynne będzie Muzeum w Ło-
wiczu, gdzie od 10 do 16 można 
będzie oglądać dwie nowe wy-
stawy czasowe: „Barok Księstwa 

Łowickiego” i „To, co kochał… 
Adam Głuszek (1946-2017)”. Od 
12 trwać będą w muzeum warsz-
taty ludowe. Poza tym, na Starym 
Rynku będzie można zobaczyć 
paradę motocyklistów, prezentację 
drużyny Syntex Księżaka Łowicz 
(o 18) i inne atrakcje dla dzieci  
i kiermasze.

W niedzielę cykl koncertów za-
cznie się o 15.30 od występu ło-
wickich przedszkolaków na cześć 
100. rocznicy odzyskania niepod-
ległości. Na 16.30 planowany jest 
teatr muzyczny „Kopciuszek”.

O 17.30 wystąpi grupa The 
King’s Friends, która powinna być 
w Łowiczu dobrze znana. Zespół 

występował tu kilka razy, przy 
różnych okazjach, świetnie naśla-
dując Elvisa Presleya. 

Na 18.30 planowany jest wy-
stęp Natalii Schroeder. Pochodzą-
ca z Pomorza 23-letnia wokalistka 
popularność zdobyła współpra-
cując z raperem Liberem i odno-
sząc sukcesy w programach tele-

wizyjnych. Jej debiutancki album 
„Nadinterpretacje” osiągnął status 
złotej płyty.

O 20.00 wystąpi natomiast An-
drzej Piaseczny. Popularny „Pia-
sek” to jedna z najważniejszych 
postaci polskiego pop rocka lat 
90., laureat wielu nagród rodzime-
go rynku fonograficznego, m.in. 

kilkakrotnie nagradzany Frydery-
kiem czy Superjedynką.

W niedzielę także można bę-
dzie oglądać w muzeum wysta-
wę rzeźb Adama Głuszka (10-16) 
i wziąć udział w warsztatach lu-
dowych (12-16). O 13 ze Starego 
Rynku wyruszy spacer z przewod-
nikiem PTTK. Nie zabraknie kier-
maszów i atrakcji dla dzieci.

Jeśli ktoś jest fanem „Piaska”  
i zarazem kibicem piłkarskim, bę-
dzie miał dylemat – o 20 Polska 
grać będzie z Kolumbią, mecz bę-
dzie można oglądać w strefie kibi-
ca na Błoniach.   tm



9www.lowiczanin.info     nr 25      21 czerwca 2018

REKLAMA

Łyszkowice | Projekt wart 3,66 miliona

Wojewódzki fundusz szansą  
na rewitalizację zbiornika wodnego
Władze Gminy 
Łyszkowice  
przymierzają się  
do rewitalizacji zbiornika  
wodnego w Łyszkowicach. 
Będzie to kosztowna 
inwestycja, wyceniana 
na 3,66 miliona złotych,  
dlatego potrzebne będzie 
dofinansowanie  
z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Łodzi.

Zbiornik znajduje się w połu-
dniowej części Łyszkowic, za za-
kładem farmaceutycznym Takeda, 
pomiędzy drogami wojewódzką 
704 od zachodu i powiatową ul. 
Księstwa Łowickiego od wscho-
du. Ma powierzchnię niespełna 
6 ha, przy czym lustro wody to 
około 5 ha. Powstał jeszcze przed  
I wojną światową, należał do dóbr 
biskupich. Później przez wiele lat 
był częścią terenu zakładów Po-
lfy, a własnością gminy stał się 
w latach 90. Od dawna mówiono  
w gminie o potrzebie zagospoda-
rowania i wykorzystania zbiorni-
ka, mieszkańcy nie mają wątpli-
wości, że należy to zrobić. 

Wniosek o dofinansowanie 
został złożony już pod koniec 
kwietnia, jako projekt pod nazwą 
„Przeciwdziałanie degradacji Re-
zerwatu Bukowiec oraz rzeki Bo-
brówki w Gminie Łyszkowice”, 
który, oprócz rewitalizacji zbior-
nika, zakłada także wykonanie 
miejsca wypoczynku na gminnej 
działce w Bobrowie, w pasie dro-
gi gminnej. Rewitalizacja zbior-

nika obejmowałaby takie działa-
nia jak: odtworzenie i umocnienie 
brzegów oraz remont budowli pię-
trzących, przepustów i upustów. 
Ponadto zbudowane zostałyby: 
pomost, stanowiska wędkarskie, 
kładki nad Bobrówką, sieć elek-
troenergetyczna niskiego napię-
cia do oświetlenia terenu, obiek-
ty małej architektury, parking oraz 
ogólnodostępne toalety. Ponieważ 
leży przy szlaku turystycznym 
Bobrowa – Łyszkowice, projekt 
uwzględnia też utworzenie w kil-
ku punktach miejsc rekreacji, za-
równo dla pieszych, jak i dla rowe-
rzystów. 

Sołtys Łyszkowic Piotr Klim-
kiewicz mówi nam, że zagospo-
darowanie zbiornika jest niewąt-
pliwie potrzebne i dobrze, że są 
prowadzone kroki w tym kierun-
ku – przypomina, że kiedy czte-
ry lata temu kandydował na wójta 
gminy, był to jeden ze sztanda-
rowych punktów jego progra-
mu. – To jest mój pomysł – mówi 
wprost. 

Sołtys, który zapowiedział 
już, że w wyborach samorządo-
wych chce walczyć z Adamem 
Rutą o stanowisko wójta, nie ne-
guje samej potrzeby rewitalizacji 
zbiornika, chciałby jednak, żeby 
przed przystąpieniem do reali-
zacji projekt został szczegółowo 
skonsultowany z radnymi na se-
sji i z mieszkańcami na spotka-
niach. Najbardziej obawia się o to, 
że projekt z dużym dofinansowa-
niem z zewnątrz mógłby na naj-
bliższe lata (do czasu wygaśnięcia 
trwałości projektu) zamknąć moż-
liwość prowadzenia na zbiorniku 
innych inwestycji, podczas gdy 
mieszkańcy najbardziej chcą tam 
miejsc kąpielowych. Wójt Adam 

Ruta zapewnia, że realizacja tego 
projektu nie zamyka możliwości 
wydzielenia miejsc kąpielowych 
w przyszłości, przeciwnie – jest 
do niego dobrym przyczynkiem. 
Na razie skoncentrował się na po-
trzebach wędkujących, bo ta gru-
pa od początku wyrażała najwięk-
sze zainteresowanie tematem, 
oraz osób zainteresowanych spa-

cerami czy jazdą na rowerach, ale 
– jego zdaniem – kąpielisko także 
da się wydzielić. – Uruchomienie 
kąpieliska będzie wymagało do-
datkowych nakładów na zatrud-
nienie ratownika czy prowadzenie 
regularnych badań wody – wyja-
śnia wójt. – Po rewitalizacji będzie 
można przeprowadzić kalkulację 
kosztów i podjąć decyzję.

Wójt mówi, że możliwość zło-
żenia wniosku o dofinansowanie 
teraz, to efekt starań prowadzo-
nych od 2015 roku. Zaznacza, że 
projekt to część szerszej koncep-
cji zagospodarowania Łyszkowic, 
która obejmuje także inne, prowa-
dzone już działania, jak rewitali-
zacja parku czy zagospodarowa-
nie terenu przy GOKiS.  tm

Stare Grudze
Droga  
na ukończeniu
Dobiegają końca prace, 
jakich w czynie społecznym 
podjęli się mieszkańcy
Starych Grudz 
w gminie Łyszkowice, 
którzy za zgodą PKP 
wyrównali i utwardzili teren 
kolejowy, tworząc na nim 
drogę dojazdową 
do przystanku o szerokości 
6 metrów, zjazd oraz miejsca 
parkingowe o wymiarach 
przeszło 15 x 10 m. 
Do prac nawieziono przeszło 
200 przyczep ziemi, 150 ton 
przesiewki. tm

Masz pomysł na biznes? 
Weź pożyczkę unijną  
i zostań swoim szefem!-
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Artykuł sponsorowany przez Bank Gospodarstwa Krajowego. Przyznanie pożyczki uzależnione jest od ustanowienia wymaganych zabezpieczeń. 
Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu Kodeksu cywilnego. 

Gmina Chąśno | zawody

Powalczy 28 zespołów
Gmina Chąśno będzie kolej-

ną, w której przeprowadzone zo-
staną zawody sportowo-pożarni-
cze, jako Puchar Wójta Dariusza 
Reczulskiego. Będzie je można 
oglądać w niedzielę, 24 czerwca,  
na boisku sportowym w Chąśnie.

Do rywalizacji zgłoszonych zo-
stało 14 drużyn męskich i 3 kobie-
ce. Miana najlepszych w gminie 
bronić będą panowie z OSP Kar-
niszce Duże i panie z OSP Go-
leńsko. Ponadto zobaczymy też 
po 3 drużyny męskie i żeńskie  
w kategorii 14-16 lat oraz 5 dru-
żyn chłopców w wieku 12-14 lat. 
zawody rozpoczną się o godzinie 

9.30. Odrębnym konkursem bę-
dzie planowana na godzinę 12.30 
Indywidualna Sztafeta Pożarnicza 
o puchar przewodniczącego Rady 
Gminy Ireneusza Sołtysiaka. Każ-
da jednostka będzie mogła zgło-
sić do tych zawodów po jednym 
ze swoich zawodników, którzy po-
nownie wykonają te same konku-
rencje co wcześniej w zespołach.

Zawodom towarzyszyć będzie 
akcja „Cała Polska czyta dzie-
ciom, Chąsno też! III edycja Spo-
tkania z Książką”. Inne atrakcje to 
test wiedzy pożarniczej oraz gry  
i zabawy dla dzieci. Wstęp jest 
wolny.  tm

Gm. Bielawy | Każdy Janek łapie wianek

Sobótki w Sobocie
W najbliższą sobotę, 23 czerw-

ca, przy szkole w Sobocie w gmi-
nie Bielawy zorganizowana zo-
stanie tradycyjna, gminna zabawa 
sobótkowa pod hasłem „Każdy 
Janek łapie wianek”. 

Impreza rozpocznie się o go-
dzinie 17.00, a jej program prze-
widuje: występ uczniów szkoły  
w Sobocie, konkurs na najład-
niejszy wianek (ogłoszenie wy-
ników o 20.30), konkurs rodzin-

ny „W poszukiwaniu kwiatu 
paproci”. O godz. 19.30 ma się 
rozpocząć program artystyczny  
w wykonaniu Zespołu Pieśni  
i Tańca „Kalina” z Domanie-
wic, a na godz. 21.00 zaplanowa-
no puszczanie wianków na wodę 
oraz pokaz ratownictwa OSP So-
bota i OSP Bielawy. 

Później dyskoteka pod gwiaz-
dami z Dj Jey Jay potrwać ma do 
północy.  oprac. ewr 
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Gmina Nieborów | Planowanie przestrzenne

Czy teren w Bobrownikach 
jest cenny dla środowiska?
Radni gminy Nieborów na sesji 29 maja mierzyli się z kilkoma uchwałami 
związanymi z planowaniem przestrzennym i tematu nie zakończyli.

O ile dwie decyzje dotyczą-
ce przystąpienia do sporządzenia 
miejscowych planów zagospoda-
rowania przestrzennego nie wy-
wołały kontrowersji, o tyle podję-
cie podobnej decyzji dotyczącej 
13 ha w Bobrownikach – dla któ-
rych miałby zostać sporządzony 
plan, w którym dotychczasowe te-
reny rolne zostałyby przeznaczo-
ne pod zabudowę mieszkaniową 
– wywołały takie emocje i kontro-
wersje, że zdecydowano się zdjąć 
uchwałę z porządku obrad i spra-
wę jeszcze raz przeanalizować. 

Podjęte uchwały dotyczą spo-
rządzenia miejscowych planów za-
gospodarowania dla fragmentów 
wsi: Bednary, Bełchów, Bobrow-
niki, Michałówek, Nieborów i Pia-
ski (jedna uchwała) oraz Bełchów, 
Bobrowniki Kompina i Nieborów 
(druga uchwała). W obu przypad-

kach dotychczasowe grunty rolne 
lub leśne będą w planie przezna-
czone pod zabudowę mieszkanio-
wą jednorodzinną.

Taki też był cel nie przyjętej 
uchwały, która dotyczyć miała 
Bobrownik. Przygotowano pro-
jekt, który przewidywał, że obszar 
13 ha położony w pasie pomię-
dzy linią kolejową a rzeką Skier-
niewką będzie mógł mieć zmie-
nione przeznaczenie z rolnego na 
budowlane. Aby na terenach tych 
mogły powstać nowe domy, gmi-
na musiałaby zaplanować 10 dróg 
dojazdowych do tych działek, 
a w tym celu pozyskać od kilkuna-
stu właścicieli około 2,5 ha – czyli 
około 20% terenu, który zostałby 
„odrolniony”. To oznaczałoby dla 
gminy koszty za wykup gruntów 
(lub na odszkodowania, gdyby ko-
nieczne było wywłaszczenie), do 
tego doszłyby koszty uzbrojenia 
terenu, a w przyszłości też – pobu-
dowania tych dróg. Koszty te sza-
cowano w milionach. Gmina już 
rok temu podjęła uchwałę o przy-

stąpieniu do sporządzenia planu 
miejscowego, który miał pozwolić 
na odrolnienie około 2,5 ha ziemi 
ma tym obszarze – należącej do 
mieszkanki Bobrownik Elżbiety 
Lewandowskiej, która o to wnio-
skowała. W ramach prac przy tym 
planie konieczne było m.in. uzy-
skanie pozytywnej opinii Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środo-
wiska w Łodzi – o co wystąpiono. 
Ta instytucja nie wyraziła zgody 
na zabudowanie tego obszaru, po-
nieważ ma on status chronionego 
krajobrazu (Pradolina Warszaw-
sko-Berlińska). Gmina ponow-
nie zwróciła się o przeanalizowa-
nie swojej prośby do RDOŚ, ale 
drugi raz opinia była negatywna. 
Tym samym uchwała rady gmi-
ny sprzed roku stała się bezprzed-
miotowa. 

Obecna na sesji Elżbieta Le-
wandowska w pełnym emocji wy-
stąpieniu zwracała się do radnych 
z prośbą o pomoc. Mówiła, że od 
8 lat stara się, aby jedną z dzia-
łek, położoną 800 m od zabudo-

wy przekształcić na budowlaną 
i liczy na pomoc oraz zrozumienie 
radnych. Deklaruje oddać gminie 
za darmo pas o szerokości 10 m, 
aby zapewnić do niej dojazd. Pod-
jęta rok temu uchwała dawała jej 
nadzieję, że będzie mogła sprze-
dać działkę, na którą miała poten-
cjalnego kupca. 

Opinia RDOŚ była dla niej nie-
zrozumiała. – Dlaczego to miejsce 
ma być wyjątkowe? Czy ktoś to 
oglądał? – mówiła do radnych na 
sesji. Dodała przy tym, że w cią-
gu 3 lat miała 3 chętnych na swo-
je działki, ale oni na pewno znajdą 
teraz inne, na których będą mogli 
się pobudować. Dziwiła się też, 
że gmina w milionach liczy kosz-
ty dostępu do działek, bo nigdzie 
dróg od razu się nie buduje. 

– Proszę, pomóżcie mi. Tyle 
lat się o to staram. To jest moja 
ojcowizna, po mojej rodzinie i ja 
z bólem serca chcę to sprzedać, 
bo widzę perspektywy dla dzieci. 
Gdybym nie musiała, nie sprzeda-
wałabym. Sprzysięgliście się, czy 
coś? – mówiła właścicielka. 

Przewodniczący Rady Gminy 
Nieborów Tadeusz Kozioł zabie-
rając głos powiedział, że rozumie 

emocje, ale ocenił, że słowa Elż-
biety Lewandowskiej były zbyt 
mocne. Wyjaśnił, że nie rada pod-
jęła działania w kierunku spełnia-
nia jej prośby, ale RDOŚ je za-
trzymał. Na jej ponowny wniosek 
wójt podjął działania i wszyscy się 
muszą zastanowić, jaką podjąć 
decyzję – bo opinie komisji w tej 
sprawie były negatywne. Zapro-
ponował, aby sprawę jeszcze raz 
przeanalizować i na sesji w czerw-
cu podjąć decyzję. Propozycja zo-
stała zaakceptowana bez głosowa-
nia. Projekt uchwały skierowano 
do dalszych prac.

Sekretarz gminy Adam Janiak 
zaproponował, aby sprawę odro-
czyć o miesiąc, a także „wzmoc-
nić” wniosek Elżbiety Lewandow-
skiej i zapytać o opinię w sprawie 
przekształcenia gruntów około 10 
właścicieli sąsiednich gruntów 
(których tereny zostały uwzględ-
nione w drugiej, przygotowanej 
uchwale) – może poprą ten wnio-
sek. Uzasadniał to tym, że jeśli 
ktoś się na jednej działce pobuduje, 
to może mu przeszkadzać prowa-
dzona obok działalność rolnicza. 
Dodał też, że i tak teraz nie bę-
dzie podejmowana decyzja, cho-
dzi tylko o to, aby przystąpić do 
sporządzenia planu, który – zanim 
powstanie – będzie mógł być przy-
jęty w następnej kadencji.

Elżbieta Lewandowska oceni-
ła, że oprócz niej odrolnieniem 
może być zainteresowana tylko 
jedna osoba, ponieważ ten dru-
gi właściciel, ma – podobnie jak 
ona – działkę o sporej szeroko-
ści. Pozostali mają wąskie. Radna 

z Bobrownik Barbara Kostusiak 
powiedziała, że popiera prośbę 
Elżbiety Lewandowskiej. Przy-
znała, że rozmawiała z niektórymi 
właścicielami sąsiednich gruntów 
i oni mogą być zainteresowani od-
rolnieniem. Nie zapytała wszyst-
kich, bo przed sesją zabrakło jej 
na to czasu. 

Ostatecznie radni nie głosowa-
li nad projektem uchwały, uznając, 
że trzeba zorganizować spotkanie 
z właścicielami pozostałych grun-
tów między rzeką a koleją. Jak do-
dał ktoś obecny na sali, ziemia jest 
tam słabej jakości (klasa VI) więc 
i tak do gminy nie wpływa z tego 
tytułu podatek. Gdyby zatem trze-
ba było nawet ponieść jakieś kosz-
ty, aby grunty te mogły być za-
budowane – to podatki do gminy 
wpływałyby systematycznie. 

Wójt Andrzej Werle, pytany 
o nas o tę sprawę już kilkanaście 
dni po sesji, przyznał, że gdy rok 
temu przedłożył Radzie Gminy 
projekt uchwały, miał obawy, że 
RDOŚ może ją zaopiniować ne-
gatywnie, ale nie miał pewności. 
Tak wtedy, jak i teraz, chciał speł-
nić prośbę mieszkanki, pomóc jej, 
choć nie do końca była ona dla 
niego logiczna. Z tego, co zrozu-
miał, wnioskodawczyni zależy 
tylko na odrolnieniu jej nierucho-
mości, nie podobał się jej pomysł 
poszerzenia jej wniosku. Zdaniem 
wójta sprawę trzeba jeszcze prze-
analizować i może odroczyć o ko-
lejny miesiąc, ponieważ w czerw-
cu głównym tematem obrad sesji 
będzie wykonanie budżetu w 2017 
roku i udzielenie absolutorium. 

Mirka wolSka
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Gmina Bielawy | Po sesji Rady Gminy

Absolutorium dla wójta Kubińskiego
dokończenie ze str. 8
Drogi te, przeznaczone do prze-

budowy, znajdują się w nst. miej-
scowościach: Skubiki (520 mb), 
Emilianów (935 mb), Helin (1,3 
km), Stare Orenice (1580 mb), 
Łazin – Dębina (914 mb), Sobota 
(334 mb), Bielawach i Bielawskiej 
Wsi (łącznie 990 mb: ul. Garbar-
ska i jej przedłużenie w Bielaw-
skiej wsi oraz fragment drogi koło 
cmentarza), Waliszew Dworski 
(1140 mb), Piaski Stare – Piaski 
Bankowe (1262 mb). 

W dyskusji radny Wojciech 
Szcześniak powiedział, że nie 
może zgodzić się z tak nierów-
nym podziałem dróg, w którym 
„za Bzurą” zaproponowano do 
przebudowy jedynie 334 mb (ul. 
Szkolna i Warszawska w Sobo-
cie), podczas gdy w innych rejo-
nach gminy budowane będą od-
cinki półtorakilometrowe. 

Radny Dariusz Topolski wyra-
ził z kolei ubolewanie, że na liście 
inwestycyjnej nie ma zgłoszone-

go przez niego wcześniej ponad 
kilometrowego odcinka drogi re-
lacji Stary Waliszew – Skubi-
ki, okrojonego później o połowę 
i nie przywróconego do pierwotnie 
wnioskowanej całości. Argumen-
tował, że najgorsza nawierzchnia 
jest częściowo zarówno od strony 
Skubik, jak i Starego Waliszewa. 
Wyraził także opinię, że konkret-
ne miejsca realizacji przebudowy 
dróg powinny być dokładniej kon-
sultowane i ironizował, że może 
lepiej choć połowę jezdni zrobić, 
ale za to na całym wymagającym 
naprawy odcinku, bo wtedy cho-
ciaż połowa drogi byłaby równa. 
Przekonywał, że najgorszy jest 
stan nawierzchni na wysokości 
cmentarza parafi alnego i liczył, że 
zakwalifi kuje się on do przebudo-
wy, a tak się nie stało.

Wiceprzewodniczący rady 
Krzysztof Racewicz zapytał o to, 
jak po zaciągnięciu proponowane-
go kredytu będzie wyglądało za-
dłużenie gminy.

– Do wyborów zostają 4 mie-
siące i każdy z radnych powinien 
sobie zadać pytanie, czy chciałby 
wybory wygrać (hipotetycznie za-
kładając) i zastać taką sytuację, że 
budżet gminy będzie takie, a nie 
inne zadłużenie posiadał? To jest 
naprawdę ważne, czy chcemy na-
stępcom zrobić coś takiego, czy 
też nie? My nie wiemy, jaka rada 
przyjdzie, jaka będzie wizja roz-
woju gminy? Być może będzie 
lepszy dostęp do funduszy, unij-
nych czy państwowych, na budo-
wę dróg, także to też należy wziąć 
pod uwagę – mówił Krzysztof 
Racewicz i przekonywał, że za-
dłużenia gminy nie powinno się 
zestawiać z jej wszystkimi wyko-
nanymi dochodami (w tym sub-
wencjami na oświatę, dotacjami 
do administracji itp. – których nie 
da się ruszyć na inne cele), tylko 
porównać je do „realnych docho-
dów”, czyli wpływów z podatków. 
Zaznaczył, że nie kwestionuje po-
trzeby budowy dróg, tylko czas, 

w jakim chce się to przeprowa-
dzać. Skarbnik Dorota Kubiak 
na pytanie o zadłużenie odpowie-
działa, że na chwilę obecną stano-
wi ono 3.120.489 zł, a po zacią-
gnięciu proponowanego kredytu 

wyniesie około 5,2 mln zł (przy 
ok. 6-milionowych wpływach 
z podatków). Wójt Sylwester Ku-
biński mówił, że również na po-
czątku obecnej kadencji zadłuże-
nie sięgało około 5 mln zł, a spłaty 
dotychczasowych zobowiązań 
nie były zagrożone. Wspomniał, 
o czym dowiedział się tego same-
go dnia, że inwestycja w Bielawach 
– Bielawskiej Wsi zakwalifi kowała 
się do dofi nansowania w ramach 
programu rządowego, które wy-
nieść ma do 80% kosztów.

– Woda, drogi – to są rzeczy 
najważniejsze. Jeżeli rzeczywiście 
uda się w tym roku zrobić 10 km, 
to już jest dużo – właściwie poło-
wa tego, co jest do zrobienia. (...) 
Chciałoby się zrobić całe odcinki, 
ale po to, by osiągnąć jakiś kom-
promis, przynajmniej minimalny, 
zaproponowałem takie rozwiąza-
nia, żeby zrobić chociaż te najgor-
sze odcinki w pierwszej kolejno-
ści – przekonywał wójt. Mówił też 
o 8-milionowym zadłużeniu 
gmin (np. Piątek) o porównywal-
nych budżetach do bielawskiego. 
Przypominał, że wielokrotnie py-
tał radnych, czy dojrzeli do tego, 
by zlikwidować mniejsze szkoły, 

a ponieważ takiej woli nie było 
– skutkiem są braki środków wła-
snych na inne, pozaoświatowe, 
cele. Argumentował, że zapro-
ponowana kwota kredytu nie jest 
„porażająca”, a gmina nie ma 
w tym roku problemów z płynno-
ścią fi nansową.

– Bardzo proszę, żebyście 
uwzględnili potrzeby mieszkań-
ców gm. Bielawy tam, gdzie są 
te najgorsze odcinki, żebyście 
podjęli odpowiedzialne decyzje. 
Liczę na to, że większość z was 
będzie radnymi, między innymi 
dzięki temu, w następnej kadencji 
– mówił. Choć na sali wywołało 
to pewne rozbawienie, nie wszyst-
kim taka argumentacja odpowia-
dała, a w opiniach ścierano się 
jeszcze długo, zanim obydwa pro-
jekty uchwał poddano pod głoso-
wanie. Widać było, że rada miała 
twardy orzech do zgryzienia. 

Zarówno głosowanie nad zmia-
nami w budżecie, jak i nad zacią-
gnięciem ponad 2-milionowego 
kredytu, zakończyło się takim sa-
mym wynikiem. Obydwie uchwa-
ły podjęto stosunkiem 8 głosów za 
przy 4 przeciwnych i 1 wstrzymu-
jącym się.  ewr

Wójt Sylwester Kubiński 
dziękuje za udzielenie mu 
absolutorium z tytułu wykonania 
budżetu w roku 2017. 
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Zakulin | Nie będzie sygnalizacji na feralnym skrzyżowaniu

„STOP” powinien być wystarczająco
mocnym sygnałem
Skrzyżowanie drogi powiatowej Łyszkowice-Bełchów z drogą na Zakulin i Łagów, 
biorąc pod uwagę liczbę groźnych wypadków, można uznać za niebezpieczne. 
Mimo to komisja bezpieczeństwa ruchu drogowego (tworzona przez 
przedstawicieli PZD. starostwa powiatowego i policji) nie uważa za wskazane 
ustawienia tam świateł, ponieważ skrzyżowanie jest już dobrze oznaczone. 

Wójt gminy Łyszkowice Adam 
Ruta, który uczestniczył w ostat-
nim zebraniu komisji, proponował 
wzmocnienie oznakowania po-
przez montaż sygnalizacji świetl-
nej z żółtym, pulsacyjnym świa-
tłem, deklarując nawet gotowość 
do współfinansowania inwestycji 
z budżetu gminy. Komisja uzna-
ła, że nie ma potrzeby, aby pono-
sić tak duże nakłady na sygnali-
zację w tym miejscu. Na razie są 
pionowe i poziome (linie na jezd-
ni) znaki „STOP” dla jadących  

z dróg podporządkowanych, które 
powinny być dla wszystkich wy-
starczająco mocnym sygnałem 
do zatrzymania się i zachowania 
szczególnej ostrożności. 

Nie można mieć większych za-
strzeżeń do widoczności na tym 
skrzyżowaniu, nie ma tam do-
okoła żadnych gęstych zarośli,  
a ogrodzenia posesji są od samego 
skrzyżowania oddalone na tyle, by 
nie zasłaniać kierowcom widoku.

Nie wchodzi w grę także mon-
taż w tym miejscu progów czy in-

nych spowalniających elementów 
infrastruktury drogowej – można 
je montować tylko na nawierzchni 
będącej w dobrym stanie, w tym 
przypadku konieczny byłby nato-
miast jej remont. 

Tylko w tym roku doszło w fe-
ralnym miejscu do dwóch poważ-
nych wypadków. 9 marca zde-
rzyły się tam Honda Civic, która 
w efekcie rozbiła wiatę przystan-
ku autobusowego i Volkswagen 
Transporter, który uderzył w ogro-
dzenie prywatnej posesji (do szpi-

tala zabrano trzy osoby). Z kolei 
22 kwietnia zderzyły się Renault 
Fluence i Citroen C4 – poszkodo-

wane były 4 osoby. Do wypadków 
i wielu stłuczek dochodziło tam 
już wcześniej.    tm

Zduny | Kto śmiecił, kto będzie sprzątał

Gdzie okiem sięgnąć: śmieci
Bogatą dokumentację 
fotograficzną ukazującą 
śmieci zalegające  
w centrum Zdun pokazał 
wszystkim obecnym na  
sesji Rady gminy Zduny  
14 czerwca prezes Gminnej 
Spółki Wodnej Adam 
Domżał.

Oglądający je bez problemu 
rozpoznali, że zdjęcia wykonał  
w Nowych Zdunach, na terenie 
należącym do parafii, w bliskim 
sąsiedztwie basenu przeciwpo-
żarowego znajdującego się przy 
strażnicy OSP Zduny. Adam Do-
mżał sugerował, aby z probosz-

czem parafii w Zdunach rozwią-
zać problem. Wójt Kwiatkowski, 
po obejrzeniu zdjęć stwierdził, że 
będzie rozmawiał z proboszczem, 
choć z pewnością to nie proboszcz 
naśmiecił, tylko mieszkańcy. Spra-
wa wygląda poważnie i trzeba pięt-
nować tego typu zachowania. 

Ponieważ zdjęcia zostały wy-
konane w kwietniu, nasz reporter 
udał się po sesji w to samo miej-
sce, aby sprawdzić, jak sytuacja 
wygląda. Przed 2 miesiące zieleń 
urosła na tyle, że bardziej je zasła-
nia, ale odpadów z pewnością nie 
ubyło. W krzakach na parafialnej 
działce walają się przede wszyst-
kim butelki, ale nie tylko, są też 
całe worki ze śmieciami.  mwk 

RZUt oKIEM 

Jeden z naszych czytelników 
zwrócił uwagę na flagę, 
od dawna umieszczoną na 
budynku po byłej Mazowieckiej 
Wyższej Szkole Humanistyczno-
Pedagogicznej w Alejach 
Sienkiewicza. Flaga ta – a 
właściwie coś, co kiedyś mogło 
być flagą – jest brudna i stale 
zawinięta wokół drzewca. Nasz 
czytelnik stwierdza, że to nie jest 
przejaw szacunku dla kraju i barw 
narodowych, a wręcz przeciwnie – 
ich profanacja. Protokół Flagowy 
opracowany przez Komisję 
Heraldyczną przy Ministerstwie 
Administracji i Cyfryzacji mówi, że 
flaga przed wywieszeniem musi 
być czysta i wyprasowana, a jeśli 
zaplącze się na drzewcu należy ją 
jak najszybciej odplątać.  tm

Łowicz | uchwała została podjęta bez wymaganej zgody 

Wojewoda unieważnił uchwałę o zmianie ulicy na Górkach 
Wojewoda łódzki Zbigniew Rau stwierdził nieważność uchwały w sprawie zmiany 
nazwy ulicy na Górkach z Żołnierzy Niezłomnych na 17 Stycznia 1649 roku, która 
24 maja została podjęta większością głosów Rady Miejskiej w Łowiczu. Zdziwienia 
być nie powinno, ponieważ uchwała został podjęta bez jego wcześniejszej zgody. 

Przypomnijmy, że w sprawie tej 
chodzi o ulicę, która nosiła nazwę 
17 Stycznia. Wojewoda łódzki 24 
stycznia br. zarządzeniem zastęp-
czym zmienił jej nazwę na mocy 
tzw. ustawy dekomunizacyjnej. 
Domniemywał bowiem, że cho-
dziło o nawiązanie do 17 stycznia 
1945 roku – dnia wkroczenia So-
wietów do Łowicza. Mieszkańcy 
tej ulicy od początku byli przeciw-
ni zmianie nazwy, czemu dawali 
sprzeciw na spotkaniach osiedlo-
wych i sesjach. 

Dlatego zwrócili się do Rady 
Miejskiej o podjęcie uchwały  
o zmianie nazwy ulicy na 17 
Stycznia 1649 roku – tj. daty ko-
ronacji króla Jana Kazimierza.  
W skrócie nazwa ich ulicy dalej 
funkcjonowałaby jako „17 Stycz-
nia” – a na tym najbardziej zależy 
mieszkańcom. 

Wybór akurat tej daty i nawią-
zanie do postaci króla Jana Kazi-
mierza, to nie przypadek, ponie-
waż w sposób szczególny był on 
związany z Łowiczem i ówcze-

sną kolegiatą. Wraz z żoną Ma-
rią Gonzagą szczególnie czcili św. 
Wiktorię, której relikwie trafiły do 
Łowicza w 1625 roku za sprawą 
abp. Henryka Firleja. Król kilka-
krotnie gościł w naszym mieście, 
po raz pierwszy – krótko po koro-
nacji. 

Uchwała została poddana pod 
głosowanie na majowej sesji. Za 
jej przyjęciem głosowało 15 rad-
nych, 6 było jej wtedy przeciw-
nych – a byli to Michał Trzoska, 
Jakub Wolski, Grzegorz Durka, 

Krzysztof Igielski, Leszek Plichta 
i Karina Sędkowska-Staszewska. 

niezgodnie z 
przepisami 
W piśmie z 13 czerwca br. 

wojewoda łódzki stwierdził nie-
ważność uchwały, co tłumaczy 
faktem, że już we wcześniejszej 
korespondencji nie wyraził zgo-
dy na zaproponowaną zmianę na-
zwy ulicy. – Co istotne, wojewoda 
łódzki nie zmienił dotychczaso-
wego stanowiska i w dalszym cią-
gu nie wyraża zgody na zmianę 
nazwy ulicy „Żołnierzy Niezłom-
nych” w Łowiczu – czytamy dalej. 
Co więcej, na początku czerwca 
wojewoda zawiadomił odpowied-
nim pismem o wszczęciu postę-

powania nadzorczego w spra-
wie legalności podjętej uchwały  
o zmianie nazwy ulicy na Gór-
kach. W odpowiedzi przewodni-
czący Rady Miejskiej wyjaśnił, że 
„rada znając stanowisko wojewo-
dy dokonała zmiany nazwy uli-
cy, kierując się wolą mieszkańców 
osiedla Górki oraz chęcią rozwia-
nia wszelkich wątpliwości zwią-
zanych z nazwą ulicy „17 Stycz-
nia”, uzasadniając zmianę nazwy 
historycznie i społecznie”, o czym 
również czytamy w piśmie. 

Nadto przed podjęciem uchwa-
ły nie wpłynęła opinia w przed-
miotowej sprawie z Instytutu 
Pamięci Narodowej, o którą wnio-
skował burmistrz Krzysztof Ka-
liński. Wobec nie spełnienia tych 

dwóch wymaganych przesła-
nek (braku zgody i opinii IPN) 
wojewoda stwierdza, że wyda-
nie rozstrzygnięcia nadzorczego 
o wycofaniu z obrotu prawnego 
uchwały jest uzasadnione, a nawet 
– konieczne. Bowiem – jak mówią 
przepisy – w przypadku nadania 
w trybie zarządzenia zastępcze-
go, zmiana przez jednostkę sa-
morządu terytorialnego wymaga 
uprzedniej zgody IPN – Komisji 
Ścigania Zbrodni przeciwko Na-
rodowi Polskiemu oraz właściwe-
go wojewody. 

Władze miasta mają teraz  
30 dni na zaskarżenie decyzji wo-
jewody do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Łodzi. Bur-
mistrz Krzysztof Kaliński po-
wiedział nam, że decyzję w tej  
sprawie będą podejmować radni 
na zbliżających się komisjach i se-
sji.  aa 
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Wypadki na skrzyżowaniu w Zakulinie były często dramatyczne. 
zdjęcie z marca tego roku.
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Domaniewice | Policja na sesji

O bezpieczeństwie 
i porządku w gminie
Przedstawiciele Komendy Powiatowej Policji 
w Łowiczu 24 maja gościli na sesji Rady Gminy 
Domaniewice. Była to okazja do przekazania 
informacji o stanie bezpieczeństwa w gminie.

Dane dotyczące 2017 roku 
przedstawiała na sesji asp. sztab. 
Marzena Łysio. Przez minione 
dwanaście miesięcy na terenie 
gminy Domaniewice odnotowano 
50 przestępstw. Co ciekawe, to do-
kładnie tyle samo, co w roku 2016. 
W tej liczbie mieściło się 19 prze-
stępstw sklasyfi kowanych w grupie 
siedmiu tzw. najbardziej uciążli-
wych dla społeczeństwa. Najwię-
cej, bo aż 13, było kradzieży. Po-
zytywem jest na pewno spadek 
ilości kradzieży z włamaniem, któ-
rych zanotowano 3, przy 10 w roku 
2016. W gminie zdarzały się też 
przypadki gróźb karalnych i znę-
cania się nad członkiem rodziny. 

na drogach
Na terenie gminy Domaniewi-

ce zatrzymano w 2017 roku 4 nie-
trzeźwych kierujących, co, biorąc 
pod uwagę choćby to, że przebie-
ga przez gminę Droga Krajowa 
nr 14, trzeba uznać za liczbę nie-
wielką. 

W minionym roku na drogach 
gminy Domaniewice zanotowano 
24 zdarzenia, z czego tylko 4 zo-
stały ostatecznie zakwalifi kowane 
w policyjnych statystykach jako 
wypadek. Pozostałe 20 zakwalifi -
kowano jako kolizje. W tych zda-
rzeniach zginęła 1 osoba, a 3 zo-
stały ranne.

Marzena Łysio podkreślała, 
że 24 zdarzenia przy 857 na tere-
nie powiatu, to tylko 2,8%, czyli 
gmina Domaniewice, jest pod tym 
względem jedną z bezpieczniej-
szych na terenie powiatu. 

Oceniła także, biorąc pod uwa-
gę liczbę przestępstw, że gmina 
utrzymuje się na średnim pozio-
mie przyjętym dla całego powiatu 
łowickiego. W skali powiatu, prze-
stępstwa popełnione w gm. Do-
maniewice stanowiły tylko 4,1%. 
– Naprawdę jest tego niewiele, przy 
czym wykrywalność przestępstw 
w tych siedmiu kategoriach jest 
w granicach 62% – mówiła asp. 
sztab. Marzena Łysio.

dzielnicowy
Marzena Łysio poinformowała 

radnych, że od 1 czerwca gmina 
będzie miała nowego dzielnico-
wego. Będzie nim st. sierż. Mi-
chał Garstka. Podkreśliła tu, że od 
maja 2015 roku w gminach praco-
wali de facto asystenci, którzy wy-
konywali zadania dzielnicowych. 
Od 16 kwietnia będą już oni dzia-
łać jako pełnoprawni dzielnicowi. 
Będzie się można z nimi kontakto-
wać mailowo i telefonicznie. 

niebieskie karty
Przedstawiciela KPP wyraziła 

niepokój w związku ze sporą ilo-

ścią założonych w gminie Niebie-
skich Kart (zakłada się je w wyni-
ku stwierdzenia w danej rodzinie 
przypadków przemocy domo-
wej). W całym powiecie łowickim 
w 2017 roku wszczętych było 119 
takich procedur, w tym 15 w gmi-
nie Domaniewice (12% całości). 
Biorąc pod uwagę, że mieszkań-
cy gminy Domaniewice stanowią 
5,8% ludności powiatu, ta liczba 
jest spora.

Są w gminie rodziny, w których 
zakładane są 2-3 karty. Większość 
przypadków kończy się postę-
powaniami przygotowawczymi 
i skierowaniem sprawy do sądu. 
Zdarzają się osoby izolowane od 
rodziny, zamknięte w zakładach 
karnych. 

Z niepokojem Marzeny Ły-
sio nie zgodził się do końca prze-
wodniczący Rady Gminy Ryszard 
Ogonowski. – Powiem szczerze, 
że ja nie jestem załamany tym, 
że jest tyle procedur Niebieskich 
Kart, a wręcz odwrotnie – mówił. 
– Uważam, że to bardzo dobrze, 
że tak jest. To świadczy o dużej 
świadomości tych, którzy są po-
krzywdzeni. Niebieska Karta jest 
tylko po to, żeby pomóc. Bardzo 
dobrze, że tak się dzieje, że ludzie 
nie przyjmują krzywdy, która im 
się dzieje siedząc cicho, a wie-
my, że w wielu sytuacjach tak po 
prostu jest, że ktoś przyjmuje, że 
przyzwyczaja się do tego, że dzie-
je mu się krzywda i jakoś z tym 
żyje. Myślę, że to jest pozytywne, 
że ludzie upominają się o swoje 
bezpieczeństwo.  kl

„Mundialowy” sen i twarda 
rzeczywistość

We śnie człowiek na ogół odry-
wa się od rzeczywistości. Sny by-
wają czasem miłe, czasem wręcz 
odwrotnie. Ciekawy sen przyda-
rzył mi się podczas poobiedniej 
godzinnej sjesty we wtorek po po-
łudniu, już po obejrzeniu meczu 
Kolumbii z Japonią. Mamy teraz 
piłkarskie mistrzostwa świata, od 
1978 roku (Argentyna) nazywa-
ne u nas z hiszpańska Mundia-
lem, więc i sen podczas tej sjesty 
był „mundialowy”. Nie dowiedzia-
łem się podczas tego snu, co przy-
darzyło się polskiej drużynie 
w eliminacjach, jednej ósmej � na-
łu, potem w ćwierć� nale, a nawet 
w pół� nale. Ważne, że Lewan-
dowski i jego koledzy doszli do � -
nału. Jakże piękny był to więc sen! 
W � nale mieliśmy grać z Niem-
cami, a rzecz działa się na naj-
słynniejszym rosyjskim stadionie 
w moskiewskiej dzielnicy Łużni-
ki, kiedyś noszącym (jakże by ina-
czej) imię samego Włodzimierza 
Iljicza Lenina, a za nowych cza-
sów tego imienia pozbawionego. 
Tak jak wyrzucono Lenina z wie-
lu nazw (przede wszystkim Lenin-
grad wrócił do starej, carskiej na-
zwy Sankt Petersburg), ale samego 
wodza krwawej rewolucji w mau-
zoleum na Placu Czerwonym po-
zostawiono, żeby postsowieccy 
ateiści mieli nadal dostęp do na-
miastki bóstwa. Takiej krzywdy 
Leninowi jednak nie ośmielono się 
zrobić (jak onegdaj Stalinowi). Po-
zostawiono Włodzimierza Iljicza 
nie tylko w mauzoleum, ale też na 
licznych pomnikach. Więc te Łuż-

niki w moim śnie były jak najbar-
dziej realne. Tym bardziej, że zda-
rzyło mi się przed laty, i to bodaj 
trzy razy, komentować w Polskim 
Radiu z tego stadionu zawody lek-
koatletyczne.

Zgodnie z harmonogramem 
mistrzostw � nałowy mecz z Niem-
cami rozgrywaliśmy 15 lipca, 
a więc w rocznicę bitwy pod Grun-
waldem, co nam dobrze wróży-
ło. Tym bardziej, że na powitanie 
Joachim Loew podszedł do Ada-
ma Nawałki wręczając mu dwie 
piłki. – To na znak – stwierdził – 
że strzelimy wam dwa gole, a wy 
nam co najwyżej jednego. – Pi-
łek ci u nas dostatek – powiedział 
Nawałka – a te, wielki mistrzu Jo-
achimie, przyjmujemy na znak 
zwycięstwa. I to my wam strzelimy 
dwa gole. 

W tym momencie sen mi się 
urwał. A właściwie przerwała mi 
go żona, bo na stadion Spartaka, 
w tejże Moskwie, już wychodzili 
nasi. Z honorowym obywatelem 
Łowicza w składzie. Dwadzieścia 
tysięcy polskich gardeł na trybu-
nach ryknęło: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. A półtorej godziny póź-
niej, w meczu z Murzynami z Se-
negalu, było też dwa do jedne-
go, tyle, że nie dla nas. Z pięknego 
snu trzeba było przejść do twar-
dej rzeczywistości. Z biało-czer-
wonego balonu nadmuchiwane-
go do granic wytrzymałości przez 
młodych dziennikarzy, zarówno 
tych mających jako takie pojęcie 
o światowym futbolu, jak i tych 
„niedzielnych”, zaczęło uchodzić 

powietrze. Oby nie zeszło do koń-
ca w niedzielne popołudnie, kiedy 
przyjdzie zmierzyć się z Kolumbią, 
dla której, tak, jak dla nas, będzie 
to również mecz o wszystko czyli 
o sprolongowanie nadziei na wyj-
ście z grupy. Niemcy, po porażce 
z Meksykiem, mają zresztą podob-
ny problem. Na razie furorę zro-
biła młoda dziennikarka TVN24, 
która chciała objaśnić widzom, co 
to takiego „hat trick”, jaki stał się 
dziełem Portugalczyka Cristia-
no Ronaldo, w skrócie nazywa-
nego CR7 i ubóstwianego przede 
wszystkim na rodzinnej Maderze. 
Ktoś ją pewnie wpuścił w maliny, 
bo panienka stwierdziła, że Ronal-
do zdobył w meczu z Hiszpanią 
dwa hat tricki. Dziewczynę ukara-
no zawieszeniem, ale gdyby TVN 
„zawieszał” wszystkich dzienni-
karzy robiącym ludziom wodę 
z mózgu i opowiadającym bzdu-
ry, to musiałby na dobre zawiesić 
nadawanie programu i zająć się 
na przykład handlem.

PS. Pomyłki czasem (choć nie-
zwykle rzadko) mogą się przytra-
� ć każdemu, zdarzają się także 
nam. Przed tygodniem napisałem, 
posiłkując się informacją z porta-
lu internetowego, że radni z Chą-
śna sprzeciwili się obniżaniu pensji 
wójtowi nie stosując się do rozpo-
rządzenia Rady Ministrów. Oka-
zało się, o czym poinformował 
mnie wójt Chąśna, że było akurat 
odwrotnie. Więc za pomyłkę, cał-
kowicie niezawinioną przeze mnie, 
przepraszam. Zaś co do bimbru – 
to zdania nie zmieniam.  
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Mastki | Noc z atrakcjami w szkole 

Nocowanie poprzedzone rajdem 
Na nocowanie w szkole 
zaprosiła uczniów klas 
piątych, szóstych i siódmych 
Szkoła Podstawowa 
w Mastkach w gm. Chąśno.

Spędzenie nocy na materacach 
rozłożonych w sali gimnastycznej 
było dla uczniów atrakcją samą  
w sobie, a były też i inne. Inicjato-
rami przedsięwzięcia byli nauczy-
ciele szkoły z Mastek Dorota Wi-
śniewska i Arkadiusz Przyżycki. 

„I Noc w Szkole” rozpoczęła się 
w piątkowe popołudnie rajdem 
rowerowym. Trasa opracowa-
na została przez członków Klu-
bu Turystyki Kolarskiej PTTK 
„Szprycha” i prowadziła do Zła-
kowa Kościelnego. Komandorem 
rajdu była Teresa Wojciechowska, 
a opiekę nad uczniami sprawowali 
członkowie KTK „Sprycha” oraz 
nauczyciele z Mastek. O historii 
kościoła w Złakowie Kościelnym 
opowiedział przewodnik PTTK 
Michał Zalewski. Przeprowadzo-

ny został także konkurs wiedzy. 
Po powrocie z rajdu na terenie 
zielonym przy szkole w Mast-
kach uczniowie spędzili czas przy 
ognisku. Piekli kiełbaski, śpiewali 
szanty, opowiadali anegdoty. Po-
nadto członkowie szkolnego koła 
PTTK „Włóczykije”, które dzia-
ła w szkole w Mastkach od kilku 
miesięcy, otrzymali z rąk przed-
stawicieli zarządu łowickiego od-
działu PTTK legitymacje człon-
kowskie. Wieczorem zaś odbyła 
się na szkolnym boisku dyskoteka. 

Po dyskotece rozpoczął się ma-
raton filmowy, a później przygo-
towania do spania na sali gim-
nastycznej. – Wszyscy, oprócz 
organizatorów, szybko usnęli. 
Zadbaliśmy o to, żeby uczniowie 
byli zmęczeni całodziennymi za-
jęciami – powiedziała nam Doro-
ta Wiśniewska. Następnego dnia 
pobudkę zarządzono o godzinie 
7.00, pół godziny później odby-
ła się „zaprawa poranna” na bo-
isku, uczniowie zjedli śniadanie  
i wyruszyli do Łowicza na zaję-
cia w Łowickiej Akademii Sportu 
oraz w studio Akcent. Na zakoń-
czenie zjedli pizzę w jednym z ło-
wickich lokali.  mak 

Zielkowice | Festyn z okazji Dnia Dziecka 

Balonowa siatkówka atrakcją imprezy
Społeczność Szkoły 
Podstawowej  
w Zielkowicach bawiła 
się 8 czerwca na festynie 
z okazji Dnia Dziecka. 
Program zabawy był 
bardzo zróżnicowany. 

Atrakcje zaczęły się już od 
wczesnych godzin porannych. 
Dzieci przyniosły do szkoły swo-
je ulubione książki i przez pół go-
dziny czytały je sobie w sali gim-
nastycznej. Potem rozpoczęła się 
dyskoteka, gry i zabawy. Dzieci 
odwiedzili też funkcjonariusze po-
licji w Łowiczu, którzy prezento-
wali sprzęt oraz przygotowali kon-
kurencje sprawnościowe. 

Największą atrakcją okazały 
się jednak rozgrywki, które pole-
gały na przerzucaniu przez siatkę 
balonów z wodą – przy czym wy-
rzutniami były ręczniki, każdy był 
trzymany przez dwie osoby. Dużo 
śmiechu było, gdy balon rozbijał 
się o ziemię i chlapał wszystkich 
wodą. 

Szkoła przyszłości 
oczami uczniów 
Także w piątek rozstrzygnięty 

został Powiatowy Konkurs Pla-
styczny pt. „Szkoła moich ma-
rzeń”, organizowany przez szkołę 
w Zielkowicach w ramach obcho-
dzonego jubileuszu 100-lecia ist-
nienia. Komisja wybrała najład-
niejsze spośród 91 zgłoszony prac, 

przyznając nagrody i wyróżnienia 
w trzech kategoriach wiekowych. 

Wśród uczniów kl. I-III nagro-
dy odebrali: za I miejsce Ksawe-
ry Kryszkiewicz z SP w Popowie, 
za II miejsce Amelia Muszyńska 
z SP w Dąbkowicach, za III miej-
sce Kacper Zagawa z SP w Ziel-
kowicach. 

Wśród uczniów kl. IV-V na-
grodami cieszyli się: za I miejsce 
Gabriela Gać i za II miejsce Szy-
mon Wielgomas – oboje ze Szko-
ły Pijarskiej, zaś za III miejsce ex 
aequo Maciej Smolczewski z SP 
nr 1 w Łowiczu i Weronika Sału-
da z SP w Popowie. 

Wśród uczniów kl. VI-VII za 
najładniejszą makietę doceniono: 
I miejsce ex aequo Wiktoria Buda 

i Aurelia Cichal z SP w Zielkowi-
cach, II miejsce Oliwia Kowalska 
z SP nr 1 w Łowiczu i III miejsce 
Gabriela Kucharek z SP w Popo-
wie. Aurelia Cichal powiedzia-
ła nam, że interesuje się filmem, 
dlatego na jej makiecie pojawiła 
się sala kinowa z wygodnymi fil-
mami. Zaplanowała też bogato 
wyposażone w pomoce naukowe 
pracownie biologiczno-chemicz-
ną i historyczną. 

– Myślę, że kiedyś, w przyszło-
ści, szkoła mogłaby tak wyglądać, 
tym bardziej, że teraz bardzo szyb-
ko rozwija się technologia – po-
wiedziała nam uczennica. 

Wybór najładniejszego plakatu 
w najstarszej kategorii wiekowej 
był tak trudny, że jury zdecydowa-
ło, że nie przyzna I i III miejsca. 
Nagrodę za II miejsce odebrała 
Marika Flis z SP w Dąbkowicach. 

Poza nagrodami w każdej kate-
gorii wiekowej przyznano też wy-
różnienia.  aa 

Uczniowie dopingowali zawodników podczas rozgrywek, które 
polegały na przerzucaniu przez siatkę balonów z wodą. 
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Zanim uczniowie położyli się spać w szkolnej sali gimnastycznej, 
aktywnie spędzili dzień. 
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RZUt oKIEM | RELAKS w uNIEJOwIE 

57-osobowa grupa członków 
Łowickiego Uniwersytetu 
trzeciego Wieku relaksowała  
się w czwartek, 7 czerwca,  
w kompleksie basenowym  
w ośrodku Termy uniejów.  
Przed wyjazdem seniorzy przeszli 
szkolenie z zakresu udzielania 
pomocy przedmedycznej  
w różnych sytuacjach, m.in.  
w przypadku zakrztuszeń, omdleń 
czy utonięć, które przeprowadził 
Adam Kalinowski. Bilety na basen 
sponsorował Narodowy Instytut 
Samorządu Terytorialnego  
w Łodzi. w maju z takiego wyjazdu 
skorzystała podobnie liczna grupa 
słuchaczy ŁuTw. opr. aa Łu

Tw

Łowicz | 15-lecie łowickich diabetyków

Od 15 lat zmagają się z cukrzycą
Członkowie i sympatycy Miejsko-Powiatowego 
Koła Polskiego Stowarzyszenia Diabetyków 
uczcili jubileusz 15-lecia swojej działalności. 
Uroczystości połączone były z obchodami 
Światowego Dnia Walki z Cukrzycą. 

Diabetycy spotkali się 13 czerw-
ca w sali kina „Fenix”. Świętowa-
nie rozpoczęło się akcentem łowic-
kim – występem Zespołu Pieśni  
i Tańca „Blichowiacy”, kultywują-
cego zwyczaje, obrzędy i tradycje 
naszego regionu. 

W wydarzeniu udział wzięli 
przedstawiciele władz miasta, gmi-
ny oraz powiatu, reprezentanci or-
ganizacji pozarządowych, lekarze 
różnych specjalności, a wreszcie 
diabetycy z województwa i okolic. 
Powitała ich prezes Koła Bożena 
Górczyńska, która w słowie wstęp-
nym wspomniała o trzech wymia-
rach oficjalnego zjazdu. 

– Nasze spotkanie odbywa się 
w szczególnym czasie. Dla ło-
wickich diabetyków wiąże się on  
z piętnastą rocznicą powstania 
koła, dla diabetyków z wojewódz-
twa łódzkiego oznacza coroczne 
świętowanie Światowego Dnia 
Walki z Cukrzycą. Te wydarzenia 
chcemy jednak postrzegać rów-
nież z perspektywy narodowej, 
dlatego w taki sposób czcimy dziś 
stulecie odzyskania przez Polskę 
niepodległości – powiedziała. 

Z okazji wspomnianych rocz-
nic Kapituła Polskiego Towarzy-

stwa Diabetologicznego i Polskie-
go Stowarzyszenia Diabetyków 
wyróżniła szczególnie zasłużone 
osoby honorowymi odznakami, 
medalami oraz dyplomami. Na-
grodzeni zostali również ci spo-
śród członków koła, którzy mimo 
ogromnej wiedzy, świadomości 
i doświadczenia, z chorobą zma-
gają się od czterdziestu lat. Przy-
znano im złote i srebrne medale za 
zwycięstwo nad cukrzycą (patrz 
ramka). 

Zdaniem prezes Bożeny Gór-
czyńskiej istotne jest, by o tym 
problemie mówić w sposób 
otwarty. Stąd, wśród zadań, jakie 
na co dzień realizuje prezes, znala-
zła się edukacja młodzieży. Pozor-
nie jest to grupa, której problem 
ten jeszcze nie dotyczy, jednak na-
leży pamiętać, że świadoma mło-
dzież ma szansę uniknąć cukrzycy 
typu II w przyszłości. Jak zazna-
cza nasza rozmówczyni, pomimo 
wieku, zagrożenie chorobą jest już 
dla nich całkiem realne. 

– Kiedyś na ten typ chorowały 
głównie osoby starsze. Czasy się 
jednak zmieniły, a preferowany 
przez młodzież niezdrowy styl ży-
cia sprzyja szybszemu rozwojowi 

cukrzycy. Z uwagi na brak ruchu 
i spożywanie przez nich fast fo-
odów oraz napojów gazowanych, 
znacząco wzrasta ryzyko zacho-
rowania. Podjęliśmy więc taką 
inicjatywę i podczas warsztatów 
przekonujemy uczniów, że warto 
dokonać zmian w stylu życia, by 
uchronić się przed przykrymi kon-
sekwencjami – podsumowuje na-
sza rozmówczyni. 

Niestety, nadal nie każdy po-
szukuje tego rodzaju wiedzy. Ło-
wickie Koło Diabetyków zrzesza 
obecnie 117 członków. To niewie-
le, biorąc pod uwagę, że w samym 
tylko naszym powiecie osób,  
u których zdiagnozowano to scho-

rzenie, jest ponad 2500. Pamiętaj-
my też o tym, że być może drugie 
tyle w ogóle nie wie, że zmaga się 
z tą dolegliwością. Przyjmuje się 
bowiem, że czas pomiędzy mo-
mentem zachorowania a wykry-
ciem wynosi ok. 5-7 lat. 

Rolą Koła Diabetyków jest 
uświadomienie społeczeństwu jak 
groźną chorobą jest cukrzyca, któ-
ra nie boli, ale w przypadku, gdy 
nie jest leczona wcale lub jest, ale 
w sposób nieprawidłowy, może 
czynić w organizmie spustosze-
nie. Uszkadza ona wzrok, układ 
krwionośny oraz narządy we-
wnętrzne, zwłaszcza nerki. Powo-
duje także udary czy zawały. Co 

więcej, może nawet doprowadzić 
do tak zwanej stopy cukrzyco-
wej, czyli choroby niedokrwien-
nej stóp. Jej konsekwencją często 
jest konieczność amputacji koń-
czyn dolnych.

By temu skutecznie zapobie-
gać, należy pamiętać o trzech 
czynnikach: odpowiedniej die-
cie, umiarkowanej aktywności fi-
zycznej oraz – o ile to koniecz-
ne – optymalnym doborze leków. 
W trakcie środowego spotkania 
członkowie koła zwrócili jednak 
uwagę na jeszcze jeden istotny 
aspekt terapii – wsparcie ze strony 
bliskich osób. 

– Ważna jest integracja diabety-
ków, by nikt nie został w tej cho-
robie sam. Przyznane dzisiaj wy-
różnienia będą nam przypominać  
o tym, że nasza praca ma sens  
i warto coraz skuteczniej pomagać 
chorym osobom. Taka świado-
mość staje się ogromną motywacją 

do dalszej pracy. Życie z cukrzycą 
nie jest proste, ale łatwiejsze staje 
się, gdy wokół jest tylu przyjaciół 
– powiedziała w trakcie oficjalne-
go wystąpienia na jubileuszu dia-
betyk Maria Banasiak. 

Obchody uświetniła część ar-
tystyczna, obejmująca występ 
chóru z Klubu Seniora „Radość” 
oraz recytację wiersza napisanego 
specjalnie na tę uroczystość przez 
Krystynę Kopeć. Obchody zakoń-
czono kolejnym tego dnia łowic-
kim akcentem – występem jedne-
go z założycieli Koła, a zarazem 
laureata wielu krajowych konkur-
sów śpiewaczych, Stanisława Ma-
danowskiego.  aw

zoStali nagrodzeni 
z okazji opisanego 
jubileuszu Kapituła 
Polskiego Towarzystwa 
Diabetologicznego i Polskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków 
przyznała wyróżnienia dla osób 
szczególnie zaangażowanych 
w walkę z cukrzycą. za te 
zasługi złote medale otrzymali: 
Stefan Klimkiewicz, Andrzej 
Pawełkowicz, zenon wal  
i Marian walczak. Gościnnie  
w Łowiczu złoty medal odebrał 
również honorowy prezes 
związku Organizacji wojskowej 
w Łodzi – Jerzy Głogowski. 
Srebrne medale przyznano 
osobom zmagającym się 
z chorobą minimum 30 
lat. wyróżnieni nimi zostali 
wanda Pakulska i Stanisław 
Madanowski. 
złote odznaki honorowe 
wręczono za szczególne 
zasługi dla Polskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków. 
Otrzymali je: burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński, starosta 
łowicki Krzysztof Figat, 
wiceprezes Koła Diabetyków 
Andrzej Gabinek, członek 
zarządu Koła Danuta 
Gajewska, pielęgniarki,  
a zarazem edukatorki Anna 
Kleszowska i Renata urbanek 
oraz programista Janusz 
Górczyński. 

Na srebrną odznakę zasłużyli: 
członkowie zarządu Koła 
– Maria Banasiak, Barbara 
Sieradzan, Barbara Gawrysiak 
i Ludwik Kret, kronikarka 
Koła Krystyna Kopeć, 
przedstawicielki wydziału 
Spraw Społecznych urzędu 
Miejskiego w Łowiczu  
– Małgorzata Nowak i Ewa 
Rześna-Kukieła, reprezentantka 
urzędu Stanu Cywilnego Marta 
Kucharek, dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
Marek Dziedziela oraz dyrektor 
Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie Robert wójcik. 
Podczas wydarzenia wręczono 
także Dyplomy uznania za 
Szczególne zasługi w Rozwoju 
Stowarzyszenia oraz Niesienia 
Szczytnej Idei Pomocy 
Ludziom Chorym na Cukrzycę 
w Polsce. uhonorowani nimi 
zostali: Henryka Kubica, Hanna 
Kurczak, Leokadia Stefańska, 
Anna Kuleta, Janina Fuks, 
Krystyna Czubek, Maria zając, 
władysława wawrzyńczak, 
Irena uczciwek, Barbara 
zimecka. Józef Majewski, 
Stanisław Madanowski, 
Aleksander Malinowski, Józef 
Gruziel, Henryk Banasiak, 
Edward Bednarek, Marek 
Karczewski, Ryszard Kolary  
i Czesław Przychodzeń. aw

Niektórzy spośród wielu wyróżnionych za szczególne zasługi dla Koła 
Diabetyków w Łowiczu.
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Czasy się zmieniły, 
a preferowany przez 
młodzież niezdrowy 
styl życia sprzyja 
szybszemu  
rozwojowi cukrzycy.
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Łyszkowice | Oldskulowe Trampki

Wielkie święto tańca breakdance
Po raz trzeci przy 
Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu  
w Łyszkowicach,  
a po raz siódmy  
w ogóle, 17 czerwca 
odbył się wielki turniej 
tańca breakdance 
„Oldskulowe Trampki”. 
Udział w imprezie 
wzięło 270 młodych 
adeptów tego gatunku 
tańca.

Pomysłodawcami imprezy są 
instruktorzy tańca breakdance To-
masz Walak i Kamil Korzewski. 
Do udziału zaprosili oni swoich 
podopiecznych – dzieci i młodzież 
z terenu województwa łódzkiego  
i mazowieckiego. Do organizacji 
imprezy włączyła się także aktyw-
nie ze swoimi pomysłami dyrektor 
GOKiS Monika Wawrzyn.

Skąd takie ogromne zainte-
resowanie tą formą tańca? Zda-
niem Tomasza Walaka, do break-
dance’u przyciąga jego dynamika 
i połączenie tańca z akrobatyką 

(stanie na głowie czy salto to dla 
zajmujących się tym tańcem betka 
– przyp. red.). Nie każdy poradzi 
sobie z breakdancem, ale ci, któ-
rzy podejmą rękawicę, szybko ła-
pią bakcyla. 

Trenować mogą już w zasa-
dzie dzieci czteroletnie. Do grup 
prowadzonych przez Tomasza 
Walaka i Kamila Korzewskiego 
zgłaszają się nie tylko pojedyn-
cze osoby, ale też i rodzeństwa.  
W Łyszkowicach spotkaliśmy Na-
talię i Kryspina z Radziejowic. 
Ćwiczą już od około dwóch lat, 
raz w tygodniu. – Breakdance jest 
bardzo fajny – mówi energiczna 
Natalia. – Nie jest wcale taki trud-
ny. Najtrudniejsze są salta. Chcia-
łabym tańczyć już zawsze.

kto tańczył najlepiej
W zmaganiach uczestniczy-

ło 270 osób, co jest, jak na za-
wody tego typu, jednym ze zde-
cydowanie najlepszych wyników  
w Polsce. Na scenie swoje tanecz-
ne talenty prezentowano w po-
dziale na trzy kategorie. Dzieci 
z klas 0-II szkół podstawowych 
tańczyły w formie przeglądo-
wej, bez oceny ze strony jurorów. 
W sumie zaprezentowało się 120 

osób. W tej kategorii postanowio-
no wyróżnić 10 osób: Bartłomie-
ja Malczyka, Amelię Głowacką 
(oboje Łowicz), Wojciecha Fa-
bijańskiego, Stanisława Strzelec-
kiego (obaj Kiernozia), Mikoła-
ja Kowaleskiego (Radziejowice), 
Filipa Maciaszka (Nowa Sucha), 
Tymoteusza Świderka (Puszcza 

Mariańska), Nikodema Pudłow-
skiego (Łyszkowice), Mateusza 
Cichosza (Sanniki) i Aleksandra 
Budzynia (Chąśno).

W grupie dla uczniów klas III-
-VI szkół podstawowych zapre-
zentowała się taka sama liczba 
osób. Z tego szerokiego grona ju-
rorzy: tancerze breakdance (tzw. 

b-boy’e) Alex (Katowice), Anioł 
(Kutno) i Zawias (Zabrze), wy-
brali 30 najlepszych, którzy póź-
niej mierzyli się ze sobą w tzw. 
walkach (na scenie, jedno po dru-
gim, prezentowała się w krótkich 
układach czwórka uczestników). 

Jurorzy pierwsze miejsce przy-
znali Dominikowi Michałowskie-
mu (Sochaczew), drugie Aleksan-
drze Kurczak (Lubianków), trzecie 
Krzysztofowi Boguszowi (Złaków 
Kościelny), a czwarte Arletcie Go-
łębiewskiej (Łyszkowice).

Wręczono także wyróżnienia 
za: Top Rock (elementy tańca  
w pozycji stojącej) dla Aleksan-
dry Lis z Łyszkowic, Foot Work 
(elementy tańca w parterze, za-
zwyczaj z przysiadu podpartego) 
dla Wiktorii Białas z Nieborowa 
oraz za ogólną postawę tancerza 
dla Jana Kowalskiego z Łowicza.

W kategorii starszej – dla 
uczniów klas VII szkół podstawo-
wych, gimnazjalistów i przedsta-
wicieli szkół ponadgimnazjalnych 
– wystąpiło 30 osób. Zwyciężył 
Ksawery Mika (Łowicz). Drugie 
miejsce przyznano Natalii Jarzyń-
skiej (Sanniki), trzecie Tomaszowi 
Bednarkowi (Łowicz), a czwarte 
Michalowi Rutkowskiemu (Ło-

wicz). Wyróżnienia: za Top Rock 
Wiktoria Zobaczyńska z Socha-
czewa, za Footwork Dominika 
Wróbel z Łowicza, a za ogólną 
postawę tancerza Karolina Grasz-
ka z Łyszkowic.

Pomagali
W organizację imprezy za-

angażowanych było sporo osób. 
Oprawę muzyczną zapewniał 
DJ Bizz z Częstochowy. Poza 
trójką jurorów, którzy pokazali  
w przerwie swoje umiejętności ta-
neczne, próbkę dał także specjali-
zujący się w tańcu poping Konrad 
„Kola” Pastusiak. Wizualną część 
konkurs (kubki, dyplomy, plaka-
ty) opracowywał Bartek Urbań-
ski (b-boy Erbi), a popisy uwiecz-
niał Maciej Rachubiński (b-boy 
Orzech) – obaj z Łowicza. W pro-
wadzeniu turnieju pomagał Eryk 
Sadowski. 

za rok powtórka
– Generalnie, poziom co roku 

jest coraz wyższy – ocenił w roz-
mowie z nami poziom turnie-
ju Tomasz Walak. – Co roku jest 
dużo osób, które dopiero zaczyna-
ją, ale jest też dużo takich, które są 
kolejny rok, które się rozwijają. Im 
dłużej tańczą, tym lepiej im to wy-
chodzi. Organizatorzy są zadowo-
leni z przebiegu imprezy. – Było 
świetnie – ocenia Tomasz Walak. 
– Wszystko się udało. Było dużo 
osób, pogoda dopisała. Super! kl

Łowicz | wędkarskie mistrzostwa okręgu  skierniewickiego 

Kadeci i juniorzy wędkowali za lasem 
Mistrzostwa Okręgu w wędkar-

stwie spławikowym w kategorii 
kadetów U-15 (do 15 lat) i junio-
rów U-20 (do 20 lat) zorganizował 
w weekend 16-17 czerwca na zale-
wie za laskiem miejskim w Łowi-
czu skierniewicki okręg Polskiego 
Związku Wędkarskiego. 

W zawodach wystartowało 16 
zawodników, po 8 osób w każdej 
kategorii. Młodzi wędkarze przy-
jechali ze Skierniewic, Żychlina, 
Rawy Mazowieckiej, Brzezin, 
Chodakowa, Wiskitek, Głowna  
i Łowicza. 

Łowickie koło PZW reprezen-
towali w kategorii kadetów: Julia 
Szewczyk i Dawid Muras, a w ka-
tegorii juniorów: Patryk Danych, 
Alan Wysocki i Kacper Sekuła. 

W kategorii kadetów I miejsce 
zajął Igor Różycki (koło Skiernie-
wice Miasto), który złowił ryby 
o wadze 1.210 g, II miejsce Filip 
Kostusiak (koło Żychlin) – waga 
1.170 g, III miejsce Artur Bednar-
ski (koło Rawa Miasto) – 1.140 g.

W tej kategorii zawodnik z ło-
wickiego koła Dawid Muras zajął 
V miejsce, z wagą 1.065 g. 

W kategorii juniorów U-20  
I miejsce zajął Kacper Sekuła  
(4 pkt. sektorowe, 3.860 g),  
II – Alan Wysocki (5 pkt. sekto-
rowych, 3.920 g), III – Patryk Da-
nych (5,5 pkt. sektorowego, 1.920 

g). Wszyscy trzej laureaci w kate-
gorii juniorskiej reprezentowali ło-
wickie koło. 

Zawodnicy zostali nagrodzeni 
pucharami, dyplomami oraz na-
grodami rzeczowymi. Zawodni-
cy, którzy zajęli pierwsze miejsca, 
będą reprezentować okręg na Mi-
strzostwach Polski.  opr. mak 

Sobota | Gimnazjum

Pożegnanie ze szkołą
Pięknym walcem wiedeń-

skim, do którego układ opracowa-
ła Agata Jońska, wychowawczyni 
klasy III Gimnazjum w Sobocie, 
siódemka uczniów tej klasy roz-
poczęła 16 czerwca bal na zakoń-
czenie szkoły. Uczniowie – jak 
nam przyznali, nieco stremowani, 

bo choć ćwiczyli walca długo, to 
jednak układ był dość skompliko-
wany, zostali nagrodzeni brawami, 
a ich wychowawczyni dyskretnie 
wycierała oczy, w których pojawi-
ły się łzy wzruszenia. 

Po walcu obecni na sali mo-
gli obejrzeć prezentację na temat 

klasy, przypominającą im 3 lata 
spędzone w gimnazjum. Potem 
był czas podziękowań za pracę 
w szkole i na jej rzecz. Bal, któ-
ry otworzył dyrektor gimnazjum 
Wojciech Szcześniak, odbywał 
się w Domu Ludowym w Sobo-
cie, wzięli w nim udział nauczy-
ciele, rodzice i członkowie Stowa-
rzyszenia Rozwoju Wsi Bocheń  
i Okolic – które szkołę prowadzi  
– oraz uczniowie klas II.  mwk

RZUt oKIEM | LEKCJA HISTORII ŁOwICzA

Spacer od Starego Rynku do 
Nowego Rynku może zająć nawet 
kilka godzin i być bardzo interesujący, 
zwłaszcza gdy oprowadzającym jest 
zdzisław Kryściak. Przekonali się  
o tym uczniowie Pijarskiego Gimnazjum, 
których przewodnik PTTK zabrał na 
taką wycieczkę 13 czerwca. Opowiadał 
o najciekawszych zakątkach ścisłego 
centrum Łowicza, szczególną uwagę 
zwracając na obiekty sakralne, także 
te, które już takich funkcji nie pełnią, 
pamiętał też o nieistniejących  
– jak synagoga przy ul. zduńskiej. tm

Breakdance łączy w sobie taniec z akrobatyką. 
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Najlepsi młodzi wędkarze zostali wyróżnieni m.in. pucharami. 

P
zw

 Ł
O

w
IC

z



16  www.lowiczanin.info21 czerwca 2018      nr 25

Raport
Edukacja | wyniki egzaminów gimnazjalnych – zdecydowany lider ten sam: Gimnazjum Pijarskie w Łowiczu

Wiedza uczniów w procentach
Tydzień przed zakończeniem roku szkolnego 
Okręgowa Komisja Egzaminacyjna w Łodzi 
podała wstępne wyniki tegorocznego egzaminu 
gimnazjalnego. Został przeprowadzony 
od 18 do 20 kwietnia. Uczniowie,  
którzy z przyczyn losowych lub zdrowotnych 
nie przystąpili do niego w tym terminie, 
napisali egzamin 4, 5 i 6 czerwca.

Gimnazjaliści z powiatu ło-
wickiego wypadli bardzo dobrze, 
uzyskując z większości części eg-
zaminu średnie wyższe niż śred-
nie województwa łódzkiego. Wy-
jątkiem były średnie uzyskane  
z języka angielskiego, gdzie po-
wiat łowicki minimalnie odsta-
wał od średnich wojewódzkich  
i nieco więcej od ogólnopolskiej. 
By porównać, jak wyniki gimna-
zjalistów z poszczególnych szkół 
powiatu łowickiego prezentowały 
się na tle powiatu, województwa 
łódzkiego oraz średnich ogólno-
polskich, odsyłamy do wykresów. 

Podobnie jak w ubiegłych la-
tach, klasą samą dla siebie było 
gimnazjum pijarskie. Gimnazja-
liści tej szkoły uzyskali średnie 
kilka, kilkanaście, a nawet kilka-
dziesiąt punktów procentowych 
wyższe od średnich uzyskanych 
przez gimnazjalistów z innych 
szkół. 

Dla lepszego zobrazowania 
wyników poszczególnych gimna-
zjów z powiatu łowickiego, Boli-
mowa w powiecie skierniewickim 
oraz Sannik w powiecie gostyniń-
skim, przedstawiamy je w formie 
czytelnych wykresów. W części 
opisowej przedstawiamy też ko-
mentarze i opinie dyrektorów (je-
śli chcieli się z nami takowymi 
podzielić), którzy bądź to chwa-
lili uczniów, bądź też tłumaczy-
li słabsze wyniki. Przedstawiamy 
też z imienia i nazwiska „naszych 
asów” – uczniów, którzy uzyskali 
najlepsze wyniki. 

Egzamin gimnazjalny skła-
dał się z trzech części. W czę-
ści pierwszej – humanistycznej 
– gimnazjaliści rozwiązywali za-
dania z historii i wiedzy o społe-

czeństwie oraz z języka polskiego 
(w dwóch odrębnych arkuszach),  
a w części drugiej, matematyczno-
-przyrodniczej, zadania z przed-
miotów przyrodniczych: biolo-
gii, chemii, fizyki i geografii oraz  
z matematyki (również w dwóch 
arkuszach). W trzeciej części eg-
zaminu uczniowie rozwiązywali 
zadania z wybranego języka ob-
cego nowożytnego na poziomie 
podstawowym albo na poziomach 
podstawowym i rozszerzonym. 

Łowicz – miasto
 W Szkole Podstawowej 

nr 1 egzamin pisało 56 uczniów 
z 3 klas III dawnego Gimnazjum 
nr 1. Z historii i wiedzy o społe-
czeństwie uzyskali ono średnią 
51,7%, z języka polskiego 64,2%, 
z przedmiotów przyrodniczych 
51,9%, z matematyki – 45,8%.  
Z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym – 55%, na po-
ziomie rozszerzonym – 34,9%,  
z języka niemieckiego, który wy-
brało 3 uczniów na poziomie pod-
stawowym – 37%.

Z testem z języka polskiego 
najlepiej poradzili sobie: Jan Pie-
trych z IIIC, który uzyskał 91%, 
Daria Brzozowska z IIIB – 88%, 
Mikołaj Olko z IIIA oraz Wiktoria 
Stobiecka z IIIA – oboje po 84%. 

Najlepsze wyniki z historii  
i wos uzyskali: Jan Pietrych  
– 94%, Dominika Stobiecka  
z IIIA, Jacek Stankiewicz z IIIC  
i Daria Brzozowska – po 78%. 

Z matematyki 90% uzyskała 
Agata Blus z klasy IIIA, po 79% 
uzyskali Jakub Krejner z IIIA  
oraz Jan Pietrych. 

Przedmioty przyrodnicze: Ja-
cek Stankiewicz – 86%, Kajetan 

Kosmowski – 82%, Mikołaj Olko 
i Daria Brzozowska – po 75%. 

Język angielski na poziomie 
podstawowym: Maria Kotlarska 
z IIIB – 100% Jacek Stankiewicz 
– 100%, Roksana Bożałek z IIIA 
i Jan Pietrych – po 93%; poziom 
rozszerzony – Jacek Stankiewicz 
– 98%, Maria Kotlarska 98%, Jan 
Pietrych – 85%. 

Wicedyrektor SP 1 Jolanta 
Urbanek nie chciała obszernie ko-
mentować wyników. Powiedzia-
ła jedynie, że są one lepsze niż  
w ubiegłym roku. 

 W Szkole Podstawowej nr 
2 do egzaminu przystąpiło 126 
uczniów dawnego Gimnazjum 
nr 2, którzy są uczniami 5 klas. 
Z historii i wos uzyskali średnią 
70,5%, z języka polskiego 74,2%, 
z przedmiotów przyrodniczych  
– 63,2%, z matematyki – 61,5%, 
z języka angielskiego na poziomie 
podstawowym – 78%, rozszerzo-
nym – 60%. Wynik z języka nie-
mieckiego to odpowiednio 63,5% 
oraz 95%.  Dyrektor szkoły Ewa 
Chudzyńska odmówiła poda-
nia nazwisk najlepszych uczniów 
oraz komentowania wyników.

 Dwie klasy gimnazjalne  
w Szkole Podstawowej nr 3 
im. kard. Karola Wojtyły – Pa-
pieża Polaka w Łowiczu liczą 28 
uczniów. Nie uzyskali rewelacyj-
nych średnich, ale według dyrek-
cji ten rocznik uczniów, jeśli cho-
dzi o zdolności i chęć do nauki, 
był „średni”. Mimo to dyrektor 
Wioletta Puszcz jest zadowolona  
z wyników uczniów, ponieważ, 
jak mówi: (...) – Napisali egza-
min na miarę swoich możliwości. 

Cieszą nas te wysokie pojedyncze 
procenty z poszczególnych części. 
Najbardziej jesteśmy dumni z Ma-
teusza Kobuszewskiego, który po-
pisał się wiedzą w każdym zakre-
sie, a z języka angielskiego jako 
jedyny uzyskał 100% – powie-
działa nam dyrektor szkoły Wio-
letta Puszcz. 

Z historii i wiedzy o społe-
czeństwie średnia szkoły wynio-
sła 57,6%, z języka polskiego 
– 63,8%, z przedmiotów przyrod-
niczych – 49,7%, a z matematyki 
– 43%. Na poziomie podstawo-
wym z języka angielskiego uzy-
skali średnią 56,1%, rozszerzo-
nym angielskim – 34,8%, zaś na 
poziomie podstawowym z języka 
niemieckiego – 46,9%. 

Co najmniej 75% punk-
tów zdobyli: z języka polskiego  
– wspomniany już Mateusz Kobu-
szewski, Daria Kapusta, Weronika 
Rokicka, Katarzyna Bilska, Patry-
cja Kierzkowska. 

Historia i wos: Mateusz Kobu-
szewski, Dominik Zabost, Miko-
łaj Roguz. Matematyka: Mateusz 
Kobuszewski, Julia Miziołek, Pa-
trycja Kierzkowska. Przedmioty 
przyrodnicze: Aniela Pachucy. 

Język angielski część podsta-
wowa: Mateusz Kobuszewski 
(100%), Cezary Kapusta, Miko-
łaj Roguz, Daria Kapusta, Bartosz 
Biernacki, 

Język angielski cz. rozszerzo-
na: Mateusz Kobuszewski i Ceza-
ry Kapusta. 

 W oddziałach gimnazjal-
nych Szkoły Podstawowej nr 7  
w Łowiczu (dawniej Gimnazjum 
nr 4) do egzaminu przystąpiły 
dwie klasy, w tym jedna o profilu 
sportowym (piłka nożna). Ucznio-
wie tej szkoły osiągnęli średnio: 
64,5% punktów z języka polskie-
go, 53,9% z historii i WOS, 52,5% 
z matematyki, 54% z przedmio-
tów przyrodniczych, 57,5% z ję-
zyka angielskiego na poziomie 
podstawowym i 41,8% na pozio-
mie rozszerzonym.

Najlepszą w tegorocznym eg-
zaminie była uczennica klasy 
IIIA – Izabela Andrzejczyk, któ-

ra uzyskała 100% punktów z ma-
tematyki i języka angielskiego  
w części podstawowej oraz po 
97% z dwóch części egzaminu 
humanistycznego.

Dwóch kolejnych uczniów 
to: Wiktor Fudała, który uzyskał  
z języka angielskiego odpowied-
nio 98 i 95% punktów i 88% z ję-
zyka polskiego oraz Jan Florczak, 
którego średnia z wszystkich czę-
ści wynosiła ponad 79%. 

W klasie sportowej ucznio-
wie w ciągu edukacji gimnazjal-
nej byli skoncentrowani głównie 
na wynikach sportowych. Śred-
nio wyniki tej klasy z wszystkich 
części były gorsze o około 14% 
punktów od klasy IIIA. Najbliżej 
średniej krajowej sportowcy byli 
w części matematyczno-przyrod-
niczej, uzyskując 51,6 % punktów. 
Najlepszym uczniem tej klasy 
okazał się Dorian Dziedzic, który 
uzyskał 84% z części dotyczącej 
historii i WOS 82% z części przy-
rodniczej oraz 80% z części pod-
stawowej języka angielskiego. 

 W pijarskim gimnazjum, 
jak co roku, wyniki znacząco 
przewyższają zarówno średnią po-
wiatu, województwa, jak i kraju. 
Średni wynik szkoły z języka pol-
skiego to 82,2%, z historii i WOS 
– 83,8%, z matematyki 78,9%  
i z przyrody 77%. Z języka angiel-
skiego uczniowie tej szkoły uzy-
skali 93,8% na poziomie podsta-
wowym i 84% na rozszerzonym, 
z języka niemieckiego 87,5% na 
poziomie podstawowym i z rosyj-
skiego 97,5% na podstawowym.

Z języka polskiego 100% 
punktów zdobyły Martyna Lesiak  
i Anna Koza. 97% uzyskały Mał-
gorzata Kosiorek i Joanna Syna-
jewska, 94% to wynik Szymona 
Jankowskiego, Anny Kwiatkow-
skiej, Ewy Lesiak, Jakuba Mi-
chalaka, Marcina Gołębiewskie-
go, Bartłomieja Radosza, Marii 
Sadokiewskiej i Miłosza Włodar-
czyka. 91% zdobyli Patrycja No-
wak, Jakub Pykacz, Jakub Cisak, 
Tadeusz Dąbrowski, Adam Gło-
wacki, Katarzyna Łażewska i Mi-
chał Wojcieszek. 88% osiągnę-
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średnia powiatu łowickiego: 70%
średnia ogólnopolska: 68%

średnia woj. łódzkiego: 67%

ŚREDNI WYNIK EGZAMINU Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA DANEJ SZKOŁY (W %), 2018 r.

OPRACOWANIE: NOWY ŁOWICZANIN, NA PODSTAWIE INFORMACJI ZEBRANYCH Z DANEJ SZKOŁY
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średnia powiatu łowickiego: 57,7%

średnia ogólnopolska: 52%
średnia woj. łódzkiego: 52%

ŚREDNI WYNIK EGZAMINU Z MATEMATYKI DLA DANEJ SZKOŁY (W %)

OPRACOWANIE: NOWY ŁOWICZANIN, NA PODSTAWIE INFORMACJI ZEBRANYCH Z DANEJ SZKOŁY
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uczniowie teraz już 
wiedzą dlaczego byli 
tak silnie motywowani 
i wspierani w czasie 
swojej trzyletniej nauki, 
ile pracy kosztuje taki 
wynik. wykorzystali 
swoje talenty. 

Przemysław Jabłoński,  
dyrektor szkoły pijarskiej
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li: Adrian Latoszewski, Michał 
Sobczak, Damian Czajka, Izabela 
Opalska i Paweł Tomala.

Z historii i WOS maksymal-
ną liczbę punktów uzyskało sze-
ścioro uczniów: Małgorzata Ko-
siorek, Martyna Lesiak, Jakub 
Michalak, Michał Sobczak, Mar-
cin Gołębiewski i Jakub Kukie-
ła. 97% uzyskali: Piotr Jasiński, 
Jan Kośka, Adrian Latoszewski, 
Jan Markowski, Tadeusz Dąbrow-
ski, Joanna Synajewska i Michał 
Wojcieszek, 94% mają: Maciej 
Furmanek, Szymon Jankowski, 
Ewa Lesiak, Wojciech Sokołow-
ski, Jakub Cisak, Adam Głowac-
ki, Katarzyna Łażewska, Miłosz 
Włodarczyk i Dorota Wójcik, 
91% zdobyli: Patrycja Nowak, Jan 
Ciesielski, Anna Koza, Weronika 
Majewska, Jakub Podrażka i Szy-
mon Wilk, a 88%: Jakub Pykacz  
i Julia Liberacka.

Z matematyki stuprocentowym 
wynikiem mogą się pochwalić: 
Martyna Lesiak, Michał Sobczak 
i Marcin Gołębiewski. 97% zdo-
byli: Jan Kośka, Michał Wojcie-
szek i Patrycja Nowak. 93% uzy-
skali: Małgorzata Kosiorek, Anna 
Kwiatkowska, Jakub Wesołow-
ski, Bartłomiej Radosz, Szymon 
Jankowski i Miłosz Włodarczyk. 
90% mają: Jakub Michalak, We-
ronika Kaźmierczak, Maciej Fur-
manek, Ewa Lesiak i Jakub Po-
drażka. Uczniowie, którzy zdobyli 
88%, to: Piotr Jasiński, Tadeusz 
Dąbrowski, Monika Sujak, Adam 
Głowacki, Jan Ciesielski i Izabela 
Zrazek.

Z przedmiotów przyrodniczych 
maksymalną liczbę punktów zdo-
byli: Marcin Gołębiewski, Miłosz 
Włodarczyk i Jakub Wesołowski. 
96% zdobyli Tadeusz Dąbrowski  
i Michał Wojcieszek, 93%: Adrian 
Latoszewski, Michał Sobczak, Jan 
Kośka, Anna Kwiatkowska, Joan-
na Synajewska, zaś 88% zdobyli: 
Małgorzata Kosiorek, Jakub Mi-
chalak, Jakub Mańkowski, Piotr 
Jasiński, Szymon Jankowski, Ja-
kub Cisak. Patrycja Nowak, Paweł 
Tomala, Jan Markowski, Ewa Le-
siak i Adam Głowacki.

Z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym aż 24 uczniów 
uzyskało 100%. Są to: Małgorzata 
Kosiorek, Martyna Lesiak, Jakub 
Michalak, Michał Sobczak, Mar-
cin Gołębiewski, Piotr Jasiński, 
Adrian Latoszewski, Jan Markow-
ski, Tadeusz Dąbrowski, Michał 
Wojcieszek, Szymon Jankowski, 
Ewa Lesiak, Damian Czajka, Ja-
kub Cisak, Adam Głowacki, Mi-
łosz Włodarczyk, Patrycja Nowak, 
Jan Ciesielski, Anna Koza, Julia 
Liberacka, Karolina Filanowska, 
Natalia Grzyb, Anna Kwiatkow-
ska i Szymon Wilk. 98% zdoby-
li: Jakub Kukieła, Dorota Wójcik, 
Jakub Podrażka, Maciej Wiśniew-
ski, Natalia Gawryszczak, Woj-
ciech Sokołowski i Paweł Tomala. 
95% uzyskali: Jan Kośka, Joanna 
Synajewska, Maciej Furmanek, 
Mateusz Janicki, Dorota Głowac-
ka, Monika Sujak, Bartłomiej Ra-
dosz, 93%: Jakub Pykacz i Jan 
Kaźmierski, 88%: Weronika Ma-

jewska, Jan Modelewski, Jakub 
Wesołowski, 85%: Izabela Opal-
ska i Karolina Walęcka. 

Świetne były również wyniki  
z języka angielskiego na poziomie 
rozszerzonym. Maksimum punk-
tów uzyskali: Małgorzata Kosio-
rek, Martyna Lesiak, Wojciech 
Sokołowski, Marcin Gołębiew-
ski, Michał Wojcieszek, Adam 
Głowacki, Julia Liberacka, Anna 
Kwiatkowska i Jakub Podrażka. 
98% to wynik: Tadeusza Dąbrow-
skiego, Szymona Jankowskiego, 
Miłosza Włodarczyka, Patrycji 
Nowak, Jana Ciesielskiego, Na-
talii Grzyb i Macieja Furmanka. 
95% zdobyli: Adrian Latoszew-
ski, Jan Markowski, Karolina Fila-
nowska, Jan Kośka i Joanna Syna-
jewska, 93%: Maciej Wiśniewski 
i Barłomiej Radosz, 90%: Jakub 
Michalak, Michał Sobczak, Piotr 
Jasiński, Anna Koza, Paweł To-
mala, 88%: Damian Czajka, Ja-
kub Cisak, Jakub Kukieła, Natalia 
Gawryszczak i Mateusz Janicki,  
a 85% zdobyła Weronika Kaź-
mierczak.

Warto też odnotować dwa zna-
komite wyniki z języka rosyjskie-
go na poziomie podstawowym  
– 100% Karoliny Kruk i 95% 
Anny Kaczor.

– Tegoroczne wyniki to wiel-
ka satysfakcja dla wszystkich 
uczniów, nauczycieli, rodziców  
– uważa dyrektor szkoły Przemy-
sław Jabłoński. – Uczniowie teraz 
już wiedzą dlaczego byli tak silnie 
motywowani i wspierani w czasie 
swojej trzyletniej nauki, ile pracy 
kosztuje taki wynik. Wykorzysta-
li swoje talenty. Cieszy również to, 
że oprócz znakomitych wyników, 
jest to grupa, która umiała czas an-
gażować się w wiele wydarzeń ży-
cia szkolnego. Dla nas budującym 
jest to, że zdecydowana większość 
uczniów ceni sobie taki charakter 
szkoły i chce pozostać w pijarskim 
liceum. 

gmina Bielawy 
W bielawskim Gimnazjum 

im. Józefa Chełmońskiego do 
egzaminu przystąpiło 33 uczniów  
z dwóch klas trzecich. 

Średni wynik szkoły z języka 
polskiego wyniósł 72,1%, a naj-
wyższy 100% (dyrektor szkoły 
nie podaje nazwisk uczniów, któ-
rzy odnotowali najlepsze wyni-
ki). Średni szkolny wynik z histo-
rii wyniósł 58,4 %, a najwyższy  
z tego przedmiotu 98%. Śred-
ni wynik z matematyki wyniósł 
52,0%, a najlepszy 99%. Z przed-
miotów przyrodniczych gimna-
zjaliści osiągnęli średnią 56,9%,  
a najwyższy wynik to 99%. 

Sprawdzian z język angielskie-
go na poziomie podstawowym dał 
średni wynik 70% (tutaj najlep-
szy został osiągnięty na poziomie 

100%), zaś na poziomie rozsze-
rzonym 47,3% (najlepszy również 
79%). Średni wynik z języka nie-
mieckiego na poziomie podstawo-
wym wyniósł 69,6%, a najlepszy 
90%. Średni wynik z języka ro-
syjskiego na poziomie podstawo-
wym wyniósł 62,9%, a wynik naj-
lepszy – 84%. 

Dyrektor gimnazjum Wojciech 
Baleja uważa, że młodzież zdała 
egzamin na miarę swoich możli-
wości, cieszą go zwłaszcza wy-
niki najwyższe, osiągnięte przez 
uczniów: „setki” z polskiego i an-
gielskiego oraz wszystkie powy-
żej 90%. 

 Egzamin w szkole Stowarzy-
szenia Rozwoju Wsi Bocheń 
i okolic w Sobocie zdawało  
7 osób, poza tym 1 osoba zosta-
ła zwolniona decyzją dyrektora 
OKE.

Średni wynik ze sprawdzianu  
z języka polskiego wyniósł 71%, 
a najlepsze wyniki osiągnęli: 81% 
Julia Lipiec i 78% Adam Dałek. 
Średni wynik z historii wyniósł 
65,6%, a najlepszy 81% osią-
gnęła Daria Buczek. Średni wy-
nik z matematyki wyniósł 46,6%  
a najlepszy osiągnął Adam Da-
łek 62%. Średni wynik z przed-
miotów przyrodniczych to 61,6%,  
a najlepszy osiągnął również 
Adam Dałek 71%. 

Średni wynik ze sprawdzianu  
z języka angielskiego na poziomie 
podstawowym wyniósł 76,3%, 
a najwyższy ze zdających odno-
towała Julia Lipiec 93%. Na po-
ziomie rozszerzonym z j. angiel-
skiego osiągnięto średnio 60%,  
a najwyższy wynik osiągnęła tutaj 
również Julia Lipiec 85%. 

Dyrektor szkoły Wojciech 
Szcześniak mówił, że wynika-
mi egzaminu nauczyciele są mile 

zaskoczeni. – Porównując wyni-
ki egzaminu szóstoklasisty i te-
goroczne wyniki klasy gimnazjal-
nej można stwierdzić, że nastąpił 
znaczny przyrost wiedzy. Szcze-
gólne podziękowania kieruję do 
nauczycieli, rodziców, którzy 
przywozili dzieci na zajęcia do-
datkowe oraz do młodzieży.

 W Szkole Podstawowej  
w Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym Stowarzyszenia Roz-
woju Wsi Waliszew i Okolic im. 
Jana Pawła II w Starym Walisze-
wie egzamin gimnazjalny zda-
wało 14 osób. Średni wynik z ję-
zyka polskiego wyniósł 68,5%,  
a najlepszy uzyskała Martyna 
Zygmuntowicz – 94%. Z histo-
rii i WOS średnia klasy to 58,7%,  
a najwyższe wyniki uzyskali: 
Martyna Zygmuntowicz 100% 
oraz Łukasz Olejniczak 97%. 
Średni wynik z matematyki wy-
niósł 55,4%, a najwyższy uzyska-
ła Martyna Zygmuntowicz, 86%.

Z przedmiotów przyrodniczych 
średnia klasy wyniosła 61,7%,  
a najwyższy wynik uzyskał Łu-
kasz Olejniczak 89%. 

Ze sprawdzianu z języka an-
gielskiego na poziomie podsta-
wowym średnia klasy wyniosła 
62,3% i tu najwyższe wyniki uzy-
skali: Martyna Zygmuntowicz  
i Łukasz Olejniczak, oboje po 
98%, Katarzyna Sibielak 88%  
i Krzysztof Walczak 85%. Na 
poziomie rozszerzonym średnia  
z j. angielskiego wyniosła 41%,  
a najwyższe wyniki uzyskały Mi-
chalina Obórka i Martyna Zyg-
muntowicz – po 90%. 

W opinii dyrektor placówki 
Iwony Bartosiewicz, uczniowie 
napisali egzamin adekwatnie do 
swoich możliwości. 

gmina Bolimów
 W Gimnazjum  

w Bolimowie osiągnięto nastę-
pujące wyniki: z języka polskiego 
64,9%, z historii i WOS 49,8%,  
z matematyki 47,2%, z przedmio-
tów przyrodniczych 51,9%. Pod 
uwagę brano również język an-
gielski z wynikiem 68,6% na po-
ziomie podstawowym i 50,3%  
na poziomie rozszerzonym. 

Dyrektor placówki odmówi-
ła podania nazwisk najlepszych 
uczniów. Jak sama przyznała, 
trudno tak szybko ocenić poziom 
zadowolenia, bo nie można tych 
wyników porównać do osiągnięć 
innych placówek. 

– Ciągle czekam na wyniki  
z innych szkół na terenie powiatu  
i województwa. Wtedy będę mo-
gła więcej powiedzieć na ten te-
mat – zauważyła. 

gmina Chąśno
 W Szkole Podstawowej 

w Błędowie egzamin zdawa-
ło 30 uczniów. Uzyskali następu-
jące średnie wyniki: język polski  
– 73,9%, historia i WOS – 62,5%, 
matematyka – 57,8%, przedmio-

ty przyrodnicze – 57,1%, język 
angielski – 67,9% na poziomie 
podstawowym, 52,3% na rozsze-
rzonym, język niemiecki (5 zda-
jących) – 53% na poziomie pod-
stawowym.

Najlepszy wynik z języka pol-
skiego osiągnęła Wiktoria Czu-
bak – 97%. Po 91% zdobyli Ga-
briela Malon, Michał Jabłoński  
i Erwin Gromek.

Z historii najlepszymi wynika-
mi w tej szkole mogą pochwalić 
się Adam Sołtysiak – 94% i Wik-
toria Czubak – 91%. 

Z matematyki najlepszy oka-
zał się Michał Jabłoński – 97%. 
93% zdobył Erwin Gromek,  
a 90% Łukasz Jabłoński. 

Również w części matema-
tyczno-przyrodniczej najlepszy 
był Erwin Gromek, zdobywając 
93%.

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym maksymal-
ną liczbę punktów zdobył Erwin 
Gromek. Po 98% mają Mateusz 
Guzek i Michał Jabłoński, a po 
93% Jakub Kołaczyński, Gabriel 
Myszewski, Weronika Salamon  
i Adam Sołtysiak.

Na poziomie rozszerzonym 
trzech uczniów zdobyło 93%, są 
to: Erwin Gromek, Mateusz Gu-
zek i Michał Jabłoński.

– Wyniki są satysfakcjonują-
ce, zwłaszcza, że niektórzy na-
pisali egzaminy lepiej niż wska-
zywałyby na to oceny otrzymane 
z poszczególnych przedmiotów 
na koniec edukacji w klasie III  
– mówi nam dyrektor szkoły Do-
rota Osowska. – Klasa liczyła 30 
uczniów, w związku z tym trudno 
nauczycielowi dotrzeć do każde-
go z nich indywidualnie, a mimo 
to średnia klasy jest powyżej 
średniej powiatu.

Dyrektor mówi też, że do 
uzyskania dobrych wyników 
przyczyniło się uczestnictwo 
młodzieży między innymi w do-
datkowych zajęciach realizowa-
nych w ramach programu „Nowa 
jakość edukacji w gminie Chą-
śno” oraz zajęć pozalekcyjnych 
przygotowujących do egzaminu.

gmina domaniewice
 W tym roku w Szkole Pod-

stawowej w Domaniewicach 
funkcjonowały dwie gimnazjalne 
klasy trzecie. Do egzaminu przy-
stąpiły 33 osoby.

W części sprawdzającej wie-
dzę z języka polskiego uzyskali 
oni średnio 68,3% punktów. Naj-
lepszy rezultat osiągnęła Wiktoria 
Glazna, która zdobyła 97%. 

W części z historii i WOS śred-
ni wynik to 59,8%. Najlepiej po-
radziła sobie Julia Pawlata – 88%. 

W części dotyczącej przedmio-
tów przyrodniczych średnia dla 
szkoły to 54,8%.  →

średnia powiatu łowickiego 66,4%

średnia ogólnopolska: 68%
średnia woj. łódzkiego: 67%

ŚREDNI WYNIK EGZAMINU Z JĘZ. ANGIELSKIEGO NA POZIOMIE PODSTAWOWYM DLA DANEJ SZKOŁY (W %)

OPRACOWANIE: NOWY ŁOWICZANIN, NA PODSTAWIE INFORMACJI ZEBRANYCH Z DANEJ SZKOŁY
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średnia powiatu łowickiego 48,9%

średnia ogólnopolska: 52%
średnia woj. łódzkiego: 50%
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Dyrektor Szkoły 
Podstawowej Nr 2  
w Łowiczu  
Ewa Chudzyńska 
odmówiła podania 
nazwisk najlepszych 
uczniów oraz 
komentowania 
wyników.

Gimnazjaliści  
z powiatu 
łowickiego wypadli 
bardzo dobrze, 
uzyskując  
z większości części 
egzaminu średnie 
wyższe niż średnie 
województwa 
łódzkiego. 
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Najwyższe rezultaty osiągnę-
li: Jakub Jóźwiak, Katarzyna Jóź-
wicka i Kinga Widawska, którzy 
to uzyskali w tej części 79% punk-
tów.

W przypadku części dotyczącej 
matematyki średni wynik oscylo-
wał na poziomie 54,1%. Na 93% 
napisała tę część Julia Pawlata.

W Domaniewicach 22 oso-
by przystąpiły do egzaminu z ję-
zyka angielskiego. Na poziomie 
podstawowym średnia dla szkoły 
to 71%. Trzy osoby: Dawid Gę-
dek, Wiktoria Glazna i Domini-
ka Lisiewska napisały na 100%. 
Na poziomie rozszerzonym śred-
ni wynik to 52,7%. Wiktoria Gla-
zna i Dawid Gędek zdobyli 95% 
punktów.

Wśród gimnazjalistów 11 wy-
brało język niemiecki. Średni wy-
nik na poziomie podstawowym to 
46,8%. Najlepiej napisał Patryk 
Parys, który zdobył 73%.

– Można powiedzieć, że 
uczniowie są zadowoleni z wyni-
ków egzaminu, my nauczyciele 
czujemy niedosyt – komentuje re-
zultaty dyrektor Marzena Sadow-
ska. W porównaniu do roku ubie-
głego wyniki egzaminu są wyższe 
o kilka punktów procentowych. 

gmina kiernozia 
 W szkole w Kiernozi do eg-

zaminu przystąpiło 32 uczniów  
z dwóch klas. Dyrektor Marek 
Radaszkiewicz jest zadowolony  
z wyników egzaminu. – Jak 
uczniowie wypadają dobrze na 
egzaminie, to trzeba się z tego cie-
szyć i być zadowolonym. Tak jest 
właśnie w tym roku. Oczywiście 
chciałoby się, żeby te wyniki były 
jeszcze lepsze i żeby jeszcze wię-
cej naszych uczniów uzyskiwało 
bardzo wysokie noty – komentu-
je dyrektor, podkreślając jedno-
cześnie, że w szkole w Kiernozi 
nie był to łatwy rok szkolny, m.in. 
z tego względu, że wprowadzo-
ne zostały zmiany organizacyjne  
w związku z reformą oświaty 
(wygaszanie gimnazjum i zmiana 
dyrektora). 

Z historii i wiedzy o społeczeń-
stwie uczniowie uzyskali śred-
nią 62,1%, z języka polskiego 
– 69,8%, z przedmiotów przy-
rodniczych – 65,7%, matematyki  
– 65,6%, z poziomu podstawowe-
go z języka angielskiego – 51,2%. 

Z języka polskiego najlepiej eg-
zamin napisała Karina Owczarek 
uzyskując 91% punktów. Historię 
i wiedzę o społeczeństwie najle-
piej napisał Maksymilian Gru-
piński (97%). Matematykę naj-
lepiej napisała Karina Owczarek 
(97%), zaś z przedmiotów przy-
rodniczych najwięcej punktów 
zdobyła Weronika Rześna (93%). 

Na 100% egzamin z języka an-
gielskiego na poziomie podstawo-
wym napisał Maksymilian Gru-
piński. On też wypadł najlepiej na 
egzaminie z języka angielskiego 
na poziomie rozszerzonym, zdo-
bywając 95% punktów.

gmina kocierzew 
Południowy
 W Szkole Podstawowej  

w Kocierzewie Płd. do egzami-
nu przystąpiło 16 uczniów z 1 kla-
sy. Z przedmiotów w bloku hu-
manistycznym osiągnęli wyniki: 
z historii i wiedzy o społeczeń-
stwie 56,4%; zaś z języka pol-
skiego 71,9%. Najlepsza z języka 
polskiego była Bogumiła Czubak, 
która zdobyła 97%, zaś z WOS 
najlepszy wynik należy do Natalii 
Wołek – 78%. 

W części matematyczno-przy-
rodniczej gimnazjaliści z tej szko-
ły uzyskali: 56,2% z przedmiotów 
przyrodniczych oraz 54,5% z ma-
tematyki. Najwyższym wynikiem 
z matematyki może pochwalić 
się Maria Michalak – 90%, zaś  
z przedmiotów przyrodniczych 
najlepsza w tej szkole była Amelia 
Boczek – 79%.

Jako język obcy nowożytny 
uczniowie tej szkoły zdawali an-
gielski, z którego na poziomie 
podstawowym uzyskali 59,2%, 
zaś na poziomie rozszerzonym 
37,3%. Na poziomie podstawo-
wym najwyższy wynik nale-
żał do Dominiki Siekiery – 93%,  
na poziomie rozszerzonym  
do Marii Michalak – 78%. 

– Ogólnie wyniki są zadowala-
jące, a u niektórych uczniów wyż-
sze od wyników szkolnych – oce-
nia dyrektor Jolanta Kowalik. 

 W Szkole Podstawowej  
w Łaguszewie egzamin gimna-
zjalny pisało 16 uczniów z jednej 
klasy. Z części humanistycznej 
osiągnęli wynik 61%, w tym z hi-
storii i WOS 58,8%, zaś z języka 
polskiego 63,1%. W części mate-
matyczno-przyrodniczej ucznio-
wie zdobyli średnio 58,7%, w tym 
z przedmiotów przyrodniczych 
60,1%, z matematyki 57,3% . 

W części z języka obcego no-
wożytnego uczniowie tej szko-
ły zdobyli średni wynik 49,6%, 
przy czym na poziomie podsta-
wowym 61,2%, zaś na poziomie 
rozszerzonym 38,0%. Jeśli cho-
dzi o język angielski, to średni 
wynik tej szkoły wynosi 53,2%, 
na co składa się 61,3% z czę-
ści podstawowej i 46% z części 
rozszerzonej. Średni wynik dla 
uczniów tej szkoły z języka nie-
mieckiego wynosi 45,7%, przy 
czym z podstawy jest 61,4%, zaś  
z rozszerzenia 29,9%.

Z języka polskiego najle-
piej wypadli: Katarzyna Gajew-
ska (91%) i Krystian Kucharski 
(84%). Najwyższymi wynikami 
z historii i WOS mogą pochwalić 
się Katarzyna Gajewska i Kinga 
Kowalska – zdobywcy 88% punk-
tów z tej części egzaminu. Z mate-
matyki najlepiej wypadły również 
one: Katarzyna Gajewska (93%) 
i Krystian Kucharski (82%). Naj-
wyższe wyniki w tej szkole z czę-
ści przyrodniczej należą do Kata-
rzyny Gajewskiej (86%) i Kingi 
Kowalskiej (83%). 

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym 100% 
punktów zdobyła Wiktoria Ma-
ciągowska, zaś Katarzyna Gajew-
ska miała 98%. Na poziomie roz-
szerzonym z języka angielskiego 
najlepiej wypadli: Wiktoria Ma-
ciągowska (93%) i Katarzyna Ga-
jewska (88%). 

– Wydaje się, że lepiej poszło 
uczniom z przedmiotów przy-
rodniczych niż humanistycznych  
i języków. Na wynik z pewnością 
miał wpływ fakt, że wśród zdają-
cych były osoby z orzeczeniem, 
opiniami i uczniowie drugorocz-
ni – ocenia dyrektor Marcin Ko-
sowski. 

gmina Łowicz
 Ze Szkoły Podstawowej  

w Popowie egzamin gimnazjal-
ny napisało 75 uczniów z czte-
rech klas. Z historii i wiedzy  
o społeczeństwie uzyskali 59,3%, 
z języka polskiego 69,6%,  
z przedmiotów przyrodniczych 
56,7%, z matematyki 57,5%,  
z języka angielskiego: na pozio-
mie podstawowym 60,9% i na 
poziomie rozszerzonym 42,1%. 

Najwyższe wyniki z języka 
polskiego osiągnęły: Karolina Za-
brzewska – 97%, Paulina Deka  
– 94% i Klaudia Sawicka – 91%. 
Dumni ze swoich wyników z hi-
storii i WOS mogą być: Paulina 
Deka – 94% i Paulina Flis – 91%.

Najlepszymi osiągnięciami  
z matematyki mogą się pochwa-
lić: Jakub Makowski, Julia Nowak 
i Sebastian Tarkowski – zdobywcy 
93% punktów z tej części egzami-
nu, a także Michalina Ciesielska, 
Paulina Flis, Zuzanna Kowalska  
i Klaudia Wroczyńska – wszyscy 
oni mieli po 90% punktów. Jakub 
Makowski, Julia Nowak i Patry-
cja Wysocka zdobyli natomiast po 
86% punktów z części przyrodni-
czej. 

Trzech uczniów może pochwa-
lić się maksymalnym wynikiem 
100% z języka angielskiego na 
poziomie podstawowym, a są to 
Jacek Grzejszczak, Jakub Ma-
kowski i Franciszek Petelewicz. 
Dobrze z językiem angielskiego 
na poziomie podstawowym wy-
padli też: Piotr Banaszkiewicz 
i Wiktoria Flis – oboje po 98%, 
a także Paulina Deka, Dominik 
Wojcieszek, Sebastian Tarkow-
ski, Dawid Walczak i Zuzanna 
Waracka – wszyscy oni mieli po 
95% punktów. Język angielski na 
poziomie rozszerzonym najlepiej 
zdali: Jacek Grzejszczak – 100%, 
Jakub Makowski – 95%, Wikto-
ria Flis, Adrian Jakiel i Franciszek 
Petelewicz – wszyscy oni zdoby-
li po 90%. 

– Wśród 75-osobowej gru-
py uczniów o zróżnicowanym 
poziomie intelektualnym Szko-
ła Podstawowa w Popowie wy-
pracowała wyniki powyżej 
średniej krajowej i znalazła się  
w staninie wyżej średnim i wy-
sokim z części matematycznej 
i humanistycznej, co jest dużym 
sukcesem uczniów i nauczycieli. 
Na uwagę zasługuje również wy-
nik z języka angielskiego, który 
jest zdecydowanie lepszy od wy-
niku ubiegłorocznego – ocenia 
dyrektor Grażyna Sobieszek. 

gmina Łyszkowice 
 Uczniowie dwóch klas koń-

czących w tym roku naukę w od-
działach gimnazjalnych Szkoły 
Podstawowej w Łyszkowicach 
zdobyli średnio – 65,4% punktów 
z języka polskiego, 57,4% z histo-
rii i WOS, 54,8% z matematyki, 
58% z przedmiotów przyrodni-
czych, 60,1% z języka angielskie-
go na poziomie podstawowym 
i 45,5% na poziomie rozszerzo-
nym, a z niemieckiego na pozio-
mie podstawowym 48,8%.

Indywidualnie z języka pol-
skiego 88% osiągnęli Agata Kruk 
i Julia Kocemba, 84% zdoby-

ła Izabela Stefańska, a po 81%  
– Aleksandra Markus i Mateusz 
Michalski. Z historii i WOS naj-
lepszy był Adam Dańczak, zdoby-
wając 91%. 88% zdobyła Izabela 
Stefańska, 84% Aleksandra Mar-
kus, zaś 81% Dawid Kwestarz. 
Z matematyki najlepszy wynik 
– 93% – odnotowała Aleksan-
dra Kruk. Z przedmiotów przy-
rodniczych czołówkę w tej szko-
le stanowili: Piotr Maślarz – 93%, 
Adam Dańczak i Agata Kruk – po 
89%, Mateusz Michalski – 86%  
i Dawid Kwestarz – 82%.

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym najlep-
si okazali się: Miłosz Sukiennik  
i Izabela Stefańska – 98%, Da-
wid Kwestarz – 90%, Filip Gen-
dek, Piotr Maślarz i Julia Rosińska  
– po 88%, Oliwia Boczek – 85%  
i Patrycja Sałuda – 80%. Na po-
ziomie rozszerzonym najlepsze 
wyniki mają: Izabela Stefańska 
i Julia Rosińska – po 88%, Da-
wid Kwestarz i Piotr Maślarz – po 
85% oraz Agata Kruk – 83%.

Z niemieckiego najlepszy wy-
nik – 80% na poziomie podstawo-
wym – osiągnęła Julia Kocemba.

– Te wyniki pokazują, że oce-
ny wystawiane przez nauczycieli 
są adekwatne do poziomu umie-
jętności i wiedzy poszczególnych 
uczniów – mówi dyrektor szkoły 
Małgorzata Zielińska. – Jesteśmy 
w szkole zadowoleni, zwłaszcza 
z wyników z matematyki i przed-
miotów przyrodniczych, które do-
brze wyglądają na tle średniej wo-
jewódzkiej i krajowej. 

gmina nieborów 
 W Gimnazjum nr 1 w Kom-

pinie do egzaminu przystąpiło 27 
uczniów. Udało się im uzyskać na-
stępujące wyniki: z języka polskie-
go 67,6%, z historii i WOS 55,6%,  
z matematyki 51,5%, z przedmio-
tów przyrodniczych 49,5, a z języ-
ka angielskiego 59% na poziomie 
podstawowym i 40,2% na pozio-
mie rozszerzonym. 

W większości najlepsi ucznio-
wie uzyskali wynik oscylujący 
wokół 80%. Z języka polskie-
go aż 3 osoby otrzymały wynik 
88%, jedna zaś 84%. Pojedyn-
czy uczniowie mogą się pochwa-
lić osiągnięciami z innych przed-
miotów. Z historii jeden uczeń  
z wynikiem 81%, z matematyki 
83%, z przedmiotów przyrodni-
czych 79%. Nieco lepiej poszedł 
uczniom język angielski – na 
poziomie podstawowym dwo-
je uczniów uzyskało 95%, a jeśli 
chodzi o rozszerzenie – po jednej 
osobie z wynikiem 83% i 80%.

Dyrektor Włodzimierz Gratys 
przyznał, że w dobie reformy edu-
kacji ocena wspomnianych wyni-
ków jest bardzo trudna. 

– Nie ma sensu tych wyników 
odnosić do przyszłości i czego-
kolwiek przewidywać. Gimna-
zjum zostało zlikwidowane i nic 
nie można z tym zrobić. Myślę, 
że wyniki są podobne do tych  
z ostatnich lat, a jednocześnie 
adekwatne do egzaminów prób-
nych. Zawsze cieszą nas wyniki 
wysokie. Z pewnością wytypuje-
my spośród wszystkich uczniów 
tych najlepszych i te osoby zo-
staną nagrodzone – przyznał dy-
rektor. 

 Zadowalające wyniki uzyska-
ły również klasy Gimnazjum nr 2  
w Dzierzgówku. Uczniowie tej 
placówki uzyskali z egzaminu 
gimnazjalnego następujące wy-
niki: z języka polskiego 64%,  
z historii i WOS 54%, z matema-
tyki 57%, z przedmiotów przyrod-
niczych 55%, z języka angielskie-
go: na poziomie podstawowym 
67%, a na poziomie rozszerzo-
nym 49%. 

średnia powiatu łowickiego: 61,7%

średnia ogólnopolska: 59%
średnia woj. łódzkiego: 58%

ŚREDNI WYNIK EGZAMINU Z HISTORII I WIEDZY O SPOŁECZEŃSTWIE DLA DANEJ SZKOŁY (W %), 2018 R.

OPRACOWANIE: NOWY ŁOWICZANIN, NA PODSTAWIE INFORMACJI ZEBRANYCH Z DANEJ SZKOŁY
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zawsze cieszą nas 
wyniki wysokie.  
z pewnością 
wytypujemy spośród 
wszystkich uczniów  
tych najlepszych 
i te osoby zostaną 
nagrodzone.

Włodzimierz Gratys, dyr. 
Gimnazjum Nr w Kompinie

ŚREDNI WYNIK EGZAMINU Z PRZYRODY DLA DANEJ SZKOŁY (W %), 2018 r.

OPRACOWANIE: NOWY ŁOWICZANIN, NA PODSTAWIE INFORMACJI ZEBRANYCH Z DANEJ SZKOŁY
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średnia powiatu łowickiego: 59%

średnia ogólnopolska: 56%
średnia woj. łódzkiego: 56%
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REKLAMA

Najwyższy, stuprocentowy 
wynik z języka polskiego, otrzy-
mała jako jedyna Martyna Pasik. 
Inne wysokie wyniki zanotowano  
w tej szkole jedynie z języka an-
gielskiego. Dumni z nich mogą 
być: Zuzanna Marat, która napisa-
ła na 100% egzamin na poziomie 
podstawowym, a także Filip Ko-
lis i Kamil Dołowiec – obaj 98% 
z podstawy i 100% z rozszerzenia. 
Do grona szczęśliwców dołączył 
także Andrzej Ślawski z wyni-
kiem 98% na poziomie podstawo-
wym i 90% z rozszerzenia.

– Jestem bardzo zadowolo-
na z takich wyników. Szczegól-
nie dobrze wypadła w tym roku 
matematyka, która dotychczas 
plasowała się dosyć nisko. Resz-
ta przedmiotów utrzymała się 

na stałym, zadowalającym po-
ziomie. Pamiętajmy, że to pew-
ne osiągnięcie, bo znajdujemy 
się w fazie przemian. Gimna-
zja są obecnie wygaszane, więc 
dzieci nie mają motywacji do na-
uki. Tym bardziej cieszą ich osią-
gnięcia – powiedziała dyrektor  
placówki, Grażyna Aleksandro-
wicz. 

gmina Sanniki 
 W tym roku w Gimnazjum 

im. Książąt Mazowieckich  
w Sannikach egzamin pisało 51 
uczniów z dwóch klas. Średni wy-
nik szkoły nie jest zachwycający 
w porównaniu ze średnimi wyni-
kami uczniów szkół z terenu po-
wiatu gostynińskiego czy też całe-
go województwa mazowieckiego. 

Wyniki powiatowe oraz woje-
wódzkie podajemy w nawiasach. 

W części humanistycznej egza-
minu – z języka polskiego ucznio-
wie z gimnazjum w Sannikach 
osiągnęli średnią 61% (powiat  
– 66%, województwo – 70%), zaś 
z historii i wiedzy o społeczeń-
stwie 48% (powiat – 57%, woj. 
– 61%). Średnia sannickiej szko-
ły z części matematyczno-przy-
rodniczej też jest poniżej średniej 
powiatowej i wojewódzkiej i wy-
nosi odpowiednio: z przedmio-
tów przyrodniczych 47% (powiat  
– 55%, woj. – 59%), z matema-
tyki – 38% (powiat – 48%, woj. 
– 55%). Z języka angielskiego 
na poziomie podstawowym śred-
nia w Sannikach wyniosła 56% 
(powiat 63%, woj. – 72%), zaś na 

poziomie rozszerzonym – 42% 
(powiat – 46%, woj. – 57%). Dy-
rektor Dariusz Wachowicz nie jest 
zadowolony z wyników egzami-
nu, postanowił jednak nie komen-
tować go w żaden sposób. 

gmina zduny 
 W Szkole Podstawowa  

w Nowych Zdunach egzamin 
pisało 52 uczniów w trzech kla-
sach trzecich. Z historii i wos uzy-
skali średnią 60,5%, z języka pol-
skiego – 72,1% , z przedmiotów 
przyrodniczych 60,2%, a z mate-
matyki – 60,9%. Z j. angielskie-
go na poziomie podstawowym  
– 60,9%, rozszerzonym – 44%. 

Najlepsze wyniki z języka pol-
skiego uzyskali: Mateusz Ka-
szewski – 94%; Artur Ciąpała, 

Izabela Koza, Daria Gałaj, Pa-
trycja Karasek i Olga Rosa – po 
91%; Wiktoria Wiśniewska, Na-
talia Stachurska, Kamila Wor-
kowska, Mateusz Kubica i Mar-
celina Fijałkowska – po 88%. 
Z historia i wos: Artur Ciąpała 
– 97%; Maciej Materek – 97%, 
Wiktoria Wiśniewska – 94%, 
Daria Gałaj 88%, Mateusz Ka-
szewski – 84%. Z matematyki: 
Artur Ciąpała, Olga Rosa i Nata-
lia Koza – po 97%, Izabela Koza 
– 93%, Izabela Koza – i Wikto-
ria Wiśniewska – po 93%, Mate-
usz Kaszewski – 86%. Z przed-
miotów przyrodniczych: Szymon 
Ciesielski – 93%, Izabela Koza, 
Mateusz Kubica i Mateusz Ka-
szewski – po 89%, Artur Ciąpa-
ła, Natalia Stachurska i Maciej 

Materek – po 86%. Język an-
gielski część podstawowa: Ar-
tur Ciąpała, Natalia Stachurska 
i Wiktoria Wiśniewska – po 
100%; Olga Rosa i Kacper Mi-
lewski – po 98%; Maciej Mate-
rek, Janusz Nasalski – po 93%. 

– Jesteśmy zadowoleni z wy-
niku egzaminu gimnazjalne-
go, jaki osiągnęli nasi uczniowie 
w tym roku, wielu gimnazjali-
stów napisało dobrze egzamin. 
My nauczyciele cieszymy się, 
że trzyletnia praca pedagogiczna 
dała pozytywne efekty i może-
my dziś czuć satysfakcję. Średnie 
z poszczególnych części egza-
minu nie odbiegają od średniej 
krajowej czy województwa łódz-
kiego, to nas cieszy – uważa wi-
cedyrektor – Jolanta Gajewska. 
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ŁoDR Bratoszewice | wystawa Hodowlana i Targi Rolne „w sercu Polski”

Co nowego w hodowli i nie tylko
Już po raz dwudziesty 
Łódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego 
w Bratoszewicach 
zaprosił hodowców 
i rolników z całego 
kraju na Wojewódzką 
Wystawę Zwierząt 
Hodowlanych i Targi 
Rolne „W sercu Polski”. 
Impreza odbyła się  
w dniach 16-17 czerwca 
i przyciągnęła tłumy.

Wystawa i targi są co roku oka-
zją do sprawdzenia tego, co no-
wego słychać w branży hodowla-
nej. Ocenie poddawane jest bydło, 
owce, konie i drobny inwentarz. 
To jednak nie tylko rywalizacja 
najlepszych hodowców, ale okazja 
do zobaczenia wielu ciekawych 
stoisk, porozmawiania ze specja-
listami czy też po prostu miłego 
spędzenia czasu.

dębołęka znów 
dominuje
Największą popularnością cie-

szy się na wystawie rywaliza-
cja hodowców bydła mlecznego.  
W tym roku dominował, podob-
nie jak przed rokiem, Ośrodek 
Hodowli Zwierząt w Dębołęce. 
Wyhodowane tam okazy zdobyły 
jeden tytuł superczempiona (kate-
goria krów) oraz po trzy czempio-
ny i wiceczempiony (pierwiastki 
młodsze, krowy w II i III laktacji).

Dominację Dębołęki udało się 
w niektórych kategoriach prze-
łamać indywidualnym hodow-
com. Dobrze poszło także przed-
stawicielom naszego rejonu. Tytuł 
czempiona uzyskały dwa okazy  
z hodowli Andrzeja Dałka z Bą-
kowa Dolnego (krowy pierwiast-
ki starsze, jałowice w IV kategorii 
wiekowej) oraz Tadeusza Kaź-
mierczaka z Osin (jałowice w III 
kategorii wiekowej). 

Wiceczempionami w swoich 
kategoriach okazały się także jało-

wica w III kat. wiekowej z hodow-
li Andrzeja Dałka oraz jałowica 
w I kategorii wiekowej Zdzisława 
Prusinowskiego z Anielina.

Wśród bydła mięsnego wrę-
czono tylko jeden czempionat dla 
okazu z hodowli Mirosława Jar-
muża z niedalekich Strykowowi, 
ale znajdujących się już w grani-
cach gminy Zgierz Kęblin.

Udział w targach 
wciąga
Jednym z rolników z nasze-

go terenu, który z powodzeniem 
wziął udział w XX Wojewódzkiej 
Wystawie Zwierząt Hodowlanych 
„W sercu Polski”, był Andrzej Da-
łek z Bąkowa Dolnego w gminie 
Zduny. Gdy w sobotnie południe, 
po zakończonej ocenie jałówek, 
rozmawiał z naszym reporterem, 
przyznał, że jest zadowolony ze 
zdobytych przez jego zwierzęta 
tytułów. W imprezie w Bratosze-
wicach brał udział po raz piąty.  
– Z roku na rok jest lepiej. W tym 
roku mamy dwie czempionki  
i jedną wiceczempionkę. 

Jak się okazało, czempion-
ką została krowa pierwiastka  
(po pierwszym wycieleniu  
– przyp. red.) o wdzięcznym imie-
niu Poziomka. Czempionką w ka-
tegorii jałówek starszych do 18 
miesiąca życia została Róża, zaś 
wiceczempionką w trzeciej grupie 
jałówek – Malina 5. 

W sumie rolnik z Bąkowa przy-
wiózł do Bratoszewic 6 sztuk ze 
swojej hodowli, która liczy 47 
sztuk, w tym 23 krowy dojne. 
Wraz z synem Mateuszem, te-
gorocznym absolwentem Tech-
nikum Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, musiał się nimi opie-
kować od piątkowego wieczoru 
do niedzielnego wieczoru. – Gdy 
coś się zdobędzie, to jest najlep-
sza motywacja, aby znowu jechać  
na wystawę. Po prostu nie wypada 
w kolejnym roku się nie pokazać  
– przyznał rolnik. 

Tytuły czempionki czy wice-
czempionki dla hodowcy ozna-
czają prestiż i są podziękowaniem 
za duży trud i wydatek, jaki trze-

ba ponieść, aby zwierzęta przy-
gotować do udziału w wystawie. 
I jakkolwiek to zabrzmi, to kro-
wy czy jałówki, nie wyprowadza-
ne w dzisiejszych czasach na pa-
stwiska, trzeba nauczyć chodzić 
tak, aby ładnie się prezentowały. 
To bywa trudne, bo mogą albo 
się zapierać, albo próbować bry-
kać. Zwierzę musi mieć nie tylko 
idealne racice – o które hodow-
cy zwykle dbają, ale też przy-
strzyżoną sierść przez fryzjera. 
Taką usługę świadczą fachowcy 
z Polskiej Federacji Hodowców 
Mleka, ale trzeba za nią zapłacić. 
Trzeba mu również zrobić wyjąt-
kowo dokładną kąpiel i zorgani-
zować transport. Andrzej Dałek 
nie ukrywa, że te przygotowa-
nia zajmują sporo czasu i kosztu-

ją. Nie chce podawać konkretnej 
kwoty, ale zapytany o to, czy wy-
starczyłoby na wyjazd na wczasy, 
potwierdza, że tak. 

króliki
Wśród nagrodzonych hodow-

ców małego inwentarza (króli-
ków) znaleźli się przedstawiciele 
naszego rejonu. Tytuły czempio-
nów zdobyły okazy m.in. Grze-
gorza Rembowskiego z Sosnowca 
(za okaz rasy Wiedeński Czarny) 
oraz Rafała Zygmunta z Urzecza 
(za królika rasy Karzełek Baran 
Szary). 

O królikach Grzegorza Rem-
bowskiego pisaliśmy szerzej przed 
rokiem. Rafał Zygmunt hodow-
lą królików zajmuje się od 4 lat. 
Oprócz karzełków hoduje także 

króliki rasy nowozelandzki czer-
wony, ale ich nie wystawiał, gdyż 
były jeszcze za młode.

Czempionat w Bratoszewicach 
zdobył siedmiomiesięczny sa-
miec. – To nieduże króliki, hodu-
ję je hobbystycznie – powiedział 
nam Rafał Zygmunt. – W Polsce 
są dość rzadkie, ale nie są wy-
magające. Przed wystawą trzeba 
królika przeczesać, przeczyścić. 
Oceniania jest okrywa włoso-
wa – żeby była czysta, ładnie le-
żała. Królikowi trzeba też obciąć 
pazury.

owce i konie
W czasie wystawy ocenie pod-

dano także owce i konie. Wrę-
czano tytuły superczempionów, 
czempionów i wiceczempionów. 

Dodajmy, że w kategorii owiec 
oceniano osobno samce (tryki)  
i samice (maciorki). 

W obu tych grupach na listach 
nagrodzonych nie dostrzegliśmy 
hodowców z naszych terenów, 
ale dla uhonorowania najlepszych 
nadmieńmy, że w kategorii owiec 
tytuły superczempionów otrzymał 
tryk rasy białogłowa owca mięsna 
z hodowli Michała Miniatorskie-
go z Annowa oraz maciorka rasy 
czarnogłówka z hodowli Szymo-
na Drutowskiego z Kuźnicy Łu-
gowskiej.

Wśród hodowców koni przy-
znano jeden superczempionat  
– w kategorii klaczy trzyletnich  
i starszych – doceniono Blankę 
Tomasza Dziedziczaka z Brzezi 
pod Piotrkowem.

W czasie dwóch dni imprezy nie zabrakło akcentów artystycznych. Na scenie Rzgowski Chór Camerata. Przy ocenie sędziowie brali pod uwagę wiele aspektów budowy krów i jałówek.

Aby jałówka mogła zostać superczempionką, musi mieć odpowiednią budowę, ale jej hodowca musi ją też przygotować, aby się właściwie 
zaprezentowała. Na zdjęciu Mateusz wolski z Pomiatowa (syn hodowcy Radosława wolskiego) z superczempionką w II grupie jałówek. 
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konkursów nie 
brakowało
W czasie dwudniowej impre-

zy w Bratoszewicach wręczane są 
nagrody i wyróżnienia w szeregu 
konkursów niezwiązanych stricte 
z hodowlą zwierząt. W konkur-
sie na najlepsze wyroby piekarni-
cze wśród nagrodzonych nie było 
piekarni i zakładów piekarniczych 
z naszego terenu. Za to w konkur-
sie wyrobów mleczarskich Okrę-
gową Spółdzielnię Mleczarską  
w Łowiczu wyróżniono za wyso-
ką jakość masła (za Masło Ekstra 
82% Łowickie). Łowicki OSM 
otrzymał też wyróżnienie za mle-
ko acidofilne (napój mleczny fer-
mentowany, zawierający kultu-
ry bakterii fermentacji mlekowej, 
które mają zdolność do zasiedla-
nia przewodu pokarmowego czło-
wieka; ma właściwości prozdro-
wotne i jest polecane choćby przy 
antybiotykoterapii, aby zregenero-
wać florę bakteryjną jelit).

o ekologii w rolnictwie
W czasie imprezy wręczono 

także nagrody w organizowanym 
przez ŁODR konkursie „Rol-
nictwo Ekologiczne”. Startowali  
w nim uczniowie szkół rolniczych 
oraz rolnicy z województwa łódz-
kiego, którzy mieli do rozwiąza-
nia test z zakresu wiedzy ekolo-
gicznej, dotyczącej m.in. metod 
produkcji, wpływu człowieka  
na środowisko czy szeroko pojętej 
świadomości ekologicznej osób 
związanych z obszarami wiejski-
mi. Do ŁODR wpłynęło 48 roz-
wiązanych testów. Nikt nie zdobył 
maksymalnej liczby 30 punktów. 
Wynik na poziomie 29 punktów, 
dający pierwsze miejsce, uzyskali: 
Grzegorz Pacler z Bednar (uczeń 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 w Łowiczu), Łukasz Za-
bost z Pilaszkowa (student SGGW 
w Warszawie), Maciej Krzysz-
tof Nowakowski z gminy Głowno 
(rolnik) oraz Adrian Pierścieniew-
ski ze Starych Orenic (uczeń Ze-
społu Szkół Mechanizacji Rolnic-
twa w Piątku).

Wśród zdobywców trzeciego 
miejsca (27 punktów) znaleźli się 
m.in.: Mateusz Falkowski ze Sta-
rego Waliszewa (uczeń ZSP nr 2 
w Łowiczu) i Szymon Kowalski  
z Lipiec Reymontowskich (rów-
nież uczeń ZSP nr 2 w Łowiczu).

Bezpieczne 
gospodarstwo  
z wiśniewa
Wystawie i targom tradycyj-

nie towarzyszyły również kon-
kursy organizowane przez Kasę 
Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego. W konkursie na najbez-
pieczniejszą prezentację zwierząt 
hodowlanych zwyciężyło sto-

isko Ośrodka Hodowli Zarodowej  
w Dębołęce za prezentację bydła 
mlecznego.

Drugiego dnia imprezy podsu-
mowano z kolei regionalny (wo-
jewództwo podzielone jest na 
trzy regiony) etap Ogólnopolskie-
go Konkursu Bezpieczne Gospo-
darstwo Rolne. Pierwsze miejsce 
przyznano gospodarstwu Marty-
ny i Łukasza Skoniecznych z Wi-
śniewa w gminie Kiernozia.

Wśród wyróżnionych znala-
zły się gospodarstwa: Bogusławy  
i Piotra Obiedzińskich z Woli Cy-
rusowej Kolonii w gminie Dmo-
sin, Elżbiety i Jerzego Podsędków 
z Jastrzębi w gminie Łowicz oraz 
Elżbiety i Krzysztofa Urbańskich 
z Różyc w gminie Kocierzew Po-
łudniowy.

Łukasz Skonieczny prowa-
dzi przejęte po rodzicach gospo-
darstwo od 2005 r. Od trzech lat 
wspólnie z żoną (rodzice też po-
magają). Gospodarstwo o po-
wierzchni 51 ha nastawione jest 
na hodowlę bydła mlecznego. 
Państwo Skoneczni posiadają 40 
krów i 35 sztuk tzw. młodzieży. 
W rozmowie z nami pan Łukasz 
przyznaje, że wraz z żoną stara się 
prowadzić gospodarstwo z zacho-
waniem zasad bezpieczeństwa, 
ale przed przyjazdem komisji  
z KRUS jeszcze kilka kosmetycz-
nych zabiegów przeprowadzono 
(oznakowanie słupów, progów, 

ogólne uporządkowanie całości). 
Gospodarz z Wiśniewa podkre-
śla, że przy gospodarstwie z wie-
loma budynkami, rozbudowanym 
parkiem maszynowym, pracy nie 
brakuje. Chcąc utrzymać wyso-
ki poziom bezpieczeństwa, wła-
ściciele starają się reagować na  
bieżąco, gdy się coś popsuje i nie 
zostawiają takich spraw na póź-
niej.

Gospodarstwo państwa Sko-
niecznych znalazło się wśród dzie-
więciu najlepszych w całym woje-
wództwie łódzkim. Z tego grona 
zostanie wybrane jedno, które 
będzie konkurowało z gospodar-
stwami z całej Polski. Wyniki eta-
pu wojewódzkiego powinny być 
znane na początku lipca. 

działo się wiele
Dwa dni wystawy i targów peł-

ne były różnych atrakcji. W Bra-
toszewicach można było zwiedzić 
dziesiątki stanowisk, na których 
prezentowano m.in. rośliny, odzież 
ochronną, maszyny rolnicze, pa-
sze, nawozy i inne produkty przy-
datne wszystkim rolnikom i sa-
downikom. Chętni mogli zakupić 
wyroby pszczelarskie, pieczywo, 
sery, ale także soki, wina itp. 

Na miejscu można było także 
skorzystać z pomocy doradców, 
przedstawicieli firm obsługują-
cych rolników, w tym banków. 
Obecni byli także twórcy ludowi, 
a na scenie swoje talenty prezen-
towali m.in. Dziecięco-Młodzie-
żowa Orkiestra z OSP Wicie czy 
Rzgowski Chór Camerata.

Obejrzeć można było pokaz 
woltyżerki kozackiej. Dzieci mo-
gły bawić się na placu zabaw czy 
też przejechać się na kucyku. Or-
ganizowano także konkursy, np.  
w dojeniu krowy. Przy okazji 
targów w niedzielę posadzono  
w ramach akcji Wojewódzkie-
go Związku Pszczelarzy „100 lip  
na 100-lecie odzyskania przez Pol-
skę Niepodległości” dwie lipy.

Kolejna wystawa i targi już  
za rok.  kl, współpraca mwk

W czasie wystawy prezentowano także owce.

W czasie targów „W sercu Polski” można było kupić ciekawe rośliny. 
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Jakkolwiek to zabrzmi, 
to krowy czy jałówki, 
nie wyprowadzane  
w dzisiejszych czasach 
na pastwiska, trzeba 
nauczyć chodzić 
tak, aby ładnie się 
prezentowały.

Boczki Chełmońskie | „Rowerem po łowickich ścieżkach” 

W poszukiwaniu bocianów 
W poszukiwaniu bocianów 
w malarstwie i rzeźbie 
wyruszyła w sobotę 
(9 czerwca) 30-osobowa 
grupa rowerzystów 
z Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku  
oraz gimnazjalistów  
ze Szkoły Podstawowej  
nr 2 w Łowiczu.

Rajd pod hasłem „Bociany  
w malarstwie i rzeźbie” to druga  
z wypraw krajoznawczych reali-
zowanych przez ŁUTW w ra-
mach projektu „Rowerem po ło-
wickich ścieżkach”, który został 
dofinansowany z budżetu Zarządu 
Województwa Łódzkiego. Pierw-
szy rajd odbył się do Walewic  
i przebiegał pod hasłem „Szla-
kiem Nepomucenów”. 

Tym razem cykliści przejechali 
łącznie 27 km, docierając do Bo-
czek Chełmońskich i Sromowa. 
Bociany odnaleźli w malarstwie 
Józefa Chełmońskiego i twórczo-
ści artystów ludowych z rodziny 
Brzozowskich. 

W Boczkach Chełmońskich, 
przy drewnianej kaplicy pod we-
zwaniem św. Rocha, rowerzyści 
przypomnieli sobie życie i twór-
czość Józefa Chełmońskiego,  
a spośród wielu obrazów z jego 
kolekcji przywołali ten zatytuło-
wany „Bociany”. Zatrzymali się 
też przy dworku, w którym urodził 
się i mieszkał ten wybitny polski 
pejzażysta. W celu dalszego po-

szukiwania tytułowych bocianów 
rowerzyści udali się do Sromowa, 
gdzie w Muzeum Ludowym Ro-
dziny Brzozowskich znaleźli ich 
wiele. W zbiorach znajdują się bo-
wiem prace przedstawiające bo-
ciany wyrzeźbione, namalowane  
i na wycinankach. O tych i innych 
eksponatach opowiedziała im cór-
ka założyciela muzeum – Juliana 
Brzozowskiego.  opr. aa 

ŁUtW na trasie rajdu pod hasłem „Bociany w malarstwie i rzeźbie”. 

PttK Łowicz | V Łowicki Rajd Nocny

Makamaba znalazła legendarny kwiat paproci
164 osoby z 19 drużyn 
wzięły udział  
w organizowanym przez 
PTTK V Łowickim Rajdzie 
Nocnym „W poszukiwaniu 
kwiatu paproci”, który 
odbył się 15/16 czerwca. 
Impreza z roku na rok 
cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem. 

Uczestnicy rajdu spotkali się 
przed godz. 20 na Starym Rynku 
i tam dowiedzieli się o której go-
dzinie będą startować. Wyrusza-
li na trasę w odstępach 20-minu-
towych, wcześniej losując jedną 
z 5 tras. W tym roku do dotych-
czasowych: graffiti, tablic, posta-
ci i pomników dodano trasę klasz-
torów – najdłuższą. Miały one od 
13,5 do 16 km, które trzeba było 
pokonać w odpowiednim tempie  
– 4,4 km/godzinę, nie za długo  
i nie za szybko, bo za wszystkie 
błędy odejmowane były punkty. 

Po drodze musieli też zaliczyć 
punkty kontrolne, na których cze-
kali przewodnicy PTTK, którzy 
sprawdzali jak zostały wykonane 

poszczególne zadania. Na starcie 
rajdu spotkaliśmy kilka szkolnych 
ekip – ze Szkoły Podstawowej  
w Mastkach, dawnych łowickich 
gimnazjów nr 1 i 2 oraz Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjoterapii  
w Kiernozi. Furorę zrobiła ekipa, 
która nazwała się „Wesele” (ro-
dzina Kłosińskich i pracowników 
restauracji „Powroty”), przebrana 
w stroje nawiązujące do „Wesela” 
Stanisława Wyspiańskiego, z ele-
mentami barw narodowych. 

Zwycięską drużyną okaza-
ła się Makamaba 2.1, która szła 
szlakiem kościołów w składzie: 
Karolina Kołodziejska, Mateusz 
Kołodziejski, Ola Jaros i Jakub 
Borkowski. Jak nam powiedziała 
Karolina, pokonanie 14-kilome-
trowej trasy nie było dla nich trud-
ne, bo w rajdzie brali udział już 
czwarty raz (skład drużyny z roku 
na rok nieco się zmieniał), fajnie 
się razem bawili i nawet zmęcze-
nie, które czuli, było pozytyw-
ne. Ta sama grupa wygrała rajd  
w ubiegłym roku, nie tracąc nawet 
jednego punku karnego. W tym 
roku to się nie udało, bo na pierw-
szy punkt kontrolny spóźnili się 3 
minuty, co oznaczało 10 pkt. kar-

nych. Pytania, jakie losowali, wy-
magały nieco zastanowienia, ale 
nie były dla nich trudne. Musie-
li np. podać 3 cechy charaktery-
styczne herbów Łowicza i gminy 
Łowicz. 

Wygraną był voucher na obiad 
w restauracji „Powroty” warto-
ści 250 zł, plecaki turystyczne 
i pamiątkowe trofea wykonane 
przez garncarzy Konopczyńskich  
– Aftewiczów z Bolimowa – któ-
re otrzymał każdy członek druży-
ny. W sumie uczestnicy otrzyma-
li około 60 nagród, ufundowanych 
przez Urząd Miejski w Łowiczu, 
ale nie tylko. 

Jak podkreśla jeden z organi-
zatorów, Zdzisław Kryściak, or-
ganizacja rajdu z tak dużą liczbą 
uczestników i na tylu trasach nie 
byłaby możliwa, gdyby nie pomoc 
i zaangażowanie wielu instytucji  
i osób – gminy Łowicz, Stowa-
rzyszenia Doliny Bobrówka, 
działaczy PTTK i firmy „Na fali 
– kajaki Łowicz”. – Współpra-
cujemy z nimi i bardzo sobie to 
cenimy – mówi Kryściak. Rajd  
zakończył się w nocy, ogniskiem 
w Domu Ludowym w Ostro- 
wie.  mwk

Ekipa „Wesele”, ubrana w stroje nawiązujące do „wesela” Stanisława wyspiańskiego z biało-czerwonymi 
akcentami, zaskoczyła i organizatorów i pozostałych uczestników rajdu. 

Łu
Tw

M
IR

O
S

ŁA
w

A
 w

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



22  www.lowiczanin.info21 czerwca 2018      nr 25

REKLAMA

Pałac w Nieborowie | Pamiątki przeszłości

Radziwiłłowie wrócili do Nieborowa
Maciej Radziwiłł – inicjator powstania wystawy 
„Pamiątki przeszłości 1796-1945”, kurator Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii Monika Antczak oraz Elżbieta 
Bogaczewicz-Biernacka zaprosili licznie przybyłych
16 czerwca do pałacu w Nieborowie gości do zwiedzania 
wyjątkowej wystawy, która powstała z udostępnionych 
przez Radziwiłłów pamiątek.

Wystawę tworzy około 140 
przedmiotów, które należą do tzw. 
berlińskiej linii tego rodu. Są one 
eksponowane we wszystkich do-
stępnych turystom salach pałacu 
– które dzięki temu zyskały nowe 
aranżacje. Są to nie tylko obra-
zy, rysunki, wyjątkowe wydaw-
nictwa, ale też srebra, porcelany 
i wiele innych przedmiotów użyt-
kowych. 

Przygotowywanie wystawy 
trwało 8 miesięcy, urządzanie jej 8 
dni. Efekt końcowy można oglą-
dać w pałacowych wnętrzach do 
31 października br. – a więc do 
końca sezonu turystycznego.

Maciej Radziwiłł w rozmowie 
z naszym reporterem powiedział, 
że ma ogromną satysfakcję z wy-
stawy, ponieważ udało mu się 
namówić kilkunastu krewnych, 
aby pożyczyli różne przedmioty 
związane z XIX-wieczną histo-
rią Radziwiłłów. Zgodzili się na 
to, ponieważ spodobał im się po-
mysł, że pamiątki eksponowane 
będą w pałacowych wnętrzach, 
do których zostały stworzone. Te 
obrazy powstały po to, aby wisia-
ły w pałacach, a na co dzień wi-
szą w różnych mieszkaniach, nie-
raz niewielkich.  

– To wszystko jest bardzo sil-
nie związane z Nieborowem, bo 
Antoni Radziwiłł, którego nazy-
wamy założycielem linii berliń-
skiej, był synem Michała Hiero-
nima i Heleny z Przeździeckich, 

której postać znają wszyscy 
mieszkańcy Nieborowa, a ostat-
ni przedwojenny właściciel Nie-
borowa Janusz Radziwiłł też był 
potomkiem Antoniego i to się 
zamyka w taką klamrę – powie-
dział. 

Jak dalej mówił, wszystko za-
częło się od tego, że dwór pru-
ski chciał ocieplić trochę relacje 
z polską elitą, dlatego doszło do 
małżeństwa Antoniego i Luizy 
(Pruskiej). Z tego zaaranżowane-
go małżeństwa powstała bardzo 
kochająca się para i wspaniała 
rodzina. Kolejne pokolenia pró-
bowały żyć jako Polacy w Niem-
czech, co z czasem stawało się co-
raz trudniejsze, więc odnajdywali 
swoje korzenie na terenie Polski 
i dawnego Wielkiego Księstwa 
Litewskiego. Czwarte pokolenie, 
wywodzące się z tej dość kosmo-
politycznej rodziny okazało się 
być bardzo przywiązane do Pol-
ski, wrażliwe na patriotyzm. 

Maciej Radziwiłł podkre-
śla, że Ferdynand Radziwiłł, oj-
ciec Janusza, otwierał Sejm Pol-
ski w 1919 roku, a wcześniej był 
obrońcą polskości w Wielkopol-
sce. Janusz Radziwiłł – jego syn, 
był sekretarzem Rady Redencyj-
nej i miał ogromy wkład w uwol-

nienie Piłsudskiego z niewoli 
w Magdeburgu, a ich kuzyn 
Stanisław Wilhelm Radziwiłł, 
mimo, że jego matka była Fran-
cuzką, babka Austriaczką, a pra-
babka Niemką, oddał życie za 
Polskę w 1920 roku, w czasie 
wojny bolszewickiej, jako adiu-

tant marszałka Piłsudskiego. – To 
jest ciekawy przyczynek do histo-
rii Polski, także w 100-lecie od-
zyskania niepodległości – mówi. 

Pytany o to, jak w jego rodzi-
nie traktuje się historię i pamiątki 
przeszłości, odpowiedział, że by-
cie członkiem rodziny, której udo-

kumentowana historia ma 600 lat, 
zobowiązuje i jest to zobowiąza-
nie przyjemne. Gdy był jeszcze 
dzieckiem i ktoś go pytał, kim 
był ktoś z rodziny, a on tego wte-
dy nie widział,  czuł się tym za-
wstydzony. Z czasem te relacje 
poznał i – co podkreśla – przez 
historię rodziny nauczył się histo-
rii Polski. 

Ocenie odwiedzając Nieborów 
widzi, że pracuje tu zespół ludzi, 
którzy są pasjonatami, lubiącymi 
historię. Bez wątpienia historia 
jego rodziny – choć nie wszyscy 
Radziwiłłowie dostarczali rodowi 
powodów do dumy i są godni pa-
miętania – która ma swój koloryt 
i na pewno warto ją poznać. Na 
wystawie przedstawiona jest 140 
eksponatami: portretami, rycina-
mi, przedmiotami rękodzieła. 

Co ciekawe, w linii berlińskiej 
były i są osoby utalentowane pla-
stycznie, sama Luiza Pruska była 
dobrą malarką, a z dzisiejszego 
pokolenia Krystyna Radziwiłł-
-Milewska jest również malar-
ką, podobnie jak jej córka. Żona 
Macieja Radziwiłła, która wywo-
dzi się z tejże linii, reaktywowa-
ła Manufakturę Majoliki w Nie-
borowie.  

 – Zawsze lubiłam tu przy-
jeżdżać. Cieszę się z wystawy 
i z tego, że spotykamy się w Nie-
borowie, bo tutaj przez obec-
ną dyrekcję jesteśmy wyjątkowo 
traktowani, jak domownicy – po-
wiedziała nam Teresa Tarnow-
ska, córka obecnej na otwarciu 
wystawy Nicole Radziwiłł (i ś.p. 
Ferdynanda). Jak dodała, mają-
tek rodziny jest nie do odzyska-
nia, ale też może dzięki temu, 
że w pałacu działa muzeum, jest 
w tak dobrym stanie.   

Teresa Tarnowska również 
pracuje w manufakturze, więc 
bywa w Nieborowie prawie co-
dziennie. Jej zdaniem wystawa 
jest wyjątkowa i trzeba podkre-
ślić, że w dużej mierze to zasługa 
Elżbiety Bogaczewicz-Biernac-
kiej, która wykonała fantastycz-
ną pracę konserwatorską. Wie-
le przedmiotów, w tym obrazów, 
które zna, wygląda teraz zupełnie 
inaczej niż we wnętrzach miesz-
kań jej kuzynów.  

Wnętrza pałacu w Nieborowie dzięki wystawie zyskały nową i wyjątkowo bogatą, aranżację. 
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Mirka wolSka
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

teresa tarnowska (z lewej) ze swoją mamą Nicole Radziwiłł zostały 
obdarowane przez organizatorów wystawy pięknymi bukietami kwiatów,. 

Wystawę uroczyście otwierali: Monika Antczak – kurator muzeum 
w Nieborowie, Maciej Radziwiłł (z lewej) i Elżbieta Biernacka (z prawej).
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Aktywiści z łowickich szkół. Laureaci w kategorii „Osobowość szkoły”.

Łowicz | Nagrody dla najlepszych

Sukces ma różne oblicza
Najlepsi gimnazjaliści 
Łowicza, kończący  
w tym roku naukę,  
zostali nagrodzeni podczas 
miejskiego podsumowania 
roku szkolnego 2018/2019. 
Miało ono miejsce we 
wtorek, 19 czerwca,  
w kinie „Fenix”. 
Za wybitne osiągnięcia 
w nauce, kulturze i sporcie 
uczniowie otrzymali 
statuetki. Prymusów 
doceniono  
po raz jedenasty.

Uroczystość rozpoczęło wy-
stąpienie uczniów młodszych 
klas ze Szkoły Podstawowej nr 
4, którzy w tym roku przygo-
towali zabawny program arty-
styczny, inspirowany nieco disne-
jowską opowieścią o Królewnie 
Śnieżce i siedmiu krasnoludkach.  
W ten sposób mogli oni zabły-
snąć talentem konferansjerskim, 
aktorskim czy wokalnym. Te 
dowcipne elementy otworzyły 
oficjalną galę, a w późniejszym 
czasie przeplatały się ze wznio-
słymi momentami wręczania dy-
plomów laureatom. 

Nagrody dla reprezentantów 
przyznano w trzech kategoriach: 
uczniom z najwyższą średnią 
ocen i wzorowym zachowaniem, 
a także dla osobowości szko-
ły oraz najlepszego sportowca. 
Łącznie w trakcie oficjalnej gali 
uhonorowano 20 zwycięskich 
osób. Były one reprezentantami 
pięciu dawnych gimnazjów: nr 1, 
2, 3, 4 i pijarskiego, przekształco-
nych w wyniku reformy w szko-
ły podstawowe. Przypomnijmy, 
że w poprzednich latach wyróż-
nienia otrzymywało 44 uczniów, 
czyli o połowę więcej.

W rankingu osób z najwyż-
szą średnią i wzorowym zacho-
waniem znaleźli się: Jan Pietrych 
i Wiktoria Stobiecka z SP nr 1, 
Anna Gałaj i Milena Górczyń-
ska z SP nr 2, Weronika Rokicka 
i Mateusz Kobuszewski z SP nr 
3, Izabela Andrzejczyk i Dorian 
Dziedzic z SP nr 7 oraz Michał 
Sobczak i Marcin Gołębiewski  
z Pijarskiego Gimnazjum Królo-
wej Pokoju. 

– Wyróżnienie otrzymałam, 
choć moja średnia nie jest aż tak 
imponująca. Wynosi ona 4,67. 
Mimo to, jestem bardzo zadowo-
lona i dumna, że mogę być w ta-
kim gronie. Na szczęście, lubię 
naukę i nie sprawia mi ona kło-
potu, dlatego mogę osiągać ta-
kie wyniki. Muszę jednak pod-
kreślić, że nie uczę się całymi 
dniami i znajduję chęci na rozwój 
własnych pasji: czytania książek 
czy rysowania. Inspiruję się także 
grą aktorską. Na wszystko mam 

czas – zapewniła nas Weronika 
Rokicka. 

Wśród szkolnych aktywistów 
doceniono: Michała Kamińskie-
go z SP nr 1, Weronikę Stefańską 
z SP nr 2, Patrycję Kierzkowską  
z SP nr 3, Wiktorię Zwolińską  
z SP nr 7, a także Jakuba Michalaka  
z Pijarskiego Gimnazjum Królo-
wej Pokoju. 

– Cieszę się, że nagrody zo-
stały przyznane w tak nieco-
dziennej kategorii. To szansa dla 
uczniów, którzy nie mają naj-
wyższej średniej, ale wyróżniają 
się równie istotnymi i przydatny-
mi w późniejszym życiu umie-
jętnościami społecznymi, zróż-
nicowanymi talentami. Takie 
osoby chętnie działają na rzecz 
szkolnej społeczności i angażują 
się w ciekawe projekty. Niejed-
nokrotnie sami je wymyślają! Ja 
udzielam się w organizacji szkol-
nych imprez, śpiewam w trakcie 
apeli, pomagam innym. W wol-
nej chwili gram na trzech instru-
mentach: skrzypcach, saksofonie 
i pianinie, co również przydaje 
się podczas takich uroczystości – 
powiedziała nam Patrycja Kierz-
kowska, osobowość Szkoły Pod-
stawowej nr 3.

Wybitnymi sportowcami mi-
nionego roku szkolnego okrzyk-
nięto: Agatę Blus z SP nr 1, Alek-
sandrę Pierzchałę z SP nr 2, 
Dominika Zabosta z SP nr 3, Łu-
kasza Sejdaka z SP nr 7 i Pawła 
Tomalę z Pijarskiego Gimnazjum 
Królowej Pokoju. 

Na zakończenie uroczystości  
podziękowania otrzymali rów-
nież przedstawiciele miejskich 
placówek: wszyscy dyrektorzy 
szkół podstawowych oraz ośrod-
ków przedszkolnych.  

Przemawiający wówczas dy-
rektor SP nr 4, Artur Balik zazna-
czył, że wszyscy zgromadzeni na 
sali odnieśli niebywały sukces. 
Przytaczając definicję sukcesu, 
pedagog podkreślił jednak, że to 
zjawisko niejedno ma imię.

– Sukces ma różne oblicza.  
W przypadku młodzieży szkolnej 
nawet najmniejsze osiągnięcie 
cieszy, jeśli stoi za nim twórczy 
wysiłek i ciężka praca. Doceniam 
aktywność wyróżnionych dzieci, 
jednak pamiętam również o na-
uczycielach, których trud, wysi-
łek i zaangażowanie często prze-
sądza o możliwościach uczniów. 
Cieszcie się tym momentem, bo 
to wasz wspólny sukces – zachę-
cał dyrektor.  

Po zakończeniu uroczystości 
przedstawiciele oświaty udali się 
na słodki poczęstunek. Nagro-
dzona młodzież szkolna z kolei 
już następnego dnia, 20 czerw-
ca, wyruszyła na ufundowaną 
przez władze miasta dwudniową 
wycieczkę na Kaszuby. Wypra-
wę określono mianem „Przygody 
Survivalowej”.  aw
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Gmina Łowicz | Nagrody i stypendia zostały przyznane 

Najlepsi uczniowie spotkali 
się w Dąbkowicach
W poniedziałek,  
18 czerwca w Szkole 
Podstawowej im. 
Bohaterów Września  
w Dąbkowicach 
Dolnych odbyła się 
uroczystość wręczenia 
stypendiów dla 
najzdolniejszych 
uczniów z gminnych 
szkół. 

Jest ich aż 6, a pośród nich 
szkoły prowadzone przez gminę 
Łowicz, tj. w Popowie, Dąbko-
wicach i Zielkowicach, ale tak-
że szkoły w Jamnie, Wygodzie  
i Niedźwiadzie, dla których orga-
nem prowadzącym jest Stowarzy-
szenie na Rzecz Rozwoju Oświaty 
Gminy Łowicz. 

Warto przypomnieć, że tego ro-
dzaju uroczystość była już w po-
przednich latach organizowana 
w szkołach w Popowie i Zielko-
wicach, zaś w tym roku przywę-
drowała do Dąbkowic. Tego dnia 
do szkoły przyjechali najzdolniej-
si uczniowie wraz z rodzicami, 
nauczyciele i dyrektorzy, a także 
przedstawiciele władz samorządo-
wych. - Warto się uczyć - przeko-
nywał w swoim wystąpieniu wójt 
Andrzej Barylski, dodając że na-
uka to pewien rodzaj pracy, za któ-
rą uczniowie zostają nagrodzeni. 

Stypendium za wyniki w na-
uce otrzymali ci uczniowie, któ-
rzy uzyskali wysoką średnią ocen 
oraz co najmniej dobrą ocenę  
z zachowania - w tym roku warun-
ki te spełniało aż 63 dzieci. Każ-
de z nich otrzymało stypendia  
w wysokości 248 zł i talon o war-
tości 500 zł. 

Stypendia (w wysokości 248 zł) 
trafiły również do 10 uczniów za 
osiągnięcia sportowe. - Aby ubie-
gać się o takie stypendium nale-
ży uzyskać wysokie wyniki we 
współzawodnictwie sportowym, 
na szczeblu co najmniej mię-
dzyszkolnym oraz co najmniej do-
brą ocenę z zachowania - tłuma-
czyła sekretarz Beata Orzeł. 

wspólny sukces 
Każdego roku na tej uroczy-

stości, w sposób szczególny na-
gradzani są laureaci i finaliści 
konkursów przedmiotowych na 
szczeblu wojewódzkim. W tym 
roku takimi sukcesami poszczy-
cić się mogły 4 uczennice Szko-
ły Podstawowej w Popowie: fina-
listka Wojewódzkiego Konkursu 

Przedmiotowego z Języka Angiel-
skiego dla uczniów szkół podsta-
wowych Amelia Szkopiak; fina-
listka Wojewódzkiego Konkursu 
Przedmiotowego z Biologii dla 
uczniów gimnazjów Dominika 
Gajda; finalistka wojewódzkie-
go Konkursu Przedmiotowego  
z Historii dla uczniów gimnazjów 
Paulina Deka i laureatka Olim-
piady Wiedzy Religijnej na etapie 
diecezjalnym Weronika Stęp-
niewska. Najmłodsza z nich, 
Amelia Szkopiak już drugi rok  
z rzędu została finalistką konkur-
su z języka angielskiego. 

Uczennice odebrały kosztow-
ne nagrody, którymi były kom-
puter, telefony komórkowe i po-
werbanki, a nawet rower, z którym 
do domu wróciła Paulina Deka. 
Zdolna uczennica od razu zastrze-
gła, że przyda jej się podczas wa-
kacji, ale może nim także jeździć 
do szkoły. Warto bowiem przypo-
mnieć, bo o tym już pisaliśmy, że 
w swojej szkole Paulina bywa na-
zywana „genialnym dzieckiem”, 
ponieważ jest dobra zarówno z 
przedmiotów ścisłych, jak i hu-
manistycznych, a dodatkowo lubi 
sport, najbardziej siatkówkę. Hi-
storią interesuje się już od podsta-
wówki, a jej ulubionym okresem 
są czasy dynastii Piastów i Jagiel-
lonów w Polsce. 

Gmina doceniła również na-
uczycielki przygotowujące laureat-
kę i finalistki do przedmiotowych 
zmagań: Ewę Barylską, Agniesz-
kę Sochę, Katarzynę Piętę i Rena-
tę Brzezińską-Panek, a także rodzi-
ców zdolnych uczennic. 

długa lista 
stypendystów 
Największą liczbą stypendy-

stów (jest ich 28) może chlubić 
się Szkoła Podstawowa w Po-
powie, w której stypendia otrzy-
mali: Maja Gajewska (ze średnią 
ocen 5,09); Zuzanna Jaros (5,09); 
Gabriela Kucharek (5,27); Wero-
nika Sałuda (5,00); Maria Wię-
cławska (5,36); Maria Kryszkie-
wicz (5,00); Angelika Mielcarz 
(5,00); Julia Gładka (5,09); We-
ronika Kosiorek (5,18); Ame-
lia Szkopiak (5,09); Maja Urcus 
(5,09); Aleksandra Zabrzeska 
(5,36); Klaudia Tomaszkiewicz 
(5,00); Łukasz Sałuda (5,18); 
Oliwia Kosiorek (5,00); Mate-
usz Kotlarski (5,27); Tymoteusz 
Kosiorek (5,64); Emilia Deka 
(5,07); Eliza Panek (5,06); Do-
minika Gajda (5,33); Aleksan-
dra Bońska (5,07); Paulina Deka 
(5,44); Milena Dudzińska (5,17); 
Weronika Stepniewska (4,83); 
Emilia Stępniak (5,11); Wikto-
ria Flis (5,00); Paulina Flis (4,94)  
i Sebastian Tarkowski (4,83). 

Nadto w tej szkole rozdano 
większość z przyznanych sty-
pendiów sportowych, a odebrali 
je: Bartosz Wudkiewicz, Hubert 
Kania, Wojciech Zabost, Kacper 
Ledzion, Jakub Płacheta i Kac-
per Szymański. 

W Szkole Podstawowej  
w Zielkowicach stypendia 
za wyniki w nauce odebrali: 
Krzysztof Chojecki (ze średnią 
5,0); Dawid Wawrzyńczak (5,0) 
i Aurelia Cichal (5,21). Stypen-
dystami za osiągnięcia sporto-

we zostali zaś: Igor Głowacki; 
Zuzanna Domińczak; Weronika 
Królik i Kinga Stańczyk. 

W Szkole Podstawowej  
w Dąbkowicach Dolnych sty-
pendia odbierali: Adam Ko-
śmider (ze średnią ocen 5,64); 
Marcel Milczarek (5,36); Anna 
Górczyńska (5,27); Aleksan-
der Słomski (5,09); Marcelina 
Milczarek (5,36); Jakub Słom-
ski (5,18); Kacper Walkiewicz 
(5,36); Mateusz Sołtyszewski 
(5,36); Ewelina Zawiślak (5,09); 
Agata Zawiślak (5,09); Oliwia 
Wróbel (4,93) i Dominik Koza 
(4,86). 

Zdolnymi uczniami mogą 
się pochwalić także szkoły pro-
wadzone przez stowarzyszenie. 
Ze szkoły w Jamnie stypen-
dystami zostali: Miłosz Dzie-
dzic (ze średnią ocen 5,0); Mi-
łosz Kuciński (5,0); Magdalena 
Karczewska (5,1); Jan Markus 
(5,0); Weronika Wysocka (5,7); 
Magdalena Królik (5,4); Bartosz 
Walczak (5,2) i Dominik Panak 
(5,1). 

Ze szkoły w Wygodzie sty-
pendia odebrali: Karolina Śnie-
guła (5,0); Jakub Białek (5,08); 
Bartosz Iwański (5,0); Amelia 
Stolarczyk (5,0); Jakub Zieliński 
(5,0) Marika Wróbel (5,0) i Da-
mian Markowski (4,85). 

Wśród uczniów szkoły  
w Niedźwiadzie stypendysta-
mi zostali: Katarzyna Suplińska 
(5,08); Victoria Gromek (5,16); 
Damian Kruk (5,41); Julia Cie-
sielska (5,44) i Dominik Surma 
(5,14).  aa 

Wielu uczniów cieszyło się z otrzymania stypendium za wyniki w nauce i osiągnięcia sportowe. 
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Paulina Deka – finalistka wojewódzkiego Konkursu Przedmiotowego  
z Historii dla uczniów gimnazjów – wróciła do domu z rowerem. 

Weronika Stępniewska – laureatka Olimpiady wiedzy Religijnej na 
etapie diecezjalnym. 
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100 lat odzyskania Niepodległości

do tej Pory rozMawialiśMy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRL w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez  
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach Bożego Narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  

Bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak Polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym rak przestaje 
być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu Polaków w zagładę 
polskich Żydów i ich ratowanie;

 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim LO  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze Polaków;
 Justyną tufalską, o tym, jak 
Polacy organizują wesela i jak 
się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch  
sklepów spożywczych,  
o szansach polskiego 
drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w SP 1, o tym, 

czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień I Komunii Świętej.
 psychoterapeutą 
Karoliną Margraf-obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków i ich 
uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi.
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
Plantatorów Owoców  
i warzyw w Łowiczu, 
rozmawiamy o kondycji 
polskiego rolnictwa
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem z Jackowic  
w gm. zduny o tym, co sprawia, 
że młody człowiek decyduje 
się przejąć gospodarstwo rolne  
i je prowadzić
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Aby wieś przeżyła, potrzebne jest 
dynamiczne miasto
O wyludnianiu się 
polskiej wsi  
i o tym, co może ten 
proces powstrzymać, 
rozmawiamy  
z wójtem gminy 
Chąśno Dariuszem 
Reczulskim

 Panie wójcie, podjeżdża-
jąc na parking przed Urzędem 
Gminy w Chąśnie można sobie 
zadać pytanie, czy to jest jeszcze 
wieś, czy już podmiejska osada. 
To miejsce bardzo się zmieniło 
przez ostatnie 15 lat...

– Gmina Chąśno jest jeszcze 
gminą wiejską, ale są widoczne 
duże zmiany, idące w stronę po-
wstawania osady. W każdej wsi  
w gminie jest obecnie dwóch, 
czterech czy pięciu rolników, któ-
rzy kumulują ziemię i rozwijają 
swe gospodarstwa, natomiast inni, 
głównie w wieku 50-60 lat, mają 
nawet niezłe gospodarstwo, ale nie 
mają następcy, bo młodzież poszła 
w świat, jedno jest często w War-
szawie, drugie w Łodzi.

 I nie wraca?
– W dużej mierze. Rodzice pra-

cują, nawet jeszcze rozwijają te 
gospodarstwa, nie zatrzymali się, 
ale sami już są chyba przekonani, 
że są ostatnim pokoleniem, któ-
re pracuje w gospodarstwie. I to 
dotyczy całkiem niemałych go-
spodarstw. Znam takie gospodar-
stwo, w którym uprawiano warzy-
wa, pobudowano nawet chłodnię, 
a teraz słyszę, że jest sprzedawane, 
bo dzieci poszły do miasta. Choć 
ziemia jest u nas jeszcze trzymana 
w rękach rodziny, to jednak coraz 

częściej jako kapitał: jeżeli dzie-
ci będą potrzebowały, to zostanie 
sprzedana, by zapewnić start dla 
tej młodzieży. 

 I mimo że gospodarstwo jest 
tak dobre, młodzież nie decydu-
je się wracać?

– Nie we wszystkich przypad-
kach tak jest, ale do rolnictwa 
młody człowiek musi mieć zapał. 
Sama łatwość zdobycia sprzętu  
– a w tej dziedzinie jest duża 
zmiana, w gospodarstwach są 
po dwa traktory – nie wystar-
cza. My połowę gospodarstw 
w gminie mamy po 5-15 hekta-
rów, takie gospodarstwo kiedyś 
było obrabiane jednym trakto-
rem „trzydziestką”, a dziś, dzię-
ki różnym dofinansowaniom, jest 
zupełnie inaczej. Czy w tym jest 

ekonomia? – nie wiem, ale jest 
taki trend, by zbroić te gospodar-
stwa. 

 Więc inwestują nie tylko 
najwięksi?

– Tak, pewnie rodzice mają na-
dzieję, że ich dziecko jeszcze kie-
dyś zmieni zdanie. Ale czasem 
jest to trudne oczekiwanie, bywa, 
że jest gospodarstwo na kilka ty-
sięcy świń, tata powyżej 60. roku 
życia, a ciągle inwestuje… Mniej-
si i słabsi póki co nie sprzedają 
ziemi, bo przyszłość niepewna, 
ale wydzierżawiają większym, 
którzy to obrabiają. Czekają, co 
się wydarzy – ale jednak coraz 
częściej te gospodarstwa są sprze-
dawane, a pieniądze daje się dzie-
ciom, by sobie kupiły w mieście 
mieszkanie na start.

 I starszy człowiek zostaje 
tylko na siedlisku?

– Dokładnie.

 Za 15-20 lat ci starsi ludzie 
zaczną umierać. Pozostanie 
dom. Młodzież do niego wróci?

– Uważam, że nie wróci. Wró-
ciłaby, gdyby Łowicz był ta-
kim ośrodkiem, który daje pracę.  
Z Chąśna do Łowicza jedzie się 
krócej niż ja potrzebuję czasu, 
by przejechać przez miasto, więc 
gdyby Łowicz oferował pracę, 
wsie takie jak Chąśno byłyby sy-
pialnią. Na małym gospodarstwie 
nie da się dobrze zarobić, ale dom 
mógłby służyć. Za 20 lat ci lepsi 
będą się rozwijać, skupować zie-
mię, być może ją dzierżawić, nato-
miast w pokoleniu 50- i 60-latków 
co drugi, co trzeci nie będzie miał 

następcy. Oczywiście pod warun-
kiem, że sytuacja się nie zmieni  
– bo my się zachwycamy mia-
stem, ale może być tak, że za 20 
lat to w mieście będzie się żyło 
trudniej. Ale jeśli nie zmieni się 
nic, to taka gmina jak Chąśno bę-
dzie się wyludniać. 

 Sądzi Pan, że te opuszczane 
siedliska nie będą w stanie przy-
ciągnąć innych ludzi, takich, 
którzy na wsi szukają spokoju?

– W naszej gminie są wsie, 
gdzie jest bardzo duża produkcja 
rolnicza: Wyborów, Karsznice, ale 
nie tylko. Tu 500 sztuk świń to już 
nie jest dużo, ma być tysiąc, może 
dwa. Nie ma roku, by nie powsta-
ła nowa chlewnia. Teraz w Wybo-
rowie powstaje bardzo duży kur-
nik, następny jest w perspektywie 
– czyli to są wsie, w których ktoś  
z zewnątrz na pewno się nie osie-
dli, bo odstraszy go uciążliwość 
takiego sąsiedztwa. 

 Więc pustoszejące budynki 
nie znajdą nabywców?

 Chyba że za bardzo niską 
cenę. To na pewno nie jest atrak-
cyjne miejsce dla kogoś, kto chce 
uciec z miasta i oddychać dobrym 
powietrzem. 

 Ale wasze osiedle przy bu-
dynku gminy się rozwija, może 
dlatego, że tu nie ma takich du-
żych producentów?

– Wszystkie gminy w okoli-
cy miały swoje centrum, Chąśno 
go nie miało. Chcieliśmy więc je 
stworzyć, kupiliśmy ziemię, prze-
kształcaliśmy ją, wybudowaliśmy 
boisko, przejęliśmy GS, stworzy-
liśmy ośrodek zdrowia – by tutaj 
ludzie się gromadzili. Ale to jest 
najbliższe otoczenie urzędu, na-
tomiast na innych wsiach trudno 
znaleźć inne przeznaczenie niż 
rolnicze, bo ziemie są dość do-
bre. Więc starzy mieszkańcy, na-
wet już nie gospodarując, będą tu 
mieszkać, ale żeby nowi przycho-
dzili na te wsie produkcyjne – to 
wątpię.

 A na te wsie, które będą sta-
nowiły przedłużenie miasta, jak 
Goleńsko?

– Łowicz rozrasta się w każdą 
stronę. Zauważyliśmy, że łowiccy 
przedsiębiorcy wykupują ziemię 
wzdłuż drogi wojewódzkiej, ale 
tak: Goleńsko, jedyna nasz wieś, 
która ma kanalizację, ma ją pod-
łączoną do łowickiej oczyszczalni. 
Będzie łączyło się z miastem, jak 
Jastrzębia.

 Spotkał się Pan z taką sytu-
acją, że dzieci na rolę nie wróci-
ły, a dom po prostu zburzyły?

– Zburzyć to nie, bo ludzie jed-
nak liczą, że to kapitał, że ten dom 
wcześniej czy później sprzeda-
dzą. Ale w każdej wsi są już pu-
stostany. W Mastkach na 57 do-
mów co najmniej 10 jest pustych. 
12 lat temu, gdy zostałem tu wój-
tem, gmina Chąśno liczyła 3200 
mieszkańców, teraz nie mamy 3 
tysięcy. 200 osób, które ubyło, to 
jest już wcale niemały procent.  
A jeszcze z tych zameldowanych, 
spora część w rzeczywistości tu 

nie mieszka, bo są albo w An-
glii, albo w Warszawie. W para-
fii w Złakowie 30 lat temu było 
3700 mieszkańców, teraz jest po-
wyżej 2000, ale to jest na papierze, 
w rzeczywistości może być mniej. 

Wyjątkiem jest w naszej oko-
licy gmina Nieborów, gdzie jest 
trochę lasów, miłych zakątków, 
ale takie gminy jak nasza, Kocie-
rzew czy Zduny, będą się rozwijać 
w takim kierunku, że będzie coraz 
więcej mocnych rolników, zostaną 
też ci starzy, którzy już nie będą 
gospodarować. Ale nie dojdą lu-
dzie z zewnątrz. Są i u nas miejsca 
spokojne i ciche, ale nie zmienia to 
ogólnej tendencji. 

 Wspomniał Pan o pracy  
w mieście. Łowicz nie jest miej-
scem, w którym znajdzie się cie-
kawą pracę?

– Tak jest już od wielu lat. Jeżeli 
w Łowiczu powstałby jeden, dru-
gi, trzeci, piąty zakład, to ludzie 
by w tych pustoszejących obec-
nie domach mieszkali. W Łowi-
czu rzadko kto znajdzie ciekawą 
pracę. Jest Warszawa, do niej dość 
dobre połączenia kolejowe, ale ta-
kie dojazdy są na dłuższą metę 
uciążliwe, tu na wsi trzeba wte-
dy wstać o 5 rano, by zdążyć na 
dworzec w Łowiczu. Niektórzy 
tak sobie radzą, ale to się kończy 
raczej sprzedaniem gospodarstwa  
i kupnem mieszkania w Łodzi czy 
w Warszawie, bo ile można żyć na 
walizkach? Coraz mniej młodzie-
ży będzie tu zostawać, to nie ma 
dyskusji.

 Jeśli będzie nadal ubywało 
ludzi, to nie będzie też warun-
ków do rozwoju potrzebnych 
usług, takich jak fryzjer, sola-
rium, mechanik samochodo-
wy...

– Wszędzie musi być jakaś ska-
la dla prowadzenia interesu, a tu jej 
nie będzie. Widać to po sklepach: 
zakupy robi się w dużej mierze 
w dyskontach w Łowiczu. Wiele 
sklepów, położonych w strategicz-
nych, wydawałoby się miejscach, 
było prowadzonych najpierw 
przez jednego właściciela, potem 
przejmował je drugi, trzeci, aż  
w końcu nie znalazł się kolejny 
chętny i sklep jest zamknięty. To 
nie jest więc tak, że można na wsi 
zmienić sobie strukturę docho-
dów z rolnictwa na coś innego  
– bo wszędzie liczą się ludzie. 
Ktoś musi chcieć tu przyjść, tej 
czy innej usługi potrzebować. Tro-
chę inaczej jest tam, gdzie jest wy-
raźne centrum gminy, jak w Kier-
nozi, ale tylko w tymże centrum, 
w mniejszych wioskach już nie. 

 Średnia ilość mieszkańców 
wsi w Polsce wynosi 273...

– W jednym bloku w Łowiczu 
może mieszkać więcej. Powta-
rzam: idealną sprawą byłoby, żeby 
Łowicz się rozrastał. Mało będzie 
osób, które będą chciały przepro-
wadzić się na wieś tylko po to, by 
mieć spokój. A dotychczasowych 
mieszkańców zatrzymać może 
na wsi tylko atrakcyjna oferta  
z najbliższego miasta. Gwarantem 
tego, by ludzie na wsi zostawali 
– jest Łowicz. Rolnikami oni nie 

Dariusz Reczulski, wójt gminy Chąśno. 
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Co tydzieŃ, o PolSCe
Od listopada ubiegłego roku, 
poprzedzając 100. rocznicę 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których pytamy o to, jaka jest 
nasza niepodległa Polska. 
wyróżnikiem jest to, że każda 
z osób, którą prosimy 
o rozmowę, jest albo 
mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana. 
Nasze wywiady – obecny 
jest kolejnym – mają na celu 
pokazać nam Polskę jaką jest 
obecnie i jacy są Polacy – jak 
wygląda nasze życie A.D. 2018. 
Każdego z naszych rozmówców 
pytamy o inny wycinek naszej 
rzeczywistości, by całość 
stworzyła, widziany z łowickiej 
perspektywy, obraz naszego 
kraju. Redakcja

Historia i teraźniejszość | Czego nas uczy ostatnie 100 lat

Sowieci sojusznikiem
Dziś 23. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o trudnym zwrocie 
w stosunkach polsko-sowieckich, do którego doszło 
w wyniku najazdu Hitlera na Sowiety w roku 1941.

Wojska niemieckie przekracza-
ją linię demarkacyjną z Sowietami 
przytłaczającą siłą. Od 22 czerw-
ca 1941 posuwają się na wschód, 
nie natrafi ając początkowo, dzię-
ki zaskoczeniu, na poważną obro-
nę. Przedwojenne polskie ziemie 
wschodnie szybko trafi ają pod 
okupację Niemiec. Decyzja Sta-
lina, by w tych warunkach wejść 
w antyhitlerowski sojusz z alian-
tami, powoduje, iż Rząd Polski 
w Londynie zmuszony zostaje 
do nawiązania stosunków dyplo-
matycznych z Kremlem.

Zasadniczym tłem negocjacji 
staje się potencjalna granica pol-
sko-sowiecka. Ta wojenna gra-
nica lat 1919-21 i 1939 uniemoż-
liwia pokojowy układ między 
stronami. Dzięki doraźnie uzgod-
nionej umowie, na wolność z ła-
grów czy zesłań wychodzą jednak 
tysiące obywateli polskich (obok 
P olaków także Żydzi). Ufor-
mowana zostaje Armia Polska 
na Wschodzie, do której wielu 
mobilizowanych nie dociera z wy-
cieńczenia.

 22 czerwca 1941 – III Rze-
sza atakuje ZSRR: koniec współ-
pracy Hitlera i Stalina. Wiel-
ka Brytania proponuje ZSRR 
sojusz przeciwko Niemcom. Sta-
lin przyjmuje ofertę.

Gen. Władysław Sikorski (pre-
mier i Naczelny Wódz) w przemó-
wieniu radiowym

Stało się to, czego oczekiwa-
liśmy, lecz czego nie spodziewa-
liśmy się w tak szybkim czasie. 
Prysnął związek hitlerowsko-bol-
szewicki, będący u początku tej 
straszliwej katastrofy, której ofi arą 
padła Polska. Od świtu 22 czerw-
ca są ze sobą w wojnie niedaw-
ni sprzymierzeńcy. Taki rozwój 
wydarzeń jest dla Polski wyso-
ce korzystny. Zmienia i odwraca 
dotychczasową sytuację. [...] W tej 
chwili możemy chyba przypusz-
czać, że Rosja uzna za niebyły 
pakt z Niemcami z 1939 roku. [...]

Tysiące Polaków i Polek cier-
pi dotąd w więzieniach rosyj-

skich. Setki tysięcy są narażone 
na śmierć powolną z nędzy oraz 
głodu. Ćwierć miliona jeńców 
wojennych marnieje bezczynnie 
w obozach. Czyż nie byłoby rze-
czą uczciwą i celową przywrócić 
tym ludziom swobodę? 

 Londyn, 26 czerwca 1941 
 30 lipca 1941 – generał 

Władysław Sikorski oraz sowiec-
ki ambasador w Wielkiej Bryta-
nii Iwan Majski podpisują porozu-
mienie w imieniu Polski i ZSRR 
– stosunki dyplomatyczne między 
państwami zostają przywrócone, 
a traktaty sowiecko-niemieckie 
z 1939 roku tracą moc. Nie zo staje 
jednak uregulowana kwestia przy-
szłej granicy wschodniej RP.

Winston Churchill (premier 
Wielkiej Brytanii) 

Po przystąpieniu Rosji do wal-
ki z Niemcami u naszego boku, 
nie mogliśmy zmusić nowego 
i poważnie zagrożonego sprzy-
mierzeńca do wyrzeczenia się, 
choćby na papierze, okręgów 

przygranicznych od pokoleń uwa-
żanych przez Rosję za żywotne dla 
jej bezpieczeństwa. Nie było wyj-
ścia z sytuacji. Trzeba było roz-
wiązanie problemu terytorialnego 
Polski odłożyć do lepszych cza-
sów. Spadła na nas niewdzięczna 
odpowiedzialność zalecenia ge-
nerałowi Sikorskiemu, aby miał 
zaufanie do dobrej woli Związ-
ku Sowieckiego co do przyszłego 
uregulowania stosunków polsko-
-rosyjskich oraz aby nie nalegał 
w danej chwili na uzyskanie pi-
semnej gwarancji na przyszłość. 

 Londyn
 14 sierpnia 1941 – powsta-

ją Polskie Siły Zbrojne w ZSRR, 
czyli Armia Andersa. Po roku, 
wraz z tysiącami cywilów, zostaje 
ona ewakuowana do Iranu.

ZSRR, 1941-1942. Ochotnicy do Polskich Sił 
zbrojnych w zSRR. 

ZSRR, 1942. wyżsi dowódcy Polskich Sił zbrojnych 
w zSRR. w pierwszym rzędzie gen. Michał 
Tokarzewski-Karaszewicz, gen. władysław Anders, 
gen. Mieczysław Boruta-Spiechowicz; w drugim rzędzie 
zygmunt Bohusz-Szyszko i płk Leopold Okulicki. 

ZSRR, zima 1941/1942. Ćwiczenia Polskich Sił 
zbrojnych w zSRR. 

ZSRR, zima 1941/1942. ziemianka w obozie 
formujących się Polskich Sił zbrojnych w zSRR. 

Wrewskoje (Uzbekistan, ZSRR), maj 1942. Dzieci, które dotarły 
do formujących się Polskich Sił zbrojnych w zSRR. 
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będą, z trzech krów się nie wyży-
je, ale gdyby Łowicz tworzył cie-
kawe miejsca pracy, to wielu ludzi 
na ojcowiźnie by zostawało. Czy 
to się uda? – nie wiem.

Szansą jest też tych wspomnia-
nych 2-3 dużych producentów rol-
nych we wsi. Oni będą generowali 
jakieś miejsca pracy, jak było kie-
dyś, że u dużych właścicieli ziem-
skich mniejsi sobie dorabiali. Ale 
do tego musi się zmienić mental-
ność...

 Na razie każdy jest rów-
ny i niewielu chce podjąć pracę 
u bogatszego sąsiada?

– Życie to wymusi. To nie jest 
żaden wstyd gdziekolwiek praco-
wać, a z małych gospodarstw się 
nie wyżyje. Niech ktoś ma nawet 
100 świń, na każdej zarobi 50 zł, 
to daje 5.000 złotych, niech sprze-
da 3 razy w roku, to jest 15 tysięcy 
złotych, gdy to podzielimy przez 
12 miesięcy, to jest niewiele po-
nad 1.000 zł na miesiąc – trzyoso-
bowa rodzina z tego nie wyżyje. 
Taki rolnik musi albo inwestować 
w gospodarstwo, albo szukać do-
datkowej pracy. 

 Sądzi Pan, że ci duzi produ-
cenci rolni będą z biegiem czasu 
oferować pracę tak dobrze płat-
ną, że ludzie będą chcieli ją po-
dejmować?

– W ich przypadku także ży-
cie zmusi ich do tego, bo mamy 
rynek pracownika. Można wiele 
zautomatyzować, zrobić kompu-
terowo, ale zawsze będzie potrzeb-
nych kilku ludzi, by pójść, zadać 
paszę, wywieźć obornik, włączyć 
coś przyciskiem. Wielu prac sezo-
nowych maszyna też nie zrobi. I te 
miejsca pracy już istnieją – mamy 
na przykład u nas dużą fi rmę An-
mal – ona sama potrzebuje na se-
zon 20, 30, nawet 40 ludzi. I do 
tego stworzyła już około 20 sta-
łych miejsc pracy, poza sezonem. 

Tylko że widzę u młodych nie-
pokojącą tendencję: szukają takiej 
pracy, która będzie wysoko płatna, 
lekka i na ich warunkach. W sobo-
tę młody człowiek chce koniecznie 
mieć wolne, bo jest dyskoteka... 
Jest zastanawiające co się zmieni-
ło w Polsce w ciągu ostatnich 5-6 
lat, że ludzi jakby odcięło od pra-
cy? Czy aż tak im się poprawiło? 
Chyba nie. Może rodzice za dłu-
go dzieci utrzymują, a może socjal 
jest za duży? Ale to jest droga do-
bra tylko na krótką metę. 

 Rozmawiał Wojciech Waligórski

Łowicz | Odwiedzili miejsca pamięci

120 km szlakiem 
„Szable i bagnety”

22 osoby zaprawione w turysty-
ce rowerowej wyruszyły w sobotę, 
16 czerwca, rano, na trasę oznako-
wanego szlaku rowerowego „Sza-
ble i bagnety”. Do pokonania 
mieli około 120 km rozłożonych 
na 2 dni, z noclegiem w szkole 
w Domaniewicach. 

Adam Szymański z Koła Tu-
rystyki Kolarskiej PTTK „Szpry-
cha” w Łowiczu przypomniał 
nam, że rajdy na tak długich tra-
sach odbywają się raz w roku 
i przemiennie uczestnicy wy-
ruszają na szlak „Dwory i ko-
ścioły” oraz „Szable i bagnety”. 
W ubiegłym roku zabrakło chęt-
nych – a założono, że ma ich być 

co najmniej 15 – i rajd nie odbył 
się. W tym roku, odstępując od re-
guły, zamiast „Dworów i kościo-
łów” wybrano „Szable i bagnety”, 
ponieważ na tej trasie jest wiele 
miejsc upamiętniających walkę 
o niepodległość w różnych latach, 
które warto odwiedzić w 100-le-
cie odzyskania niepodległości. 
Uczestnicy rajdu odwiedzili więc 
m.in. Julianów, gdzie znajduje się 
kaplica poświęcona legionistom, 
cmentarz w Kompinie, na którym 
spoczywają żołnierze września 
1939 roku, pozostałości cmenta-
rza w Rulicach i cmentarz w Bie-
lawach – gdzie pochowani są ułani 
z poznańskiej „Piętnastki”.  mwk  

W dwudniowym rajdzie, na trasie 120 km, wzięło tym razem udział 
22 doświadczonych cyklistów. 

M
IR

O
S

ŁA
w

A
 w

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Łowicz | uroczystości przez całe lato

Ochotnicze Straże 
Pożarne świętują piękny 
jubileusz 100-lecia
Stulecie swojej działalności 
zdecydowało się obchodzić  
w tym roku 11 jednostek 
z naszego regionu. 
Ich przedstawicielom 
zależało na tym, 
by uroczystości odbyły się 
w setną rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości, 
choć nie wszystkim 
z nich jubileusz przypada 
dokładnie w tym roku.

– To symboliczna data, ale od-
powiednia do tak istotnego jubi-
leuszu. Najważniejsze jest, że bę-
dziemy mogli świętować wspólnie 
– podkreśla prezes zarządu powia-
towego OSP w Łowiczu, Jacek 
Chudy. 

Uroczystości przeniosła na ten 
rok choćby OSP Kiernozia, która 
liczy już 101 lat. Zmiana terminu 
święta częściowo wiązała się rów-
nież ze względami technicznymi 
– w zeszłym roku przeprowadza-
no w jednostce remont strażnicy. 

Niektóre z jubileuszowych im-
prez już się w tym roku odbyły. 
Obchody rozpoczęła w tym roku 
OSP Skaratki, która świętowa-
ła w 227. rocznicę ustanowie-
nia Konstytucji 3 Maja. Niespeł-
na miesiąc później, 2 czerwca, 
wzniosłą rocznicę celebrowały 
jednostki OSP w Goleńsku oraz 
Zielkowicach. 

W czerwcu swoje obchody za-
powiedziały również OSP Za-

wady (16.06.) i OSP Pilaszków 
(30.06.), w lipcu zaś OSP Klew-
ków (7.07). Pozostałe uroczysto-
ści odbędą się w sierpniu (OSP 
Krępa – 15 sierpnia i OSP Niedź-
wiada – 25 sierpnia) i we wrze-
śniu (OSP Oszkowice – 15 wrze-
śnia). Nie do końca znana jest 
data obchodów w OSP Płasko-
cin. Wstępnie program imprezy 
przygotowany został na 1 wrze-
śnia, jednak nie jest to ostateczny 
termin i może jeszcze ulec zmia-
nie. 

To wspaniałe święto wielu 
strażaków, jednak dodajmy, że 
w naszym regionie istnieją rów-
nież jednostki o wiele starsze. 

– Jeśli chodzi o OSP mamy tu-
taj piękne tradycje. Na tym tere-
nie jest kilkanaście miejsc, które 
liczą sobie już ponad sto lat. Na-
leżą do nich z pewnością jednost-
ka w Zdunach, Łaźnikach, Stru-
gienicach, Retkach i Wyborowie 
– zaznacza emerytowany strażak, 
Leszek Chaicki.  

Co ciekawe, do ponadstulet-
nich jednostek należy również 
OSP w Łowiczu, która w tym 
roku kończy 139 lat. Powstała 
ona jeszcze w zaborze rosyjskim 
z inicjatywy Pawła Trawińskiego. 
Jej początek datuje się na 1879 r. 

Zainteresowani historią regio-
nalnych jednostek OSP więcej in-
formacji znajdą w okolicznościo-
wym albumie pt.: „Siła Tradycji”. 
Został on wydany z okazji 30-le-
cia Zawodowej Straży Pożarnej w 
Łowiczu w 2013 roku. aw
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– Taniec ludowy to element 
naszej tradycji. Warto wiedzieć, 
gdzie są nasze korzenie, dlaczego 
takie tańce tańczymy, takie pie-
śni śpiewamy, a nie inne, dlaczego 
jest taki sposób ubierania się w da-
nym regionie. Te rzeczy są ważne 
– powiedział kilka miesięcy temu, 
w programie dla TVP 3 Łódź zna-
ny choreograf, związany także 
z Łowiczem, Jacek Lewandowski. 

Program, w którym dzienni-
karz zapytał go o to, czym jest 
dla niego folklor i taniec ludowy, 
związany był z 70-leciem łódz-
kiego zespołu Harnam – jednym 
z wielu zespołów pieśni i tańca, 
z którym pan Jacek był związany. 
W Łowiczu przez 10 lat był chore-
ografem Koderek, tutaj też założył 
zespół Bańdurka. 

Choć był miłośnikiem ludowe-
go folkloru, to całe życie związa-
ny był z Łodzią, gdzie urodził się 
22 listopada 1959 roku. Jego dom 
rodzinny, stworzony przez Ali-
cję i Władysława Lewandowskich 
przepełniony był miłością do folk-
loru i tańca. Rodzice byli absol-
wentami Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Instruktorów Artystycz-
nych w Skolimowie (1952-1954), 
należeli do Zespołu Pieśni i Tańca 

Skolimów, którego wychowanka-
mi byli bardzo m.in. znani w świe-
cie artystycznym Witold Zapała 
i Stanisław Jopek. 

Oboje podjęli pracę we wspo-
mnianym na wstępie Zespole Tań-
ca Ludowego Harnam – najstar-
szym zespole folklorystycznym 
w Polsce, którego siedziba mie-
ści się na terenie Białej Fabry-
ki. Pan Władysław był asysten-
tem prof. Jadwigi Hryniewieckiej, 
pani Alicja – instruktorem ze-
społów dziecięcych. Oboje byli 
też czynnymi członkami zespołu 
do końca lat 60. W 1967 Włady-
sław Lewandowski rozpoczął pra-
cę jako choreograf Zespołu Pieśni 
i Tańca Tramblanka w Opocznie, 
a w 1992 r. Jacek Lewandowski 
przejął Tramblankę, idąc w ślady 
ojca. Od 2007 r. ich pracę konty-
nuuje przedstawicielka trzeciego 
pokolenia choreografów i tance-
rzy w tym rodzie – Marta Lewan-
dowska – córka pana Jacka.

Jacek Lewandowski ukończył 
Liceum Medyczne nr 2 w Ło-
dzi. W swojej pracy i działalno-
ści artystycznej związany był od 
1979 roku z Państwowym Zespo-
łem Ludowy im. T. Sygietyńskie-
go Mazowsze, w którym był za-
trudniony jako śpiewak i tancerz.  
W 1981 roku przeszedł weryfi ka-
cję na instruktora tańca ludowego 
i choreografa Zespołu Pieśni 
i Tańca im. J. Strzelczyka (od 
1974 roku był tancerzem tego 
zespołu, w nim poznał swoją 
żonę, która także była instrukto-
rem tańca). 

Doświadczenie zawodowe 
zdobywał m.in. na kursie chore-
ografi i na Wydziale Tańca Pań-
stwowego Instytutu Podwyższa-
nia Umiejętności Zawodowych w 
Moskwie, który ukończył w 1980 
roku. W 1996 roku został instruk-
torem kategorii S, która jest naj-
wyższym stopniem zawodowym, 
jaki może uzyskać instruktor. 
W 2001 roku założył Folk-Art – 
Agencję Usług Artystyczno-Edu-
kacyjnych, której inicjatywą był 
m.in. cykl warsztatów tańca ludo-
wego i potańcówek przy muzyce 
granej na żywo pod nazwą „Pola-
cy nie gęsi – swoje tańce mają”. 

W 2016 roku został konsultan-
tem zespołów folklorystycznych 
województwa łódzkiego w Łódz-
kim Domu Kultury. 

Jacek Lewandowski był rów-
nież konsultantem zespołów folk-
lorystycznych na Harcerskim 
Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej w Kielcach, choreogra-
fem na Światowym Festiwalu Ze-
społów Polonijnych w Rzeszowie, 
członkiem jury na wielu festiwa-
lach i przeglądach, organizatorem 
warsztatów dla instruktorów i ze-
społów ludowych. Był autorem 
i pomysłodawcą wielu projek-
tów mających na celu propago-
wanie polskiej kultury ludowej, 
m.in. konkursów tańca trady-
cyjnego, tzw. pograjek – wspo-
mnianego cyklu „Polacy nie gęsi 
– swoje tańce mają”, ale również 
„Tańce polskie od podszewki”, „5 
minut dla oberka” czy przypomi-
nania zwyczajów ludowych ta-
kich jak chodzenie z kogutkiem i 
gaikiem. Trudno wymienić cały 
jego dorobek, ponieważ przez 
38 lat przekazywał swoją wie-
dzę, pracując z wieloma zespoła-
mi z terenu województwa – m.in. 
Tramblanką z Opoczna, Dobroń, 
Wiśniowa Góra, Smardzewianie, 
Zduńskowolanie. W Łowiczu był 
choreografem Koderek w latach 
2001– 2011 i tutaj założył też ze-
spół Bańdurka. 

Jak podkreśla jego córka, Marta 
Lewandowska, jej tata opracował 
wiele układów choreografi cznych 
dla zespołów z Polski i zespołów 
polonijnych, m.in. z Budapesztu, 
Niemiec, Holandii. – Zawsze sta-
rał się być w swojej pracy nie tylko 
instruktorem, ale przede wszyst-
kim wychowawcą i przyjacielem. 
Zaszczepił miłość do folkloru wie-
lu swoim wychowankom – pod-
kreśla. Jej samej z pewnością też.

Specjalista 
od opoczna
– Był wielkim entuzjastą tańca 

ludowego, który potrafi ł zapalić 
ludzi do działania. To dzięki takim 
ludziom jak on mamy w Łowiczu 
jeszcze zachowany żywy folklor 
– powiedział nam Marcin Klim-
czak, który był choreografem 

Jacek Lewandowski (1959-2018)

Jacek Lewandowski 
(1959-2018) 
był instruktorem tańca 
z ponad 30-letnim stażem, 
który swoje doświadczenie 
zdobywał w zespole 
„Mazowsze”. Taniec 
ludowy był jego pracą 
i życiową pasją. związany 
był z wieloma zespołami 
ludowymi, w latach 
2001-2011 choreografem 
Dziecięcego zespołu 
Pieśni i Tańca Koderki 
w Łowiczu. w tym czasie 
zespół odniósł największe 
jak dotąd sukcesy. 

 3 czerwca: Edward Henryk 
Florczak, l.77, Głowno; Leon 
Bartczak, l.84; Euzebia 
Lewińska, l.88.

 4 czerwca: Mirosława Fudała, 
l.93; Robert Gładki, l.48.

 5 czerwca: zbigniew 
Sobolewski, l.66, Łowicz.

 6 czerwca: zofia Bożena 
Moczulska, l.70, Łowicz; Leon 
Krupa, l.87, Łowicz.

 7 czerwca: Jarosław 
Guzowski, l.50.

 8 czerwca: Jan Lisiewski, l.80.
 9 czerwca: Ryszard Okrasa, 

l.64; wacław Szcześniak, l.82, 
Głowno.

 10 czerwca: Andrzej 
Szczerba, l.61, Głowno; Henryk 
Koper, l.69.

 12 czerwca: zdzisław Plak 
l.79.

 14 czerwca: Jan Bąbiński, 
l.88.

 17 czerwca: Barbara 
Miziołek, l.60.



27www.lowiczanin.info     nr 25      21 czerwca 2018

Koderek przed Jackiem Lewan-
dowskim. Obaj instruktorzy znali 
się wcześniej, jeszcze przed „Ko-
derkami”. Spotykali się czasem  
na szkoleniach, 2-3 razy w roku. 

– Jacek nie ograniczał się do 
tego co umie, cały czas się do-
skonalił. Uważam, że słusznie, bo 
jak ktoś się nie doskonali, to się 
uwstecznia. Był fachowcem od 
Opoczna, ale łowickie też było mu 
bliskie – mówi Klimczak. Jego 
zdaniem bez wątpienia Jacek Le-
wandowski kochał to co robił. Był 
człowiekiem spokojnym, opano-
wanym. Można go było lubić za 
wszystko. W pracy instruktorskiej 
potrafił wytłumaczyć tancerzom 
każdy krok, „rozkładając” go od 
podstaw na czynniki pierwsze. 
– to duża umiejętność wytłuma-
czyć taniec. Nie wystarczy powie-
dzieć „tak zróbcie” – mówi Mar-
cin Klimczak. 

Eugeniusz Strycharski, który 
był kierownikiem Koderek w cza-
sie, gdy pan Jacek był jego chore-
ografem, przyznał, że był on bar-
dzo dobrym fachowcem w swojej 
dziedzinie. Do zespołu należała 
wówczas młodzież, która ciężko 
pracowała, aby coś osiągnąć. To 
właśnie w tamtych latach zespół 
osiągał największe dotąd sukcesy. 
A było to na najbardziej prestiżo-
wym Festiwalu Zespołów Tanecz-
nych w Gorzowie Wielkopolskim, 
gdzie w 2002 roku, podczas dzie-
siątej jego edycji, Koderki zaję-
ły I miejsce. Rok później, w 2003 
roku, zespół przywiózł Złotą Jo-
dłę – nagrodę za zajęcie I miejsca 
na XXX Jubileuszowym Harcer-
skim Festiwalu Kultury Młodzie-
ży Szkolnej w Kielcach. 

Dwukrotnie zespół uczestni-
czył też w Tygodniu Kultury Be-
skidzkiej, dużo koncertował, m.in. 
w Niemczech i na Ukrainie. 

– Pana Jacka Lewandowskie-
go poznałam w Zespole Pieśni 
i Tańca Koderki w 2001 roku, 
gdzie pełnił funkcję choreografa 
– wspomina skrzypaczka Weroni-
ka Mońka. W jej ocenie był jed-
nym z najlepszych choreografów,  
z którymi miała okazję współ-
pracować. Całym sercem kochał 
kulturę ludową i tą miłością oraz 
ogromną pasją zarażał swych 
podopiecznych. Uczył pokory  
i zawsze był wymagający na pró-
bach. Potrafił być krytyczny, za co 
do dziś wszyscy są mu wdzięczni. 

– Pan Jacek był nie tylko znako-
mitym tancerzem i choreografem, 
który tworzył choreografie dla ze-
społów w kraju i za granicą, ale 
też świetnym muzykiem. Często 
grał z nami w kapeli na bębenku. 
Zawsze lubiłam z nim grać, gdyż 
miał bardzo dobre poczucie rytmu, 
co w grze na tym instrumencie jest 
bardzo istotne. Zagraliśmy wspól-
nie wiele potańcówek i koncertów. 

Ostatni raz grała z nim w siedzi-
bie Zespołu Pieśni i Tańca Śląsk, 
gdzie byli razem na warsztatach. 
Podczas ich rozmów, jak wspo-
mina, pan Jacek zawsze był pełen 
nowych pomysłów i chęci do dzia-
łania. Był wspaniałym fachow-
cem, który wychował bardzo wie-
lu młodych ludzi, którzy do dziś 
zajmują się tańcem i pielęgnowa-
niem folkloru. – Ja sama jestem 
mu bardzo wdzięczna i dziękuję 
za wszystko, czego mnie nauczył 
– podkreśla Weronika Mońka.

Dodaje też, ze uczestniczyła  
w pogrzebie choreografa, na któ-
rym był wielki korowód stwo-
rzony przez członków zespołów 
i kapel z całej Polski i zagranicy, 
którzy kroczyli za trumną. Był 
to bardzo wzruszający widok. 
Pogrzeb odbył się 23 lutego na 
cmentarzu św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej w Łodzi, Jacek Le-
wandowski zmarł 8 dni wcześniej. 
 mwk

Łowicz | 51 lat po maturze

Dojrzałe dziewczyny 
chcą się spotykać co rok
18 absolwentek klasy C Liceum Ogólnokształcącego  
w Łowiczu (1963-1967) wzięło udział w spotkaniu 
koleżeńskim, które zostało zorganizowane 9 czerwca 
w restauracji Polonia przy Starym Rynku.  
Było to drugie spotkanie klasy żeńskiej, której 
wychowawcą był Leszek Jędracha. 

Jak nam powiedziała Ewa Ma-
zurkiewicz-Grzegorek, jedna  
z inicjatorek spotkania, jej kole-
żanki przyjechały do Łowicza aż 
z Kanady oraz z wielu polskich 
miast – Jastrzębia Zdroju, Wejhe-
rowa, Sopotu, Rumii i Warszawy. 
Nie zabrakło też łowiczanek. 

Na ubiegłorocznym spotkaniu, 
które było pierwszym od czasu 
ukończenia szkoły, zorganizowa-
nym w 50. rocznicę matury, usta-
liły, że chcą się spotykać co roku. 
Tamto spotkanie, relacjonowane 
na łamach NŁ, odbywało się pod 
hasłem „Złota Matura z Czerwo-

nymi Gitarami w tle. Hasło tego-
rocznego spotkania brzmiało „Ja-
kie dowcipy robiłyśmy w szkole”. 
Jak nam zrelacjonowała pani Ewa, 
opowiedzianych historii było bez 
liku, np. o tym, jak zamiast na 
obowiązkowy szkolny koncert 
muzyki symfonicznej chodziły 
na wagary nad Bzurę. Atmosfe-
ra spotkania była wspaniała. Ona 
sama miała na spotkaniu mówić 
o tym, jak po wakacjach spędzo-
nych u cioci w Sopocie wróciła 
do szkoły z grzywką ufarbowa-
ną na blond. Dyrektor LO Julian 
Oleśkiewicz miał to skomentować 

„Chemia w głowie, chemia na 
głowie” i stanowczo oznajmić „ju-
tro tej grzywki nie ma”. Kilkuna-
stoletnia Ewa polecenie wykonała 
nader dokładnie i obcięła grzywkę 
do gołej skóry. 

Ewa Mazurkiewicz-Grzegorek 
dodaje, że „dziewczyny” (i zaraz 
daje, że 69-letnie) spędziły ze sobą 
około 6 godzin. Były wspomnie-
nia, śpiewy i dodatkowa atrakcja  
– spotkanie z kolegami z techni-
kum przy ul. Podrzecznej, którzy 
w sąsiedniej sali spotkali się z oka-
zji 50-lecia swojej matury. Obie 
grupy zamawiając sale na spo-
tkanie w „Polonii” nie wiedziały  
o sobie nawzajem. Gdy się spo-
tkali, było to dla nich bardzo miłe. 

Żegnając się wszystkie uczest-
niczki spotkania ustaliły, że mu-
szą się koniecznie spotkać, ale czy 
dopiero za rok? Chciałyby nawet 
wcześniej.  mwk

Łowicz | Spotkanie z okazji 50-lecia matury 

Nie wszyscy się od razu rozpoznali
Na spotkanie z okazji  
50-lecia matury 
przyjechało nieco ponad 
20 dawnych uczniów 
trzech klas „Mechanika” 
i „Elektryka” – szkoły 
nazywanej dzisiaj 
Zespołem  Szkół 
Ponadgimnazjalnych  
nr 1 w Łowiczu. 

– Nie wszyscy się od razu roz-
poznaliśmy. Niektórzy zapuścili 
wąsy, inni trochę przytyli, a przecież  
z wieloma osobami nie widzieli-
śmy się dłuższy czas – wspomina 
jeden z absolwentów „Mechanika” 
Krzysztof Górski, obecnie prze-
wodniczący Rady Powiatu. 

Maturzyści spotkali się najpierw 
w murach szkoły na „sentymental-
nej wycieczce”. 

Obejrzeli klasy i korytarze, spo-
tkali się w jednej z sal na skrom-
nym poczęstunku, a potem na 

dłuższej posiadówce w restauracji 
Polonia. 

– Wtedy jeszcze nie było łączni-
ka, a w klasach stały piece kaflowe 
i podczas lekcji trzeba było do nich 
dorzucać węgla. To były zupełnie 
inne czasy – wspominali. Życiem 
tętniły też szkolne warsztaty, które 
nie tylko przygotowywały uczniów 
do przyszłej pracy, ale też i zarabia-

ły pieniądze dla szkoły. – Pracowa-
liśmy podczas warsztatów na zle-
cenia różnych zakładów pracy, na 
przykład robiliśmy elementy kopa-
rek dla zakładów Waryński – opo-
wiada Górski, który tego dnia z racji 
tego, że działa m.in. w kole wycho-
wanków ZSP 1, jest w szkole czę-
stym gościem i do dzisiaj zna jej 
zakamarki. Spotkanie w szkole nie 

było długie, znacznie więcej czasu 
na wspomnienia było w restaura-
cji. – Urocze było niespodziewane 
spotkanie w Polonii z grupą matu-
rzystek z „Chełmona” One miały 
spotkanie z okazji 51 lat po matu-
rze – opowiada Andrzej Jankowski. 
– Kalendarzowo to był nasz rocznik, 
bo przecież technikum jest pięcio-
letnie – dodaje Krzysztof Górski. 

– 50-ka matury lepiej wypa-
dła dla mechaników. Było ich wię-
cej – opowiada Andrzej Jankow-
ski. Ma lekki niedosyt z powodu 
małej grupy elektryków – Nieste-
ty, u nas to nie najlepiej wyszło, 
ale spędziliśmy ten czas razem. W 
końcu to jedna szkoła, jedna matu-
ra – opowiada. W spotkaniu uczest-
niczyło 7 „elektryków”. – Może w 
przyszłym roku będzie lepiej? – za-
stanawia się. Tym bardziej, że sko-
ro już kontakty zostały nawiązane  
i odświeżone, uczestnicy spotka-
nia postanowili, że będą spotykać 
się częściej. – Może już nie co pięć 
lat, tylko na okrągłe rocznice, ale co 
dwa lata, trzy lata, a może nawet co 
roku? Większość z nas jest już na 
emeryturach i mamy trochę więcej 
czasu – opowiada Krzysztof Górski.
  mak 

Łowicz | złote Gody w ratuszu

Małżeństwo jest jak studia oksfordzkie
16 czerwca, w samo 
południe, w sali 
radzieckiej Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu, 
burmistrz Krzysztof 
Kaliński wręczył  
w imieniu prezydenta RP 
medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”.

Odebrali je: Marianna i Lech 
Panek, Marianna i Mirosław Sie-
rota oraz Krystyna Wilk – której 
mąż Jan nie był na uroczystości 
obecny. Zabrakło też czwartej za-
proszonej pary – Walerii i Tade-
usza Warackich. 

Burmistrz, gratulując parom, 
które dochowały przysięgi mał-
żeńskiej, powiedział, że czasem 
myśli, iż chciałby być księdzem, 
tylko po to, aby móc wypowiadać 
słowa: „Małżeństwo przez was 

zawarte ja powagą kościoła kato-
lickiego potwierdzam i błogosła-
wię…” Z racji swojego urzędu 
może udzielać ślubów cywilnych, 
które pary przed 50-laty musiały 

obowiązkowo zawrzeć, aby mo-
gły otrzymać sakrament małżeń-
stwa – o czym Krzysztof Kaliński 
też wspomniał. Słowa przysięgi 
cywilnej są jednak odmienne. 

Burmistrz nazwał też małżeń-
stwo studiami oksfordzkimi z mi-
łości, jedności i wzajemnego zro-
zumienia. 

Miłym akcentem uroczystości 
było przedstawienie par. Odczy-
tane zostało to, co każda z nich 
sama napisała o sobie. Marian-
na i Lech Pankowie pochodzą  
z Małszyc. Znali się od dzieciń-
stwa, chodzili do jednej szkoły 
i często się spotykali także póź-
niej. W grudniu 1967 postanowi-
li, że chcą być razem. Zamieszkali 
z rodzicami przy ul. Kiernozkiej. 
Doczekali się dwóch synów (któ-
rzy byli obecni na sobotniej uro-
czystości wraz z nimi) – Witolda 
– który jest księdzem, absolwen-
tem Wyższego Seminarium Du-
chownego w Łowiczu i Dariusza 
– pracownika łowickich zakła-
dów Agros Nova. Obecna na uro-
czystości Krystyna Wilk jest mę-
żatką od 24 czerwca 1968 roku. 

Wraz z mężem Janem doczekała 
się dwóch córek – starsza, Małgo-
rzata – jest zakonnicą w klasztorze 
sióstr bernardynek w Łowiczu, 
młodsza Joanna – jest mężatką, a 
pracuje w administracji Sejmu RP.

Marianna i Mirosław Siero-
ta opracowali informację o sobie  
w postaci wiersza. Opisali w nim 
historię swojego poznania w cu-
kierni przy ul. Stanisławskiego, 
która należała do Jana Wierzbic-
kiego. Cukiernik, patrząc na nich, 
miał wtedy przepowiedzieć, że są 
sobie przeznaczeni. Jego słowa 
okazały się prorocze. Małżeń-
stwo doczekało się dwójki dzieci 
– Jarosława i Marzeny, mają też 
czwórkę wnucząt. – I tak 50 lat 
minęło, nie wiadomo kiedy, naj-
ważniejsze, że zawsze sobie ra-
dziliśmy i nie było biedy! – za-
kończyli swój wiersz, a obecni na 
sali – tak jak i pozostałym jubila-
tom – bili brawa.  mwk 

Jubilaci z burmistrzem. Od lewej: Lech Panek, Marianna Panek, 
Krzysztof Kaliński, Krystyna wilk, Marianna i Mirosław Sierotowie. 

tym razem spotkanie było okazją do wspomnień na temat dowcipów, 
jakie absolwentki robiły w czasach szkolnych.

Spotkanie w murach szkoły 50 lat po maturze. 
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Zielkowice

Jan 
Bąbiński 
nie żyje
14 czerwca w wieku  
88 lat zmarł  
Jan Bąbiński  
z Zielkowic. 
Był działaczem 
społecznym i 
samorządowym. 
W latach 1994-
1998 pełnił funkcję 
przewodniczącego 
Rady Gminy Łowicz. 
Był też strażakiem 
aktywnie działającym  
w jednostce OSP  
w Zielkowicach, 
której był 
kronikarzem. 
Pogrzeb Jana 
Bąbińskiego odbył się 
18 czerwca. Msza św. 
została odprawiona  
w katedrze, pochowany 
został na cmentarzu  
przy ul. Blich. mwk

E
w

A
 M

A
zu

R
K

IE
w

IC
z-

G
R

zE
G

O
R

E
K

M
IR

O
S

ŁA
w

A
 w

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



28  www.lowiczanin.info

Kultura
21 czerwca 2018      nr 25

REKLAMA

Bazylika 
Inauguracja 
„Kolorów 
Polski” w Łowiczu

ŁOK i Filharmonia Łódzka 
im. Artura Rubinsteina zapraszają  
1 lipca na godz. 19.30 do bazyli-
ki katedralnej, gdzie koncertem 
pt. „Lux aeterna” zostanie zainau-
gurowany 19. wędrowny festiwal 
„Kolory Polski”. Wstęp wolny. 

Oznacza to, że tym razem  
o wiele krócej będziemy czekać na 
łowicki koncert w ramach lubia-
nego festiwalu „Kolory Polski”. 
Dla przypomnienia, ubiegłorocz-
ny koncert Orkiestry Kameral-
nej Capella Bydgostiensis odbył 
się dopiero pod koniec sierpnia 
(podobnie było w 2016 roku)  
i był ostatnim bezpłatnym wyda-
rzeniem w ramach festiwalu. Po 
nim odbył się już tylko finał trasy  
w sali koncertowej filharmonii. 

1 lipca wystąpi dla nas Chór 
Filharmonii Łódzkiej, który po-
prowadzą Dawid Ber i Maria Hu-
bluk-Kaszuba. Solistką będzie 
Patrycja Krzeszowska-Kubit – so-
pran, a na fortepianie akompanio-
wać będą Zbigniew Rymarczyk  
i Tomasz Kaszuba.  aa 

Łowicz | Ponownie zobaczymy znakomitych artystów 

Jubileuszowy festiwalu organowy rusza 3 lipca
Zbliża się 
Międzynarodowy 
Festiwal Organowy 
Johann Sebastian Bach 
2018. Wspaniałych 
organistów 
europejskich będziemy 
gościć w Łowiczu  
po raz trzydziesty. 

Tegoroczny program wydarze-
nia obejmuje dziewięć koncer-
tów. Jego inaugurację uświetni 
występ dyrektora artystycznego 
tego przedsięwzięcia, prof. Wik-
tora Łyjaka i śpiewaczki opero-
wej Anny Lubańskiej, związanej 

z Operą Narodową. Koncert in-
auguracyjny odbędzie się we wto-
rek, 3 lipca. Tradycyjnie, festiwal 
będzie miał miejsce we wszystkie 
wakacyjne wtorki – aż do końca 
sierpnia. Miłośnicy klasycznych 
brzmień ponownie spotkają się  
w bazylice katedralnej w Łowi-
czu. 

– To niezwykle wartościowy 
festiwal. Obchodzony w tym roku 
jubileusz trzydziestolecia skłania 
do refleksji, ale i napawa optymi-
zmem. Jako wydarzenie muzycz-
ne zdołał on się utrzymać przez 
przeszło ćwierć wieku, a to znak, 
że jest ludziom potrzebny. Pod-
kreślmy, że te koncerty mają wy-
miar całkowicie elitarny. Fakt, że 
co roku cieszą się one dużym za-
interesowaniem ze strony odbior-

ców świadczy o tym, że w natłoku 
informacji i krzykliwych treści na-
dal są osoby o wysublimowanym, 
subtelnym guście – powiedział 
dyrektor, Wiktor Łyjak. 

Nasz rozmówca zauważył rów-
nież, że najlepszym dowodem 
popularności festiwalu jest to, 
że łączy on wiele pokoleń pol-
skiej publiczności. Przyznał, że 
zdarzyło mu się usłyszeć o tym, 
iż bilet na to wydarzenie bywał 
prezentem na osiemnaste urodzi-
ny dla kogoś z odległego zakątka 
województwa. To, jego zdaniem 
świadczy o tym, że młodzi ludzie 
także poszukują istotnych w życiu 
wartości. 

Dodajmy, że przy okazji tego-
rocznego spotkania wydana zo-
stanie również publikacja poświę-

cona historii muzyki organowej  
i organów w Łowiczu. Będący 
jej autorem prof. Wiktor Łyjak 
zapewnia, że w wydawnictwie 

tym nie zabraknie kolorytu lo-
kalnego i ciekawostek interesują-
cych dla społeczności łowickiej. 
– Promuję tę wiedzę, bo doty-
czy ona ważnych zjawisk. Są one 
zresztą istotne nie tylko dla regio-
nu. Bez wątpienia opisywane or-
gany to perły narodu. Ta praca to 
efekt mojej potrzeby dopowiedze-
nia pewnych rzeczy do poprzed-
nich prac z zakresu organistyki. 
Kiedyś udało mi się wydać dwu-
tomową serię książek poświęco-
nych tematyce organów na Ma-
zowszu. Po wielu latach odkryłem 
jednak, że nadal sporo rzeczy jest 
w tej dziedzinie do opowiedzenia.  
Na potrzeby nowej publikacji 
przetłumaczyłem z łaciny stare 
dokumenty. To znacząco uzupeł-
niło stan mojej wiedzy i to właśnie 

nią postanowiłem podzielić się ze 
światem – dodaje nasz rozmówca.  
Co więcej, przy okazji festiwalu  
w sprzedaży pojawi się także pły-
ta z interpretacjami organowymi  
w wykonaniu tego światowej kla-
sy artysty. Utwory zawarte na pły-
cie wykonały zostały na pocho-
dzących z 1795 roku organach, 
znajdujących się w kaplicy w Do-
maniewicach.

Szczegółowy harmonogram 
koncertów, jakie odbędą się w ra-
mach wspomnianego wydarzenia, 
dostępny będzie niebawem. 

Międzynarodowy Festiwal Or-
ganowy jest projektem realizo-
wanym od 1989 roku przez War-
szawskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Stanisława Moniuszki i Ło-
wicki Ośrodek Kultury.  aw

Łowicz | Spotkanie młodych z poezją

Wybrali wiersze pełne patriotyzmu 
Miłośnicy literatury 
spotkali się przy okazji 
trzeciej edycji Powiatowego 
Konkursu Recytatorskiego. 
Zaprezentowali oni 
wybrane przez siebie 
wiersze wiodących 
polskich poetów. Nie 
zabrakło utworów Wisławy 
Szymborskiej, Bolesława 
Leśmiana czy Władysława 
Broniewskiego. 

Uczniowie zostali podzieleni 
na trzy kategorie wiekowe: klasy 
I-III, IV-VI oraz klasy VII wraz 
z reprezentantami gimnazjum. 
Przedstawiciele młodszych klas 
wraz z nauczycielami chętnie wy-
bierali poezję współczesną, star-
si z kolei samodzielnie dokony-
wali wyboru i skupili się przede 
wszystkim na utworach o charak-
terze patriotycznym i rewolucyj-
nym z różnych epok. 

O sukcesie w konkursie prze-
sądzała tym razem nie tylko per-

fekcyjna pamięć, lecz także od-
powiedni wybór. – Doszliśmy 

do wniosku, że najważniejszy 
w przypadku naszego konkursu 

jest dobór repertuaru. Musi być 
on stosowny do wieku i umiejęt-

ności recytatora. Te właśnie rze-
czy braliśmy pod uwagę, ocenia-
jąc występy dzieci – powiedziała 
Marzena Tomaszewska, członek 
komisji.

Wyniki zostały ogłoszone ofi-
cjalnie jeszcze tego samego dnia, 
tuż po zakończeniu występów. 
W kategorii klas I-III zwycięży-
li Nadia Muras z SP w Nowych 
Zdunach, Kinga Wójcik z SP  
w Jamnie oraz Julia Jóźwiak z SP 
w Kocierzewie Płd. W drugiej ka-
tegorii wiekowej zwycięzcami 
okazali się reprezentanci klas IV-
-VI: Adam Kowalik z Gągolina, 
Maja Grochocka i Natalia Kotlar-
ska – obie z Kocierzewa Płd. 

Nagrody przyznano tego dnia 
również przedstawicielom najstar-
szych klas szkół podstawowych. 
Najlepszymi okazali się: Amelia 
Łukawska z Gągolina, Tymoteusz 
Kosiorek z Popowa, Agata Kruk 
z Łyszkowic. W każdej katego-
rii wiekowej przyznano również 
wyróżnienia. Oprócz nagród rze-
czowych laureaci otrzymali rów-
nież pamiątkowe dyplomy oraz 
pluszaki.

Konkurs odbył się w siedzibie 
Powiatowej Biblioteki Publicz-
nej. Łącznie wzięło w nim udział  
49 dzieci z różnych zakątków po-
wiatu.  aw

Przy okazji festiwalu 
w sprzedaży pojawi 
się także płyta  
z interpretacjami 
organowymi  
w wykonaniu 
tego światowej  
klasy artysty. 

Adam Kowalik z Gągolina – zwycięzca konkursu w kategorii klas IV-VI.
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Arkadia | Ruszyły prace konserwatorskie

Świątynia Diany niedostępna 
dla zwiedzających 
W Arkadii 
pod Nieborowem 
rozpoczęły się prace 
konserwatorskie  
Świątyni Diany. Remont 
potrwa do końca roku.

Będąca na razie w fazie przy-
gotowań konserwacja budow-
li to kontynuacja projektu sprzed 
dwóch lat. W 2016 roku dokonano 
w tym miejscu wymiany połowy 
dachu. Dzięki pozyskanym z Mi-
nisterstwa środkom finansowym 
w wysokości 330 tysięcy złotych 
w tym roku uda się dokończyć 
rozpoczęte niegdyś przedsięwzię-
cie i przeprowadzić gruntow-
ny remont pozostałej jego części. 
Warto podkreślić, iż środki mini-
sterialne zostaną na ten cel prze-
znaczone w całości.

Gruntownej renowacji zada-
szenia towarzyszą również prace 
zabezpieczające od strony stro-
pu unikalny plafon z polichromią 
przedstawiającą Jutrzenkę, pędzla 
Jana Piotra Norblina. 

– Dwa lata temu podczas pro-
wadzenia prac konserwatorskich 
udało nam się wymienić jedy-
nie część zadaszenia, właśnie do 
miejsca plafonu. Już czas konty-
nuować te prace i doprowadzić je 
do końca. Niewykluczone, że to 
ostatnie tego typu przedsięwzięcie 
na długi czas – wyjaśnia kurator 
muzealny, Monika Antczak. 

Warto podkreślić, iż wzmoc-
nienie zabytku to poważny zabieg, 
wymagający dużej precyzji oraz 
doświadczenia. Dzieło Norblina 
przymocowane jest do drewnia-
nych krążyn, które od dawna wy-
magają gruntownego odnowie-
nia – Krążyny są bardzo stare. Ich 
drewno pochodzi z XVIII wieku. 
Z całą pewnością wymagają one 

renowacji, choć wiąże się z kosz-
tem ok. 80 tysięcy. Na ten cel nie 
uzyskaliśmy żadnych dotacji, dla-
tego prace zostaną przeprowadzo-
ne ze środków muzeum – zauwa-
ża nasza rozmówczyni. 

W procesie przetargowym wy-
łoniono już firmy renowacyjne. 
Wykonaniem prac konserwator-
skich i badawczych drewnianej 

konstrukcji nośnej w Sali Pante-
onu zajmie się Pracownia Badań i 
Konserwacji Zabytków – Wanda-
arte. Drugi etap prac modernizacji 
dachu Świątyni Diany przeprowa-
dzi z kolei firma Dach Expert.

Do momentu zakończenia re-
montu, czyli do końca grudnia 
2018 roku, miejsce to będzie nie-
dostępne dla zwiedzających.  aw

Bolimów | Noc Bibliotek 2018

Nocą uczyli się 
patriotyzmu
W sobotni wieczór,  
9 czerwca, uczniowie  
z różnych szkół na terenie 
gminy Bolimów mieli okazję 
wyruszyć w wyjątkową 
„Podróż z książką  
w wolny świat”. Pod takim 
hasłem odbyła się bowiem 
Bolimowska Noc Bibliotek. 
W wieczornej imprezie 
wzięło udział 21 dzieci.

Wydarzenie nawiązywało 
do rocznicy stulecia odzyskania 
przez nasz kraj niepodległości, 
dlatego rozpoczęło się projekcją 
animowanej historii Polski. W dal-
szej części dzieci mogły udać się 
w tytułową podróż literacką, czy-
li zapoznać się z książkami o te-
matyce narodowowyzwoleńczej. 
Z ukrytych w książkach wydru-
kowanych na kartkach liter udało 
się im utworzyć przewodnią myśl 
akcji. 

Podczas zabawy nie zabra-
kło również atrakcji plastycz-
nych. Najpierw dzieci wykony-
wały herby poszczególnych grup 
w barwach biało-czerwonych, a 
następnie trudziły się nad stwo-
rzeniem lapbooków, czyli graficz-
nych pulpitów z ikonami. Późnym 
wieczorem wyruszyły w teren w 

poszukiwaniu przygody. Wspól-
nie z organizatorami brały udział  
w patriotycznej wersji podcho-
dów. W czasie emocjonującej gry 
udało im się połączyć przyjemną 
wycieczkę z pożyteczną wiedzą. 
W trakcie zabawy dzieci dowie-
działy się, co to znaczy kochać oj-
czyznę oraz kim jest patriota. Przy 
okazji, udało się im zaśpiewać kil-
ka pieśni o tematyce patriotycznej. 

– Chętnie bierzemy udział w 
takich akcjach. W interesującej 
formie możemy wtedy przybli-
żyć dzieciom pojęcie patriotyzmu  
i wiedzę z zakresu historii. Więk-
szość z nich nie miała jeszcze tego 
przedmiotu w szkole, więc na ten 
temat niewiele wiedzą. Warto, by 
wzniosła rocznica, jaką jest od-
zyskanie przez nasz kraj niepod-
ległości stała się dla nich okazją 
poszukiwań historycznych – po-
wiedziała nam bibliotekarka Ewa 
Letka. 

Zwieńczeniem literackiego 
wieczoru była wspólna zabawa 
z bohaterami książek. Dzieci, sie-
dząc w okręgu wspólnie układały 
własną opowieść o królewnie. 

Bolimowska biblioteka była 
jedną spośród 1874 tego typu 
placówek, które wzięły udział  
w czwartej odsłonie Nocy Biblio-
tek 2018.  aw

Prace remontowe Świątyni Diany właśnie się rozpoczęły. widok od strony zewnętrznej. 

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Co ciekawego w pierwszym 
tygodniu wakacji

Wielkimi krokami zbliżają się 
upragnione przez uczniów wa-
kacje. Gminny Ośrodek Kultury  
w Domaniewicach przygotował 
na pierwszy tydzień letniej laby 
sporo atrakcji.

W poniedziałek, 25 czerwca, 
od 11.00 do 15.00, dzieci będą 
miały okazję obejrzeć spektakl 
„Jak wół do karety”, a następnie 
wziąć udział w warsztatach pla-
stycznych z dobrze znanej im serii 
„Plastykolandia”.

We wtorek, 26 czerwca, w go-
dzinach 10.00-16.00, zaplanowa-
na jest wycieczka do Skierniewic. 
W programie seans kinowy filmu 
pt. „Odlotowy nielot”, wyprawa 
do parowozowni, a także posiłek 
w McDonald’sie (we własnym za-
kresie). Koszt wycieczki do 25 zł.

Na środę, 27 czerwca, przewi-
dziano animacje w plenerze, które 

mają potrwać od 11.00 do 15.00. 
W czwartek, 28 czerwca, kolejna 
wycieczka. Tym razem do „Ma-
gicznych Ogrodów” koło Janow-
ca. Zaplanowano tam 2 godziny 
animacji, przejażdżkę kolejką, ka-
ruzele, zabawę na dmuchańcach, 
pływanie tratwą i pokonywanie 
tuneli.

Z kolei w piątek, 29 czerwca, 
w godzinach 11.00-15.00, w GOK 
przewidzano seanse filmowe  
w tzw. kinie 7D (oddziałuje się na 
wszystkie zmysły widza, nie tylko 
wzrok i słuch, ale też węch) oraz 
kolejne zajęcia z serii „Plastyko-
landia”. 

Wakacyjne atrakcje przewi-
dziane są dla dzieci w wieku 7-12 
lat (poza poniedziałkowym spek-
taklem, na który nie ma ograni-
czeń wiekowych). Zapisy i szcze-
gółówe informacje w GOK.  kl

RZUt oKIEM 
Symboliczną garść ziemi 
kiernozkiej rozsypali  
w wałbrzychu, przy grobie 
Benedykta Józefa Łączyńskiego 
– brata Marii walewskiej, 
samorządowcy z Kiernozi. 
Delegacja złożyła też na 
tamtejszym cmentarzu wiązankę 
kwiatów i zapaliła znicze. 
Benedykt Józef Łączyński urodził 
się w 1779 roku  
w Kiernozi. Po śmierci ojca 
odziedziczył Kiernozię, a w 1808 
roku przekazał majątek bratu 
Teodorowi Łączyńskiemu. zmarł 
podczas kuracji na kamicę 
nerkową w 1820 w Szczawnie-
zdroju. opr. mak u
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Łowicz | Przypomniał o wartości wolności

Torański: Cenzura jest kagańcem nałożonym
na wolność twórców
Młodzież z łowickich szkół poszukiwała definicji cenzury w ramach 
kolejnego wydarzenia z cyklu „Spotkanie z historią”. 15 czerwca gościem 
Powiatowej Biblioteki Publicznej w Łowiczu był Błażej Torański  
– dziennikarz, publicysta, autor książki „Knebel. Cenzura w PRL-u”.

Prezentując swoją ostatnią 
książkę pisarz opowiadał o cen-
zurze, która stała się – jak to ujął 
– „pajęczyną wolnego słowa”. 
Wspomniał również o historii cen-
zury od zarania dziejów. To tę opo-
wieść chciał początkowo opisać. 

– Szybko zorientowałem się, że 
to niemożliwe. Cenzura to zjawi-
sko stare jak świat. Jej podwaliny 
znajdziemy już w „Państwie” Pla-
tona. Oczywiście, czasem jest ona 
uzasadniona, bo nie wszystkie in-
formacje mogą być jawne i poda-
ne do informacji publicznej. Po-
winna też chronić młodych przed 
określonymi treściami. Mimo to, 
władza wielokrotnie wykorzy-

stywała ten przywilej. By opisać 
to zjawisko, wybrałem ostatecz-
nie okres PRL-u – powiedział na 
wstępie.

Jak sam przyznał, tworząc 
publikację zainteresowany był 
przede wszystkim relacją pomię-
dzy twórcą a aparatem cenzury. 
Jego książka to zbiór 21 wywia-
dów na pamiątkę 21 postulatów 
robotników strajkujących na Wy-
brzeżu w sierpniu 1980 roku. 
Składa się ona z rozmów z twórca-
mi kultury, czyli reżyserami, kom-
pozytorami, muzykami czy dzien-
nikarzami, którzy zdecydowali się 
ujawnić mechanizmy, jakie sto-
sowała władza w celu zmuszenia 

ich do ustępstw. By wyjaśnić po-
nadczasowy charakter tego zjawi-
ska, pisarz wspomniał o pismach 
Mickiewicza, w których wieszcz 
przyznawał, iż usuwanie istotnych 
fragmentów dzieł tak, by odpo-
wiadały one rosyjskiemu zabor-
cy, było dla niego niczym wyłupy-
wanie sobie oka, by ocalić głowę. 
Zdaniem Błażeja Torańskiego, 
podobnie wyrażali się o cenzurze 
ci, z którymi udało mu się spotkać. 

– Z unikalnego zapisu sta-
nu świadomości tych ludzi, któ-
ry stworzyłem, wynika, że wielu 
osobom tamtej epoki cenzura cał-
kowicie zniszczyła życie. Przez 45 
lat była ona wszechobecna. Oczy-

wiście, jej działania zależały od 
poszczególnych zakrętów historii, 
jednak był też czas, kiedy kontro-
lowane było każde słowo: od ksią-
żek i gazet, poprzez instrukcje ma-
szyn i nekrologi, aż po etykiety  
na słoikach dżemu – zauważył. 

Snując refleksje autor wspo-
mniał również o istnieniu „Czar-
nej księgi cenzury”, czyli zbioru 
zapisów i instrukcji cenzorskich 
– przeszmuglowanych na Zachód 
w latach 70-tych przez jednego  
z byłych cenzorów i tam opubliko-
wanych. Zawierała ona zalecenia 
dotyczące tego, o czym nie nale-
ży wspominać w tekście. Cenzo-
rzy kierowali się jej wskazówkami 
w swoim działaniu, dlatego – jak 
zauważył prelegent – nie udawało 
się ich oszukać. 

Mówiąc o realiach tego trud-
nego czasu powiedział, iż naj-
większym zwycięstwem cenzury 
PRL-u było wmówienie społe-
czeństwu, że zjawisko to nie ist-
nieje, choć było wszechobecne i 
przenikało wszystkie aspekty ży-

cia. Celem takiego działania było 
jednak stworzenie przekonania o 
tym, iż tekst należy kontrolować 
i panować nad słowem pisanym. 
Wszystko po to, by w świadomo-
ści społecznej funkcjonował obraz 
Polski odnoszącej sukcesy ekono-
miczne i kulturowe. 

Autor wspomniał o tym, iż wła-
dzy szczególnie zależało na tym, 
by system nie kojarzył się ludziom 
ze zjawiskami trudnymi i przykry-

mi. Podkreślił również, że było to 
całkowite fałszowanie rzeczywi-
stości i przykry obraz świata po-
stawionego na głowie. W jego 
przekonaniu ze skutkami tych zja-
wisk borykamy się do dziś.

– Cenzura jest kagańcem na-
łożonym na wolność twórców. 
PRL-owska działalność cenzorów 
to zbrodnia dokonana na słowie, 
obrazie, a niekiedy nawet dźwię-
ku. Musimy pamiętać o tym, że 
w 1989 roku, choć wiele się wte-
dy zmieniło, nie doszło do osią-
gnięcia całkowitej wolności. Przez 
25 lat historia była zakłamywa-
na i to nie mogło zmienić się na-
gle. Można nawet powiedzieć, że 
świadomość ta uległa modyfika-
cji dopiero w ciągu ostatnich kil-
ku lat. W tej kwestii nadal wiele 
pozostaje do zrobienia, ale idzie-
my ku lepszemu. Są ludzie, którzy 
otwarcie mówią dziś, że sztuka i 
twórczość są prawdziwe i dzięki 
swojemu statusowi powinny po-
zostać niezależne – podsumował 
prelegent.  aw

Ł Festiwal | Dla fanów alternatywnych brzmień 

Ogłoszenia za półmetkiem 
Adam Repucha, Seltron 400, 

Charlie i Sorja Morja to najnow-
sze ogłoszenia w line-upie te-
gorocznej edycji Ł Festiwalu. 
Czwarta odsłona święta muzy-
ki alternatywnej odbędzie się  
11 sierpnia na dziedzińcu Łowic-
kiego Ośrodka Kultury i w klubie 
HopKultura. 

Syny, Mazut i Tamten to artyści, 
o których pojawieniu się w Łowi-
czu już pisaliśmy. W międzycza-
sie program festiwalu wzbogacił 
się o cztery nowe koncerty, a ogło-
szenia są dopiero za półmetkiem. 

W sierpniu wystąpi dla nas uro-
dzona w Berlinie polska DJ-ka 
Charlie, która jest jedną z najbar-
dziej aktywnych postaci w kra-

kowskim „tanecznym podzie-
miu”. Artystka często sięga po 
inspiracje do włoskiej elektro-
nicznej muzyki dyskotekowej z lat 
80., ale spektrum jej ulubionych 
gatunków jest znacznie szersze.  
W wolnym czasie Charlie gra 
na fortepianie i bierze udział  
w warsztatach muzycznych, dając 
upust fascynacji muzyką jazzową. 
Grała już nie tylko w klubach i na 
festiwalach w Polsce, ale i w zna-
nych lokalach w Berlinie, Paryżu, 
Londynie czy w Düsseldorfskim 
Salonie. W programie Ł Festiwa-
lu jest też koncert projektu Sorja 
Morja, założonego w 2013 roku 
przez Ewę Sadowską i Szymo-
na Lechowicza, do których tuż po 

debiucie płytowym dołączyła na 
stałe Małgorzata Penkalla. Wyda-
ny jeszcze w duecie album „Sor-
ja” obfitował w oparte na gitarach 
brzmienia, inspirowane minima-
listycznym post-punkiem i ścież-
kami dźwiękowymi z gier. Obec-
nie trio pracuje nad materiałem na 
nowe wydawnictwo. 

Na łowicki festiwal wybiera się 
też Adam Repucha – wokalista i 
songwriter łączący folk z brzmie-
niami syntezatora. Wyróżniają go 
oryginalne teksty i emocjonalny 
styl śpiewania. 

Gwiazdą Ł Festiwalu będzie 
też duet Seltron 400, który tworzą 
dwaj weterani rodzimej muzyki 
klubowej – Eltron John i SLG. aa 

Łowicz | wystawa rzeźb Adama Głuszka w muzeum

To, co kochał, strugał w drewnie
Był typowym twórcą ludowym 

– samoukiem bez wykształcenia, 
ale czującym przyrodę i kocha-
jącym folklor. W jego pracach  
– przede wszystkim malowanych 
rzeźbach – można zobaczyć np. 
Matkę Boską z motywami haftów 
łowickich na szatach czy św. Jó-
zefa w łowickich portkach. Adam 
Głuszek, przez wszystkich nazy-
wany Adasiem, choć związany 
był z Dąbrowicami Skierniewicki-
mi, był znanym w Łowiczu twór-
cą ludowym. 

17 czerwca w Muzeum w Ło-
wiczu została uroczyście otwar-
ta wystawa mu poświęcona, za-
tytułowana „To co kochał Adam 
Głuszek (1946-2017)”. Składaj się 
na nią około 200 rzeźby ze zbio-
rów muzeum w Łowiczu (także 
te jeszcze nie eksponowane, któ-
re niedawno podarowała muzeum 
Zofia Rostad i jej mąż Bernard 
Abadie), ale też prace ze zbiorów 
prywatnych. Są też obrazy, zdjęcia 
i zaaranżowany warsztat artysty.

W inauguracji wystawy wzięła 
udział rodzina rzeźbiarza, przyja-
ciele oraz twórcy ludowi z Łowi-
cza, Skierniewic i Kutna. Zanim 
obejrzeli urządzoną na I piętrze 

ekspozycję, wszyscy ciepło wspo-
minali wspominali Adama Głusz-
ka. W wystąpieniach podkreśla-
no, że rzeźbiarz i kolekcjoner do 
każdego człowieka podchodził  
z wielką sympatią, nikomu z ko-
legów twórców nie zazdrościł ta-
lentu i sukcesów. Był człowie-
kiem pracowitym i skromnym, 
miał też poczucie humoru. Bar-
dzo dobrze się z nim współ-

pracowało, chętnie brał udział  
w warsztatach, pokazach i umiał 
mówić o rzeźbie. Jego osiągnię-
cia zostały docenione przyznaną 
mu Nagrodą im. Oskara Kolber-
ga „Za zasługi dla sztuki ludo-
wej”. Na Starym Rynku w Łowi-
czu ma swoją gwiozdę.

Wystawa poświęcona artyście 
dostępna będzie w Muzeum w Ło-
wiczu do 16 września br.  mwk 

Na wystawie można obejrzeć około 200 rzeźb Adama Głuszka oraz 
nieliczne obrazy. 

Największym 
zwycięstwem cenzury 
PRL-u było wmówienie 
społeczeństwu, 
że zjawisko to nie 
istnieje, choć było 
wszechobecne.

Błażej torański
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Muzeum w Łowiczu | Barok Księstwa Łowickiego

Życie jest krótkie, sztuka długotrwała
Wyjątkowa wystawa 
zabytków okresu baroku 
– również dotąd 
nie prezentowanych  
publicznie – została 
15 czerwca uroczyście 
otwarta w Muzeum  
w Łowiczu.

Eksponowane są obrazy, rzeź-
by, złotnictwo i tkaniny arty-
styczne, pochodzące ze zbiorów 
katedry (ze skarbca i Muzeum 
Diecezjalnego), rezydencji bisku-
pa łowickiego oraz kościołów die-
cezji łowickiej. Wystawa zajmuje 
3 sale na parterze, w których zgro-
madzono odrębnie: zabytki I poło-
wy XVII wieku, II połowy XVII 
wieku i I połowy XVIII wieku. 

Pomysłodawcą stworzenia wy-
stawy był ks. Stanisław Majkut 

– kustosz skarbca katedralnego. 
Podczas inauguracji wystawy, cy-
tując klasyka, mówił: – Życie jest 
krótkie, sztuka długotrwała (do-
dał, że niektóre prezentowane za-

bytki mają 400 lat), sposobność 
przemijająca (w tym momencie 
dodał, że ostatnia podobna wy-
stawa sztuki sakralnej w Łowi-
czu, na której pokazywano część 

prezentowanych teraz obiektów 
miała miejsce 25 lat temu), a cud 
trudny. 

Ks. Majkut przypomniał czasy, 
gdy w Łowiczu rezydowali pry-
masi gnieźnieńscy, którzy poprzez 
kontakty polityczne i religijne byli 
największymi mecenasami kultu-
ry, na ich zamówienie tworzyli ar-
tyści z Francji, Włoch i Niemiec. 
Dziedzictwo materialne pryma-
sów było w czasie wojen rabowa-
ne i te kolekcje do naszych czasów 
zostały mocno uszczuplone. 

Co charakterystyczne, nie 
wszystkie obiekty z tamtych cza-
sów mają przypisanych znanych 
autorów, co tłumaczy się tym, że 
ważniejszy był przedstawiony na 
nich obraz niż nazwisko twórcy. 
W katalogu wystawy nie brakuje 
jednak takich nazwisk jak Antive-
duto Gramatici, Guido Reni, Fran-
cesco Trevisani, oraz Polaków 

– Adam Swach i Tadeusz Kuntze-
-Konicz. Wyjątkowe na wystawie 
„Barok Księstwa Łowickiego” są 
np. relikwiarz św. Wiktorii – który 
składa się z dwóch części, ale obie 
można zobaczyć jedynie 11 listo-
pada, podczas uroczystości Świę-
tej Wiktorii, fundacji prymasów 
Henryka Firleja i Macieja Łubień-
skiego, monstrancja z kościoła  
w Nieborowie z daru kardynała 
Michała Stefana Radziejowskie-
go, wykonana w renomowanym 
paryskim warsztacie Guillaume 
Jacoba. Jest ona uniaktowa, ponie-
waż tego typu zabytki sakralne we 
Francji nie zachowały się, w więk-
szości były zniszczone w czasie 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
Na uwagę zasługują też szaty litur-
giczne – piękne i bogate, oznaczo-
ne godłami, które dają wyobraże-
nie tego, jakie szaty mieli niegdyś 
prymasi.

Ks. Majkut zachęcał do podzi-
wiania wystawy i czerpania z niej 
pozytywnych doznań, które moż-
na „zabrać do domu” w postaci 
obszernego katalogu. Dziękował 
obecnym na otwarciu biskupom – 
ordynariuszowi Andrzejowi Dziu-
bie za wyrażenie zgody na urzą-
dzenie wystawy, bp. seniorowi 
Józefowi Zawitkowskiemu za to, 
że jeszcze jako proboszcz katedry 
dbał o zachowanie dziedzictwa 
prymasów. Wspomniał też o nie-
obecnym biskupie seniorze Aloj-
zym Orszuliku, który od początku 
powstania diecezji miał na uwa-
dze ochronę zabytków. Podzię-
kowania za użyczenie miejsca na 
ekspozycję odebrała dyrektor Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz. 

Kuratorem wystawy jest histo-
ryk sztuki Karolina Stanilewicz, 
która przybyłych na inaugura-
cję wystawy oprowadziła po niej,  
co było dodatkową atrakcją. Oso-
by, które nie przyszły na otwarcie 
wystawy, mają dużo czasu na to, 
aby ją obejrzeć – będzie czynna 
przez całe wakacje, aż do 9 wrze-
śnia.  mwk

Ks. Stanisław Majkut i Marzena 
Kozanecka-Zwierz, dyr. Muzeum.

Srebrne antepedium z łowickiej katedry, fundacji kanonika ks. Jana witkowskiego, datowane na 1719 r. Relikwiarz św. Wiktorii, fundacji prymasów Henryka Firleja i Macieja Łubieńskiego. 

Karolina Stanilewicz – historyk 
sztuki, kurator wystawy.
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Łowicz | Przedszkole diecezjalne  „u Bolesi”

Moja rodzina to Polska właśnie
Pod takim jak w tytule 
hasłem społeczność 
Niepublicznego 
Przedszkola Diecezji 
Łowickiej 
in. bł. Bolesławy 
Lament świętowała  
w sobotę, 9 czerwca.

Dzień Rodziny tradycyjnie ob-
chodzono tu z rozmachem, a roz-
poczęto go bardzo uroczyście  
– od powitania i polowej mszy św., 
którą odprawił przyjaciel placów-
ki ks. Władysław Moczarski, pro-
boszcz łowieckiej parafii Święte-
go Ducha. 

Tuż po mszy krótki recital dała 
siostra Julita Zawadzka, misjo-
narka św. Rodziny, a zarazem dy-
rektorka przedszkola w Białym-
stoku, która talent wokalny, za 
zgodą zgromadzenia, wykorzy-
stuje do ewangelizacji. Przed ło-
wicką publicznością zaśpiewa-
ła m.in. piosenkę „Nocą”, która 
była notowana na katoliście prze-
bojów Radia Victoria. 

Po siostrze Julicie na plenero-
wej scenie występowały dzieci. 
Każda grupa (Słoneczka, Motyl-
ki, Biedronki, Stokrotki i Delfinki) 
zaśpiewała piosenkę dedykowa-
ną rodzicom z okazji Dnia Matki 
i Dnia Ojca. Dzieci występowa-
ły w strojach biało-czerwonych.  
– Jest dzisiaj u nas biało-czerwo-

no, bo tytuł i hasło naszego spotka-
nia rodzinnego to „Moja rodzina  
– to Polska właśnie”. Chcieliśmy 
się wpisać w wydarzenia roku stu-
lecia odzyskania niepodległości 
(...). To spotkanie też chcieliśmy 
przeżyć pod takim hasłem. Wia-
domo, że dzieciom na pewno zo-
staną we wspomnieniach najbar-
dziej występy, scena i dmuchańce, 
ale te biało-czerwone barwy też, 
myślę, że do końca życia im się  
w sercach wyryją – mówiła  
w rozmowie z Nowym Łowi-
czaninem dyrektor przedszkola  
„U Bolesi” s. Elwira Jadwiga 
Kruszewska. 

Po zejściu ze sceny przedszko-
laki wręczały swoim bliskim upo-
minki – własnoręcznie wykonane 

papierowe kwiaty z cukierkami. 
Tradycyjnie, oprócz najmłodszych 
artystów, na święcie wystąpili tak-
że rodzice najstarszej grupy przed-
szkolaków. W tym roku wystawi-
li dla dzieci „Kaczkę dziwaczkę”  
– spektakl muzyczny oparty  
o tekst wiersza Jana Brzechwy, 
wzbogacony muzyką, barwnymi 
kostiumami i dopracowaną chore-
ografią. Występ rozbawił wszyst-
kich i został nagrodzony przez pu-
bliczność gromkimi brawami. 

Po występach przyszedł czas na 
różne piknikowe atrakcje: zabawę 
na dmuchanych zamkach, prze-
jażdżki końmi, malowanie, kon-
kursy i poczęstunek – swojskie 
jadło, kiełbaski z grilla i ciasta. 
Cała impreza została przygotowa-
na przy zaangażowaniu rodziców 
dzieci i wszystkich pracowników 
przedszkola.  ewr 

Więcej zdjęć z wydarzenia 
zamieszczamy na www.lowi-
czanin.info

Aktualności

Parafia Dobrego Pasterza | III Festyn „Rodzina Bogiem Silna” 

Dobra zabawa na boisku w Wygodzie 
Wiele atrakcji czekało  
na uczestników III Festynu 
Rodzinnego „Rodzina 
Bogiem Silna”, który 
zorganizowała w niedzielę, 
10 czerwca, na boisku  
przy Szkole Podstawowej 
w Wygodzie społeczność 
skupiona przy parafii 
Chrystusa Dobrego Pasterza 
na Bratkowicach  
w Łowiczu.

Wśród atrakcji był np. mecz 
towarzyski w piłkę nożną old-
bojów parafii Chrystusa Dobre-
go Pasterza vs Wyższe Semina-
rium Duchowne Łowicz. Mecz 
był na żywo, w żartobliwy spo-
sób komentowany przez organiza-
torów. – Ksiądz Jacek przy piłce. 
Nic go nie zatrzyma... A jednak 
nie przedarł się przez obronę Se-
minarium – słyszeli kibice. Mecz 
zakończył się zwycięstwem old-
boyów z parafii, ale przecież nie 
o wynik, ale o dobrą zabawę cho-
dziło. Odbył się też mecz mini-
strantów parafii Św. Ducha w 

Łowiczu z ministrantami parafii  
na Bratkowicach. Zakończył się 
remisem. 

Spotkanie w Wygodzie poprze-
dziła msza święta w kościele na 
Bratkowicach o godz. 12.30. Fe-
styn rozpoczął się o godz. 14.00  

i, choć na początku zaintereso-
wanie nim nie było zbyt duże,  
z godziny na godzinę przybywało 
uczestników. – Może to trochę za 
daleko od Łowicza i nie wszyscy 
wiedzą gdzie jest boisko w Wygo-
dzie? – zastanawiał się Paweł Pa-

łasz, który przyjechał na festyn  
z synem rowerami. Dowiedział 
się o nim na jednej z przedpołu-
dniowych mszy świętych w ko-
ściele na Bratkowicach. 

Oprócz zabaw sportowych, np. 
mini turnieju piłki siatkowej, ae-

robiku, był też grill, możliwość 
skorzystania z jazdy konnej, od-
bywała się loteria fantowa z na-
grodami, które udało się zgroma-
dzić od sponsorów oraz licytacje 
piłek i koszulek z autografami pił-
karzy reprezentacji Polski, iden-

tyfikatorów z autografami skocz-
ków narciarskich.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
bogatej galerii zdjęć na na-
szym portalu informacyjnym: 
www.lowiczanin.info

Dla mamy i taty. występy przedszkolaków na święcie rodziny „u Bolesi”.
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Zajęcia z aerobiku przypadły go gustu głównie młodszym uczestnikom festynu na wygodzie. 
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Drużyna ministrantów z parafii na Bratkowicach zremisowała  
z ministrantami z parafii Św. Ducha. 
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Łowicz | Przedszkole diecezjalne  „u Bolesi”

Moja rodzina to Polska właśnie
Pod takim jak w tytule 
hasłem społeczność 
Niepublicznego 
Przedszkola Diecezji 
Łowickiej 
in. bł. Bolesławy 
Lament świętowała  
w sobotę, 9 czerwca.

Dzień Rodziny tradycyjnie ob-
chodzono tu z rozmachem, a roz-
poczęto go bardzo uroczyście  
– od powitania i polowej mszy św., 
którą odprawił przyjaciel placów-
ki ks. Władysław Moczarski, pro-
boszcz łowieckiej parafii Święte-
go Ducha. 

Tuż po mszy krótki recital dała 
siostra Julita Zawadzka, misjo-
narka św. Rodziny, a zarazem dy-
rektorka przedszkola w Białym-
stoku, która talent wokalny, za 
zgodą zgromadzenia, wykorzy-
stuje do ewangelizacji. Przed ło-
wicką publicznością zaśpiewa-
ła m.in. piosenkę „Nocą”, która 
była notowana na katoliście prze-
bojów Radia Victoria. 

Po siostrze Julicie na plenero-
wej scenie występowały dzieci. 
Każda grupa (Słoneczka, Motyl-
ki, Biedronki, Stokrotki i Delfinki) 
zaśpiewała piosenkę dedykowa-
ną rodzicom z okazji Dnia Matki 
i Dnia Ojca. Dzieci występowa-
ły w strojach biało-czerwonych.  
– Jest dzisiaj u nas biało-czerwo-

no, bo tytuł i hasło naszego spotka-
nia rodzinnego to „Moja rodzina  
– to Polska właśnie”. Chcieliśmy 
się wpisać w wydarzenia roku stu-
lecia odzyskania niepodległości 
(...). To spotkanie też chcieliśmy 
przeżyć pod takim hasłem. Wia-
domo, że dzieciom na pewno zo-
staną we wspomnieniach najbar-
dziej występy, scena i dmuchańce, 
ale te biało-czerwone barwy też, 
myślę, że do końca życia im się  
w sercach wyryją – mówiła  
w rozmowie z Nowym Łowi-
czaninem dyrektor przedszkola  
„U Bolesi” s. Elwira Jadwiga 
Kruszewska. 

Po zejściu ze sceny przedszko-
laki wręczały swoim bliskim upo-
minki – własnoręcznie wykonane 

papierowe kwiaty z cukierkami. 
Tradycyjnie, oprócz najmłodszych 
artystów, na święcie wystąpili tak-
że rodzice najstarszej grupy przed-
szkolaków. W tym roku wystawi-
li dla dzieci „Kaczkę dziwaczkę”  
– spektakl muzyczny oparty  
o tekst wiersza Jana Brzechwy, 
wzbogacony muzyką, barwnymi 
kostiumami i dopracowaną chore-
ografią. Występ rozbawił wszyst-
kich i został nagrodzony przez pu-
bliczność gromkimi brawami. 

Po występach przyszedł czas na 
różne piknikowe atrakcje: zabawę 
na dmuchanych zamkach, prze-
jażdżki końmi, malowanie, kon-
kursy i poczęstunek – swojskie 
jadło, kiełbaski z grilla i ciasta. 
Cała impreza została przygotowa-
na przy zaangażowaniu rodziców 
dzieci i wszystkich pracowników 
przedszkola.  ewr 

Więcej zdjęć z wydarzenia 
zamieszczamy na www.lowi-
czanin.info

Aktualności

Parafia Dobrego Pasterza | III Festyn „Rodzina Bogiem Silna” 

Dobra zabawa na boisku w Wygodzie 
Wiele atrakcji czekało  
na uczestników III Festynu 
Rodzinnego „Rodzina 
Bogiem Silna”, który 
zorganizowała w niedzielę, 
10 czerwca, na boisku  
przy Szkole Podstawowej 
w Wygodzie społeczność 
skupiona przy parafii 
Chrystusa Dobrego Pasterza 
na Bratkowicach  
w Łowiczu.

Wśród atrakcji był np. mecz 
towarzyski w piłkę nożną old-
bojów parafii Chrystusa Dobre-
go Pasterza vs Wyższe Semina-
rium Duchowne Łowicz. Mecz 
był na żywo, w żartobliwy spo-
sób komentowany przez organiza-
torów. – Ksiądz Jacek przy piłce. 
Nic go nie zatrzyma... A jednak 
nie przedarł się przez obronę Se-
minarium – słyszeli kibice. Mecz 
zakończył się zwycięstwem old-
boyów z parafii, ale przecież nie 
o wynik, ale o dobrą zabawę cho-
dziło. Odbył się też mecz mini-
strantów parafii Św. Ducha w 

Łowiczu z ministrantami parafii  
na Bratkowicach. Zakończył się 
remisem. 

Spotkanie w Wygodzie poprze-
dziła msza święta w kościele na 
Bratkowicach o godz. 12.30. Fe-
styn rozpoczął się o godz. 14.00  

i, choć na początku zaintereso-
wanie nim nie było zbyt duże,  
z godziny na godzinę przybywało 
uczestników. – Może to trochę za 
daleko od Łowicza i nie wszyscy 
wiedzą gdzie jest boisko w Wygo-
dzie? – zastanawiał się Paweł Pa-

łasz, który przyjechał na festyn  
z synem rowerami. Dowiedział 
się o nim na jednej z przedpołu-
dniowych mszy świętych w ko-
ściele na Bratkowicach. 

Oprócz zabaw sportowych, np. 
mini turnieju piłki siatkowej, ae-

robiku, był też grill, możliwość 
skorzystania z jazdy konnej, od-
bywała się loteria fantowa z na-
grodami, które udało się zgroma-
dzić od sponsorów oraz licytacje 
piłek i koszulek z autografami pił-
karzy reprezentacji Polski, iden-

tyfikatorów z autografami skocz-
ków narciarskich.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
bogatej galerii zdjęć na na-
szym portalu informacyjnym: 
www.lowiczanin.info

Dla mamy i taty. występy przedszkolaków na święcie rodziny „u Bolesi”.
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Zajęcia z aerobiku przypadły go gustu głównie młodszym uczestnikom festynu na wygodzie. 
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Drużyna ministrantów z parafii na Bratkowicach zremisowała  
z ministrantami z parafii Św. Ducha. 
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REKLAMA

Łowicz | wyjątkowa lekcja patriotyzmu dla uczniów szkół pijarskich

300 uczniów ruszyło śladami 
bohaterów narodowych
Tuż przed oficjalnym rozpoczęciem wakacji zakończył się 
cykl wycieczek uczniów ze szkół pijarskich. Od kwietnia 
do czerwca kolejne grupy młodzieży odwiedziły  
Kraków, Gniezno, Trójmiasto, a także Wiedeń, Wilno 
i Lwów. Łącznie w wyjazdach udział wzięło 300 uczniów.

Cykl wędrówek powiązany zo-
stał z obchodami stulecia odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści. 

– Celem tego programu było 
kształtowanie postawy patriotycz-
nej oraz pogłębienie świadomo-
ści narodowej oraz dumy z dzie-
dzictwa kulturowego Polaków. To 
ważne dla nich przeżycie, więc 
mamy nadzieję, że na długo pozo-
stanie w ich pamięci – powiedzia-
ła nam nauczycielka języka pol-
skiego Beata Jeziorowska. 

Najmłodsi, czyli uczniowie II 
klasy szkoły podstawowej, się-
gnęli do źródeł kształtowania się 
polskiej tożsamości i odwiedzi-
li ziemię praojców, czyli Gnie-
zno i Biskupin. W ramach tej 
wycieczki dzieci wysłuchały le-
gend o Lechu, Czechu i Rusie. 
Prócz tego zwiedziły najważniej-
sze miejsca dawnej stolicy Polski, 
m.in.: przypominającą o ważnych 
dziejach państwa polskiego i Ko-
ścioła katedrę na wzgórzu Lecha 
wraz z miejscem spoczynku żony 
Mieszka I, Dąbrówki, czy mę-
czennika, św. Wojciecha.

– Niedawno dzieci uczyły się 
na lekcjach historii o procesie 
kształtowania się naszego kraju, 
dlatego wspólnie postanowiliśmy 
zobaczyć kolebkę polskości. Za-
fascynowane były przede wszyst-
kim unikalnym zabytkiem sztuki 
odlewniczej – słynnymi Drzwia-
mi Gnieźnieńskimi. Legendar-
ne wrota przypominały im rodzaj 
dawnego komiksu historycznego, 
opowiadającego losy św. Woj-
ciecha. W Biskupinie miały one  

z kolei szansę zobaczyć odre-
staurowane życie osady łużyckiej  
i wyobrazić sobie życie dawnych 
społeczności – zauważa nauczy-
cielka kształcenia początkowego 
Bożena Siekiera. 

Dodatkową atrakcją dla dzie-
ci była możliwość przebrania 
się w stroje z tamtej epoki pod-
czas warsztatów o życiu dawnych 
mieszkańców Biskupina oraz rejs 
statkiem po Jeziorze Biskupiń-
skim.

Klasy III podążały zaś ślada-
mi wybitnego Polaka, papieża 
Jana Pawła II. W ramach tego 
projektu udali się szlakiem Wa-
dowice – Kalwaria Zebrzydow-
ska – Kraków – Wieliczka. 

– To był fajny edukacyjny wy-
jazd. Mogliśmy sporo się nauczyć, 
a przy okazji odwiedzić ważne 

miejsca polskiej historii. Na wła-
sne oczy widzieliśmy bazylikę 
franciszkańską w Krakowie. Uda-
ło nam się również zobaczyć okno 
na pierwszym piętrze Pałacu Ar-
cybiskupów Krakowskich przy 
ul. Franciszkańskiej 3. To właśnie  
w tym oknie Jan Paweł II poja-
wiał się i przemawiał do wier-
nych. Szczególne wrażenie zrobi-
ła też na nas tzw. ławka papieska, 
na której Ojciec Święty siadał, by 
się pomodlić – powiedziała nam 
uczestniczka Blanka Pawlak.

Nieco starsi uczniowie z klas 
VII, odwiedzili Litwę w poszuki-
waniu śladów Adama Mickie-
wicza. odkrywając je podążali 
szlakiem Wilno – Kowno – tro-
ki. 

Kowno zachwyciło zwiedza-
jących piękną starówką oraz sto-
jącym w jej sercu, pochodzącym 
z XVI wieku ratuszem zwanym 
„Białym łabędziem”. W Wil-
nie udało się im zobaczyć istot-
ne zabytki: Ostrą Bramę z Kapli-
cą Matki Boskiej Ostrobramskiej, 
Górę Trzech Krzyży, a także nie-
które spośród kilkudziesięciu ko-
ściołów. Szczególnie duże wra-

żenie zrobiła na nich związana  
z twórczością wieszcza narodowe-
go cela Konrada. 

Bardzo ważnym w kontekście 
niepodległości okazał się z kolei 
cmentarz na Rossie, gdzie spoczy-
wa serce Józefa Piłsudskiego oraz 
ciała wielu innych polskich boha-
terów. 

– Udało nam się również wje-
chać na 19. piętro obrotowej wie-
ży telewizyjnej o wysokości 326 
metrów. To było niesamowite do-
świadczenie. Z kolei w Trokach 
mogliśmy zobaczyć budynki ar-
chitektury karaimskiej oraz śre-
dniowieczny zamek z witrażami 
na wyspie zamkowej, na jezio-
rze Galwe. Potem wspólnie jedli-
śmy tradycyjne litewskie kibiny. 
To doświadczenie na pewno za-
pamiętamy – zauważa uczeń VII 
klasy Jan Kolas. 

Literacką wyprawę od-
byli także ich starsi koledzy  
z gimnazjum, którzy w trak-
cie pięciodniowej wyprawy 
odwiedzili Kresy Wschodnie 
na Ukrainie. Wycieczka nawią-
zywała do powieści „Ogniem  
i mieczem” Henryka Sienkiewi-

cza. Uczniom udało się odwie-
dzić uwiecznione w powieści 
twierdze w Zbarażu, Chocimiu, 
Kamieńcu Podolskim. Nostal-
giczny okazał się dla młodzie-
ży Lwów. Prócz starych ka-
mieniczek na Starówce mogli 
odwiedzić Cmentarz Łyczakow-
ski, gdzie spoczywa m.in. Ma-
ria Konopnicka, wraz jego auto-
nomiczną częścią – Cmentarzem 
Orląt Lwowskich. Zwiedzają-
cy docenili nie tylko dar reflek-
sji, lecz także piękno krajobra-
zu – zwłaszcza widok na Dniestr  
z Okopów św. Trójcy. 

Inni uczniowie gimnazjum 
odwiedzili trójmiasto. Wy-
jazd ten nawiązywał tema-
tycznie do obrony Pomorza  
w 1939 roku. W pierwszej ko-
lejności zwiedzili więc oni miej-
sca związane z obroną Helu  
i Westerplatte. Na własne oczy 
mogli również zobaczyć Pomnik 
Obrońców Wybrzeża w Gdań-
sku, a zaraz potem słynny żu-
raw, czyli dźwig portowy z XV 
w., czy symbol miasta – fontannę 
Neptuna z 1633 roku. 

– To była bardzo trudna, choć 
pouczająca wycieczka. Dużo do-
wiedzieliśmy się na temat pol-
skiej historii w miejscach, które 
dotychczas znaliśmy tylko z pod-
ręczników. Oprócz aspektów hi-
storycznych były jednak również 
typowo rekreacyjne, np.: rejs stat-
kiem, pobyt na słynnym sopoc-
kim molo oraz wizyta w foka-
rium – przekonywała uczennica 
Łucja Kaczmarek. 

Udział w wyjazdowym pro-
jekcie pt.: „Niezwycięże-
ni” wzięli wreszcie licealiści.  
W 48-osobowej grupie w cią-
gu czterech dni zwiedzili oni 
Bratysławę i Wiedeń.

– W poszukiwaniu śladów Po-
laków udaliśmy się na malowni-
cze wzgórze Kahlenberg, z któ-
rego w 1683 roku Jan III Sobieski 
dowodził zwycięską bitwą o Wie-
deń. W tym miejscu polski ksiądz 
opowiedział nam o znaczeniu 
obrony wiedeńskiej, roli patrioty-
zmu w życiu ówczesnych ludzi,  
a także miejscach związanych  
z Polakami – wspomina uczest-
niczka Sylwia Kazimierczak. 

Zwiedzający udali się do wie-
deńskiego kościoła pijarskiego, 
gdzie mogli zapoznać się z dzia-
łalnością dwóch wybitnych pija-
rów: Onufrego Kopczyńskiego 
oraz Stanisława Konarskiego.

Ich koledzy z klas II mogli 
cieszyć się trzydniową eska-
padą do trójmiasta. W ramach 
wyjazdu odwiedzili oni gdań-
ski zabytek sztuki fortyfikacyjnej, 
czyli Twierdzę Wisłoujście, a po-
tem także Europejskie Centrum 
Solidarności czy Muzeum II Woj-
ny Światowej. 

– To niesamowite, że muzeum, 
czyli miejsce, które zwykle koja-
rzy się z nudą, może być tak no-
woczesne i interaktywne. Ścieżka 
edukacyjna została tak zaprojek-
towana, że od piwnicy, czyli pie-
kła wojny, przechodzimy na plac 
symbolizujący teraźniejszość, 
a następnie możemy wybiec  
w przyszłość, do czego zachęca 
pochyła wieża budynku z prze-
szklonym dachem – opowiedzia-
ła nam uczennica II klasy liceum 
Agnieszka Zielińska. 

Uczennica podkreśliła, że z za-
interesowaniem uczniów spotkało 
się również odkrywanie pereł So-
potu, który zaoferował im nie tyl-
ko pobyt na słynnym molo, lecz 
także zwiedzanie Muzeum Emi-
gracji. Na własne oczy mogli oni 
zobaczyć legendarny okręt ORP 
„Błyskawica”. 

– Nasz rocznik będzie miał z tej 
wycieczki wspaniałą pamiątkę, bo 
zwiedzając staraliśmy się wszyst-
ko uwieczniać kamerą. Niedługo 
zmontujemy te elementy w całość 
i będziemy mogli cieszyć się pa-
miątkowym filmem. To umożliwi 
nam powrót do tych wspomnień. 
Przypomnimy sobie wtedy jak 
uczyliśmy się o historii Polski  
i trudnej przeszłości Polaków. To 
była piękna lekcja patriotyzmu. 
Doceniamy trud, który przeszłe 
pokolenia włożyły w walkę o nie-
podległość i w to, byśmy mogli 
być dziś wolnymi ludźmi. Chce-
my mądrze i dojrzale z tej wol-
ności korzystać – podsumowała 
uczennica. 

Na ten patriotyczny cykl wędró-
wek szkoła przeznaczyła 70 tysię-
cy złotych.  aw

Uczniowie III klas III Pijarskiego Gimnazjum podczas wyprawy do wilna. 

To była piękna 
lekcja patriotyzmu. 
Doceniamy trud, który 
przeszłe pokolenia 
włożyły w walkę  
o niepodległość 
i w to, byśmy mogli 
być dziś wolnymi 
ludźmi. Chcemy 
mądrze i dojrzale z tej 
wolności korzystać.

S
zK

O
Ły

 P
IJ

A
R

S
K

IE



Czwartek  21 czerwca 2018 | nr 25 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 PUNKty PRZyJMoWANIA oGŁoSZEń DRoBNyCH Do „NŁ”: BIURo oGŁoSZEń ŁoWICZ, uL. PIJARSKA 3A; BEDNARy, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BoBRoWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BoLIMóW, uL. RyNEK KOŚCIuSzKI 17, SKLEP „EwA”, 
P. PAPIERNIK; DoMANIEWICE, uL. GŁówNA 26, SKLEP P. JAKuBIAK; GąGoLIN PoŁUDNIoWy, SKLEP „KOS”; IŁóW: PL. RyNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROwSKIEGO; KIERNoZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P. wESOŁOwSKIEJ;  
KoCIERZEW PóŁNoCNy 37A, SKLEP P. KRyGIER; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁoWICZ, OS. BRATKOwICE, KIOSK LOTTO; ŁySZKoWICE, SKLEP „DuET”, uL. GMINNA 6; NIEBoRóW, AL. LEGIONów POLSKICH 18, SKLEP 
P. FIGATA; NoWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEwIERy; oStRóW 20, SKLEP P. BEJDy; oSMoLIN: uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERwACH; uL. RyNEK 19, SKLEP SPOŻywCzO-PRzEMySŁOwy; PSZCZoNóW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGO;  
SANNIKI, uL. wARSzAwSKA 183, SKLEP P. OLKOwICz; SoBotA, PL. zAwISzy CzARNEGO 12, SKLEP P. BIńCzAK; SoKoŁóW 19, SKLEP P. GŁOwACKIEGO; StACHLEW 113A, SKLEP P. wIERzBICKIEJ; StARy DęBSK 6A, SKLEP SPOŻywCzO-PRzEMySŁOwy,  
ŚLESZyN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MąCzyńSKIEJ;  ZABoStóW DUży, SKLEP P. SzALENIEC; ZAWADy 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKóW BoRoWy 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKty PRZyJMoWANIA oGŁoSZEń DRoBNyCH Do „WIEŚCI”: BIURo oGŁoSZEń GŁoWNo, uL. ŁOwICKA 40; DMoSIN 1, BOŻENA KRzESzEwSKA, PIEKARNIA:  StRyKóW: STARy RyNEK 1; uL. CMENTARNA 12.

PUNKty PRZyJMoWANIA oGŁoSZEń DRoBNyCH Do „NŁ DLA żyCHLINA I oKoLIC”: BEDLNo 28, SKLEP MINI-MAG; DoBRZELIN, uL. wŁ. JAGIEŁŁy, SKLEP MAGDA; PACyNA, uL. TOwAROwA 4, SKLEP P. M. DuRKI;  
PLECKA DąBRoWA, SKLEP „MONIKA”; PoDCZACHy 16, SKLEP SPOŻywCzO-PRzEMySŁOwy; ŚLESZyN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MąCzyńSKIEJ; żyCHLIN, uL. ŁąKOwA 9A, SKLEP „MAGDA”; uL. NARuTOwICzA 85F,  
SKLEP „MAGDA”; uL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻywCzO-PRzEMySŁOwy.

WyDAWCA I REDAKCJA NIE PoNoSZą oDPoWIEDZIALNoŚCI ZA tREŚć oGŁoSZEń I REKLAM oPUBLIKoWANyCH ZGoDNIE Z ARt. 36 UStAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze 
ceny, tel. kom. 500-308-011.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut do 4.000 zł, 
możliwy odbiór lawetą, tel. kom. 
733-805-046.

 �Skup aut rozbitych, 
skolizjowanych, stan obojętny, tel. 
kom. 510-100-449.

 �Skup aut, najwyższe ceny, tel. 
kom. 786-263-059.

 �złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �ALFA ROMEO, 1.9 JTD, 2003 rok, 

zadbany, tel. kom. 603-405-845.

 �AuDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2009 
rok, granatowy metalik; możliwość 
zamiany (tańszy), tel. 513-329-718.

 �Cinquecento, 700, 1996 rok, stan 
bdb, tel. kom. 664-752-643.

 �CITROËN AX01, 1998 rok, 
zielony, cena do negocjacji, tel. 
kom. 573-456-880.

 �CITROËN Jumpy, 1.6 HDi, 2012 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 �DAEwOO Lanos, 2006 rok, 
1.6 benzyna, 118.000 km, sedan, 
czerwony, salon Polska, I własciciel, 
zadbany, bezwypadkowy, cena 
5.300 zł, tel. kom. 666-574-189.

 �DAEwOO Leganza, 2000 rok, tel. 
kom. 668-117-939.

 �FIAT Brava, 1995 rok, 
doinwestowany, tel. 693-608-068.

 �FIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, I 
właściciel, salon Polska, tel. kom. 
600-944-728.

 �FIAT Panda, 2011 rok, 1.1 
benzyna, salon Polska, 59.000 km, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, cena 
14.300 zł, tel. kom. 608-174-892.

 �FIAT Panda, 2003 rok, czerwony, 
tel. kom. 510-927-372.

 �FIAT Punto, 1997 rok, tel. kom. 
782-152-923.

 �FIAT Punto, 1997 rok, 101.000 
km, tel. kom. 668-423-606.

 �FIAT Punto I, 1.2, 1999 rok, tel. 
kom. 601-541-474.

 �FIAT Punto, 2002 rok, gaz, tel. 
kom. 603-872-897.

 �FIAT Punto, 2003 rok, 
sprowadzony, tel. kom. 
505-401-683.

 �FIAT Seicento, gaz, 1999 
rok, 12.700 km, srebrny, hak, 
Łyszkowice, tel. kom. 724-840-505.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, 
stan bdb, tel. kom. 665-277-589, 
po 18.00.

 �FIAT uno, 1.4 benzyna, 
5-drzwiowy, szary metalik, I 
właściciel, garażowany, tel. kom. 
505-240-768.

 �FORD Cougar, 2.5 V6, 1999 rok, 
zielony metalik, stan techniczny 
dobry, ważne OC i przegląd 
techniczny, tel. kom. 695-331-959.

 �FORD Fiesta, 2010 rok, salon 
Polska, I właściciel,1.3 benzyna, 
5 drzwi, czarny met., stan bardzo 
dobry, cena 21.300 zł, tel. kom. 
694-547-204.

 �FORD Focus, 1999 rok, tel. kom. 
608-482-193.

 �HONDA Civic gaz, 2000 rok, 
zadbana, 3.000 zł, tel. kom. 
500-308-011.

 �HyuNDAI i10, 1.1, 2000 rok, 
12.200 zł, tel. kom. 513-375-786.

 � IVECO Daily, chłodnia, tel. kom. 
667-277-567.

 �KIA Ceed, 1.6 CRDI, 2007 rok, tel. 
kom. 691-235-039.

 �KIA, dostawcza 2500, 2003 rok, 
izoterma, tel. kom. 504-733-308.

 �MAzDA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �MERCEDES 308D-bus, 1995 rok, 
cena 5.500, tel. kom. 605-071-914.

 �MERCEDES A klasa gaz, 1998 
rok, 2.000 zł, tel. kom. 786-263-059.

 �MERCEDES A klasa, 1.4, 
2002 rok, 170.000 km, bogate 
wyposażenie, tel. kom.  
513-375-786.

 �NISSAN Note, 1.2 benzyna, 2015 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 �NISSAN Primera P11, 2.0 TD, 
1998 rok, różowy metalik,  
bogata wersja, hatchback, 
2 właściciel (od 14 lat), tel. kom. 
794-415-204.

 �OPEL Astra H, 1.6 benzyna+gaz, 
2012 rok, 19.500 zł, tel. kom. 
502-498-990.

 �OPEL Astra II, tel. kom. 
515-731-974.

 �OPEL Astra, 1.4 LPG,  
2001 rok, 2.200 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �OPEL Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa oraz Astra 2001 rok z 
klimatyzacją, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra, 2002 rok, LPG, tel. 
kom. 509-108-452.

 �OPEL Astra benzyna+gaz, 1999 
rok, sedan, 2.600 zł, tel. kom. 
531-142-492.

 �OPEL Astra, 1.4 16V gaz, 
1996 rok, stan dobry, tel. kom. 
609-184-092.

 �OPEL Combo Tour, 1.7 TD, 2004 
rok, tel. kom. 504-019-557.

 �OPEL Corsa B, 1.2, 1997 rok, stan 
dobry, tanio, tel. kom. 508-861-952.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2014 rok, 
41.000 km, I właściciel, salon 
Polska, tel. kom. 722-090-134.

 �OPEL Corsa, 1.4, 2014 rok, I 
właściciel, salon Polska, tel. kom. 
695-323-452.

 �OPEL Vectra C, diesel, 2005 rok, 
tel. kom. 604-991-896.

 �OPEL Vectra II, 1990 rok, kombi, 
tel. kom. 510-381-612.

 �OPEL Vectra, 16KAT gaz, 1998 
rok, ubezpieczony do października 
2018, czarny, 2.000 zł, tel. kom. 
602-328-606.

 �OPEL zafira, 2007 rok, tel. kom. 
530-350-251.

 �OPEL zafira, 2.0 DTI, 2000 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �Passat, 1.9 TDI, 2003 rok, sedan, 
5.800 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �PEuGEOT 206, 2005 rok, tel. 
kom. 504-296-112.

 �PEuGEOT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. 513-375-786, 
tel. kom. 537-200-181.

 �PEuGEOT 206, 1.6 Diesel, 
2005 rok, kombi, hak, tel. kom. 
517-895-817.

 �PEuGEOT 207, 1.6 HDI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEuGEOT 407, 2.0 HDI, 202 tys. 
km, zadbany, tel. kom. 664-954-981.

 �PEuGEOT 508, kombi, 2012 
rok, 2.0 diesel, czarny, tel. kom. 
602-159-095.

 �PEuGEOT Partner diesel, 2000 
rok, 2.500 zł, tel. kom. 695-197-672.

 �POLONEz Caro, 1.6 benzyna/
gaz, 1996 rok, tel. kom. 
502-751-126.

 �POLONEz Caro Plus, tel. kom. 
784-858-324.

 �RENAuLT Kangoo, 1.5 diesel, XII 
2003 rok, turkus-metalik, 245.000 
km, tel. kom. 606-702-148.

 �RENAuLT Laguna II, Fl 1.9 DCI, 
2005 rok, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 691-730-162.

 �RENAuLT Master, 2004 rok, stan 
dobry, tel. kom. 501-247-193.

 �RENAuLT Scenic, 1.9 DCI, 
230 tys. km, zadbany, tel. kom. 
602-313-357.

 �SEAT Aros, 1999 rok, silnik 1,0, 
kolor czarny, samochód jeżdżący 
w dobrym stanie technicznym, 
posiada ważne OC, tel. kom. 
603-673-990.

 �SEAT Cordoba, 2003 rok, tel. 
kom. 792-719-573.

 �SEAT Leon, 1.9 TDI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKODA Fabia, granatowy metalik, 
tel. kom. 606-471-828.

 �SKODA Octavia II, 1.9 TDI, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 �TOyOTA Avensis 2, 1.8 benzyna/
gaz, 2003 rok, 250.000 km, tel. 
kom. 790-696-636.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 D4D, 
2004 rok, przebieg 208.000 km, I 
właściciel, kolor metalik, zadbana, 
tel. kom. 662-585-050.

 �TOyOTA Corolla, D4D, 2004 rok, 
tel. kom. 603-313-178.

 �TOyOTA Rav 4, 4x4 diesel, 2004 
rok, 18.200, tel. kom. 721-720-314.

 �TOyOTA yaris, 1.4 diesel, 2006 
rok, tel. kom. 727-512-857.

 �TOyOTA yaris I, 2007 rok, 11.300 
zł, tel. kom. 603-456-644.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �TOyOTA, 2000 rok, w bdb stanie, 
tel. kom. 512-088-422.

 �VOLVO V40 diesel, tel. kom. 
604-245-140.

 �Vw Golf III benzyna, 1997 rok, 
stan dobry, 1500 zł, tel. kom. 
785-290-245.

 �Vw Golf III, sprzedam, tel. kom. 
798-628-817.

 �Vw Golf IV, 1999 rok, tel. kom. 
667-200-161.

 �Vw Golf V, 1.4 16V, 2005 rok, tel. 
kom. 509-020-872.

 �Vw GOlf, 1.4, 2000 rok, 5-dni, 
klimatyzacja, granatowy metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �Vw Jetta, 1.9 diesel, 2006 rok, 
212.000 km, tel. kom. 605-634-804.

 �Vw Lupo I, tel. kom. 693-814-164.

 �Vw Passat, 1.9 TDI 130 KM, 
XI.2004 rok, tel. kom. 603-993-039.

 �Vw Passat, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. 
kom. 502-646-540.

 �Vw Passat, 1.9 TDI, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw Passat, 1.9 TDI 130 KM, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Passat, 2.0, 2012 
rok, tDi Highline 170 KM 
DSG, przebieg 143.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
504-156-235.

 �Vw Polo, 1.4 benzyna, tel. kom. 
788-870-752.

 �Vw Polo, 2005 rok, tel. kom. 
572-254-511.

 �Vw Sharan, 1.9 TDI, 2008 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw Sharan, 1.9 TDI, 2000 rok, tel. 
kom. 692-427-195.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, 
SuV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki, czarny, 
FVAT, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 2005 rok, tel. kom. 
696-526-474.

 �Vw Touran, tel. 603-254-329.

 �Vw Transporter LT4, tel. kom. 
721-561-402.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, 

stacyjki, kodowanie. Głowno 
Strażacka 2, tel. kom. 606-319-335.

 �wypożyczę kemping na kołach 4 
spania, tel. kom. 509-707-063.

 �Sprzedam felgi aluminiowe 15” 
Ford Galaxy na 5 śrub. Dzwonić po 
15:00, tel. kom. 504-361-759.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: wSK, Mz, 

SHL, Junak, Motorynka, Komarek 
itp., tel. kom. 609-942-407.

 �Stare motocykle, motorowery, 
części, tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Dniepr z koszem, tel. kom. 

667-800-124.
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 �Honda Varadero 1000, tel. kom. 
605-094-174.

 �Sprzedam skuter, tanio,  
do naprawy, tel. kom.  
604-411-266.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, 
łąki. Świeryż +15 km, tel. kom. 
534-936-733.

 �Kupię dom w Głownie lub okolicy, 
tel. kom. 698-282-978.

sprzedaż
 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, 
tel. kom. 531-217-794.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną 
o pow. 300 mkw. z domkiem, 
podłączona woda, prąd, przy ul. 
wiśniowej na terenie Ogródków 
Działkowych Relaks (Łowicz,  
ul. Łódzka), tel. kom. 662-129-669.

 �Działka budowlana, Kiernozia, tel. 
kom. 694-165-597.

 �Dom 160 mkw przy ul. 
Katarzynów, działka 740 mkw, tel. 
kom. 723-798-953.

 �ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
Psary, gmina Bielawy, tel. kom. 
604-260-576.

 �Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 
784-391-049, 666-865-844.

 �Budynek nadający się  
na magazyn lub halę  
produkcyjną 1000 mkw, tel. kom. 
663-881-721.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 
603-879-720.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 
880-651-700.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz 
z budynkami w zielkowicach, tel. 
kom. 784-279-632.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, 
ul. wschodnia przy Bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �Sprzedam tanio kamienicę. 
Łowicz, zduńska, tel. kom.  
606-108-354;, 600-205-292.

 �ziemia rolna z możliwością 
zabudowy 2,4 ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 �Budowlane Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. 
kom. 609-180-611.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Pilaszkowie 2.900 mkw, tel. kom. 
511-360-920.

 �Budynki hodowlano-
magazynowe, I- 7mx40m, wys. 
4,5m; II - 15mx15m, wys. 5m; 
działka 500 mkw., Chruślin gm. 
Bielawy, tel. kom. 695-248-808.

 �Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień 
lub całość 86 arów, tel. kom. 
694-804-682.

 �Działka budowlana o powierzchni 
2.400 mkw., Łowicz, Kiernozka 16, 
tel. kom. 781-092-270.

 �Działka budowlana, zielkowice-
Czajki, 1.000 m2, tel. kom. 
889-376-672.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną 1 ha, obrzeża wsi 
Bedlno, przylega do trasy 92, 
wjazd bezpośrednio z drogi, tel. 
kom. 609-545-660.

 �Działki przy ul. Małszyce 
(możliwość zamiany na bloki), tel. 
kom. 604-282-998.

 �Dom: Kiernozia, Rynek, tel. kom. 
502-075-189.

 �Sprzedam mieszkanie 64 mkw., 
IV piętro, os. Bratkowice, tel. kom. 
530-131-009.

 �Mieszkanie, 48 m2, IVp., tel. kom. 
608-460-939.

 �Sprzedam dom na Żwirki i wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam działki budowlane na 
linii Helenów zgoda, przy lesie, tel. 
kom. 606-432-666.

 �Mieszkanie 60 m2, IVp., 
Bratkowice. Cena do negocjacji, tel. 
kom. 504-110-469.

 �Mieszkanie 54 mkw, parter, Psary, 
tel. kom. 606-725-293.

 �Os.Bratkowice, parter, 
3-pokojowe, tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw, 
parter, z balkonem, tel. kom. 
694-234-226.

 �ziemia rolna 1,5 ha (w tym 
działka budowlana), 2,50 zł/m2; 
ziąbki, gmina Bolimów, tel. kom. 
609-377-905.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 
z budynkami Łęki Górne gm. 
Krzyżanów, tel. kom. 697-671-695.

 �Działkę zabudowaną sprzedam, 
ogródki działkowe Niedźwiada, tel. 
kom. 601-283-421.

 �Sprzedam działki budowlane 
w granicach miasta Łowicza w 
dzielnicy willowej z możliwością 
podłączenia do miejskiego 
systemu, Łowicz ul. Poznańska, tel. 
kom. 514-876-245.

 �Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696, 
532-502-723.

 �Sprzedam ziemię 3,60 ha 
Piotrowice przy trasie Łowicz-
Piątek, tel. kom. 695-248-808.

 �Działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
w centrum Łowicza, wszystkie 
media, dostępne od zaraz, tel. kom. 
736-819-831.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
999 mkw., Boczki Domaradzkie, 
40.000 zł do małej negocjacji, tel. 
kom. 606-227-691, 696-027-773.

 �Łódź, Franciszkańska, 42 m2, I 
p., środkowe, słoneczne (3-piętrowy 
ocieplony blok z cegły), tel. kom. 
791-000-972, 796-900-226.

 �Działka na Górkach Nr 5579/16, 
5.600 mkw, tel. kom. 501-065-313.

 �Nieźle prosperujący sklep 
spożywczy z działką, Dobrzelin, tel. 
kom. 606-818-288.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 
arów lasu, koło Łowicza, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam M-3, I piętro, tel. kom. 
695-778-924.

 �M-3 sprzedam lub zamienię na 
mniejsze (wspólota mieszkaniowa), 
tel. kom. 727-758-820.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 �Działka budowlano-letniskowa 
z domkiem. Media, ogrodzona, 
centrum Dmosina, tel. kom. 
727-753-907.

 �Mieszkanie 49 mkw., Głowno, tel. 
kom. 607-717-204.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 601-946-284.

 �ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �Sprzedam ziemię z budynkami, 
Czatolin, gm. Łyszkowice, tel. kom. 
604-991-896.

 �Działka rekreacyjna 
zagospodarowana o pow. 983,40 
mkw. Joachimów-Mogiły, tel. kom. 
666-284-606.

 �Sprzedam dom w stanie 
surowym, otwartym w 
Domaniewicach, tel. kom. 
793-388-736.

 �Mieszkanie M-2, 29 mkw, 
IV piętro, os. Kostka, tel. kom. 
601-303-852.

wynajem
 �Poszukuję do wynajęcia domu 

lub 3-pokojowego mieszkania, 
centrum lub blisko PKP Łowicz, tel. 
kom. 516-088-749.

 �wynajmę mieszkanie, Głowno, ul. 
Sikorskiego, tel. kom. 502-221-827.

 �Lokal biurowy, 24 m2, parter: 
Dom Ludowy, Pijarska 1, tel. kom. 
604-986-321.

 �wynajmę lokal użytkowy 20 mkw., 
zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �wynajmę mieszkanie 26 mkw., 
wyremontowane, parking, tel. kom. 
602-279-341.

 �wynajmę mieszkanie 37 
m2., Broniewskiego, tel. kom. 
662-116-836.

 �wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
886-131-997.

 �Róg warszawskiej i Dworcowej 
w Łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Do wynajęcia lokal 36 mkw., 
Łowicz, ul. Krakowska 15, tel. kom. 
604-053-860.

 �wynajmę dom pracownikom, tel. 
kom. 516-130-552.

 �Kwatery pracownicze, Głowno, 
tel. kom. 796-080-680.

 �Gabinet lekarski do wynajęcia, 
Głowno naprzeciwko przychodni 
Remedium, tel. kom. 796-080-680.

 �Odstąpię sklep z daniami 
gotowymi, garmażerką, z całym 
wyposażeniem sklepu, tel. kom. 
605-162-100.

 �wynajmę M-3, 48 mkw, I piętro, 
tel. kom. 692-722-045.

 �wynajmę lokal w atrakcyjnym 
miejscu z parkingiem, tel. kom. 
602-504-924.

 �wynajmę pokój z kuchnią i 
łazienką w pełni wyposażone, 
centrum Głowna, tel. kom. 
507-011-852.

 �Małżeństwu niepalącemu 
wynajmę mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 604-362-195.

 �wynajmę mieszkanie 50 mkw., 
os. Tkaczew, tel. kom.  
790-524-034.

zamiana
 �zamienię 47 mkw, III piętro, 

os. Noakowskiego na mniejsze, 
parter lub sprzedam, tel. kom. 
512-076-144.

 �zamienię mieszkanie  
komunalne o pow. 35 mwk na inne, 
tel. kom. 721-737-346.

kupno różne
 �Kupię złom, odbieram folię, 

tworzywa, makulaturę, wystawiamy 
KPO, tel. kom. 695-416-747, 
607-350-968.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe,  

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalne. Trociny., tel. kom. 
501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
ozdobne na ścieżki ogrodowe, tel. 
kom. 531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, tel. kom. 
600-895-026.

 �Kamień elewacyjny, daszki na 
słupki i murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. 
kom. 885-459-698.

 �Keyboard yamaha PSR-S500, tel. 
kom. 694-778-102.

 �Gruz po kruszarce, ziemia do 
podwyższania terenu, tel. kom. 
693-422-874.

 �Łóżko z pojemnikiem 160x200, 
tel. kom. 514-961-213.

 �Drewno kominkowe i 
rozpałkowe, pellet, tel. kom. 
609-178-680.

 �Tona koksu, tel. kom. 
609-184-092.

 �Segment młodzieżowy  
z biurkiem, szer. 2,70 m, tel. kom. 
784-269-956.

 �Sprzedam orzechy włoskie  
w skorupie, tel. kom.  
663-630-650.

 �Oddam za darmo segment 
pokojowy z połyskiem, odbiór 
własnym środkiem transportu. 
Głowno, tel. kom. 511-612-861.

 �Maszyny szwalnicze, tel. kom. 
661-285-841.

 �Sprzedam tanio 1,5-roczne: 
lodówka Samsung, zmywarka 
whirlpool, mikrofalówka Samsung, 
meble kuchenne, kuchnia gazowa, 
tel. kom. 884-880-726.

 �Stylowe meble dębowe 
niemieckie: segment 270x210 cm, 
szafka RTV, wypoczynek 1, 2, 3, 
ławostół, tel. kom. 693-875-143.

 �Sprzedam wersalkę plus 2 fotele, 
tel. kom. 602-746-524.

 �Motor elektryczny 11,5 kw, 
loda do cięcia słomy, tel. kom. 
609-788-366.

 �Sprzedaż okien typowych, 
nietypowych. Moskitiery, rolety, tel. 
kom. 607-267-277, 502-670-409.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części., tel. kom. 603-072-751.

 �Klej do dociepleń, tel. kom. 
502-980-287.

 �Tapczany, krzesła, tel. kom. 
502-980-287.

 �Eternit, krokwy, deski calówki, 
wałek przekazu mocy  
ciągnika 450 n/m,  
tel. kom. 608-280-571.

 �Oddam ziemię ze stawu w zamian 
za wyczyszczenie stawu, tel. kom. 
693-960-636.

 �Pustaki keramzytowe, tel. kom. 
609-473-490.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
508-244-694.

 �Tanio sprzedam używane 
łubianki drewniane, tel. kom. 
509-065-711.

 �Piec CO, trzy grzejniki, bojler 
50l, dwie szafy, wersalka, tapczan, 
biurko, meble kuchenne, szafki 
łazienkowe, brodzik głęboki, 
kuchnia gazowa, 2 butle, 2 rowery 
damki, tel. kom. 698-561-760.

 �Maszyna do szycia 
Łucznik, mała butla gazowa, 
tel. (46) 837-68-90.

 �Oddam biurko, tel. kom. 
600-678-503.

 �Sprzedam meble młodzieżowe 
+łóżko, tel. kom. 608-492-678.

 �Sprzedam dywany 4x3 i 
2,20x1,60, tel. kom. 668-400-631.

 �Sprzedam betoniarkę, 150 l, 
tel. kom. 888-742-148.

 �Betoniarka 250 litrów, 800 zł, 
tel. kom. 734-156-417.

 �Drewno dębowe, brzoza, 
topola pocięte, tel. kom. 
605-896-130.

 �Piasek, żwir, ziemia, kamienie, 
mały samochód 5 ton, tel. kom. 
605-896-130.

 �Drzwi garażowe używane 
2,50x2,40, przeszklone, 
ocieplone z zamkami. Okazja!, 
tel. kom. 500-368-222.

 �Drzwi nowe 90P, tel. kom. 
721-386-661.

 �Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

praca

dam pracę
 �Monterzy g/k, szpachlarze, 

tel. kom. 500-027-261.

 �Zatrudnię kierowcę 
kat. C+E w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 
601-720-805.

 �Przyjmę do pizzerii  
kierowcę na stałe oraz pomoc 
kuchenną -weekendowo,  
tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 �Szwalnia w Głownie 
zatrudni pomoc na szwalnię i 
krojownię (dzianina), tel. kom. 
608-182-860.

 �Zatrudnię do zbioru bobu 
(możliwość ubezpieczenia, 
zakwaterowania), tel. kom. 
605-591-610.
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 �Przyjmę pracowników na 
produkcję: operator maszyn  
i urządzeń w przemyśle 
spożywczym (z możliwością 
przyuczenia), zatrudnienie 
stałe, dogodne warunki pracy, 
Bratoszewice, tel.  
(42) 719-89-76, tel. kom.  
512-095-884, dzwonić  
12.00-16.00.

 �Przyjmę pracownika na 
stanowisko traktorzysta z 
doświadczeniem - zatrudnienie 
stałe, Bratoszewice, tel. (42) 719-89-
76, tel. kom. 512-095-884, dzwonić 
14.00-16.00.

 �zatrudnię pizzermana z 
możliwością przyuczenia: praca na 
stałe oraz kierowcę weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, lub 
885-353-500.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 509-853-384.

 �Zatrudnię ekspedientkę 
na pełen etat do sklepu 
spożywczego w Nowej Suchej, 
tel. kom. 602-585-750.

 �zatrudnię sprzedawcę do 
salonu drzwi i łazienek, tel. kom. 
602-587-341.

 �Firma Budmax zatrudni 
brukarzy i pomocników z 
doświadczeniem. Atrakcyjne 
wynagrodzenie. Praca w 
Łowiczu, tel. kom. 601-593-011.

 �Przyjmę szwaczki Głowno, 
stębnówka, overlock, szycie 
dzianiny, tel. kom. 510-742-883.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 507-325-984.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 697-693-641, 511-144-345.

 �zatrudnię chałupniczkę do szycia 
szlafroków, stała praca, tel. kom. 
601-306-165.

 �zatrudnię na overlock i 
dwuigłówkę (dzianina), proste 
szycie, tel. kom. 603-426-101.

 �zatrudnię kierowcę C+E w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �zatrudnię kierowcę C+E 
w transporcie krajowym i 
międzynarodowym (kontenery-stałe 
trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 728-329-771.

 �Pilnie poszukuję opiekunki do 
miłej starszej pani, leżącej, tel. kom. 
503-390-849.

 �Kelnera, kelnerkę na stałe. 
Dworek „Biała Dama”, Nieborów, 
tel. kom. 501-06-77-06.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. 
kom. 602-457-089.

 �zatrudnię krojczego na szwalnię, 
może być do przyuczenia, praca 
cały rok, jedna zmiana, Głowno, tel. 
kom. 602-457-089.

 �zatrudnię ludzi do bobu, tel. kom. 
790-575-493.

 �Spedytora, transport 
międzynarodowy, baza w Głownie, 
tel. kom. 695-248-808.

 �zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, okolice Dmosina, tel. 
kom. 609-846-316.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 782-603-477.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
508-130-791.

 �PSS „Społem” zatrudni na 
stanowisko: główny księgowy, tel. 
kom. 535-051-750.

 �Osoba do sprzedaży zabawek i 
okularów w weekendy, z Łowicza, 
tel. kom. 601-523-534.

 �Kierowca C+E, kraj, izoterma, 
praca poniedziałek-piątek, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660.

 �Przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
605-591-610.

 �zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 �zatrudnię sprzedawcę, dobre 
zarobki, tel. kom. 517-610-455.

 �zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic Głowna  
lub Łowicza, tel. kom.  
600-237-175.

 �zatrudnię kierowcę kat. B do 
rozwożenia gazu, tel. kom. 600-
237-175, Głowno.

 �zatrudnię kierowcę  
kat. C+E z doświadczeniem  
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze-podwójne  
obsady. Bardzo dobre zarobki,  
tel. kom. 604-237-423,  
782-223-211.

 �zatrudnię kierowcę C+E, Polska-
Niemcy, tel. kom. 605-993-107.

 �zatrudnię kierowcę, C+E, kraj, 
przerzuty, tel. kom. 605-993-107.

 �Ślusarz z podstawową 
umiejętnością spawania mig-mag, 
tig, praca na jedną zmianę, tel. 
kom. 693-278-969.

 �zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. Praca 
od poniedziałku do piątku. Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. Praca od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 18:00 
do 2:00. Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �Przyjmę do pracy elektryka, 
pomocnika elektryka, tel. kom. 
509-804-426.

 �zatrudnię na stanowisko 
piecowy w zakładzie cukierniczym. 
Praca od poniedziałku do 
piątku, Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �zatrudnię kierowcę C+E: Polska-
Rumunia oraz Polska-Szwecja, tel. 
kom. 606-240-378.

 �zatrudnię dziewiarza na 
maszyny Stoll, tel. kom. 
607-207-868.

 �APt Randstad (47) zatrudni 
w Strykowie na stanowiska: 
monter, operator maszyn, 
pracownik magazynu. 
Atrakcyjne stawki, darmowy 
dojazd, tel. kom. 501-327-839.

 �zatrudnię diagnostę 
samochodowego na Okręgową 
Stację Kontroli, tel. kom. 
698-535-737.

 �Kierowcę do baru, Głowno, tel. 
kom. 508-593-330.

 �Stacja Paliw orlen  
w Zdunach zatrudni 
sprzedawcę (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane CV 
ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu w godz. 6:00-7:00 lub 
zduny@wieteska.com.

 �zatrudnię: zbiór bobu i 
pomidorów, tel. kom. 725-875-589, 
po 20.00.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. 
kom. 607-343-338.

 �zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. kom. 
725-710-267.

 �Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, do elewacji, tynkarza, 
pomocnika do tynków 
maszynowych, tel. kom. 
513-985-412.

 �Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 �zatrudnię osoby do prostego 
szycia (skóra) w Bratoszewicach 
lub chałupniczo po przyuczeniu, tel. 
kom. 530-545-527.

 �zatrudnimy do odczytu 
liczników elektrycznych, tel. kom. 
698-301-203.

 �zatrudnimy kucharza/
pizzermana, tel. kom. 501-620-
170, lub CV na adres: lowicz7@
dagrasso.biz.

 �Przyjmę pracowników 
(fachowców) do dociepleń, 
zapewniam pracę cały rok, 
praca na akord, zarobki od 
3000 do 6000 zł miesięcznie, 
dogodne rozliczenia, możliwość 
zakwaterowania, tel. kom. 
661-419-108.

 �zlecę pokrycia dachów w woj. 
łódzkim, zapewniam ciągłość 
zleceń, tel. kom. 603-452-605.

 �Szwaczki chałupniczki, tel. kom. 
512-114-993.

 �zatrudnię instruktora 
nauki jazdy kat. B, tel. kom. 
604-169-278.

 �Zatrudnię do małej 
gastronomii, tel. kom. 509-854-
421, 501-788-231, Łowicz.

 �Kierowca na Mercedesa  
7,5 tony bez pracy fizycznej  
tylko kierownica, jazda w jedno 
miejsce z powrotem na pusto, 
mile widziany emeryt lub rencista, 
okolice Głowna, Strykowa, tel. 
kom. 506-169-967.

 �Zatrudnię szwaczki, zlecę 
szycie chałupniczo, tel. kom. 
518-862-229.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe, 
możliwość przyuczenia. 
Łowicz, Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię osobę do 
prowadzenia sklepu 
internetowego, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię tynkarza i 
pomocnika, tel. kom. 
537-663-191.

 �Przyjmę do pracy stylistkę 
paznokci w miejscowości Kiernozia, 
tel. kom. 605-860-338.

 �zatrudnię ekspedientki do 
pracy w sklepie spożywczym 
w Łowiczu oraz studentów 
sezonowo, tel. kom. 
512-088-422.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 �zlecę chałupnicze formowanie 
skarpet, tel. kom. 508-120-128.

 �zatrudnię do zbioru czarnej 
porzeczki, Sypień k./Nieborowa, 
tel. kom. 669-877-998.

 �zatrudnię do pracy przy bobie 
w Łowiczu, tel. kom. 510-148-311.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na załadunki, rozładunki, tel. 
kom. 799-277-337, 604-237-423.

 �zatrudnię lakiernika, tel. kom. 
604-237-423.

 �Zatrudnię do rwania 
wiśni w Dmosinie, tel. kom. 
509-354-524.

 �zatrudnię kierowców kat. C+E 
w transporcie krajowym, tel. kom. 
799-277-337, 604-237-423.

 �zatrudnię kierowcę kat. B 
w ruchu międzynarodowym, 
system tras 2/1, tel. kom. 
534-704-764.

 �zatrudnię pomoc kucharki, tel. 
kom. 504-359-441.

 �Poszukujemy do pracy dorywczej 
na stanowisko pomoc cukiernika, 
nie wymagane doświadczenie, 
liczą się chęci do pracy, tel. kom. 
531-332-631.

 �Przyjmę mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 519-077-103.

 �Przyjmę spedytora z 
doświadczeniem, tel. kom. 
519-077-103.

 �Przyjmę portiera, tel. kom. 
519-077-103.

 �zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �wspólnota Mieszkaniowa 
„ArkadiaA” w Łowiczu poszukuje 
„złotej Rączki” do drobnych 
prac remontowych oraz bieżącej 
konserwacji nieruchomości, tel. 
kom. 794-327-234.

 �Kierowcy kat. C, kraj, plandeka, 
tel. kom. 530-521-446.

 �Zatrudnimy handlowca 
- własna działalność, 
hurtownia@ente.pro, tel. kom. 
605-395-556.

 �Zatrudnię do układania 
kostki brukowej, tel. kom. 
697-778-557.

 �Poszukiwany samodzielny 
robotnik ogólnobudowlany 
z doświadczeniem. Praca 
w warszawie, wypłata 2 
razy w miesiącu, możliwość 
zakwaterowania, tel. kom. 
601-240-357.

 �Do wiśni, zatrudnię, tel. kom. 
695-727-596.

 �zatrudnimy kierowców kat. C+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy 
w domu, wysokie zarobki, 
stabilne warunki pracy, tel. kom. 
506-836-200.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
na trasach Włochy-Finlandia 
(przez Polskę), wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
793-500-433.

 �Przyjmę do zbioru ogórków, tel. 
kom. 723-105-021.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 783-734-501.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 515-121-410.

 �tonsmeier Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca-ładowacz, wymagana 
kat. C i ładowacz (bez 
kwalifikacji), praca na terenie 
Łowicza, żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �zatrudnię kierowcę kat. C, tel. 
kom. 601-297-797.

 �zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
mięsnego w centrum Strykowa, tel. 
kom. 506-860-317.

 �zatrudnię magazyniera  
z uprawnieniami na wózki  
widłowe, tel. kom. 698-628-834,  
lub osobiście Bełchów  
ul. Piaskowa 3A.

 �zatrudnimy kierowcę C+E! 
Hamburg-PL, kontenery morskie. 
wynagrodzenie 6.000-7.000 
zł, umowa o pracę, tel. kom. 
509-784-126.

 �Praca w Niemczech dla 
mężczyzn, wysokie zarobki, tel. kom. 
786-263-059.

 �Przyjmę piekarza do stołu i do 
pieca, tel. kom. 504-573-701.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �Zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, Kiernozia, tel. kom. 
724-848-661.

 �zatrudnię kierowcę C+E, 
transport krajowy i międzynarodowy. 
Chłodnia, weekendy wolne, tel. 
kom. 605-094-166.

 �zatrudnię mechanika na warsztat 
samochodowy TIR, tel. kom. 
605-094-165.

 �zatrudnię mechanika, 
elektromechanika samochodowego 
samodzielnego lub do przyuczenia, 
tel. kom. 602-664-807.

 �zatrudnię kierowcę z prawem 
jazdy kat.C+E w transporcie 
krajowym. Stałe trasy-linia, tel. kom. 
605-045-699.

 �Przyjmę do pracy pomocników 
brukarzy, tel. kom. 781-287-148.

 �zatrudnię pracownika fizycznego, 
tel. kom. 781-287-148.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
jazda w kółkach po Polsce, tel. 
kom. 663-130-118.

 �zatrudnię do prac różnych przy 
kombajnowym zbiorze porzeczek, 
Stachlew, tel. kom. 503-865-720.

 �zatrudnię do pracy w cukierni w 
Głownie, tel. kom. 607-508-808.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, tel. 
kom. 661-610-153.

 �zatrudnię kierowcę kat.C+E w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię pracownika do ubojni, 
okolice Głowna, tel. kom. 665-091-
883, 607-200-110.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �zatrudnię tokarz-frezer lub 
młodego człowieka do nauki 
zawodu, tel. kom. 602-249-683.

 �Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 �zatrudnimy spawaczy MIG/TIG. 
Praca w Łowiczu, jedna zmiana, tel. 
kom. 795-760-605.

 �zatrudnimy malarza 
proszkowego. Praca w Łowiczu, tel. 
kom. 793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
pracownika magazynowego/
montera urządzeń zabawowych, 
praca jednozmianowa na miejscu 
w Łowiczu w hali produkcyjnej, tel. 
kom. 793-331-201.

 �zatrudnimy do sprzątania 
KONIECzNIE z grupą inwalidzką, 
praca w Łowiczu, na pół etatu, tel. 
kom. 793-331-201.

 �zatrudnię pracownika 
budowlanego, stała praca przy 
wykończeniach, dobre warunki, tel. 
kom. 667-447-351.

szukam pracy
 �Emerytka z II grupą inwalidzką 

podejmie odpowiednią pracę, tel. 
kom. 731-217-645.

 �Przyjmę pracownika na dach, tel. 
kom. 723-917-819.

 �Pomogę w opiece nad osobą 
starszą, tel. kom. 505-027-459.

 �Opiekunka dla dzieci + edukacja: 
język angielski, niemiecki, tel. kom. 
693-738-941.

 �Kierowca C+E podejmie pracę 
na stałej trasie po kraju, tel. kom. 
502-646-540.

 �Kierowca C+E +karta podejmie 
pracę w podwójnej obsadzie, tel. 
kom. 605-470-435.

usługi wideo
 �wideofilmowanie HD, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85, 
tel. kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie. Fotografia, tel. 
kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką JCB, 
tel. kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, 
montaż, producent, tel. kom. 
503-572-046.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, 
tel. kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, 
tel. kom. 531-980-252.

 �Ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �układanie kostki brukowej,  
krótkie terminy, tel. kom. 
883-215-523.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, 
wolne terminy, tel. kom. 
789-181-282.

 �usługi koparko-ładowarką JCB, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. kom. 
784-464-959.

 �Płytki, gładzie, malowanie, 
remonty, tel. kom. 729-403-698.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

 �Budowanie kominów z 
klinkieru, przeróbki budynków 
gospodarczych, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819.

 �Montaż pokryć dachowych, 
przeróbki budynków, murowanie 
kominów z klinkieru, itp., tel. kom. 
507-542-210.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, murowanie 
płotów łupanych, tel. kom. 
513-985-412.

 �REMO-BRuK. układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �Remo-bruk. układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �tynki tradycyjne zewnętrzne 
i wewnętrzne, tel. kom. 
605-051-991.

 �Murowania od podstaw 
budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, 10 lat 
doświadczenia, tel. kom. 
665-163-068.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

 �Tynki mułkowane, zwykłe i gipsy, 
tel. kom. 536-515-460.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Budowa domów i budynków 
gospodarczych, tel. kom. 
510-254-533.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki 
elektryczne, tel. kom. 605-562-651.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
668-437-957.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 �Ogrodzenia betonowe, tel. kom. 
785-137-551.

 �Stemple budowlane 4 m 80 sztuk, 
tel. kom. 787-436-692.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Nowe instalacje elektryczne, tel. 
kom. 506-522-852.

 �usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. 
kom. 506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy  
w komplecie), tel. kom.  
693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. 
kom. 667-732-751.

 �usługi gastronomiczne, 
organizacja wesel, komuni, chrzcin, 
imprez okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych. 
Domofony, alarmy, monitoring, tel. 
kom. 721-380-393.

 �wykonywanie usług 
elektrycznych, automatyka 
budynkowa, tel. kom. 721-380-393.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej  
w zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501-431-978.

 �Mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 �Naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp, tel. kom. 
782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja 
zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.
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 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �wycinka, przycinka drzew, tel. 
kom. 510-052-908.

 �Mycie dachów, elewacji, kostki, 
tel. kom. 510-052-908.

 �Przeprowadzki, transport, tel. 
kom. 695-885-953.

matrymonialne
 �wolny, wysoki 184 cm, pracujący, 

pozna Panią 42-48 lat, chętnie 
zmotoryzowaną, wyłącznie SMS o 
sobie, tel. kom. 669-188-225.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 

791-802-482.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Korepetycje, wszystkie poziomy, 
język angielski i polski, tel. kom. 
607-328-038.

 �Matematyka, tel. 607-440-582.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 

508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
603-945-983.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
kom. 603-711-760.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 
100 kg, tel. kom. 667-373-504.

 �Kupię byczki, jałówki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mięsne, mieszane 
do 400 kg, tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 

z-224/1, welger, Claas, Famarol, 
John Deere; kombajn: Anna, 
Bolko; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25 MTz-82, Pronar; 
prasę rolującą: Claas Rollant, 
Arobale, welger, John Deere, 
Krone, tel. kom. 518-857-308.

 �Ciągnik, maszyny, tel. kom. 
792-703-272.

 �Każdego władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTz, MF-255, T-25 
władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Kombajn Bolko, ciągnik rolniczy 
ursus, tel. kom. 797-513-264.

 �Kupię pług 4-skibowy unia-
Grudziądz, tel. kom. 794-693-879.

 �Kupię kombajn Anna, rozrzutnik 
1-osiowy w bardzo dobrym stanie, 
tel. kom. 789-101-800.

 �Kupię taśmę do kombajnu 
dwurzędowego Anna lub kombajn 
dwurzędowy Anna, tel. kom. 
885-254-502.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Słoma ze stodoły (baloty) i kostka, 

pszenica, tel. kom. 503-681-612.

 �Słoma w belach, mieszanka, tel. 
kom. 511-679-231.

 �Sprzedam zboże żyto z 
owsem, drzewa jesiony (ścięte), 
tel. (24) 285-41-86.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 �Sprzedam owies, Łowicz, tel. kom. 
698-614-138.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. 
kom. 697-638-898.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
507-429-601.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
793-701-024.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
664-157-305.

 �Owies, 5 t, tel. kom. 691-730-169.

 �Słoma duże bele (spod dachu), 
tel. kom. 605-553-636.

 �Sprzedam zboże, 
tel. (46) 838-17-22.

 �Żyto, 8 t, tel. kom. 510-514-012.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
510-084-555.

 �Sprzedam po 3 t.: owsa, żyta, 
mieszanki, tel. kom. 697-753-630.

 �Sprzedam słomę okrągłe belki ze 
stodoły, tel. kom. 507-595-034.

 �Sprzedam słomę  
okrągłe belki 120x120, tel. kom. 
609-376-037.

 �Sprzedam pszenicę 20 t., tel. 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam słomę w belach, 
Sierżniki, tel. kom. 785-611-559.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 668-327-331.

 �Słoma sucha, solidne bele 40 zł, 
tel. kom. 606-439-612.

 �Sprzedam słomę, Lubowidza, 
tel. kom. 501-469-585.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Jęczmień, około 20 ton, tel. kom. 
504-783-228.

 �Sprzedam słomę i siano ze 
stodoły w małych kostkach, tel. 
kom. 787-436-230.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 506-513-550.

 �Promocja, słoma i siano, tel. kom. 
691-411-355.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa: 
jęczmień z pszenicą, tel. kom. 
662-628-256.

 �Sprzedam mieszankę, jęczmień, 
pszenżyto, tel. kom. 660-851-438.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
501-969-799.

 �Sprzedam słomę w dużych 
belach ze stodoły, tel. kom. 
668-424-376.

 �Żyto i pszenżyto, tel. kom. 
500-324-646.

 �Owies, tel. kom. 692-199-767.

 �Słoma 25 zł/sztuka, mieszanka 
zbożowa 20 ton, tel. kom. 
608-861-854.

 �Owies 10 ton, pszenic 8 ton,  
żyto 1 tona, tel. kom.  
504-303-697.

 �Słoma bele, Bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �Sprzedam mieszankę 
(jęczmień+pszenica), Strugienice 
16, tel. (46) 838-77-40, tel. kom. 
696-791-208.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 661-970-417.

 �Pszenżyto, łąka do skoszenia, tel. 
kom. 603-240-034, zielkowice 104.

 �Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
606-989-475.
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 �Mieszanka, pszenżyto, żyto, 
zduny, sprzedam, tel. kom. 
692-601-678.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, tel. 
kom. 609-788-366, Chąśno 32.

 �Pszenżyto, jęczmień jary, tel. kom. 
888-960-792.

 �Sprzedam mieszankę, pszenicę, 
pszenżyto, żyto, Chąśno, tel. kom. 
606-901-931.

 �Pszenżyto ozime, słoma w 
kostkach, Nieborów, tel. kom. 
607-403-261.

 �Pszenica 1,5 t., tel. kom. 
502-670-409.

 �Jęczmień, owies, tel. kom. 
600-916-962.

 �Sprzedam kukurydzę (suchą), tel. 
kom. 660-330-597.

 �Sprzedam pszenżyto, Bąków, tel. 
kom. 607-316-902.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 726-721-037.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 693-757-479.

 �Słomę w balotach, tel. kom. 
609-541-358.

 �Sprzedam siano, słomę, duże 
bele oraz mieszankę zbożową, 
tel. kom. 693-591-546.

 �Mieszanka, pszenica, tel. kom. 
601-785-433.

 �Słoma, Piotrowice, tel. kom. 
696-425-214.

 �Mieszanka zbożowa 2 t. (80% 
jęczmienia, 20% owsa), tel. (46) 838-
59-65, tel. kom. 663-875-635.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
509-853-384.

 �Pszenżyto 3 tony, mieszanka 
3 tony, Kiernozia, tel. kom. 
696-187-402.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
530-844-673.

 �Pszenżyto, tel. kom.  
692-365-635.

 �Pszenica, żyto, pszenżyto, tel. 
kom. 723-296-983.

 �Pszenżyto, słomę z tegorocznych 
żniw, okolice Kiernozi, tel. kom. 
609-842-747.

 �Owies, tel. kom. 604-114-056.

 �Sprzedam ziemniaki drobne, 
paszowe, młode, tel. kom. 
606-485-033.

 �Owies, tel. kom. 604-871-975.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam słomę i siano w 
balotach, tel. kom. 607-231-803.

 �Sucha słoma ze stodoły B-120, 
tel. kom. 517-544-028.

 �Sianokiszonka w belotach, 
Kalenice, tel. kom. 603-213-798.

 �Sprzedam jęczmień jary, tel. kom. 
797-363-108.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Pszenica, tel. kom. 608-137-544.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
668-181-142.

 �Słoma 120x140 sucha, tel. kom. 
696-447-652.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-094-770.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
696-765-523.

 �Pszenżyto oraz mieszanka 
zbożowa (jęczmień+pszenica), tel. 
kom. 691-961-284.

 �Słoma, Bocheń, tel. kom. 
509-500-335.

 �Pszenica, słoma, tel. kom. 
669-419-342.

 �Baloty słomy, okolice Nieborowa, 
tel. kom. 669-085-356.

 �Sprzedam słomę, Karsznice, tel. 
kom. 693-698-295.

 �Sprzedam 20 balotów słomy ze 
stodoły oraz mieszankę, Lisiewice, 
tel. kom. 693-975-404.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
604-457-742.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 
798-906-448.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
696-604-979.

 �Mieszanka 1t po 50 zł, tel. kom. 
794-301-799.

 �Słoma, tel. kom. 695-727-596.

 �Sprzedam owies prosto z pola z 7 
ha, tel. kom. 694-951-997.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
604-754-114.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto 17t, tel. 
kom. 668-146-499.

 �Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
607-168-196.

 �Jęczmień 1,5 t, tel. kom. 
691-090-215.

 �Sprzedam 4 tony mieszanki 
zbożowej, 5 ton pszenżyta z 
żytem, 20 belek słomy, tel. kom. 
607-385-745.

 �Sprzedam 4t. jęczmienia, Dmosin, 
tel. kom. 607-147-851.

 �Sprzedam owies, Sierżniki 49.

 �Sprzedam mieszankę jarą 
i pszenicę ozimą, tel. kom. 
888-153-945.

 �Słomę po żniwach, z pola, 
tel. (46) 838-46-17.

 �Sprzedam 1,5 tony mieszanki 
zbożowej, okolice Chruślina, tel. 
kom. 695-021-521.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
784-843-470.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
baloty, tel. kom. 887-313-399.

 �Sprzedam mieszankę owies, 
pszenica, Rybno, tel. kom. 
694-227-489.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 695-438-865.

 �Żyto 18 ton, tel. kom. 
608-686-489.

 �Sprzedam pół tony pszenżyta 
55 zł, gmina Nieborów, tel. kom. 
880-355-668.

 �Pszenica, żyto, ziemniaki, tel. kom. 
880-481-612.

 �Mieszanka zbożowa 3 tony, tel. 
kom. 795-629-994.

 �zboże, tel. kom. 723-983-960.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
owies, tel. kom. 697-567-944.

 �Sprzedam pszenżyto, łubin, 
Mystkowice, tel. kom. 791-542-072.

 �Sprzedam mieszankę pszenicy, 
jęczmienia i pszenżyta, tel. kom. 
721-737-343.

 �Słoma, duże baloty, tel. kom. 
697-689-853.

 �Pszenica i jęczmień, tel. kom. 
604-277-932.

 �zboże, tel. kom. 663-361-769.

 �Pszenżyto, tel. kom. 885-372-588.

 �Słoma (owsiana, pszenno-żytnia), 
siano, baloty, Ostrów, tel. kom. 
730-523-191.

 �Sprzedam 60 bel słomy ze 
stodoły po prasie pasowej, Błędów, 
tel. kom. 790-881-160.

 �Siano kostka +belot, tel. kom. 
730-722-069.

 �Pszenżyto 4 tony, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Żyto 6 ton, tel. kom. 697693656.

 �Sprzedam owies, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Sprzedam słomę, kiszonkę z 
kukurydzy, tel. kom. 880-877-582.

 �Słoma kostka, tel. kom. 
692-199-767.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 666-019-753.

 �Kukurydza, owies, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, łubin słodki, 
gorzki, proso, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
788-729-849.

hodowlane
 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, 

tel. kom. 696-836-896.

 �Byczki, jałoszki (100-300 kg); 
żrebak, tel. kom. 721-819-250.

 �Sprzedam krowę na 2 cielaka, 
wycielenie 29.06.2018; jałówkę, 
wycielenie 15.07.2018, tel. kom. 
662-013-909.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
660-726-748.

 �Prosiaki, tel. kom. 694-317-901.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 669-394-419.

 �Dwie krowy jedna na wycieleniu, 
druga po, tel. kom. 693-612-460.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
605-657-256.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin: 
18.07.2018, tel. kom. 600-287-313.

 �Sprzedam krowy na wycieleniu, 
termin 19.07.2018, 17.08.2018. 
Likwidacja stada, tel. kom. 
692-228-691.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 18.07, tel. kom. 510-158-246.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
668-613-991.

 �Maciory prośne, jałówka cielna 
30 czerwiec, tel. kom. 601-962-832.

 �Dwie jałówki cielne, wycielenie: 
czerwiec-lipiec, tel. kom. 
513-598-806.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. kom. 607-065-145.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
607-198-260.

 �Dwie maciory prośne drugi miot, 
tel. kom. 798-765-412.

 �Prosięta 30 sztuk, 3 maciory 
prośne, tel. kom. 696-312-242.

 �Jałówka z pod oceny, wycielenie 
5.VII, tel. kom. 503-419-805.

 �Prosięta 10 sztuk, Czatolin, tel. 
kom. 501-923-115.

 �Dwie cieliczki 2-miesięczne 
po mlecznych krowach, tel. kom. 
609-562-159.

 �Prośna maciora, urzecze 73, tel. 
kom. 510-603-072.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
tel. kom. 500-803-757.

 �Krowa 3 wycielenie 4.07., tel. kom. 
669-066-199.

 �Cielaki żarłoki, tel. kom. 
502-768-905.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 782-787-291.

 �Sprzedam 4 jałówki, wycielenie 
lipiec, tel. kom. 516-130-552.

 �Krowy na wycieleniu i po 
wycieleniu jedna 3 dni, druga 3 
tygodnie, likwidacja stada, tel. kom. 
608-532-119.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 604-281-093.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam czerwoną jałówkę 
cielną, termin 16.07, tel. 665-974-254.

 �Jałówka, tel. (46) 838-77-64.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 669-356-363.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
792-858-895.

 �Sprzedam krowy, likwidacja 
stada, tel. kom. 695-727-590.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 609-
501-524, 535-960-303.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
506-552-043.

 �Byczek 3 miesiące, sprzedam, tel. 
kom. 503-696-557.

 �Jałoszka 150 kg, Ostrów 37, tel. 
kom. 518-217-659.

 �Prosiaki 11 sztuk, Żychlin, tel. 
kom. 782-822-028.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, 
jałówkę cielną, termin lipiec, tel. 
kom. 793-808-920.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. kom. 880-214-141.

 �Prosiaki mięsne, zaszczepione, 
wyczyszczone, tel. kom. 
608-643-187.

 �Sprzedam jałówki mięsne do 
zacielenia lub zacielone, tel. kom. 
697-153-914.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. 
kom. 693-535-430.

 �Prosięta 6 sztuk, tel. kom. 
789-340-961.

 �Prosiaki 6 sztuk, tel. kom. 
602-515-792.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 835-20-09, tel. kom. 
510-750-682.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
782-363-947.

 �Ogier zimnokrwisty, tel. kom. 
506-267-101.

 �Sprzedam kuca, 
tel. (24) 277-72-79.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
881-956-637.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Byczki, jałoszki większe, tel. kom. 
794-970-444.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, 
wycielenie 15 lipiec, tel. kom. 
661-766-451.

 �Jałówka wysokocielna,  
przyczepa do balotów, tel. kom. 
731-699-357.

 �Sprzedam cielęta rasy SM, CH 
mięsne, tel. kom. 503-562-330.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
880-646-919.

 �Jałoszka, byczek, tel. kom. 
604-245-140.
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 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 669-870-572.

 �Sprzedam krowy, tel. kom. 
516-431-753.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 11.07.2018, tel. kom. 
501-220-604.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �Sprzedam przyczepę, siewnik, tel. 
kom. 888-114-186.

 �Rozrzutnik 2-osiowy do 
kapitalnego remontu, tel. kom. 
605-128-019.

 �Sprzedam owijarkę, kosiarkę 
rotacyjną, tel. kom. 518-360-010.

 �Silos zbożowy 60t, gruber 
zachodni, tel. kom. 601-272-521.

 �Pług Kverneland zagonowy 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Śrutownik Bąk, tel. 732-535-563.

 �Sprzedam wyciąg krotoszyński, 
tel. kom. 513-473-662.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 5 na 
3 kołach, cena 500 zł, tel. kom. 
507-429-601.

 �Kombajn Bizon 1986 rok, prasa 
Sipma z-224, tel. kom. 782-647-711.

 �Sprzedam wszystkie części do 
kombajnu Bizon 56-58, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam wał korbowy do 
ciągnika C-330, C-360, szlif 1, tel. 
kom. 504-678-719.

 �Myjkę do bobu, tel. 721-566-425.

 �Sprzedam wóz asenizacyjny 
Metrozept Kościan 3.000 litrów, tel. 
kom. 601-831-673.

 �Szatkownik do kapusty, 
wydajny silnik 3-fazowy, tel. kom. 
609-545-660.

 �Żmijka, rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 514-518-658.

 �Kombajn Bizon z-56, prasa 
z-224, ciągnik ursus u-902, 
cyklop, kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam ścinacz zielonek 
Orkan 2, tel. kom. 505-129-256.

 �Sprzedam rozsiewacz lejek, tel. 
kom. 668-327-331.

 �zbiornik do mleka 550, dojarka 
kompletna, tel. kom. 605-485-261.

 �Prasa kostka Sipma, tel. kom. 
667-257-466.

 �Kosiarka rotacyjna, trzasałko-
zgrabiarka, tel. kom. 534-009-044.

 �Rozrzutnik obornika, tel. kom. 
668-162-199.

 �Prasa kostkowa z-224 Sipma, 
I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
501-969-799.

 �Przyczepa z woza, burty 
otwierane drzwi, tel. kom. 
785-281-044.

 �Sprzedam Kuhn Haybob 360, 
pług 4-skibowy, kosiarkę Famarol, 
przetrząsacz, Landini Powerfarm 
95 z turem, tanio, tel. kom. 
692-644-112.

 �Kosiarka rotacyjna, opryskiwacz, 
tel. kom. 693-059-976.

 �Przyczepa-wywrotka Sanok 1982 
rok, ursus 360-3P z Turem 1989 
rok, tel. kom. 666-494-306.

 �Sprzedam prasę rolującą 
Maskartuarek 125, wagę 
najazdową, ruszt plastikowy 
warchlakowy Durofarm, tel. kom. 
604-112-568.

 �Bizon 87, Bielawy, tel. kom. 
530-270-777.

 �Sprzedam C-360, tura do C-385, 
wybierak do kiszonki, dojarkę 
konwiową, kosiarkę rotacyjną, tel. 
kom. 727-472-512.

 �Prasa z224 z podajnikiem, 
1997 rok, pierwszy właściciel, 
garażowana, tel. kom. 697-235-671.

 �Ciągnik C-360, przyczepa 6 t, tel. 
kom. 534-662-961.

 �Bizon zO56 + rozdrabniacz i 
podbieracz do rzepaku, sprawny, 
1986 rok, tel. kom. 510-099-950.

 �Pług obrotowy 3, 4-skibowy, 
rozsiewacz do nawozu, silos  
na zboże, dmuchawa, żmijka, 
agregat uprawowy, śrutownik, 
mieszalnik pasz, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam agregat ścierniskowy 5 
łap, pług podorywkowy 7-skibowy, 
siewnik poznaniak 2,7 metra, silos 
po cemencie 20 ton, tel. kom. 
795-123-003.

 �Pług unia Grudziądz 5-skibowy, 
tel. kom. 609-541-358.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, gruber 
3-metrowy, tel. kom. 696-425-214.

 �Sprzedam ursus C-330, 1975 rok, 
tel. kom. 512-630-603.

 �Kombajn zbożowy Claas 96; 
beczka asenizacyjna 3.000 l; 
przyczepa wywrotka 4,5 t., tel. kom. 
600-822-089.

 �Ciągniki, sadownicze MF-
374S, MF-3340S, Same, Renault, 
platformy, opryskiwacze, gałęziarki, 
tel. kom. 504-475-567.

 �Prasa Claas Roland 46, tel. kom. 
667-759-986.

 �Kombajn Class Mercator 75 na 
części, tel. kom. 517-544-028.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 �Prasa pasowa New Holland 
648 2002 rok, sortownik, parnik 
elektryczny 100-litrowy, tel. kom. 
609-562-159.

 �Kombajn Claas Dominator 
80 oraz igłę do bel, tel. kom. 
662-470-618.

 �Przetrząsałko-zgrabiarka 7, tel. 
kom. 667-257-470.

 �Sprzedam brony 5, Kos, 
siewnik, agregat, tel. kom. 
695-109-778.

 �Kombajn Anna 1998 rok, tel. 
kom. 691-243-220.

 �Sprzedam sieczkarnię 
z-305 z trzema przystawkami, 
garażowana, tel. kom. 
516-130-552.

 �Kosiarkę konną, grabiarkę 
konną, tel. kom. 573-229-510.

 �Sprzedam pług 5-skibowy, tel. 
kom. 608-691-072.

 �Agregat pożniwny 2 m, stan bdb, 
tel. kom. 609-459-539.

 �Prasa z-240, tel. kom. 
784-858-324.

 �Prasa z-224 z podajnikiem, 
schładzalnik do mleka 230 l., tel. 
kom. 691-961-284.

 �Kombajn Bizon, kombajn 
ziemniaczany Anna, prasa z-224, 
tel. kom. 515-731-974.

 �Sprzedam prasę kostkującą, 
tel. kom. 693-698-295.

 �John Deere z ładowaczem, 
dojarka przewodowa, młynek 
walcowy, tel. kom. 604-281-093.

 �Glebogryzarka do pielenia 
truskawek, tel. kom. 692-159-463 
721-550-945.

 �Sprzedam przetrząsarko-
zgrabiarkę 5, stan bdb., tel. kom. 
603-061-866.

 �Mieszalnik pasz 1-tonowy, 
siewnik poplonu, wał 
strunowy rurowy, tel. kom. 
697-688-625.

 �Przyczepa zbierająca, stan 
bdb., tel. kom. 531-256-537.

 �Gruber Lemken 2,2 m, 5 łap; 
gruber Mandam 2,2 m, 5 łap, tel. 
kom. 724-551-112.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, stan 
dobry, tel. kom. 698-179-395.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, tel. 
kom. 502-453-671.

 �Opona do ciągnika 12.4/32, 
koła od Stara 66, różne części do 
siewnika Poznaniaka lub Poloneza, 
tel. kom. 662-944-909.

 �Kombajn „Anna”, obcinarka do 
cebuli, wyredlacz warzyw, tel. kom. 
724-138-859.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
zgrabiarka 7-gwiaździsta, karuzela 
do siana, tel. kom. 662-077-006.

 �Platforma, rozrzutnik, lejek, 
talerzówka, glebogryzarka, prasa 
olejowa, tel. kom. 886-753-869.

 �Sprzedam 2 tunele 7x30, rury 2,5 
cala, sanki sadownicze, tel. kom. 
696-829-303.

 �Silnik 7,5 kw, koło zamachowe do 
C-360, tel. kom. 698-038-765.

 �Przyczepa do słomy 9,5 x 
2,4 m, zgrabiarka „7”, tel. kom. 
601-565-450.

 �Agregat ścierniskowy, 5 łap, 
zabezpieczenie sprężynowe, po 
4 sezonach, 7.300 zł, tel. kom. 
601-326-555.

 �władimirec 125, 1996 rok, I 
właściciel, stan bdb, tel. kom. 
500-204-628.

 �Sprzedam taśmową łuskarkę 
do bobu, tel. kom. 781-862-816.

 �Brony 3 częściowe, 
betoniarka 150 litrów, tel. kom. 
510-683-448.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka, 470 litrów, AlfaLaval w 
dobrym stanie, zadbany, tel. 
kom. 608-727-125.

 �Ładowacze czołowe do 
ursus C-330, C-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. 
kom. 608-686-489.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
Bomet, 2-skibowy, władimirec 
T-25, tel. kom. 608-686-489.

 �Sprzedam Class Dominator 
105 4,5 metra, Mercedes 
170 KM, hydrostat, tel. kom. 
728-818-969.

 �Podajnik belek do prasy 
z-224, tel. kom. 516-554-451.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �Maszyna zbierająca 
jugosłowianka, tel. kom. 
725-006-362.

 �Sprzedam przyczepę 6-tonową, 
wywrotkę, tel. kom. 510-199-367.

 �Sprzedam ciągnik T-25 
rejestrowany, tel. kom. 661-289-533.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
Rekord, 1991 rok, przygotowany do 
żniw, tel. kom. 697-153-914.

 �Części używane do Bizona, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Trząsacz, tel. kom. 785-137-551.

 �Sprzedam grubera 2,2 m, 
glebogryzarkę, wycinak do kiszonki, 
tel. kom. 692-365-635.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
Class, kombajn Anna, kopaczka 
elewatorowa, przetrząsaczo-
zgrabiarka, obcinarka naci marchwi, 
dmuchawa pionowa, rozdrabniacz 
bijakowy, tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam felgi zetora tylne, 
agregaty chłodnicze, silniki 
elektryczne, pielniki do buraków, 
obcinarka cebuli wałkowa, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam zetor 7211, rozrzutnik 
2-osiowy, tel. kom. 604-376-195.

 �Śrutownik walcowy Jawor, waga 
tonowa, przetrząsacz do siana, tel. 
kom. 604-245-140.

 �Kierat, topola, żniwiarka, tel. kom. 
730-816-171.

 �Krajzega, pług 2, śrutownik, silnik 
7,5, brama ogrodzeniowa, tel. kom. 
517-079-728.

 �zamienię prasę z224 na 
przyczepę D46, tel. kom. 
609-502-124.

 �Kombajn Anna 1986 rok, 3.500 
zł, tel. kom. 728-268-325.

 �Sprzedam kombajn Bizon 1990 
rok, sieczkarnia (gwarancja), tel. 
kom. 793-777-182, 791-454-398.

 �Prasa z-224, tel. kom. 
784-858-324.

 �Sprzedam do uprawy 
kartofli: kopaczkę - 1.100 zł, 
sadzarkę - 600 zł, sortownik 
- 400 zł, stan dobry, tel. kom. 
883-070-846.

 �Przyczepa 4 t sztywna 2 
szt, żmijka do zboża T206/2, 
dmuchawa do zboża, siewnik 
konny 3 m, ciągnik C-360, tel. 
kom. 669-002-605.

 �Brony lekkie, brony „5”, 
opryskiwacz 400l belka 12, tel. kom. 
661-162-575.

 �Bizon z-056 1988 rok, kosiarka 
bębnowa Samasz 2,10m, tel. kom. 
605-313-075.

inne
 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
kom. 693-157-117.

 �Schładzalnik do mleka 
400 litrów Delaval, tel. kom. 
787-436-230.

 �waga 1 tona, tel. kom. 
600-289-641.

 �Basen do mleka Alfa Laval 
450, 1600, tel. kom. 530-844-673.

 �Schładzalnik do mleka 330 l., tel. 
kom. 693-975-404.

 �Beczkę 3000 litrów, dwie pompy 
próżniowe do beczki asenizacyjnej, 
tel. kom. 504-912-493.

 �Schładzalnik do mleka 650 litrów 
Frigomilk, tel. kom. 517-107-904.

 �Sprzedam okna do budynku 
inwentarskiego dł. 135 wys.90 
oraz dł. 74 wys. 90 oraz 
pustaki półpustak żużlowy, 
tel. (24) 277-94-52.

 �Młóto browarne, wapno 
nawozowe, tel. kom. 600-323-947.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, klatki, 

miniaturki, tel. kom. 531-467-981.

 �Owczarki niemieckie po 
rodzicach z rodowodem, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam owczarki niemieckie 
- czarne, podpalane, tel. kom. 
515-277-426.

 �Sprzedam szczeniaki 
owczarka niemieckiego, tel. kom. 
601-615-639.

 �Szczenięta owczarka 
niemieckiego, po rodzicach z 
rodowodem, tel. kom. 694-308-076.

 �Owczarki długowłose, tel. kom. 
607-301-066.

 �Oddam 3-miesięczne psy, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Szczenięta wyżeł niemiecki 
krótkowłosy, tel. kom. 697-638-898.

 �Owczarek niemiecki szczenięta, 
tel. kom. 669-394-419.

 �Sprzedam kucyka, tel. kom. 
609-794-914.

 �Sprzedam dorosłe pawie, tel. 
kom. 798-906-448.

 �Kogut cofin, tel. kom. 
604-428-289.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, 
tel. kom. 739-022-206.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00. 

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76ś

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny 30 zł; 
bezpłatny – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich; czynna do 9 września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie Głuszku z Dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 2017r.; 
czynna do 16 września.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. Bilety: normalny 10 zł,  
ulgowy 6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34” 
– Łowicz, Galeria Łowicka (wejście do 
Empiku od ul. Stanisławskiego):

„Madamki” – wystawa autorstwa Pauliny 
Cysak, tworzącej pod pseudonimem 
Madame Lusi Papillon. 
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �Domaniewice: 
„odszukaj podpisy swoich bliskich” 
– wystawa prezentuje podpisy dzieci z 
terenu gminy Domaniewice z roku 1926. 
znajdują się one wśród 5,5 mln autogra-
fów – które kilka lat po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości, złożyli polscy 
obywatele pod Deklaracją Podziwu i 
Przyjaźni dla Stanów zjednoczonych, 
w podzięce za pomoc w stanowieniu 
Niepodległej; Gminny Ośrodek Kultury w 
Domaniewicach. 
 �Łowicz: 
„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; zSP nr 1,ul. Podrzeczna 30.
 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 

czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – do 30 czerwca czynne: 

pon.– niedz. w godz. 10.00-18.00. w każdą 
niedzielę, do końca października o godz. 
11.00 i 13.00 oprowadzanie z przewodni-
kiem PTTK Łowicz. Obowiązuje bilet dodat-
kowy: 7 zł, dzieci do lat 12 bezpłatnie. 

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �ogrody w Nieborowie i Arkadii: do 30 

czerwca czynne: wtorek – niedziela w godz. 
10.00-18.00 (Świątynia Diany w Arkadii 
– ostatnie wejście 17.30). Poniedziałek – 
wstęp wolny (oprócz dni świątecznych  
i długich weekendów). Po zamknięciu kas 
ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Wielka wartość wolności” – plenero-
wa wystawa fotografii Jerzego wernika, 
czynna do 29 czerwca. 
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). Bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 21 czerwca:
godz. 17.00 – Kacper i Emma w teatrze 
– Film familijny prod. Norwegia;
czas: 1 godz. 21 min. 
godz. 19.00 – Kochając Pabla, nienawi-
dząc Escobara / sala II – biograficzny/
dramat/kryminał prod. Hiszpania/Bułga-
ria; reżyseria: Fernando León de Aranoa; 
czas trwania: 2 godz. 3 min.
godz. 19.30 – Zimna wojna – dramat 
prod. Francja, Polska, wielka Brytania; 
reżyseria: P. Pawlikowski; 1 godz. 24 min.
 �Piątek, 22 czerwca:
godz. 17.00 – Wyszczekani – komedia 
prod. uSA; reż. Raja Gosnell;  
czas: 1 godz. 32 min.
godz. 18.30 – ocean’s 8 / PREMIERA – 
komedia, kryminalna prod. uSA;  
reż. Gary Ross; czas: 1 godz. 50 min.
godz. 20.30 – ocean’s 8
 �Sobota – niedziela, 23-24 czerwca:
godz. 15.15, 17.00 – Wyszczekani
godz. 18.30, 20.30 – ocean’s 8
 �Poniedziałek – czwartek,  

    25-28 czerwca:
godz. 17.00 – Wyszczekani
godz. 18.30, 20.30 – ocean’s 8

Bilety: filmy HD normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3D normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

koncerty
 �Niedziela, 24 czerwca:
godz. 17.00 – „Smaki muzyki” –  
Pałac w Sannikach, ul. warszawska 142 
wstęp wolny.
 �Sobota, 30 czerwca:
godz. 17.00-22.00 – 4. Bzura Rock 
Show – koncerty lokalnych zespołów 
muzycznych: Mateusz Jagiełło, Jimmy’s 
Coffee, Dzień zapłaty, Parahuman, 
Koniunktura;  dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20. 
wstęp wolny.
 �Niedziela, 1 lipca:
godz 18.00 – „Chwile ulotne” – cykl 
koncertów; wystąpią: wiktoria zawi-
stowska – śpiew, Ewa Markuszewska 
– fortepian, Rafał Tyliba – perkusja; Sala 
Biała, Pałac Radziwiłłów w Nieborowie. 
wstęp wolny.
godz. 19.30 – „Lux Aeterna” – inau-
guracja 19. Festiwal „Kolory Polski”: 
Chór Filharmonii Łódzkiej; Bazylika 
katedralna w Łowiczu. wstęp wolny.
 �Wtorek, 3 lipca:
godz. 19.30 – Międzynarodowy 
Festiwal organowy Johann Sebastian 
Bach 2018 – koncert inauguracyjny: 
prof. wiktor Łyjak (organy), Anna Lubań-
ska (śpiew); Bazylika katedralna  
w Łowiczu. Bilety: normalny - 10 zł, 
ulgowy - 5 zł (do nabycia w przedsionku 
kościoła w dniu koncertu)
 �Sobota, 11 sierpnia:
godz. 18.00 – 4. Ł Festiwal; dziedziniec 
Łowickiego Ośrodka Kultury, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 20, wejście od ul. Staro-
rzecze. Bilety: II pula – 30 zł (dostępna 
do 22.07. lub wyczerpania); III pula – 40 
zł (dostępna od 23.07. do 10.08. na 
www.lfestiwal.pl/bilety lub w kasie Kina 
Fenix); IV pula – 50 zł (w dniu festiwalu, 
wyłącznie w kasie festiwalowej).

inne
 �Czwartek, 21 czerwca:
godz. 11.00-13.00 – Clasic Mustang 
Rally – prezentacja zabytkowych Fordów 
Mustangów; Nowy Rynek w Łowiczu. 
 �Piątek, 22 czerwca:
od godz. 11.00-15.00 – Łowicka Aka-
demia Sportu dla uczniów: darmowe 
pływanie kajakami, gra w kapsle po torze 
i inne atrakcje dla uczniów ze świadec-
twami; przystań miejska nad Bzurą. 
 �Sobota, 23 czerwca:
godz. 10.00 – „tata i ja” – spływ 
kajakowy  z okazji Dnia ojca (trasa: 
Łowicz - urzecze). zapisy: Klub Turystyki 
Kajakowej Tratwa - Marcin Mróz (664-
092-200). wstęp: 80 zł. zbiórka: przystań 
kajakowa nad Bzurą w Łowiczu.
godz. 17.00-24.00 – „Każdy Janek łapie 
wianek” – zabawa sobótkowa, konkurs 
na najładniejszy wianek, program 
artystyczny: zPiT Kalina z Domaniewic, 
pokaz ratownictwa OSP, dyskoteka pod 
gwiazdami; teren przy szkole w Sobocie 
(gmina Bielawy). wstęp wolny.
godz. 18.00 – Noc świętojańska  
w Kiernozi – w programie: konkurs na 
sobótkowy wianek, pokazy taneczne 
grupy breakdance, zespół Pauza, 
zespół seniorów Jutrzenka, Kiernozianie, 
Sanniki, i inne. Gwiazda wieczoru: Extazy 
(disco polo); zabawa taneczna z zespo-
łem BluRey. Teren parkowy i scena przy 
pałacu w Kiernozi; wstęp wolny.
 �Sobota – niedziela, 23-24 czerwca:
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko 
sam... – warsztaty sztuki i rękodzieła 
ludowego:  Agnieszka zabost – Haft 
koralikowy, Ela Świderek – rzeźbiarstwo, 
Henryka Lus –  wycinankarstwo; Skan-
sen przy Muzeum w Łowiczu. udział w 
warsztatach jest bezpłatny – organizato-
rzy zapewniają materiały, ale obowiązuje 
bilet wstępu do skansenu: normalny 6 zł; 
ulgowy 4 zł.
 �Niedziela, 24 czerwca:
godz. 10.00 – Zawody sportowo-pożar-
nicze o Puchar Wójta Gminy Chąśno; 
boisko sportowe w Chąśnie, wstęp wolny.
godz. 13.00 – „Na szlakach niepodle-
głości w Łowiczu” – bezpłatny spacer 
z przewodnikiem PTTK. zbiórka: Stary 
Rynek w Łowiczu.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki odpadów 

Komunalnych, teren zGKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 21 czerwca:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 22 czerwca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 23 czerwca:
Plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
niedziela, 24 czerwca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 25 czerwca:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
wtorek, 26 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
środa, 27 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8.00 dnia następnego; w niedz. w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego; w święta  
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie:

niedziela, 24 czerwca: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57, czynny: 
pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 2 
pok. nr 2. Informacje: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Nie tylko koty” – wystawa malarstwa 

Doroty Pietrzkowicz; czynna do 22 czerwca, 
pon.-pt. w godz. 10.00-18.00; Galeria MOK 
w Głownie, ul. Kopernika 45. wstęp wolny. 

 �„Srebro” – grafiki i płaskorzeźby Pawła 
Szadkowskiego. wystawa czynna  
do 27 czerwca, pon.-pt. w godz. 9.00-17.00. 
Galeria Bank&DM, Głowno, ul. Młynarska 
5/13, budynek BS, I piętro.

inne
 �Wypożyczalnia sprzętu wodnego 
nad zalewem Mrożyczka w Głownie  
czynna od 31 czerwca, codziennie  
w godz. 11.00-19.00.
 �Park linowy w Głownie
czynny: 1-22 czerwca i 1-30 września  

w sob. i niedz.; 23 czerwca – 2 września: 
w śr., czw., pt., sob. i niedz. w godz. 11.-19.
 �Piątek, 22 czerwca:
godz. 17.30 – „Wianki” – Noc Święto-
jańska w Głownie. w programie: pusz-
czanie wianków, występy: MOC Art, chór 
zNP „Słoneczny Krąg”, zespół śpiewaczy 
„Głownianki”, podopieczni Studia Piosen-
ki MOK. Teren nad zalewem Mrożyczka, 
wstęp wolny.
 �Sobota, 23 czerwca:
godz. 10.00-13.00 – Giełda pamiątek 
sportowych i wystawa odznak klubowych 
widzewa Łódź z lat 1910-2018; Dom 
Kultury w Niesułkowie. wstęp wolny.
godz. 15.00 – Piknik Rodzinny z okazji 
Dnia Dziecka, Mamy i taty w Stryko-
wie – teren nad zalewem w Strykowie; 
wstęp wolny.
godz. 18. 30 – Wieczór Sobótkowy w 
Strykowie – w programie koncerty: Na-
gła zmiana Klimatu (przeboje lat 60., 70., 
80. i współczesne), zespół Bayera (disco 
polo), konkurs wianków, ognisko, pokaz 
fajerwerków. teren nad zalewem  
w Strykowie; wstęp wolny.
 �Niedziela, 29 lipca:
godz. 9.00-12.00 – Zbiórka krwi orga-
nizowana przez Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi, 
Szkoła Podstawowej nr 2 w Głownie, ul. 
gen. Andersa 37.

 INFoRMAtoR GŁOwIEńSKI I STRyKOwSKI 

oFERty PRACy
POwIATOwy uRząD PRACy w ŁOwICzu
(oferty z dnia 19.06.2018 r.)

 � Pracownik fizyczny
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace 
proste w przemyśle

 � Projektant-konstruktor
 � Magazynier
 � Kontroler jakości wyrobów przemysłowych
 � Operator koparko-ładowarki
 � Magazynier – operator wózków 
jezdniowych (widłowych)

 � Prace pomocnicze przy pracach 
magazynowo-produkcyjnych  
z użyciem wózka widłowego

 � współpracownik sezonowy do konfekcjo-
nowania wskazanych produktów

 � Kierowca operator wózków jezdniowych 
(widłowych)

 � Robotnik gospodarczy

 � Martyna Pastusiak i Konrad Urcus 
oboje z Łowicza

KRoNIKA WyPADKóW 
MIŁoSNyCH

SKARB RoLNIKA 
NOTOwANIA z TARGOwISKA MIEJSKIEGO 
(ceny z dnia 19.06.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
agrest kg 5,00 5,00
borówki 0,25 kg 7,00 -
botwinka pęczek 1,50-2,00 3,00
bób kg 7,00-8,00 10,00
brokuły szt. 3,00-4,00 4,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 2,00
cebula  kg 2,00 2,00
cebula dymka pęczek 2,00 4,00
czereśnie kg 5,00-7,00 5,00-7,00
czosnek szt. 2,00 2,00
fasola zielona kg 7,00-8,00 7,00
fasola żółta kg 7,00-8,00 7,00
jabłka kg 1,50-2,50 1,00-3,00
jagody litr 18,00 -
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 11,00-12,00
kalafior  szt. 2,00-5,00 2,50-4,00
kapusta biała  szt. 2,00-4,00 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 4,00 -
koperek pęczek 1,00 1,00-1,50
maliny 0,5 kg 7,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew  kg 1,50-2,00 1,50-2,00
marchew młoda pęczek 3,00 3,50-4,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,50
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00 2,00-3,00
ogórek zielony kg 2,00-4,00 3,50
papryka czerwona kg - 13,00
pieczarki kg 7,00-8,00 -
pietruszka kg 4,00 5,00
pomidor malinowy kg 4,50-6,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 3,50-4,50 2,50-3,50
por szt. 1,50-2,00 1,50-2,00
porzeczka czerwona kg 4,00 4,00
rzodkiewka pęczek 1,50 1,50-2,00
sałata szt. 1,50-2,00 2,00
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
truskawki kg 6,00 7,00
wiśnie kg 5,00 -
włoszczyzna  pęczek 3,00-3,50 4,00
ziemniaki  kg 0,80-1,00 -
ziemniaki młode kg 1,50 1,00-1,50

RoLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 15.06.2018 r.)

żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,20 zł/kg+VAT
 � Domaniewice: 4,20 zł/kg+VAT
 � Chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,30 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

godz. 14.00 – Biegamy Polesie 2018 
– festyn zorganizowany przez grupę Run-
ning OSP Polesie:  godz. 14.50 – start 
grupy nordic walking godz. 17.30 – start 
biegu głównego. wpisowe: dorośli 20 
zł, dzieci bezpłatnie. wstęp dla widzów 
wolny. Atrakcje dodatkowe: dmuchane 
zjeżdżalnie, kule wodne, konkursy 
sprawnościowe dla dzieci. Polesie (gmina 
Łyszkowice)
godz. 20.00 – Mistrzostwa Świata 
w Rosji 2018: Polska – Kolumbia – 
Strefa Kibica – Łowicka Arena Futbolu 
2018; muszla koncertowa, Park Błonia 
w Łowiczu. wejściówki: 7 zł do nabycia 
w kasie Kina Fenix, ul. Podrzeczna 20, 
codziennie od godz. 16.00. Ilość miejsc 
ograniczona.
 �Środa, 27 czerwca:
godz. 17.00 – Dobre Książki i Kawa: 
„Rodzina” Moniki Jaruzelskiej – spo-
tkanie Dyskusyjnego Klubu Książki; Mini 
Skansen przy Muzeum w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7. wstęp wolny
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Sport
Lekka atletyka |  XXIV edycja Czwartków Lekkoatletycznych  

Medale rozdane
Lekkoatleci ze szkół podstawo-

wych w środę, 6 czerwca, zakoń-
czyli rywalizację w ramach XXIV 
edycji Czwartków Lekkoatletycz-
nych, największej sportowej im-
preza w Polsce dla dzieci w wieku 
11-13 lat. Organizatorzy zawsze 
podkreślają, że ma ona zasięg 
ogólnopolski, a jej główną ideą 
jest zainteresowanie dzieci lek-
koatletyką i szukanie talentów na 
przeszłych mistrzów świata i mi-
strzów olimpijskich. 

W minionej, 24. edycji ucznio-
wie szkół podstawowych swoją 
formę sprawdzali dziewięć razy. 
Najlepsi walczyli w finale miej-
skim o medale. Wcześniej gro-
madzili punkty i zdobywali tylko 
dyplomy. Na finale można był wy-
walczyć medal, który dla każde-
go młodego sportowca jest super 
pamiątką. W każdych zawodach 
startowało ponad 100 młodych 
sportowców. W finale pojawiło 
się na stracie 76 zawodników, a to 
dlatego, że w tym terminie zawsze 
jest sporo wycieczek i trudno ze-
brać skład na zawody. 

Zawodnicy tradycyjnie starto-
wali w 6 konkurencjach: biegach 
na 60 m, 300 m, 600 m dziewczęta 
i 1000 m chłopcy, skokach wzwyż 
i w dal oraz rzucie piłeczką palan-
tową. 

Po zakończeniu rywalizacji or-
ganizatorzy podliczyli punkty i 
nagrodzili najlepszych. Podsu-
mowano również cały cykl i wy-
brano najlepszych sportowców. 
Najlepsi w klasyfikacji końcowej 
zostali uhonorowani medalami, 
które wręczył burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński. 

W klasyfikacji punktowej trze-
ci rok z rzędu najlepiej wypadła, 
specjalizująca się w skoku wzwyż 
Małgorzata Jakóbiec (UKS Bły-
skawica Domaniewice), któ-
ra zdobyła 891 pkt.  Druga w tej 
klasyfikacji była Kingi Czubiak, 
również w skoku wzwyż (UKS 
Błyskawica Domaniewice), zdo-
bywając 836 pkt. 

W klasyfikacji drużynowej 
pewnie zwyciężyła Szkoła Pod-
stawowa nr 1 w Łowiczu (22.835 
pkt), której opiekunem była Iwo-
na Górska. Drużyna z Jedynki 
praktycznie na każdych zawodach 
miała najwięcej swoich przedsta-

wicieli, którzy dokładali swoje 
punkty do zespołu. 

Rewelacyjnie w tym roku spi-
sali się podopieczni Mariusza Si-
bielaka z SP Bąków, którzy zdo-
byli 13.550 pkt i zdobyli drugie 
miejsce. Trzecią lokatę zajęli lek-
koatleci z łowickiej „Dwójki” 
(9.907 pkt, nauczyciel w-f Prze-
mysław Plichta). Łącznie w klasy-
fikacji generalnej punkty zdoby-
wali uczniowie z 15 szkół. 

Ogólnopolski finał Czwartków 
lekkoatletycznych odbył się w mi-
niony weekend, 16-17 czerwca na 
stadionie AZS w Łodzi, zaś 21 
czerwca w Łowiczu zaplanowa-
no kolejną odsłonę międzynaro-
dowych zawodów lekkoatletycz-
nych.

Na Finał Krajowy Czwartków 
Lekkoatletycznych do Łodzi wy-
jechała się 36-osobowa ekipa za-
wodników reprezentująca Łowicz. 
O ich wynikach napiszemy za ty-
dzień.  zł

Finał Miejski XXIV Czwartków 
Lekkoatletycznych w Łowiczu, 
6.06.2018r.:
 Bieg na 60 metrów
Chłopcy rocznik 2005

1. Adrian Krupiński (SP nr 2 Łowicz)  8,75 s

2. Filip Deka (SP nr 1 Łowicz)  8,98 s

3. Miłosz Dobijański (SP nr 4 Łowicz)  9,16 s

Dziewczęta rocznik 2005
1. Amelia wiechno (SP Bąków)  8,89 s

2. zuzanna Markus (SP nr 1 Łowicz)  9,22 s

3. weronika Cichy (SP nr 1 Łowicz)  9,71 s

Chłopcy rocznik 2006
1. Jan Pietrzak (SP nr 2 Łowicz)  8,20 s

2. Tomasz Jarosz (SP Bąków)   8,39 s

3. Jakub Kwiatkowski (SP Bąków)  8,43 s

Dziewczęta rocznik 2006
1. Małgorzata Jakóbiec (uKS Błyskawica)  8,89 s

2. Marta Czubik (SP nr 1 Łowicz)  9,30 s

3. Karolina Kwiatkowska (SP nr 1 Łowicz)  9,40 s

Chłopcy rocznik 2007
1. Alan Masłowski (uKS GOK zduny)   8,72 s

2. Oliwier Pietrzak (SP nr 3 Łowicz)  9,05 s

3. Antoni Abramowicz (uKS Błyskawica)   9,08 s

Dziewczęta rocznik 2007
1. Kamila Żakowska (SP nr 3 Łowicz)   9,19 s

2. Julia Muras (SP nr 3 Łowicz)   9,58 s

3. Kalina Petelewicz (SP nr 1 Łowicz)   9,61 s

 Bieg na 300 metrów:
Chłopcy rocznik 2005

1. Alan Palos (SP nr 1 Łowicz)  52,86 s

2. Michał zabrzewski (SP Bąków)  53,90 s

3. Artur Florczak (SP Skaratki)  55,31 s

Dziewczęta rocznik 2005
1. Hanna Kacprzyk (SP nr 1 Łowicz)  62,86 s

2. wiktoria Jonio (SP nr 1 Łowicz)  65,36 s

Chłopcy rocznik 2006
1. Szymon Kosmowski (SP nr 2 Łowicz)  45,19 s

2. Eryk Nasalski (SP Bąków)  51,00 s

3. Maksymilian Czeczko (SP nr 4 Łowicz)  55,28 s

Dziewczęta rocznik 2006
1. Michalina Leszkiewicz (uKS Błyskawica)  49,61 s

2. Gabriela Szuflińska (SP Skaratki)   54,62 s

Chłopcy rocznik 2007
1. Patryk Banaszczak (SP nr 2 Łowicz)  53,86 s

2. Przemysław wódka (SP Bąków)  63,39 s

Dziewczęta rocznik 2007
1. Julia wojda (uKS GOK zduny)  59,10 s

2. Oliwia Masłowska (SP Bąków)   67,32 s

 Bieg na 600 metrów
Dziewczęta rocznik 2005

1. Julia Surma (SP Bąków)   2.01,27 min

2. Marta zielińska (SP nr 4 Łowicz)   2.17,27 min

3. Daria Mikituła (SP Skaratki)  2.23,28

Dziewczęta rocznik 2006
1. Klaudia Kolos (SP nr 1 Łowicz ) – 2.22,37 min

2. Klaudia Golińska (SP nr 1 Łowicz) – 2.23,75 min

 Bieg na 1000 metrów
Chłopcy rocznik 2005

1. Szymon Sibielak (uKS GOK zduny )  3.44,71 min

2. Emanuel Matysek (SP nr 1 Łowicz)   4.25,17 min

Chłopcy rocznik 2006
1. Albert Kaźmierczak (SP nr 1 Łowicz)  4.26,28 min

Chłopcy rocznik 2007
1. Maksymilian Mularski (SP nr 3 Łowicz)  4.00,64 min

2. Bartosz Grzegorek (SP nr 3 Łowicz)  4.14,62 min

 Rzut piłeczką palantową
Dziewczęta rocznik 2005

1. weronika zabost (SP nr 1 Łowicz)  33 m

2. Oliwia Pastusiak (SP Bąków)  32 m

3. Hanna Kacprzyk (SP nr 1 Łowicz)   30 m

Chłopcy rocznik 2005
1. Krystian wróbel (SP nr 3 Łowicz)   39 m

2. Szymon Modrak (SP nr 4 Łowicz)   39 m

3. Jakub Kwiatkowski (SP Bąków)   38 m

Dziewczęta rocznik 2006
1. Michalina Leszkiewicz (uKS Błyskawica)  36 m

2. Jagoda wójcik (SP nr 1 Łowicz)  36 m

3. Klaudia Golińska (SP nr 1 Łowicz)  33 m

Chłopcy rocznik 2006
1. Adamczyk Kacper (SP nr 2 Łowicz) – 30 m

Dziewczęta rocznik 2007
1.Aleksandra Pieńkowska (Pijarska SP)  24 m

2. Bogusz Małgorzata (uKS GOK zduny)  22 m

Chłopcy rocznik 2007
1. Antoni Abramowicz (uKS Błyskawica)  47 m

2. Szymon Pilichowski (Pijarska SP)   31 m

3. Antoni Charążka (SP nr 1 Łowicz)  28 m

 Skok w dal
Chłopcy rocznik 2005

1. Adrian Krupiński (SP nr 2 Łowicz)  4,59 m

2. Filip Deka (SP nr 1 Łowicz)  4,10 m

3. Michał zabrzewski (SP Bąków)   4,08 m

Dziewczęta rocznik 2005
1. Julia Surma (SP Bąków)   4,27 m

2. Amelia wiechno (SP Bąków)   4,03 m

3. weronika Cichy (SP nr 1 Łowicz)   3,80 m

Chłopcy rocznik 2006
1. Tomasz Jarosz (SP Bąków)   4,43 m

2. Szymon Kosmowski (SP nr 2 Łowicz)   4,15 m

3. Jan Pietrzak (SP nr 2 Łowicz)   4,06 m

Dziewczęta rocznik 2006
1. Gabriela Szuflińska (SP Skaratki)   4,24 m

2. Marta Czubik (SP nr 1 Łowicz)   4,09 m

3. Antonina Hymka (SP nr 2 Łowicz)   3,69 m

Chłopcy rocznik 2007
1. Krystian Charążka (SP Bąków)   3,85 m

2. Oliwier Pietrzak (SP nr 3 Łowicz)   3,80 m

3. Patryk Banaszczak (SP nr 2 Łowicz)   3,75 m

Dziewczęta rocznik 2007
1. Kalina Patelewicz (SP nr 1 Łowicz)   3,98 m

2. Julia Muras (SP nr 3 Łowicz)  3,81 m

3. Natalia Adamczyk (SP nr 2 Łowicz)   3,52 m

 Skok wzwyż
Chłopcy rocznik 2005

1. Emanuel Matysek (SP nr 1 Łowicz)   1,05 m

Dziewczęta rocznik 2005
1. Kinga Czubiak (uKS Błyskawica)   1,40 m

2. Aleksandra Olesińska (uKS Błyskawica)   1,30 m

3. Daria Mikituła (SP Skaratki)   1,25 m

Chłopcy rocznik 2006
1. Damian Czajka (SP nr 1 Łowicz)  0,95 m

Dziewczęta rocznik 2006
1. Małgorzata Jakóbiec (uKS Błyskawica)   1,45 m

2. Roksana Jagodzińska (SP nr 2 Głowno)   1,25

Klasyfikacja Grand Prix
 60m
Chłopcy 2005

1. Adrian Krupiński (SP nr 2 Łowicz)   6 startów, 372 pkt

2. Filip Deka (SP nr 1 Łowicz)   9 startów, 353 pkt

3. Miłosz Dobijański (SP 4 Łowicz)   6 startów, 240 pkt

Dziewczęta 2005
1. Amelia wiechno (SP Bąków)   8 startów, 542 pkt

2. zuzanna Markus (SP1 Łowicz)   7 startów, 352 pkt

3. weronika Cichy (SP1 Łowicz)   6 startów, 255 pkt

Chłopcy 2006
1. Jan Pietrzak (SP nr 2 Łowicz)  7 startów, 660 pkt

2. Tomasz Jarosz (SP Bąków)   8 startów, 617 pkt

3. Jakub Kwiatkowski (SP Bąków)   8 startów, 409 pkt

Dziewczęta 2006
1. Małgorzata Jakóbiec (uKS Błyskawica)   8 s, 509 pkt

2. Marta Czubik (SP nr 1 Łowicz)   9 startów, 470 pkt

3. Antonina Hymka (SP2 Łowicz)   8 startów, 385 pkt

Chłopcy 2007
1. Alan Masłowski (uKS GOK zduny)   6 s, 574 pkt

2. Antoni Abramowicz (uKS Błyskawica)   7 s, 479 pkt

3. Krystian Charążka (SP Bąków)   6 startów, 471 pkt

Dziewczęta 2007
1. Kamila Żakowska (SP3 Łowicz)  9 startów, 593 pkt

2. Julia Muras (SP nr 3 Łowicz)   6 startów, 501 pkt

3. Kalina Petelewicz (SP1 Łowicz)   7 startów, 434 pkt

 300 m 
Chłopcy 2005

1. Michał zabrzewski (SP Bąków)   6 startów, 86 pkt

2. Alan Palos (SP nr 1 Łowicz)   7 startów, 82 pkt

3. Artur Florczak (SP Skaratki)   6 startów, 30 pkt

Dziewczęta 2005
1. wiktoria Jonio (SP nr 1 Łowicz)   7 startów, 3 pkt

2. Hanna Kacprzyk (SP nr 1 Łowicz)   7 startów, 0 pkt

Chłopcy 2006
1. Szymon Kosmowski (SP nr 2 Łowicz)   8 s, 535 pkt 

2. Eryk Nasalski (SP Bąków)   8 s, 314 pkt

3. Maksymilian Czeczko (SP nr 4 Łowicz)   8 s, 11 pkt

Dziewczęta 2006
1. Michalina Leszkiewicz (uKS Błyskawica)  8 s, 473 pkt

2. Gabriela Szuflińska (SP Skaratki)  6 s, 127 pkt

Chłopcy 2007
1. Patryk Banaszczak (SP2 Łowicz)   8 startów, 330 pkt

2. Przemysław wódka (SP Bąków)   6 startów, 25 pkt

 600 m
Dziewczęta 2005

1. Julia Surma (SP Bąków)   7 startów, 323 pkt

2. Daria Mikituła (SP Skaratki)   6 startów, 27 pkt

Dziewczęta 2006
1. Klaudia Kolos (SP nr 1 Łowicz )   8 startów, 93 pkt

2. Klaudia Golińska (SP nr 1 Łowicz)   7 startów, 74 pkt

 1000 m
Chłopcy 2005

1. Szymon Sibielak (uKS GOK zduny )   6 s, 171 pkt

2. Emanuel Matysek (SP1 Łowicz)   7 s, 0 punktów

Chłopcy 2007
1. Maksymilian Mularski (SP3 Łowicz)   8 s, 177 pkt

2. Bartosz Grzegorek (SP3 Łowicz)   8 startów, 95 pkt

 Rzut piłeczką palantową
Dziewczęta 2005

1. weronika zabost (SP1 Łowicz)   7 startów, 404 pkt

2. Hanna Kacprzyk (SP nr 1 Łowicz)   7 startów, 325 pkt

3. Oliwia Pastusiak (SP Bąków)  6 startów, 320 pkt

Chłopcy 2005
1. Krystian wróbel (SP nr 3 Łowicz)   7 startów, 375 pkt

2. Jakub Kwiatkowski (SP Bąków)   7 startów, 362 pkt

Dziewczęta 2006
1. Klaudia Kolos (SP nr 1 Łowicz) 8 startów, 605 pkt

2. Jagoda wójcik (SP nr 1 Łowicz)   8 startów, 568 pkt

3. Klaudia Golińska (SP1 Łowicz)   7 startów, 520 pkt

Chłopcy 2006
1. Adamczyk Kacper (SP2 Łowicz)   7 startów, 330 pkt

Chłopcy 2007
1. Antoni Abramowicz (uKS Błyskawica)  7 s, 735 pkt

2. Antoni Charążka (SP nr 1 Łowicz)  6 s, 333 pkt

3. Przemysław wódka (SP Bąków)   6 s, 333 pkt

 Skok w dal
Chłopcy 2005

1. Adrian Krupiński (SP nr 2 Łowicz)   6 startów, 459 pkt

2. Filip Deka (SP nr 1 Łowicz)  9 startów, 386 pkt

3. Artur Florczak (SP Skaratki)   6 startów, 358 pkt

Dziewczęta 2005
1. Julia Surma (SP Bąków)   7 startów, 701 pkt

2. Amelia wiechno (SP Bąków)   8 startów, 521 pkt

3. zuzanna Markus (SP 1 Łowicz)   7 startów, 439 pkt

Chłopcy 2006
1. Szymon Kosmowski (SP 2 Łowicz)   8 s, 684 pkt

2. Jan Pietrzak (SP nr 2 Łowicz)  7 s, 561 pkt

3. Maksymilian Czeczko (SP4 Łowicz)   8 s, 500 pkt

Dziewczęta 2006
1. Gabriela Szuflińska (SP Skaratki)   6 startów , 699 pkt

2. Marta Czubik (SP nr 1 Łowicz)  9 startów, 618 pkt

3. Antonina Hymka (SP nr 2 Łowicz)  8 startów, 524 pkt

Chłopcy 2007
1. Krystian Charążka (SP Bąków)   6 s, 550 pkt

2. Oliwier Pietrzak (SP 3 Łowicz)   6 s, 404 pkt

3. Patryk Banaszczak (SP 2 Łowicz)  8 s, 381 pkt

Dziewczęta 2007
1. Kalina Patelewicz (SP 1 Łowicz)  7 startów, 652 pkt

2. Julia Muras (SP nr 3 Łowicz)   6 startów, 520 pkt

3. Kamila Żakowska (SP 3 Łowicz)   9 startów, 510 pkt

 Skok wzwyż 
Chłopcy 2005

1. Emanuel Matysek (SP 1 Łowicz)   7 startów, 245 pkt

Dziewczęta 2005
1. Kinga Czubiak (uKS Błyskawica)   8 startów, 836 pkt 

2. Aleksandra Olesińska (uKS Błyskawica)   8 s, 618 pkt

3. Daria Mikituła (SP Skaratki)   6 startów, 520 pkt

Chłopcy 2006
1. Damian Czajka (SP nr 1 Łowicz)  8 startów, 233 pkt

Dziewczęta 2006
1. Małgorzata Jakóbiec (uKS Błyskawica)   8 s, 891 pkt

2. Roksana Jagodzińska (SP 2 Głowno)   7 s, 650 pkt

 Klasyfikacja końcowa szkół: 
1. SP 1 Łowicz  22.835 pkt. 

2. SP Bąków 13.550 pkt. 

3. SP 2 Łowicz   9.907 pkt. 

4. SP 3 Łowicz     9.377 pkt.

5. uKS Błyskawica Domaniewice   9.300 pkt.

6. SP 4 Łowicz     4.591 pkt.

7. Pijarska SP    3.293 pkt.

8. SP Skaratki   2.314 pkt.

9. uKS GOK zduny    1.776 pkt.

10. SP 34 Łódź   1.046 pkt.

11. SP 2 Głowno     915 pkt. 

13. SP 3 Głowno     608 pkt.

12. SP Bratoszewice     433 pkt.

14. Aktywni Sochaczew         304 pkt.

15. SP 7 Łowicz      244 pkt. 

Część reprezentacji SP 1 Łowicz z opiekunem Iwoną Górską  
na najwyższym stopniu podium. z prawej burmistrz Łowicza K. Kaliński.
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Mistrz turnieju oMŁ – Sylwester Grzanka nie ukrywał swojej radości.

Dart | Finał turnieju XIX edycji OMŁ

Lotki rzucono po raz ostatni w tym sezonie
Zakończył się sezon rozgrywek 

darta. W piątek, 15 czerwca, od-
był się finał turnieju XIX edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartcie 501 d.o., tym razem ro-
zegrany zgodnie z zasadami cric-
kieta darterskiego. Zawody miały 
charakter towarzyski, a wyniki nie 
były liczone do klasyfikacji gene-
ralnej. Wzięło w nich udział 12 za-
wodników, a najlepiej poradził  so-
bie Michał Kryszkiewicz.

W klasyfikacji generalnej na 
pierwszym miejscu uplasował się 
Sylwester Grzanka, który prak-
tycznie od początku turnieju za-
siadał na fotelu lidera. Łącznie 
zgromadził na swoim koncie 434 

punkty, wyprzedzając tylko o 18 
oczek Jacka Kocusa, kończącego 
turniej z tytułem wicemistrza.

Puchary dla najlepszych ufun-
dował Burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Jan Kaliński.  Gogo

 Finał turnieju XIX edycji oMŁ  
w darcie 501 d.o.: 

1. Sylwester Grzanka – ŁKD Leg Łowicz (1) 434

2. Jacek Kocus – ŁKD Leg Łowicz (2) 416

3. Michał Kryszkiewicz – ŁKD Leg Łowicz (3) 324

4. Marcin wroński – ŁKD Leg Łowicz (5) 300

5. Artur wójcik – ŁKD Leg Łowicz (4) 298

6. Paweł Adamczyk (6) 234

7. Artur Borowiec (7) 174

8. Artur Siekierski – ŁKD Leg Łowicz (8) 124

9. Mariusz Siekierski (9) 116

10 Marcin Podrażka (10)   86

11. Bogdan Adamczyk (10)   80

12. Kamil Kryszkiewicz (12)   74

13. Marcin wyszogrodzki (13)   60

14. Tomasz Kromski (14)   44

15. Piotr Pernak (15)   40

16. Marcin Majchrzak (16)   38

17. Bogusław zagawa (17)   26

18. Daniel Olczykowski  (18)   22

      Piotr zarzycki (18)   22

20. Dariusz Dudziński (20)   18

21. wojciech Kutkowski (21)   12

      Piotr Paliwoda (21)   12

23. Sylwester Owczuk (23)   10

24. Piotr Kuleta (24)     8

      Marek Piaskowski (24)     8

26. Przemysław Markowski (26)     6

      Tomasz wilk (26)     6

      Marcel wolski (26)     6

29. Robert Domińczak (29)     4

      Kamil Kozieł (29)     4

      zbigniew Kruś (29)     4

      Michał Panek (29)     4

 Dart Cricket:
1. Michał Kryszkiewicz 12

2. Sylwester Grzanka 11

3. Mariusz Siekierski 10

4. Marcin wroński   9

5. Paweł Adamczyk   8

6. Jacek Kocus   7

7. Artur wójcik   6

8. Artur Siekierski   5

9. Tomasz Kromski   4

10. Marcin Podrażka   3

11. Daniel Olczykowski   2

12. Marcin Majchrzak   1
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Lekka atletyka | Mistrzostwa Krajowego zrzeszenia LzS

Jakub Pająk mistrzem Polski LZS-ów 
Czerwiec jest bardzo pracowity 

dla lekkoatletów z UKS Błyskawi-
ca Domaniewice, którzy praktycz-
nie co weekend mają zaplanowa-
ne starty, a wszystko po to aby bić 
woje kolejne rekordy. W dniach 
9-10 czerwca podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy wzięli 
udział w Mistrzostwach Krajowe-
go Zrzeszenia LZS (klasa zawo-
dów Mistrzowska Międzynaro-
dowa), które były rozgrywane w 
Słubicach. W imprezie startowało 
782 osoby ze 118 klubów. 

Najlepiej z grona Błyskawicy 
zaprezentował się Jakub Pająk. 
Uczeń ZSP nr 1 w Łowiczu w 
konkursie skoku wzwyż w kate-
gorii U18, gdzie na stracie pojawi-
ło się 11 zawodników, super sko-
kiem na wysokość 201 cm, o 5 cm 
pobił rekord życiowy, zdobywając 
tytuł Mistrza Polski Zrzeszenia 
LZS. Taka forma łowiczanina to 
duże zaskoczenie. Drugie miejsce 
w konkursie  zajął Maciej Mazur z 
MKL 12 Jelenia Góra z wynikiem 
191cm, a trzecie Bartosz Krzy-
wiński LUKS Namysłów z rezul-
tatem 188 cm. 

Srebrny medal dla UKS Bły-
skawica wywalczyła Angelika 
Woźniak, która startowała w kon-
kursie rzutu młotem o wadze 4 
kg, w kategorii U20. Podopieczna 
trenera Szymajdy w gronie 10 za-
wodniczek, z wynikiem 50.46 m 
wywalczyła drugie miejsce. Zło-
to zdobyła Patrycja Maciejewska 
z UKS Achilles Leszno, która z 

wynikiem 58,53 znokautowała 
wszystkie rywalki i uzyskała mi-
nimum PZLA na MŚ U20 w fiń-
skim Tampere. Angelika wystar-
towała także w konkursie rzutu 
oszczepem 600 gramów, gdzie 
wśród dwunastu oszczepniczek z 
wynikiem 33.86 m była ósma. 

Sporego pecha miał Tomasz 
Wieteska, startujący w konkursie 
skoku w dal U18, który z wyni-
kiem 6.48 m (w.+1.5) zajął miej-
sce piąte. Do brązowego medalu, 
który zdobył Igor Szelągowski z 
Pomeranii Szczecinek brakło mu 
jedynie 2 cm. 

– Start Tomka uważam za bar-
dzo dobry. Niedosyt po przegra-
nym minimalnie medalu oczywi-
ście jest, ale taki są uroki sportu. 
– powiedział po zawodach szkole-
niowiec Błyskawicy. 

Wieteska pojawił się także na 
starcie w biegu na 100 metrów, 
gdzie w pierwszej serii elimina-
cyjnej zajął 2. miejsce i z wyni-
kiem 11.35 d (w.+0,3) i o 0.02 s. 
pobił swój rekord życiowy. Do 
wejścia do finału zabrakło mu 
0.07 s. Był to 12. wynik wśród 28 
sprinterów. W biegu finałowym aż 
czterech sprinterów uzyskało wy-
nik dający prawo walki o udział w 
IO w Argentynie.

W Słubicach pojawił się na 
starcie Jan Gabryelczyk, który w 
rzucie młotem w kategorii U20 
– 6kg z wynikiem 47.98 m został 
sklasyfikowany na piątym miejscu 
w gronie sześciu miotaczy. 

Aleksandra Goszczyńska ry-
walizowała w rzucie młotem 3kg 
U18 i wśród czternastu zawod-
niczek z wynikiem 50,02 m była 
piąta oraz szósta w rzucie oszcze-
pem 500 gramów U18 z wyni-
kiem 39,49 m.

– Wyniki Oli w Słubicach uwa-
żam za pozytywne. Myślę, że Olę 
będzie stać również wejść do fina-
łu w trakcie jej występu na Stadio-
nie Śląskim – zapowiedział Szy-
majda.n

W konkursie skoku w dal U20 
wystąpił Patryk Pająk, który z wy-
nikiem 6.02 m (+1.4) wśród pięt-
nastu skoczków zajął 11. miejsce. 
– Patrykowi zaczęły się odzywać 
jakieś bóle w stopie. Przyczyni-
ło się to do słabszego występu. 
– krótko skomentował szkolenio-
wiec z Domaniewic.  zł

Jakub Pająk na najwyższym 
stopniu podium w Słubicach. 
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Lekka atletyka | Na sportowo w Dzierzgówku

Sportowy Dzień Dziecka
W Szkole Podstawowej w 

Dzierzgówku sport zajmuje waż-
ne miejsce, dlatego często odby-
wają się tam imprezy, gdzie dzie-
ci mogą rywalizować i walczyć 
o puchary, nagrody i medale. W 
tym roku  nauczyciele wychowa-
nia fizycznego Piotr Zrazek i Mo-
nika Saferyjska przeprowadzili w 
ramach święta dzieciaków kilka 
ciekawych konkurencji, które da-
wały w miarę równe szanse dla 
wszystkich uczestników.  

Sportowy dzień, rozpoczął dy-
rektor szkoły Bolesław Kowalski, 
składając w imieniu swoim, Rady 
Pedagogicznej i Rady Rodziców 
życzenia wszystkim dzieciom. 
Następnie wyjaśnione zostały za-
sady przeprowadzenia konkuren-
cji sprawnościowych.

Dopełnieniem atrakcji tego 
dnia ze strony Rady Rodziców 
była wata cukrowa, popcorn, kieł-
baska z grilla, balony. Samorząd 
Uczniowski zadbał o dyskotekę. 
Dodatkowo druhowie z zaprzyjaź-
nionej jednostki OSP w Bobrow-
nikach zaprezentowali uczniom 
wyposażenie wozu bojowego, a 
policjanci z Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu radiowozy i 
sprzęt będący na ich wyposażeniu 
(min. pałki, kajdanki, tarcze, kask) 
i rozdawali dzieciom odblaski. 

Na koniec uroczystości pod-
sumowano zmagania sporto-
we, gdzie dyrektor szkoły wrę-
czał uczniom dyplomy i nagrody 
rzeczowe. Dla wygranych był to 

oczywiście najbardziej oczekiwa-
ny moment, bo zwycięstwo to jest 
coś, czego się nie zapomina.  zł

Wyniki:
Konkurencje  dla klas I-III:
„Bieg z jajkiem”
1.  Jan Żułma kl. III a

2. Szymon Pęszko kl. III a

3. Joanna Strzechmińska kl. III a

„Skoki na piłce”
1. Aleksandra Klepacz kl.

2. Szymon Szymański kl.

3. Oliwia Sieczkowska kl. 

„Bieg z woreczkiem na głowie”
1. Jakub Muras kl. III a

2. Alicja Grzejszczak kl. III a

3. Adrianna wojenka kl. 

Konkurencje dla klas IV-V:
„Kula u nogi”
1. Nikola Kędziora kl. IV b

2. Gabriela Kosiacka kl. V

3. Milena Kędziora kl. V

„Z kamienia na kamień”
1. Milan Szyszczyński kl. V

2. Karol winciorek kl. VI

3. Igor Antosik kl. IV b

„Bieg z rakietką”
1. Igor Antosik kl. IV b

2. Milan Szyszczyński kl. V

3. Szymon Lasota kl. V

Konkurencje dla klas VI-VII:
„Rzut piłką lekarską”
1. Kacper Antos kl. VII

2. Patryk Majer kl. VII

3. Karol winciorek kl. VI

„toczenie opony”
1. Karol winciorek kl. VI

2. Kacper Antos kl. VII

3. Krystian Bolimowski kl. VI

„Piłka w kolanach”
1. Karol winciorek kl. VI

2. Krystian Bolimowski kl. VI

3. Amelia Bartosiewicz kl. VII

Szkolne podium to czasami początek przygody ze sportem.

Lekka atletyka | Bieg „O Srebrne Czółenko włókniarskie” 

Maja Czerwińska i Joanna Radosz 
wygrały w Zgierzu

Biegacze UKS „Pijarskie-
go Klubu Sportowego” w sobotę  
2 czerwca po raz kolejny spraw-
dzili swoją formę w regionalnych 
zawodach. 6-osobowa grupa pod-
opiecznych Tadeusza Rutkow-
skiego z Łowicza wzięła udział 
w biegach młodzieżowych, które 
towarzyszyły XXXV Ogólnopol-
skiemu Biegowi „O Srebrne Czó-
łenko Włókniarskie” w Zgierzu. 
Nasi młodzi biegacze w swoich 
kategoriach wiekowych wywal-
czyli cztery miejsca na podium,  
w tym dwa zwycięstwa.

Na najwyższym stopniu po-
dium stanęły: Maja Czerwińska 
w kategorii dziewcząt klas IV-VI 
szkół podstawowych oraz Joan-

na Radosz w kategorii liceali-
stek. 

Drugie miejsce w biegu gim-
nazjalistów zajął Michał Sobczak, 
którego minimalnie pokonał ak-
tualny wicemistrz województwa 
łódzkiego w biegach przełajo-
wych. Na trzecim stopniu podium 
stanął Paweł Szczurek w kategorii 
licealistów. Pozostali reprezentan-
ci pijarskiego klubu, czyli Agata 
Strugińska i Jan Kaźmierski zaję-
li miejsca w pierwszej dziesiątce 
swoich biegów.

Rywalizacja we wszystkich ka-
tegoriach wiekowych odbywała 
się na dystansie ok. 800 m. Naj-
lepsi biegacze zostali nagrodzeni 
dyplomami oraz medalami.  zł

Lekka atletyka | XXX Ożarowski Bieg im. J. Kusocińskiego i biegi w Nowej Suchej 

Super starty łowiczan
Nie zwalniają tempa biegacze 

UKS „Pijarskiego Klubu Spor-
towego” i cały czas intensywnie 
uczestniczą w wiosennym sezo-
nie biegowym. W ostatni week-
end team Tadeusza Rutkowskiego 
wziął udział w dwóch imprezach 
biegowych.

W sobotę 9 czerwca sześcio-
ro łowiczan uczestniczyło w bie-
gach młodzieżowych towarzy-
szących XXX Ożarowskiemu 
Biegowi im. Janusza Kusociń-
skiego w Ożarowie Mazowiec-
kim. Startując w swoich kate-
goriach wiekowych, pijarscy 
biegacze zdobyli 3 złote, jeden 
srebrny i 2 brązowe medale.

Zwycięstwa w Ożarowie od-
nieśli: Bartosz Lus w kategorii 
chłopców klas I-III szkół pod-
stawowych na dystansie 600 me-

trów, Maja Czerwińska w kate-
gorii dziewcząt klas IV-VI szkół 
podstawowych na dystansie 1000 
metrów oraz Michał Sobczak  
w kategorii chłopców klas VII 
szkół podstawowych i gimnazjum 
na dystansie 1500 metrów.

Srebrny medal zdobył Jan Fili-
powicz w kategorii chłopców klas 
IV-VI szkół podstawowych na dy-
stansie 1000 metrów.

Trzecie miejsca w swoich bie-
gach zajęli: Szymon Pilichowski 
w kategorii chłopców klas IV-VI 
szkół podstawowych na dystansie 
1000 metrów oraz Jan Kaźmier-
ski w kategorii chłopców klas VII 
szkół podstawowych i gimnazjum 
na dystansie 1500 metrów.

Zawodnicy otrzymali z rąk bur-
mistrza Ożarowa Mazowieckiego 
pamiątkowe medale oraz wspa-

niałe i wartościowe nagrody rze-
czowe.

W niedzielę pijarscy biegacze 
pojechali znacznie większą grupą 

do Nowej Suchej, gdzie uczestni-
czyli w XXV Biegach Przełajo-
wych im. Marka Kacprzaka. Tam 
Zdobyli łącznie 9 medali (4 zło-

te, 4 srebrne i 1 brązowy). Zwy-
cięzcami biegów zostali: Szymon 
Pilichowski w kategorii chłop-
ców klas III-IV szkół podstawo-
wych na dystansie 600 metrów, 
Maja Czerwińska w kategorii 
dziewcząt klas V-VI szkół pod-
stawowych na dystansie 600 me-
trów, Michał Sobczak w kategorii 
chłopców klas II-III gimnazjum 
na dystansie 900 metrów  oraz 
Joanna Radosz w biegu głów-
nym w klasyfikacji kobiet na dy-
stansie 2 km. 

Srebrne medale zdobyli: Mag-
dalena Filipowicz w kategorii 
dziewcząt klas V-VI szkół pod-
stawowych na dystansie 600 me-
trów, Jan Filipowicz w kategorii 
chłopców klas V-VI szkół podsta-
wowych na dystansie 900 metrów, 
Paweł Szczurek w biegu głów-
nym na dystansie 3 km oraz Julia 
Szymkowicz w biegu głównym w 
klasyfikacji kobiet na dystansie 2 
km.

Brązowy medal w biegu głów-
nym w klasyfikacji kobiet na dy-
stansie 2 km wywalczyła po zna-
komitym finiszu Weronika Sujak. 
Wszyscy pozostali pijarscy bie-
gacze zajęli miejsca w pierwszej 
dziesiątce swoich biegów.

Znakomitą formę w biegu 
głównym na dystansie 3 km za-
prezentował Jakub Szram, absol-
went Pijarskiego LO, a obecnie 
zawodnik warszawskiego AZS-u, 
który odniósł pewne zwycięstwo 
z dużą przewagą nad pozostałymi 
biegaczami.

W biegach w Nowej Suchej na-
gradzano 10 najlepszych biega-
czy w każdym biegu. Pierwsza 
trójka w każdej kategorii otrzy-
mała piękne medale: złoty, srebr-
ny i brązowy, a pozostali zawod-
nicy mniejsze pamiątkowe medale 
jednego koloru, ponadto wszyscy 
uczestnicy zostali nagrodzeni re-
klamówkami pełnymi drobnych 
nagród od sponsorów.  zł

Bieganie daje radość – zawsze uśmiechnięci podopieczni Tadeusza 
Rutkowskiego z Pijarskiej.

Maja Czerwińska i Joanna 
Radosz wygrały biegi w zgierzu
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Lekka atletyka |  IV Bieg w Niewiadowie – Razem po zdrowie  

Udany debiut Gabrieli Włodarczyk
W niedzielę 3 czerwca  
w IV Biegu w Niewiadowie 
– Razem po Zdrowie  
na dystansie 10 km,  
wzięło udział 242 
miłośników biegania  
na długich dystansach.

W imprezie tej wystartowa-
ła szesnastoletnia Gabriela Wło-
darczyk z UKS „Pijarskiego Klu-
bu Sportowego”, dla której był to 
pierwszy w życiu bieg na tak dłu-
gim dystansie.

Debiut Gabrieli okazał się bar-
dzo udany. Nasza młoda zawod-
niczka znakomicie poradziła sobie 
zarówno z długim dystansem, jak 
i z towarzyszącą upalną pogodą. 
Dystans 10 km pokonała w czasie 

51,19 min i w gronie 61 kobiet za-
jęła 14. miejsce oraz zwyciężyła w 
kategorii wiekowej K16, czyli 16-
19 lat.

– Warty podkreślenia jest fakt, 
że bieg ten wliczany jest do tego-
rocznego cyklu biegów o Puchar 
Marszałka Województwa Łódz-
kiego, a Gabrysia była jego naj-
młodszą uczestniczką. 

W nagrodę otrzymała pamiąt-
kowy medal oraz statuetkę za 
zwycięstwo w kategorii wiekowej, 
a także kilka drobnych nagród rze-
czowych – opowiadał trener Tade-
usz Rutkowski. 

– Wielką satysfakcję i zaszczyt 
sprawiło jej to, że nagrody otrzy-
mała z rąk Wandy Panfil, mistrzy-
ni świata w maratonie z 1991 roku 
– dodał.  zł

Gabriela Włodarczyk 
zadebiutowała w biegu na 10 km.
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Koszykówka | Turniej Streetbal 

Łowiczanie wygrali  
turniej w Błoniu

Reprezentanci łowickiego 
Księżaka z rocznika 2002 poje-
chali na XX Jubileuszowe Dni 
Błonia, gdzie w sobotę, 9 czerwca 
zorganizowany był Turnieju Stre-
etball. Podopieczni trenera Pio-
tra Rutkowskiego  już nie po raz 
pierwszy wzięli udział w tej ry-
walizacji. Łowiczanie w tym roku 
okazali się nie do pokonania, zdo-
bywając pewnie pierwsze miejsce.

Turniej skierowany był do mło-
dzieży ze szkół z gminy Błonie, 
ale organizatorzy mile widzą na 
swoim terenie zawodników z Ło-
wicza, którzy już po raz kolejny 
korzystają z okazji aby zmierzyć 
się z rówieśnikami z Błonia, z któ-
rymi spotykają się podczas innych 
zawodów. Rozgrywki odbywały 
się w systemie “każdy z każdym”, 
a do rywalizacji stanęły łącznie 
cztery zespoły: Szkoła Podstawo-
wa nr 3 w Błoniu, Szkoła Podsta-
wowa nr 4 w Błoniu, Szkoła Pod-
stawowa w Bieniewicach oraz 
podopieczni trenera Piotra Rut-
kowskiego – UMKS Księżak Ło-
wicz.

Pierwszy mecz ze Szkołą Pod-
stawową nr 4 w Błoniu nasi koszy-
karze wygrali 15:8. Bez proble-
mów poradzili sobie również ze 
Szkołą Podstawową z Bieniewic, 
pokonując rywala 12:3. W finale 
spotkali się ze Szkołą Podstawową 
nr 3 w Błoniu. Mecz był w mia-
rę wyrównany, ale kilkupunktową 
przewagę wypracowali koszyka-
rze Księżaka i nie pozwolili sobie 
odebrać zwycięstwa już do końca. 
Mecz zakończył się wynikiem 9:7 
dla Łowicza. W zespole Księżaka 

zagrali: Szymon Gładki, Michał 
Kuliński, Kornel Jonio i Mateusz 
Kobuszewski.

Łowiczanie wygrali również 
dwa konkursy indywidualne. Szy-
mon Gładki był najlepszy w kon-
kursie rzutów wolnych, a Michał 
Kuliński wygrał konkurs rzutów 
za 3 punkty. Wszyscy zawodni-
cy otrzymali nagrody rzeczowe 
ufundowane przez Urząd Miejski 
w Błoniu.

– Warto wspomnieć, że za-
wodnicy z Łowicza i Błonia czę-
sto spotykali się na różnego typu 
turniejach. Ostatnio jednak lep-
si w tej rywalizacji byli łowicza-
nie, ponieważ wygrali turniej w 
grudniu oraz ten streetballowy. 
Tym razem wypadli znakomicie 
i sami zawodnicy przyznali, że 
do trzech razy sztuka, ponieważ 
dwa lata temu zajęli trzecie miej-
sce, rok temu drugie, natomiast w 
roku 2018 byli bezkonkurencyjni i 
do nich należał “majster” – podsu-
mował po turnieju trener Rutkow-
skiego.  zł

 Wyniki meczów: SP 4 Błonie 
– uMKS Księżak Łowicz 8:15, SP 
3 Błonie – SP Bieniewice 10:5, 
uMKS Księżak Łowicz – SP Bie-
niewice 12:3, SP 3 Błonie – SP 4 
Błonie 10:3, SP 3 Błonie – uMKS 
Księżak Łowicz 7:9, SP Bieniewice 
– SP 4 Błonie 5:6.

 Końcowa kolejność:
1. uMKS Księżak Łowicz 3 6 36-18

2. SP 3 Błonie 3 5 27-15

3. SP 4 Błonie 3 4 17-30

4. SP Bieniewice 3 3 13-28

Kadeci Księżaka Łowicz w tym roku zdobyli Błonie.
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Szachy błysk. | Mistrzostwa Łowicza

Zmiana lidera przed wakacjami
W piątek 8 czerwca w Zakła-

dzie Aktywności Zawodowej  
w Łowiczu odbył się 6 turniej blit-
za z cyklu Mistrzostw Łowicza  
w szachach błyskawicznych na 
rok 2018. Do rywalizacji w po-
pularnym blitzu stanęło aż 29 
zawodników, którzy rozegrali  
11 rund systemem szwajcarskim. 

Zanim jednak rozpoczęto ry-
walizację tradycyjnie w czerwcu 
przed grą szachiści „odwiedzili” 
swoich kolegów i rywali z drugiej 
strony szachownicy na cmentarzu. 
Wspólnie wspominali piękne po-
jedynki na deskach ze Zbignie-
wem Gajewskim, Adamem Pio-
runem Tadeuszem Lemańskim  
i Józefem Podsędkiem. 

O godzinie 17.30 rozpoczęła 
się rywalizacja o najlepszego za-
wodnika czerwca. Został nim Do-
minik Fudała, nie dając się poko-
nać w żadnej partii (10 wygranych  
i jeden remis). Drugie miejsce za-
jęła koleżanka klubowa z Niebo-
rowa Zuzanna Mazgaj (9,5 punk-

tu), która zdobyła nagrodę dla 
najlepszej dziewczyny. Trzeci był 
tym razem Zdzisław Orzechow-
ski, który „nie ustał” młodzieży 
z UKS „Pałac”.

Kategorię juniorów wygrał 
Franciszek Wojciechowski, ran-
king 1400 Antoni Świątkowski, 
do lat 10-ciu Małgorzata Karolak, 
a klasyfikację płci pięknej wygrała 
Zuzanna Mazgaj. 

Przed wakacjami nastąpiła 
zmiana lidera rozgrywek. Żół-
tą koszulkę przekazał Roberto-
wi Chojnowskiemu Andrzej Ko-
zakiewicz, który dzierżył ją od 
lutego kiedy to zwyciężył w za-
wodach na OSiRze. Prowadzący  
w rozgrywkach uzbierał 45 punk-
tów i o pół oczka wyprzedza Do-
minika Fudałę, i o 1 punkt ustępu-
jącego lidera z Domaniewic. 

Następny turniej planowany 
jest na 7 września na godz. 17.30,  
a miejscem „walki na deskach” 
będzie OSiR nr 1 w Łowiczu.

 Fischer

Szachy | „ROBKOL-OPEN’2018” 

Wzorowe granie Zuzanny Mazgaj
W sobotę 9 czerwca w sali kon-

ferencyjnej Towarzystwa „Dom 
Ludowy” w Łowiczu odbył się 
4-ty turniej z cyklu II„ROBKOL-
-OPEN’2018”. 

Do rywalizacji zawodników z 
Powiatu Łowickiego stanęło 31 
miłośników królewskiej gry, któ-
rzy rozegrali po 9 partii szybkich. 
Zdecydowaną większość stanowi-
li juniorzy co świadczy o wzro-
ście popularności szachów wśród 
dzieci i młodzieży (mimo pięknej 
pogody szachy wygrały z zabawa-
mi na świeżym powietrzu). 

Na luzie i po napisaniu matu-
ry zagrała w zawodach Zuzanna 
Mazgaj i zwyciężyła we wszyst-
kich swoich pojedynkach. Dru-
gie miejsce zajął zdolny junior z 
Nieborowa Kacper Zakrzewicz, 
a trzecie trener poprzedników Ro-
bert Chojnowski. 

Oprócz zwycięzcy i najlep-
szego juniora puchary otrzymali 
również: najlepszy do rankingu 
1400 – Wiktoria Mitręga, naj-
lepsza dziewczyna – Małgorza-
ta Karolak oraz młody talent z 
UKS „Pijarski KS” Łowicz Er-

nest Wolski, który był najlepszy 
do lat 10-ciu. Puchary i dyplomy 
wręczał najlepszym członek Za-
rządu Towarzystwa „Dom Ludo-
wy” i współorganizator zawodów 
Tadeusz Wójcik. 

Po czterech odsłonach lide-
rem II„ROBKOL-OPEN’2018” 
jest Robert Chojnowski (27,0 
punktu), drugą pozycję zajmuje 
Kacper Zakrzewicz (25,5), a na 
trzeciej lokacie plasuje się wete-
ran łowickich szachów Zdzisław 
„Twardy Orzech” Orzechowski 
(23,0). 

Następny turniej z cyklu odbę-
dzie się po wakacjach, a gospoda-
rzem będzie SP 1 Łowicz.  

 Fischer
Po napisaniu matury czas  
na relaks ... i wygranie turnieju.
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Motocross | kolejne starty Pawła wizgiera 

Paweł Wizgier dwa razy na podium
Paweł Wizgier, najlepszy za-

wodnik Ziemi Łowickiej w mo-
tocrossie, wraca do wielkiego ści-
gania na poziomie krajowym. W 
tym sezonie zdobył już Pucharu 
Polski w klasie MX Masters, a w 
ostatnich dwóch startach dwa razy 
stał na podium. Raz był trzeci i raz 
był zwycięzcą. Tymi startami po-
twierdza swoją formę i klasę. 

W niedzielę, 10 czerwca 2018 
roku reprezentant Łowickiego 
Klubu Motorowego  ścigał się 
w Gdańsku, gdzie odbyła się 3. 
Runda Międzynarodowych Mi-
strzostw Polski i nasz reprezentant 
zdobył tu brązowy medal w kate-
gorii MX Masters. 

– Start w Gdańsku za nami 
mogę zaliczyć go do bardzo uda-
nego, ponieważ walka była bar-
dzo ostra do samej mety. Pierw-
szy wyścig przegrałem o sekundę 
i byłem bardzo wściekły.  Było 
tak blisko… – komentował Wi-

zgier. – Drugi wyścig układał się 
bardzo podobnie. Dobra jazda od 
początku wyścigu, ale w połowie 
wyścigu pojawili się zawodni-
cy dublowani, no  i trafiła mi się 

duża grupa, na której straciłem 
6 sekund. W rezultacie zająłem 
3. miejsce i tak też zakończyłem 
rundę w Gdańsku. Kolejny przy-
stanek to Lipno, 30 czerwca. Za-

praszam kibiców, bo to tylko 120 
km od Łowicza, a doping potrzeb-
ny jak zawsze do zobaczenia.

Wizgier rywalizuje w klasie 
MX Masters na motorze Yamaha, 
a sponsorem zawodnika jest firma 
Bros Racing. W klasyfikacji se-
zonu Wizgier, po trzech startach 
(sześciu wyścigach), zajmuje na 
razie trzecie miejsce i ma na kon-
cie 240 punktów. Liderem  klasy-
fikacji jest Paweł Szturmowski z 
Automobilklubu Głogów, który 
ma 280 punktów, a drugi jest Ja-
cek Lonka (Człuchowski Auto-
MotoKlub) – 272 punkty.   

Tydzień później nasz motocros-
sowiec pojechał do miejscowo-
ści Kowala, gdzie wystartował w 
Mistrzostwach Polski Strefy Po-
łudniowej. Tu łowiczanin pokazał 
swoją klasę, pewnie wygrał dwa 
wyścigi i oczywiście w końcowej 
klasyfikacji okazał się najlepszy w 
kategorii MX Masters.   zł

Paweł Wizgier na trzecim stopniu podium w Gdańsku.
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trójbój siłowy | Mistrzostwa Europy w trójboju siłowym federacji wuAP

Kamil Olewicz ze srebrnym medalem ME
 Jeden z najsilniejszych lu-

dzi z Łowicza – Kamil Olewicz, 
który specjalizuje się w trójbo-
ju siłowym, zdobył srebrny me-
dal Mistrzostwa Europy federacji 
WUAP. Łowiczanin w swojej ka-
tegorii wiekowej należy do świa-
towej czołówki i potwierdza,  
że ciężka praca może spełnić ma-
rzenia każdego sportowca. 

Olewicz w dniach 13-17 czerw-
ca przebywał w Pabianicach, 
gdzie odbyły się Mistrzostwa Eu-
ropy w trójboju siłowym federa-
cji WUAP. Po dobrych przygoto-
waniach zajął tam drugie miejsce, 
które należy uznać za ogromny 
sukces. 

– Do tego startu przygotowy-
wałem się można powiedzieć od 
początku roku i udało się wypra-

cować całkiem przyzwoitą formę. 
Zaliczyłem 7 na 9 podejść i popra-
wiłem swoje rekordy życiowe w 
każdym z trzech bojów – mówił 
po starcie Olewicz. –  Kategoria 
w jakiej startowałem to junior 20-
23 do 75 kg. Przysiad ukończyłem 
z wynikiem 205 kg, wyciskanie 
sztangi 127,5 kg (130 kg spalone), 
natomiast martwy ciąg – 240 kg 
(250 kg spalone), co dało łączny 
wynik 572,5 kg i 2. miejsce na po-
dium – dodał nasz siłacz. 

– To był zdecydowanie naj-
wyższy poziom zawodów w ja-
kich brałem udział, zarówno pod 
względem sportowym jak i or-
ganizacyjnym. Teraz czeka mnie 
dłuższa przerwa, ale na pewno nie 
powiedziałem jeszcze ostatniego 
słowa – zapowiedział Olewicz.  zł Kamil olewicz ze srebrnym medalem ME.

K
A

M
IL

 O
LE

w
IC

z

Lekka atletyka | Mityng o Różę Kutna

Tym razem słabsze skoki 
Mityng o Różę Kutna odbył się 

15 czerwca i miał rangę klasy Mi-
strzowskiej Międzynarodowej. W 
imprezie wzięła udział dwójka za-
wodników UKS Błyskawica Ja-
kub Pająk i Julia Perzyńska. 

Pająk wystartował w skoku 
wzwyż mężczyzn i z wys.191 cm 
zajął wśród ośmiu skoczków miej-
sce szóste. W konkursie wygrał  
Norbert Kobielski z MKS Ino-
wrocław z wynikiem 220 cm. W 
konkursie kobiet Julia Perzyńska 

przeskoczyła poprzeczkę zawie-
szoną na 151 cm i wśród sześciu 
zawodniczek zajęła miejsce pią-
te. Konkurs wygrała Aleksandra 
Nowakowska z RKS Łódź z wy-
nikiem 180 cm przed Katarzy-
ną Ignatowicz z MKL Łęczyca – 
161 cm i Weroniką Kaźmierczak  
z RKS Łódź również 161cm. 

– Po cichu liczyłem, że uda się 
Kubie uzyskać 205 cm, dający 
prawo startu w Mistrzostwach Eu-
ropy U18, a tym samym walczyć 

o udział w Igrzyskach Olimpij-
skich młodzieży w Buenos Aires. 
Było to dla Kuby jednak za wyso-
ko. Mamy na to jeszcze dwa dni, 
ale rezygnujemy już w tym tygo-
dniu z dalszych startów. Byłoby to 
duże obciążenie i ryzyko odnie-
sienia kontuzji. Teraz skupiamy 
się wyłącznie na przygotowaniu 
do występu w Mistrzostwach Pol-
ski U18. Tam osiągnąć sukces też 
będzie niesłychanie trudno – po-
wiedział trener Szymajda. 

Czekamy na super skoki i liczy-
my, że Jakub Pająk sprawi dużą 
niespodziankę i wróci z medalem 
z MP 2018.  zł

Jakub Pająk cały czas celuje  
w wysokość 205 cm.
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Piłka nożna | Skierniewicka liga Orlik E2

Dobra gra Soccer Kids 2009
Zawodnicy UKS Soccer Kids 

z rocznika 2009 mają za sobą in-
tensywny weekend. Łowicza-
nie najpierw wygrali w zaległym 
meczu ligi okręgowej z Laktozą 
Łyszkowice, a następnego dnia 
rozegrali towarzyskie spotkanie  
z KS Żychlin. 

Najpierw Soccer Kids wygrał 
z niepokonaną przed tym spo-
tkaniem Laktozę Łyszkowice 
8:7. „Soccerowcy” na trzy minu-
ty przed końcem prowadzili już 
8:4, ale w samej końcówce ambit-
nie grający gospodarze trenowani 
przez szkoleniowca Artura Bali-
ka strzeli trzy gole, zmniejszając 
rozmiary porażki. Autorem trzech 
goli dla łowickiej drużyny był Ad-
rian Koper, który przed kilkoma 
miesiącami trafił do Soccer Kids 
z...Laktozy!

– Ciężki mecz na naturalnej 
płycie z którą brakuje nam kontak-
tu, ale na pewno dobry w naszym 
wykonaniu. Przeciwnik starszy 
i dużo mocniejszy fizycznie, ale 

piłkarsko my mieliśmy przewagę. 
Mimo że przegrywaliśmy 1:3 oraz 
2:4, to udało nam się cierpliwie 
konstruować akcje, odrobić straty 
i wygrać mecz – skomentował tre-
ner Maciej Grzegory.

W towarzyskim meczu  
z KS Żychlin łowiczanie osta-
tecznie przegrali 11:14, ale samo 
spotkanie było bardzo ciekawe 
i zacięte. 

– Bardzo wartościowy spa-
ring dla mojego zespołu. Graliśmy 
z zespołem starszym i mocniej-
szym fizycznie, a mimo to bardzo 
dobrze sobie poradziliśmy. Prze-
prowadziliśmy dużo składnych 
i ciekawych akcji. Bardzo dużo ro-
towaliśmy pozycjami tak, aby za-
wodnicy rozwijali się na wszyst-
kich płaszczyznach i uważam, że 
funkcjonowało to bardzo dobrze – 
ocenił trener Grzegory.  ever

Zaległy mecz skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E2: 
 Laktoza Łyszkowice – UKS 

Soccer Kids-2009 Łowicz 7:8;  
br. Adrian Koper 3, Maciej Maj-
chrzak 2, Fabian Chlebny 2, Kry-
spin Jagiełło
Soccer Kids-2009: Jan uczciwek 
– Franek uczciwek, Stanisław Ko-
siacki, Kacper Bolimowski, Adrian 
Koper, Maciej Majchrzak, Kryspin 
Jagiełło, wojciech Żyto, Antek 
Bąba, Marcel Liwarski, Fabian 
Chlebny.

 UKS Soccer Kids-2009 Łowicz 
– KS-2008 żychlin 11:14; br.: 
Fabian Chlebny 3, Antoni Bąba 2, 
Jan uczciwek, Adam werwiński, 
Franciszek uczciwek, Adrian Ko-
per, Maciej Majchrzak i Kryspin 
Jagiełło.
Soccer Kids-2009: Jan uczci-
wek – Kryspin Jagiełło, Franciszek 
uczciwek, Antoni Bąba – Maciej 
Majchrzak, Fabian Chlebny – Ad-
rian Koper. Na zmiany wchodzili: 
Paweł Papuga, Adam werwiński, 
Gabriel Adamczyk, Gabriel Maj-
cher i Mateusz Musiałkiewicz.

Zmęczeni zawodnicy Laktozy i Soccer Kids po ciekawym meczu.
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Piłka nożna | Turniej widok Cup – rocznik 2011

Brązowe medale Soccer Kids 2011
W ubiegłą niedzielę 17 czerw-

ca zawodnicy Soccer Kids z rocz-
nika 2011 wzieli udział w turnieju 
Widok Cup organizowany przez 
Widok Skierniewice. W niedziel-
ny ranek przy pełnym słońcu  
w świetnych humorach, pełni na-
dziei gracze Soccer Kids stawili 
się w Skierniewicach i rozpoczęli 
rywalizację na boisku.

Łowiczanie trafili do grupy  
z Widokiem Skierniewice, Bo-
rutą Zgierz, Mazovia Tomaszów 
Mazowiecki oraz Białką Biała 
Rawska. „Pomarańczowi” naj-
pierw pokonali Widok aż 4:0, 
następnie okazali się lepsi od 
mocnej drużyny Boruty Zgierz 
wygrywając 1:0, z kolei w trze-

cim meczu ulegli po zaciętym 
meczu Mazovii 1:2. W ostat-
nim grupowym meczu Soccer 
Kids-2011 nie dał szans Białce, 
zwyciężając aż 6:0. Łowiczanie 
z 9 punktami i bilansem bram-
kowym 12:2 awansowali do gru-
py „złotej” czyli do najsilniejszej 
grupy w fazie finałowej. W fazie 
finałowej Soccer Kids pokonał 
drużynę Boruty Zgierz II 1:0. 

W kolejnych meczach mocno 
zmęczeni gracze z Łowicza zre-
misowali z Widzewem Łódź 1:1, 
a następnie ulegli Mazovii Toma-
szów Mazowiecki 1:3 oraz An-
drespolią Wiśniowa Góra 0:1, 
która okazała się najlepsza w ca-
łym turnieju. Najlepszym zawod-

nikiem turnieju został wybrany 
zawodnik Soccer Kids – Alan 
Młynarski.

– Zajęliśmy trzecie miejsce 
w kwalifikacji generalnej z cze-
go jestem bardzo zadowolony, 
a wręcz  bardzo dumny z mo-
ich zawodników. Mimo wiel-
kiego zmęczenia wyszli na bo-
isko i zostawili na nim całe serce.  
Myślę, że jeśli dalej będziemy tak 
pracowali na treningach i ogry-
wali się z mocnymi drużynami 
jak do tej pory to jestem spokojny 
o ich rozwój piłkarski – ocenił tre-
ner Filip Ziółkowski.  ever

Faza grupowa: 
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Widok Skierniewice 4:0; 
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Boruta Zgierz I 1:0;
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Mazovia tomaszów Mazowiec-
ki 1:2
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Białka Biała Rawska 6:0

Faza finałowa – grupa „złota”:
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Boruta Zgierz II 1:0
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Widzew Łódź 1:1
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Mazovia tomaszów Mazowiec-
ki 1:3
 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Andrespolia Wiśniowa Góra 
0:1
Soccer Kids-2011: Bartosz Ciu-
pa, Szymon urbański, Alan Lasota, 
Alan Młynarski, Ksawier Kruk, An-
tek Topolski.Drużyna na brązowy medal w turnieju widok Cup.
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Lekka atletyka | Bieg Kusocińskiego

Łowicka para na podium 
w Ożarowie Mazowieckim

Biegające osoby z Łowicza 
licznie startują w okolicznych im-
prezach i niektórzy traktują swoje 
starty rekreacyjne, ale jest też gru-
pa podopiecznych trenera Seba-
stiana Kosędy, która mocno tre-
nuje i cały czas pragnie poprawiać 
swoje wyniki, aby walczyć o wy-
sokie lokaty w biegach długody-
stansowych. Do takich osób nale-
ży biegające małżeństwo Sylwia i 
Zbigniew Ambroziak. 

Łowiczanie w sobotę, 9 czerw-
ca, wystartowali w XXX Oża-
rowskim Biegu im. Janusza Ku-
socińskiego, gdzie walczyli na 
10-kilometrowej trasie. W zawo-
dach wzięło udział 150 zawodni-
ków, a zwycięzcą został Sergii Ry-
bak z Ukrainy (33:44 min.). 

Świetny bieg zaliczył Zbigniew 
Ambroziak, który uplasował się 
na 13. miejscu w klasyfikacji ge-

neralnej, A czas 41:16 min. dał 
mu zwycięstwo w kategorii M40. 
Stanąć na najwyższym podium w 
swojej kategorii biegowej to jedno 
z marzeń każdego amatora biega-
cza. To nagroda za ciężką pracę na 
treningach. 

– Warunki atmosferyczne do 
biegania były trudne. Temperatura 
32 stopnie i start w samo południe 
o godzinie 12.15 . Mimo tej pogo-
dy kontrolowałem bieg od począt-
ku do końca i nie umierałem na 
mecie. Czas 41.16 minut dał mi 13 
miejsce open i pierwsze miejsce 
w kategorii M-40 – krótko powie-
dział o biegu Ambroziak. 

Super formę potwierdziła też 
Sylwia Ambroziak, która „dychę” 
przebiegła w czasie 46:11 i zajęła 
6. miejsce w klasyfikacji kobiet, a 
2. miejsce w gronie pań z kategorii 
M40 (45. miejsce w open).  zł

Sylwia i Zbigniew Ambroziak po super występie w Ożarowie Maz. 
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Piłka nożna | II Memoriał im. plutonowego zdzisława „Lelona” Lelonkiewicza 

Puchar „Lelona” trafił 
do „Ekonomika”
Drużyny piłkarskie ZSP 
nr 1 i ZSP nr 4 rozegrały 
na stadionie OSiR przy 
ul. Jana Pawła II mecz 
inauguracyjny II Memoriału 
im. plutonowego Zdzisława 
„Lelona” Lelonkiewicza. 
O wyniku meczu 
zadecydowały rzuty karne, 
w których wygrał ZSP nr 4.

– Memoriał Zdzisława „Le-
lona” Lelonkiewicza w OSiR 
Łowicz urządzamy jako „Dzie-
siątka” dla uczczenia pamięci 
podoficera 10 Pułku Piechoty, żoł-
nierza AK oraz nauczyciela WF 
w „handlówce” i „mechaniku” – 
powiedział nam prezes Stowarzy-
szenia Historycznego im 10 Pułku 
Piechoty Piotr Marcinak. 

W ramach memoriału planowa-
ny jest także piłkarski turniej retro 
piłki w którym rywalizować będą 
grupy rekonstrukcji historycznej w 
barwach swoich pułków. 

Jeszcze przed meczem, o godz. 
9. „Dziesiątacy” oraz przedstawi-
ciele szkół złożyli kwiaty na gro-
bie Lelona na cmentarzu katedral-
nym przy ul. Blich. 

Kilka minut po godz. 11 na 
stadionie przy ul. Jana Pawła II 
3 zagrały przeciwko sobie ze-
społy szkół, w których uczył Le-
lonkiewicz czyli ZSP 1 i ZSP 4.  
W pierwszym starciu w ubiegłym 
roku lepsi okazali się ucznio-
wie „mechanika”. Wtedy spotka-
nie zakończyło się wynikiem 3:1. 
Tym razem w regulaminowym 
czasie było 1 : 1, a o wygranej za-
decydowały rzuty karne, w któ-

rych lepsi okazali się uczniowie 
„ekonomika”. 

W ramach memoriału odbędą 
się także inne wydarzenia spor-
towe: 

 30 czerwca o godz. 17.00 
na stadionie Miejskim im. 10 Puł-
ku Piechoty przy ul. Jana Pawła II 
rozegrany zostanie mecz Łowicz 
vs Cieszyn (o puchar niepodle-
głości). Będzie to rewanż dwu-
meczu. Pierwszy mecz rozegrany 
został bowiem 16 czerwca w Cie-
szynie przy okazji miejscowego 
Święta Trzech Braci. Zawodni-
cy wybiegli na murawę w odtwo-
rzonych strojach reprezentacji Pol-
ski. Mecz zakończył się wynikiem 
11 do 5 dla Cieszyna. Wspólnym 
łącznikiem jest oczywiście rodo-
wód 10 Pułku Piechoty, który wy-
wodzi się z Cieszyna.  

 1 lipca o godz 10.00 na sta-
dionie przy ul. Jana Pawła II roz-
pocznie się coroczny turniej grup 
rekonstrukcji historycznej w retro 
piłkę. Zawodnicy wybiegną w od-
tworzonych strojach pułkowych. 
W Łowiczu pojawią się przedsta-
wiciele m.in. Kozienic (jako 28 
Pułk Artylerii Lekkiej), Warsza-
wy jako Czarni Lwów oraz Śmi-
gły Wilno, Dzierżoniowa jako Le-
chia Lwów oraz Kutna jako 37 
Pułk Piechoty. W 2017 puchar im. 
Lelona zdobyli łowiccy „Dziesią-
tacy”.  mak 

Mecz uczniów ZSP1 z uczniami ZSP4 odbył się w pełnym słońcu.
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Doping kibiców dodawał zawodnikom sił. Na zdjęciu kibice Ekonomika.

Wręczenie pucharu „Lelona”  
dla zSP nr 4.
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Piłka nożna | Skierniewicka Klasa Okręgowa

Pogoń, Vagat i Zryw 
z utrzymaniem

Zespoły z naszego regionu któ-
re w ostatniej kolejce walczyły  
o pozostanie w lidze swój cel speł-
niły. Jedną z walczących o byt  
w lidze była Pogoń Bełchów, 
która dzięki wysokiej wygranie  
w wyjazdowym meczu z Darem 
Placencja 6:1 utrzymała się w li-
dze. Gole dla Pogoni w Placencji 
strzelili Damian Gendek (trzy), 
Bartłomiej Bakalarski (dwa) i Mi-
chał Pierzankowski. Dar stać było 
tylko na jednego gola strzelonego 
przez Jakuba Kędziorę w 80, mi-
nucie meczu z rzutu karnego. 

– Cieszymy się z dokonania, 
wydawało się  czegoś niemożli-
wego, ale wiara w to, że w sporcie 
wszystko jest możliwe pozwoli-
ła nam jeszcze walczyć i opłaca-
ło się, jak się okazuje. Duże bra-
wa dla całego zespołu za walkę.  
I trzeba wierzyć zawsze, że nawet 
niemożliwe można w jakiś sposób 
zrealizować – ocenił trener Ry-
chlewski.

– Jest spadek. Trochę odmło-
dzimy zespół jeszcze bardziej  
i powalczymy z powrotem  
o awans do okręgówki. Myślę, że 
już będziemy trochę mądrzejsi. 
Cieszę się, że zagraliśmy hono-
rowo wszystkie mecze. Co dalej? 
Będziemy próbowali się pozbie-
rać po tym wszystkim i myślę,  
że należy poszukać zawodników, 
aby odmłodzić drużynę. Jest na 
czym pograć, bo boisko mamy 
ładne – podsumował prezes Da-
riusz Szymanik.

Ostatni mecz w sezonie wy-
grał również Zryw Wygoda, któ-
ry po pokonał na własnym boisku 
Olimpię Chąśno 3:2 i również cie-
szy się z pozostania w lidze. Dzię-
ki porażce w ostatniej kolejce Po-
goni Godzianów w okręgówce 
pozostał również Vagat Domanie-
wice, który w ostatniej kolejce nie 
grał (rozegrał swój mecz z Orlęta-
mi Cielądz) awansem. W pozo-
stałych meczach Orzeł Nieborów 
wygrał po dwóch golach Mate-
usza Krysiaka z Olympiciem Słu-
pia 2:1. – Dobry mecz w naszym 

wykonaniu na zakończenie rundy. 
Wynik jes nie najgorszy, ale wiem 
,że ten zespół było stać na więcej. 
Jednak dużo aspektów złożyło się 
na to, że to jest tylko piąte miej-
sce. Jesteśmy usatysfakcjonowa-
ni, ale nie szczęśliwi, bo wiemy 
że można było osiągnąć więcej. 
Ja natomiast chciałem podzięko-
wać drużynie, prezesowi klubu  
i wszystkim pracownikom, którzy 
się udzielali, ponieważ był to mój 
ostatni mecz w roli trenera Orła 
Nieborów, bo z wczorajszym me-
czem zrezygnowałem z prowadze-
nia w przyszłym sezonie drużyny. 
Serdecznie dziękuję chłopakom 
za współpracę, wszystkim którzy 
byli ze mną i mi pomagali. Spę-
dziłem tam dwa lata, potrzebuję 
odpocząć troszeczkę od piłki noż-
nej seniorskiej, spojrzeć na to nie-
co innym okiem – powiedział tre-
ner Kutkowski. 

Sporo goli padło na zakończe-
nie sezonu w Bielawach, gdzie 
Victoria podzieliła się punktami  
z Widokiem, remisując 4:4.   ever

26. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej:
 LKS Dar Placencja – LKS Po-
goń Bełchów 1:6 (0:4); br.: Jakub 
Kędziora (80 karny) – Bartłomiej 
Bakalarski 2 (2 karny i 57), Damian 
Gendek 3 (4, 15 i 35) i Michał Pie-
rzankowski (90).

 LUKS olympic Słupia – LKS 
orzeł Nieborów 1:2 (0:1); br.: 
Sylwester Bachura (88) – Mateusz 
Krysiak 2 (20 i 49 karny).
 SKF Zryw Wygoda – GKS olim-
pia Chąśno 3:2 (2:2); br.: Bartło-
miej Skoneczny (39 samobójcza), 
Rafał Kowalczyk (45) i Sebastian 
witkowski (50) – Rafał Bogus (83) 
i Dominik Kotlarski (84).
 LZS Victoria Bielawy – MLKS 
Widok Skierniewice 4:4 (2:3); br.: 
Oktawian Andrzejczak 2 (7 i 70), 
Robert Liberski (37) i wojciech Le-
wandowski (90+1) – Piotr Kłąb (26), 
Łukasz Stangreciak 3 (39, 44 i 49).
 LUKS Juvenia Wysokienice – 
KS Jutrzenka Drzewce 3:0 (1:0); 
br.: Michał Sala (40), Michał Perek 
(66) i Radosław Gromek (68).
 GLZS Pogoń Godzianów – 
GLKS Wołucza 0:4

1. GKS Olimpia Chąśno (1)  26  58  85-30

2. LKS Orlęta Cielądz (2)  26  54  90-36

3. GLKS wołucza (3)  26  54  70-27

4. MLKS widok Skierniewice (4)  26  38  51-53

5. LKS Orzeł Nieborów (6)  26  37  48-57

6. KS Jutrzenka Drzewce (5)  26  35  56-42

7. LzS Victoria Bielawy (7)  26  34  54-52

8. LuKS Juvenia wysokienice (9)  26  33  53-55

9. LuKS Olympic Słupia (8)  26  31  45-50

10. SKF zryw wygoda (11)  26  31  42-51

11. LKS Pogoń Bełchów (13)  26  30  59-86

12. LKS Vagat Domaniewice (10)  26  29  52-80

13. GLzS Pogoń Godzianów (12)  26  27  50-90

14. LKS Dar Placencja (14)  26  22  43-89

Bartłomiej Balalarski był skuteczny w końcówce sezonu.
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Piłka nożna | Skierniewicka Klasa A i B

Astra wygrywa na zakończenie
Za nami ostatnia 26. kolejka 

skierniewickiej klasy A. W ostat-
niej kolejce spotkań swoje spotka-
nie wygrała Astra Zduny, która 
pokonała przed własną publicz-
nością Sierakowiankę Sierako-
wice 3:1. Autorem dwóch goli 
był Jakub Płóciennik, a trzecie-
go gola dołożył Maciej Jędra-
chowicz. Astra po wygranej w 
ostatniej kolejce uplasowała sie 
ostatecznie na 6. miejsce w ligo-
wej tabeli. Żaden gol nie padł w 
Złakowie Borowym, gdzie Start 
bezbramkowo zremisował z Lak-
tozą Łyszkowicy. Laktoza po tym 
remisie utrzymała się w A klasie. 
Siódme miejsce należy do Ko-
rony Wejsce, która nie poprawiła 
swojego dorobku punktowego w 
ostatniej kolejce spotkań. Zespół 
z Wejsc uległ na swoim boisku 
GLKS RZD Żelazna 0:1. Sporo 
działo się w Bednarach. Czarni na 

zakończenie rozgrywek podzielili 
się punktami z Macovią Maków 
która awansowała do okręgówki, 
remisując 3:3. 

Nie udało się awansować do 
wyższej klasy rozgrywkowej Me-
teorowi Reczyce. Zespół prezesa 
i trenera Mariusza Sałudy prze-
grał w drugim meczu barażo-
wym o występy w klasie A z Unią 
II Skierniewice 3:4 i to zespół ze 
Skierniewic okazała się lepszą 
drużyną w dwumeczu.  ever

26. kolejka skierniewickiej kl. A:
 Astra Zduny – Sierakowianka 
Sierakowice 3:1; br.: Jakub Płó-
ciennik 2 (15, 75), Maciej Jędra-
chowicz 83 – Marcin wawrzyńczak 
35
 Start Złaków Borowy – Lakto-
za Łyszkowice 0:0; 
 Korona Wejsce – GLKS RZD 
żelazna 0:1; br.: Kacper Hyski 61

 Czarni Bednary – Macovia Ma-
ków 3:3; 
 Miedniewiczanka Miedniewice 
– Wola Wola Chojnata 5:4; 
 Białka Biała Rawska – Rawka 
Bolimów 2:3;
 GKS Głuchów – olimpia Jeżów 
2:0 

tabela:
1. Miedniewiczanka Miedniewice 26 58 85-43

2. Olimpia Jeżów 26 57 74-28

3. Macovia Maków 26 52 75-37

4. GLKS RzD Żelazna 26 49 48-27

5. Start złaków Borowy 26 42 62-64

6. Astra zduny 26 42 51-38

7. Korona wejsce 26 34 69-53

8. Czarni Bednary 26 33 46-63

9. wola wola Chojnata 26 33 60-73

10. Białka Biała Rawska 26 31 56-60

11. Laktoza Łyszkowice 26 29 38-54

12. Rawka Bolimów 26 28 53-71

13. GKS Głuchów 26 28 42-59

14. Sierakowianka Sierakowice 26 5 22-111

Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa juniorów mł. B2

Pelikan 2002 bliżej awansu
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2002 zremisowali w 
drugim etapie baraży o II ligę wo-
jewódzką z MKS Zduńska Wola 
1:1. Było to pierwsze spotkanie 
w dwumeczu, rozegrane w Zduń-
skiej Woli. Zwycięzca dwumeczu 
awansuje do II ligi wojewódzkiej. 

Gracze Pelikana 2002 źle we-
szli w to spotkanie ponieważ  
w pierwszej połowie grali poniżej 
swoich możliwości i mieli proble-
my ze stworzeniem sytuacji pod-
bramkowych. Na domiar złego 
rywale w 37. minucie wyszli na 
prowadzenie. 

Sytuacja uległa zmianie po 
przerwie. Pelikan 2002 zaczął do-
brze grać, atakować rywali i mieć 
okazje do strzelenia gola. W 51. 
minucie meczu Jakub Bylewski 
w swoim stylu popisał się ładnym 
uderzeniem z rzutu wolnego i do-
prowadził do remisu.  Ostatecznie 
obie drużyny w końcowej fazie nie 
zdobyły już goli i przed rewanżem 
w lepszej sytuacji są gracze trene-
ra Jędrachowicza.

– Pierwsza połowa w naszym 
wykonaniu była bardzo słaba. Gra 

była ospała, za wolno rozgrywali-
śmy piłkę, nie mogliśmy dojść do 
sytuacji strzeleckich, chociaż dru-
żyna gospodarzy nie była dosyć 
wymagająca. W drugiej połowie 
było więcej koncentracji. Strzelili-
śmy z rzutu wolnego. Poszliśmy za 
ciosem i stworzyliśmy kilka sytu-
acji, jednak nie udało się wynieść z 
meczu kompletu punktów,. I znów 
mamy wszystko w swoich no-
gach w meczu u siebie – skomen-
tował trener Jędrachowicz. ever

Finał o awans do II ligi woje-
wódzkiej piłki nożnej juniorów 
młodszych B1: 
 MKS Zduńska Wola – MUKS Pe-
likan-2002 Łowicz 1:1 (1:0); br. 
(37) – Jakub Bylewski (51 wolny).
Pelikan-2002: Kacper Olesiński 
– Piotr Piekacz, Łukasz Sejdak, 
Miłosz Owczuk, Maciej Siejka – 
Marcel wnuk, Jakub Bylewski, 
Artur Pawłowicz, Jakub Kępka (53 
Kobi wodras) – Dawid Kaczmarek, 
Adam Siekiera.

Pelikan 2002 przywiózł dobry wynik ze zduńskiej woli.

Lekka atletyka | 24. MP weteranów 

Wielobojowe sukcesy 
łowiczanek

Ponownie cenne medale zdo-
byli na Mistrzostwach Polski we-
terani lekkiej atletyki z Łowicza: 
Magdalena Ochmańska-Zrazek  
i Zofia Kucharska. Nasi reprezen-
tanci 10 czerwca wzięli udział w 
XXIV Mistrzostwach Polski We-
teranów Lekkiej Atletyki w Wie-
lobojach Lekkoatletycznych, które 
odbyły się w Toruniu.

Na tej imprezie zawodniczki 
przechodziły dość szybko z kon-
kurencji do konkurencji. Swo-
ją siłę i techniką musiały wyka-
zać w konkursach rzutu młotem, 
pchnięcia kulą, rzut dyskiem, 
rzutu oszczepem i rzutu ciężar-
kiem. 

Zofia Kucharska potwierdziła 
swoją dominację w kategorii K55 
i zdobyła złoty medal z łączną ilo-
ścią punktów 2480. Drugie miej-
sce zajęła Urszula Kielan z War-
szawy – 2060 pkt, a trzecia była 
Henryka Mikołajczyk z Lipnik – 
1840 punktów. Kucharska w mło-
tem rzuciła 19,38 m, kulą pchnęła 

9,59 m, dysk posłała na odległość 
16,24 m, oszczep poszybował na 
wynik 22,16 m i a ciężarek wylą-
dował na odległości 7,9 m. 

– Ten start był dość męczący. 
Trzeba było zmagać się nie tylko 
z konkurencjami, a też z upałem. 
Pięć konkurencji i bardzo krótkie 
przerwy dawały się w znaki. Teraz 
jedziemy 30 czerwca  na mistrzo-
stwa Polski Master do Torunia 
i może coś się uda poprawić – za-
powiedziała Zofia Kucharska. 

Bardzo dobrze spisała się też 
Magdalena Ochmańska-Zrazek, 
która w kategorii K-40 zdobyła w 
sumie 2303 pkt i wygrała zawo-
dy. Łowiczanka osiągnęła wyniki: 
rzutu młotem – 23,53 m, pchnię-
cie kulą – 8,88 m, , rzut dyskiem – 
23,21 m, , rzut oszczepem – 22,53 
i rzut ciężarkiem – 9,33 m.  

Teraz czekamy na kolejne me-
dale naszych lekkoatletek na Mi-
strzostwach Masters w Toru-
niu, które zaplanowane są na  
30 czerwca.   zł

PRoGNoZA PoGoDy | 21.06.2018 – 27.06.2018

SytUACJA  SyNoPtyCZNA: Pogodę 
kształtuje obszar obniżonego ciśnienia, od piątku 
układ wyżowy. Napływa ciepła, ale od piątku 
chłodna masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARtEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego oraz bardzo ciepło, po południu 
lokalnie możliwe burze z przelotnymi opadami 
deszczu. widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr południowo-zachodni  
i zachodni, słaby, okresami do umiarkowanego, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 29 st. C do + 30 
st. C. Temp. min w nocy: + 12 st. C do  + 11 st. C.

PIątEK - SoBotA - NIEDZIELA: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego,  
lokalnie możliwy przelotny deszcz oraz chłodniej.
widzialność dobra. wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 17 st. C do  + 18 st. C.
Temp. min w nocy:  + 11 st. C do  + 10 st. C.

PoNIEDZIAŁEK - WtoREK - ŚRoDA:
Słonecznie, zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów oraz coraz cieplej.
widzialność dobra. wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 20 st. C do  + 23 st. C.
Temp. min w nocy:  + 13 st. C do + 11 st. C.

BIuRO METEOROLOGICzNE CuMuLuS

PRoGNoZA BIoMEtEoRoLoGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze samopoczucie. 
Dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.
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Piłka nożna | Koniec sezonu 2017/2018

Koniec pracy Piotra Gawlika
Bardzo trudne zadanie 
miał w tym sezonie Piotr 
Gawlik. Grający trener 
rezerw biało-zielonych na 
cztery kolejki przed końcem 
zastąpił Marcina Płuskę na 
stanowisku szkoleniowca.

Wychowanek Pelikana miał 
uratować III ligę dla Łowicza. Po-
wierzony mu cel zrealizował już 
po dwóch kolejkach, ale też po-
wiedzmy sobie szczerze – świata 
nie zawojował. Następne dwa me-
cze przegrał i gry zespołu w zna-
czący sposób nie odmienił. Trze-
ba jednak pamiętać, że nie miał 
wpływu ani na kadrę zespołu, ani 
na przygotowanie fizyczne.

Kibice mogli prowadzić dys-
kusje i zastanawiać się czy jest to 
już odpowiedni moment, aby po-
wierzyć pierwszą drużynę 36-lat-
kowi. W końcu Piotr Gawlik od 
początku 2015 roku trenuje zespół 
rezerw i w tym czasie wywalczył 
awans z ligi okręgowej do IV, a 
w niedawno zakończonych roz-
grywkach zapewnił sobie utrzy-
manie.

Wszelkie spekulacje sam zain-
teresowany uciął jednak zaraz po 
meczu z Huraganem Morąg. – Co 
do prowadzenia III ligi, to zarząd 
podjął decyzję, że bez papierów 
na razie nie będę prowadził dru-
żyny i zobaczymy, co przyniesie 
przyszłość – skomentował Gaw-
lik, który faktycznie nie posiada li-
cencji UEFA A potrzebnej do pro-
wadzenia klubu w III lidze. Bez 
tych dokumentów może prowa-
dzić zespół o szczebel niżej. Gaw-
lik przyznał, że w najbliższym 
czasie taką licencję będzie jednak 
wyrabiał.

Defensor Ptaków w nowym se-
zonie najprawdopodobniej nadal 

będzie grającym trenerem IV-li-
gowych rezerw. – Do kadry tego 
zespołu będą dokooptowani ju-
niorzy, których też zdążyliśmy już 
przetestować na poziomie IV ligi 
w meczu z Kutnem i Buczkiem. 
Będziemy oceniali przydatność 
jeszcze młodszych zawodników i 
będziemy ich stopniowo wprowa-
dzać do zespołu – powiedział Piotr 
Gawlik.

Natomiast o tym, czy mło-
dych piłkarzy z rezerw można już 
wprowadzać do kadry pierwszej 
drużyny, będzie decydował zarząd 
oraz nowy szkoleniowiec. Oczy-
wiście nazwisko nowego trenera 
jest jeszcze nieznane, ale jak po-
wiedział prezes Zbigniew Czerb-
niak – za tydzień może się wiele 
wyjaśnić.

Ciężko jest także przewidy-
wać, jak w nadchodzącym sezo-
nie będzie kształtowała się kadra. 
Decyzje, co do składu, będą za-
padać w najbliższym czasie. Nie-
oficjalnie mówi się jednak, że z 
Pelikanem mogą się rozstać cho-
ciażby Mateusz Kasprzyk, który 
całą rundę stracił ze względu na 
uraz, Daniel Dybiec, Gabriel Ło-
dej czy Klaudiusz Kurek. Praco-
dawcę może chcieć także zmienić 
Kamil Kuczak, który w ostatnich 
tygodniach zanotował znaczący 
wzrost formy.

Zarząd nie ma tak dużo czasu 
na spokojne działania. Co praw-
da, sezon dopiero się skończył 
i piłkarze rozpoczynają teraz urlo-
py, ale przerwa pomiędzy sezona-
mi jest krótsza niż zimowy okres 
przygotowawczy. Pierwsze, jesz-
cze niepotwierdzone informa-
cje, wskazują na to, że nowy se-
zon wystartuje 11. sierpnia, a więc 
przerwa pomiędzy rozgrywkami 
nie trwałaby nawet dwóch miesię-
cy.  Mateusz Lis

Piłka Nożna | Komplet wyników ostatniej kolejki III ligi

Widzew z awansem, a Legia ze spadkiem!
Nie miał przypieczętowane-

go awansu przed ostatnią kolej-
ką Widzew Łódź. Mało kto jed-
nak uważał, że Widzew nie wygra  
w Ostródzie z broniącym się przed 
spadkiem Sokołem i wypuści pro-
mocję do II ligi z rąk. W tygodniu 
poprzedzającym mecz doszło jed-
nak do dużego zaskoczenia i za-
mieszania w klubie z Łodzi. Pracę 
stracił trener Franciszek Smuda,  
a zastąpił go Radosław Mrocz-
kowski.

Ostatecznie łodzianie mogli fe-
tować awans, ale nie przyszło im 
to tak łatwo, jak niektórzy zakła-
dali. Dość powiedzieć, że biorąc 
pod uwagę wyniki do przerwy – 
to Lechia była bliżej II ligi. Wi-
dzew w Ostródzie przegrywał od 
35. minuty po atomowym strzale 
Kamila Smyta. Napastnik gospo-
darzy wykorzystał zamieszanie po 
rzucie wolnym i uderzył na krót-
ki słupek. Nie popisał się Maciej 
Humerski, ale bramkarza łodzian 
może tłumaczyć fakt, że był zasło-
nięty. Gościom udało się wyrów-
nać zaraz po zmianie stron. Sę-
dzia podyktował dość wątpliwy 
rzut karny za zagranie ręką Ad-
riana Bieńkowskiego. Piłka trafiła 
w rękę defensora gospodarzy, ale 
miał on ją ułożoną wzdłuż ciała. 
„Jedenastkę” pewnie wykorzystał 
Mateusz Michalski.

Wydawało się, że teraz przy-
jezdni złapią właściwy rytm  
i będą dążyć do przypieczętowa-
nia awansu. W grze łodzian wi-
dać było jednak ogromną presję. 
Ich poczynania były nerwowe  
i niedokładne. Właśnie po takiej 
akcji – czyli nieprzygotowanej 

i przypadkowej – w idealnej sytu-
acji znalazł się Daniel Świderski. 
Rezerwowy gości nie zmarnował 
szansy i wpakował piłkę do siatki. 
Dwie minuty przed końcem Wi-
dzew wyszedł z zabójczą kontrą. 
Kacper Falon w sytuacji sam na 
sam odegrał jeszcze do Danie-
la Świderskiego, który wpakował 
piłkę do pustej bramki. Gospo-
darze jednak się nie poddawali.  
W doliczonym czasie gry kapital-
nego gola z rzutu wolnego zdo-
był Marcin Kajca. Arbiter doliczył 
pięć minut, w których przyjezdni 
desperacko się bronili. Wydawało 
się nawet, że gospodarzom nale-
żał się rzut karny za zablokowanie 
strzału ręką, ale tym razem sędzia 
nie zdecydował się na odgwizda-
nie przewinienia.

Na inne wieści czekali piłkarze 
Lechii Tomaszów Mazowiecki. 
Podopieczni Bogdana Jóźwiaka 
musieli wygrać z MKS Ełk i li-
czyć na potknięcie Widzewa. To-
maszowianie zrobili swoje i prak-
tycznie w 25 minut rozstrzygnęli 
losy rywalizacji z ełczanami pro-
wadząc w tym momencie już 3:0. 
Po meczu nie mieli jednak humo-
rów do świętowania zwycięstwa.

Pomimo porażek upiekło się 
piłkarzom Sokoła oraz MKS. To 
Legia II, obok GKS, Tura oraz 
Warty, pożegnała się w sobotę  
z czwartym szczeblem rozgryw-
kowym. Stołecznym do utrzy-
mania zabrakło punktu, a bar-
dzo bliscy jego wywalczenia byli  
w Łomży. ŁKS 1926 przegrywał 
od 48. minuty, gdy kontrę pew-
nie wykończył Kamil Orlik. Nie 
minęło dwadzieścia minut, a go-

spodarze wyrównali, gdy Damian 
Gałązka pomimo ogromnego 
gąszczu nóg jednak wepchnął pił-
kę do bramki. Spadek rezerw Mi-
strza Polski przypieczętował się  
w doliczonym czasie gry. W za-
mieszaniu powstałym po dośrod-
kowaniu z rzutu rożnego piłkę do 
bramki udało się wpakować Rafa-
łowi Maćkowskiemu.

Z meczów, które nie miały już 
większego wpływu na tabelę, 
trzeba wspomnieć o tym, co wy-
darzyło się w Wikielcu. Beniami-
nek zaliczył bardzo smutne po-
żegnanie z rozgrywkami III ligi. 
Zajmujący ostatnią pozycję w ta-
beli GKS został wręcz zmiażdżo-
ny przez Ursusa aż 2:9! Gospoda-
rze mieli tego dnia też problem ze 
skompletowaniem składu. Zagra-
li bez rezerwowych, z niewiado-
mych przyczyn nie stawili się po-
wołani na spotkanie juniorzy.

 Mateusz Lis

Wyniki 34. kolejki III ligi:
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 0:3 
(0:2); br.: 0:1 – Marcin Kozłowski 
(19), 0:2 – Mariusz Gabrych (40), 
0:3 – Mariusz Gabrych (62).
 Victoria Sulejówek – Warta Sie-
radz 2:2 (1:2); br.: 1:0 – wojciech 
wocial (13), 1:1 – Damian Nowacki 
(24), 1:2 – Marcin Kobierski (32), 
2:2 – wojciech wocial (83).
 Sokół ostróda – Widzew Łódź 
2:3 (1:0); br.: 1:0 – Kamil Smyt 
(35), 1:1 – Mateusz Michalski (47 – 
karny), 1:2 – Daniel Świderski (77), 
1:3 – Daniel Świderski (88), 2:3 – 
Marcin Kajca (90+1).
 Lechia tomaszów Mazowiecki 

– MKS Ełk 3:0 (3:0); br.: 1:0 – Da-
wid Kieplin (16), 2:0 – Tomasz Płon-
ka (21), 3:0 – Tomasz Płonka (25).
 ŁKS 1926 Łomża – Legia II 
Warszawa 2:1 (0:0); br.: 0:1 – Ka-
mil Orlik (48), 1:1 – Damian Ga-
łązka (65), 2:1 – Rafał Maćkowski 
(90+1).
 Polonia Warszawa – olimpia 
Zambrów 0:1 (0:0); br.: 0:1 – Ma-
teusz Jastrzębski (81).
 Pelikan Łowicz – Huragan Mo-
rąg 2:3 (0:1)
 GKS Wikielec – Ursus Warsza-
wa 2:9 (0:4); br.: 0:1 – Arkadiusz 
Ciach (9), 0:2 – Patryk Kamiński 
(28), 0:3 – Maciej Mąka (34), 0:4 – 
Paweł wolski (43), 0:5 – Patryk Ka-
miński (60), 1:5 – Kamil Tomczyk 
(65), 2:5 – Siergiej Gurow (72), 2:6 
– Maksymilian Dikof (76), 2:7 – Pa-
tryk Kamiński (78), 2:8 – Konrad 
Szkopiński (80), 2:9 – Maciej Pru-
sinowski (82).
 tur Bielsk Podlaski – Drwęca 
Nowe Miasto Lubawskie 1:2 
(0:0); br.: 0:1 – Patryk Czarnota 
(59), 0:2 – Grzegorz Domżalski (68 
– karny), 1:2 – Karol Kosiński (82).

1. widzew Łódź 34 74 63-25

2. Lechia Tomaszów Mazowiecki 34 74 74-33

3. Sokół Aleksandrów Łódzki 34 66 64-37

4. Polonia warszawa 34 62 63-37

5. Olimpia zambrów 34 56 60-54

6. Huragan Morąg 34 54 50-38

7. ursus warszawa 34 53 51-46

8. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 34 49 58-52

9. Victoria Sulejówek 34 48 53-57

10. ŁKS 1926 Łomża 34 45 41-46

11. Pelikan Łowicz 34 43 63-63

12. Drwęca Nowe Miasto Lubawskie 34 42 40-54

13. MKS Ełk 34 39 35-42

14. Sokół Ostróda 34 39 40-48

15. Legia II warszawa 34 38 52-52

16. warta Sieradz 34 27 35-59

17. Tur Bielsk Podlaski 34 25 33-79

18. GKS wikielec 34 18 29-82

Piłka nożna | IV liga łódzka

Pechowa porażka w Kutnie
Porażką sezon w IV lidze za-

kończyli gracze Pelikana II Ło-
wicz. Łowiczanie w ostatniej ko-
lejce spotkań przegrali wyjazdowe 
spotkanie z KS Kutno 2:0. Oba 
gole łowiczanie stracili w pierw-
szej połowie spotkania. 

Od początku meczu w Kut-
nie przewaga należała do zespołu 
trenera Piotra Gawlika, ale świet-
nych okazji do zdobycia gola da-
jacego prowadznie nie wykorzy-
stali Adrian Musialik i Maciej  
Balik. Szczęścia próbował rów-
nież Tomasz Dąbrowski, ale jego 
uderzenie obronił bramkarz go-
spodarzy. 

Nie wykorzystane sytuacje 
szybko się zemściły ponieważ  
w 21. minucie Maciej Kowalczyk 
strzałem głową wykorzystał do-
bre dośrodkowanie z rzutu roż-
nego i wyprowadził gospodarzy 
na prowadzenie. Dziewięć minut 
później szybki kontratak na gola 
zamienił doświadczony Mariusz 
Jakubowski. 

W drugiej odsłonie meczu bra-
kowało klarownych sytuacji do 
zdobycia goli. W zespole Pelikana 
II zagrali po raz pierwszy Mateusz 
Sekuła i Adrian Rosa.

– Pierwsza połowa meczu zde-
cydowanie dla nas, a mimo to 
przegrywaliśmy do przerwy dwo-
ma bramkami po błędach indywi-
dualnych. W pierwszym kwadran-
sie spotkania tworzyliśmy sobie 
trzy dobre sytuacje, niestety nie 
byliśmy w stanie trafić do siatki 
gospodarzy. Po przerwie na mura-
wie zameldowali się juniorzy, któ-
rym przyglądaliśmy się pod ką-
tem nowego sezonu. Chciałbym 
podziękować wszystkim zawodni-
kom za udany sezon, pracę wyko-
naną na treningach i meczach oraz 
życzyć dalszych postępów w piłce 
nożnej – ocenił trener.   ever
34. kolejka IV ligi: 
 KS Sand-Bus Kutno – KS Peli-
kan II Łowicz 2:0 (2:0); br.: Maciej 
Kowalczyk (21) i Mariusz Jakubow-
ski (32).
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Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy młodszych C2

Świetny bilans Pelikana 2004 u siebie
Udanie rozgrywki II ligi woje-

wódzkiej zakończyli zawodnicy 
MUKS Pelikan 2004. Podopiecz-
ni trenera Pawła Kutowskiego zre-
misowali na wyjeździe z Boru-
tą Zgierz 2:2 oraz pokonali przed 
własną publicznością Mazovię 
Rawa Maz. 2:0. Zespół w Łowi-
czu na stadionie OSiR w całym 
sezonie ani razu nie przegrał!

W spotkaniu z Borutą łowicza-
nie przegrywali 2:0 do przerwy, 
ale na szczęście świetną zmianą 
zaliczył Igor Woliński. Napastnik 
urodzony w 2005 roku wszedł na 
boisku i dwukrotnie trafił do siat-
ki, zapewniając punkt Pelikanowi 
na utrzymanie w lidze. 

– Przeciętny mecz w na-
szym wykonaniu, tak jak się w 
tej rundzie zdarza na wyjazdach.  
W szczególności w pierwszej po-
łowie jesteśmy pogubieni. Po-
wiedzieliśmy sobie otwarcie  
w przerwie meczu, po co tutaj 
przyjechaliśmy i zespół zareago-
wał pozytywnie. Druga połowa 
była już dużo lepsza, co przełoży-
ło się na zdobycie bramek. Wię-
cej agresji, więcej walki. Igor Wo-
liński dwukrotnie znalazł się tam, 
gdzie powinien się znaleźć. Przy 

odrobinie szczęścia wygrać ten 
mecz. Niewątpliwie duża zasłu-
ga była tu Igora Wolińskiego, któ-
ry miał bardzo dobrą zmianę, był 
aktywny. Zresztą wszyscy zawod-
nicy w drugiej połowie zagrali le-
piej, ale różnicę zrobił Woliński 
i chłopcy z rocznika 2005, którzy 
pomogli Najważniejsze, że jest 
korzystny wynik, który daje nam 
100% utrzymanie w II lidze woje-
wódzkiej w przedostatnim meczu 
– ocenił trener Kutkowski.

W ostatnim meczu łowiczanie 
okazali się lepsi od Mazovii, wy-

grywając na stadionie OSiR 2:0. 
Gole dla „Biało-Zielonych” strze-
lili Mateusz Gozdowski i Antoni 
Knera. – Pierwsza połowa prze-
ciętna w naszym wykonaniu. 
Przeciwnik przyjechał tutaj bar-
dzo zdeterminowany, żeby z nami 
wygrać i nie ukrywam, że pierw-
sza połowa wypadła z niewiel-
kim wskazaniem na przeciwnika. 
Natomiast my dobrze staliśmy w 
obronie, nie trafiliśmy w bramki. 
Po przerwie skorygowaliśmy błę-
dy, co przyniosło zdecydowany 
efekt, bo to byliśmy drużyną do-

minującą i wiodącą w drugiej po-
łowie. W drugiej połowie to był 
futbol, który wyglądał naprawdę 
nieźle. Dziękuję też rocznikowi 
2005 za pomoc i trenerowi Ry-
chlewskiemu, bo  bez tych chłopa-
ków na pewno nie byłoby tak do-
brze. Przychodzili, pomagali. Byli 
nie tylko po to, żeby powiększyć 
kadrę, ale pomagali na boisku gra-
jąc dobrze w defensywie. Plan zo-
stał wykonany – ocenił trener Kut-
kowski.  ever

17. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 MKP Boruta Zgierz – MUKS 
Pelikan-2004 2:2 (2:0); br.: 2 (18 i 
34) – Igor woliński 2 (40 i 50).
18. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 MUKS Pelikan-2004 Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
2:0 (0:0); br.: Mateusz Gozdowski 
(45) i Antoni Knera (50).

1. AKS SMS Łódź (1)  16  43  65-5

2. SPN Diament zduńska wola (2)  15  34  68-26

3. wKS wieluń (3)  15  30  57-19

4. SL SALOS Róża Kutno (4)  16  30  47-17

5. MGKS Drzewica (5)  15  24  34-37

5. MUKS Pelikan-2004 Łowicz (6)  16  24  40-31

7. MKP Boruta zgierz (7)  16  21  35-41

8. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (8)  16  12  21-56

9. KS Kasztelan Żarnów (9)  15    7  13-60

10. GLKS Laktoza Łyszkowice (10)  16    0    9-97

Pelikan 2004 udanie zakończył rozgrywki.
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Kamil olewicz 
ze srebrnym medalem
Mistrzostw Europy w trójboju siłowym. str. 44

turniej „Lelona”
trafi ł do „Ekonomika”
– zdecydowały rzuty karne. str. 45

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Huragan

Sezon streszczony w 90 minut
Pelikan ŁowiCz 2 (0)
hUragan Morąg  3 (1)

0:1 – Joao Augusto Fortunato 
Mariano (38), 0:2 – Joao Augusto 
Fortunato Mariano (47), 1:2 – Bar-
tosz Bujalski (59), 2:2 – Princewill 
Okachi (79), 2:3 – Rafał Maciążek 
(84 – karny).
Pelikan: Patryk Orzeł – Piotr Gaw-
lik, Eryk woliński, Grzegorz waw-
rzyński, Michał Adamczyk – Mi-
chał wrzesiński, Bartosz Bujalski 
(84 Tomasz Dąbrowski), Roman 
Perizhok (46 Princewill Okachi), 
Daniel Bończak, Kamil Kuczak (84 
Przemysław Kochanek) – Michał 
Fabijański (46 Rafał Parobczyk).
Huragan: Mateusz Lawrenc – Ja-
kub Stankiewicz, Rafał Maciążek, 
Tomasz Szawara, Mateusz Bogda-
nowicz – Radosław Lenart, Piotr 
Łysiak, Daniel Michałowski (69 Mi-
chał Bartkowski), Rafał Kruczkow-
ski – Paweł Galik, Joao Augusto 
Fortunato Mariano.
Sędziował: Piotr Rzucidło (war-
szawa).
żółte kartki: Michał Adamczyk 
(3), Grzegorz wawrzyński (6), Prin-
cewill Okachi (2) – wszyscy Pelikan 
oraz Tomasz Szawara (5), Jakub 
Stankiewicz (4) – obaj Huragan.  

Bartosz Broniarek, Robert Ko-
walczyk, Sebastian Kaczyński, 
Mateusz Kasprzyk, Daniel Dy-
biec czy Jakub Bistuła – lista nie-
obecnych w ostatnim meczu tego 
sezonu była długa. Piotr Gawlik, 
tak jak zapowiadał, dał szansę za-
prezentować się graczom młodym 
oraz wyróżniającym się w IV-li-
gowych rezerwach. I w ten spo-
sób mecz z Huraganem Morąg od 
pierwszej minuty rozpoczęli Eryk 
Woliński oraz Roman Perizhok, 
którzy po raz drugi w tym sezonie 
pojawili się na III-ligowych mura-
wach. W końcówce z kolei debiut 
zaliczył 18-letni Przemysław Ko-
chanek.

Przyszłość obu klubów przesą-
dziła się już jakiś czas temu, cho-
ciaż Pelikan bronił jeszcze dzie-
siątej lokaty, a Huragan mógł 
wskoczyć do pierwszej piątki. 
Można było odnieść wrażenie, że 
to przyjezdnym bardziej zależało 
w sobotę na wyniku. Gospodarze 
dokonali kilku roszad w składzie 

i szansę na pokazanie się dosta-
li gracze rzadko prezentujący się 
w III lidze. Morążanie wyszli na 
murawę mocno zdeterminowani, 
miało to przełożenie na obraz gry, 
a przede wszystkim na stwarzane 
sytuacje.

Dość długo utrzymujący się 
bezbramkowy remis biało-zielo-
ni przede wszystkim powinni za-
wdzięczać Patrykowi Orłowi. Naj-
pierw wygrał pojedynek sam na 
sam z Joao Augusto, a kilkadzie-
siąt sekund później świetnie obro-
nił uderzenie Brazylijczyka z dy-
stansu. Wydawało się, że gol musi 
paść w 10. minucie, gdy prawą 
stroną przedarł się Jakub Stankie-
wicz i wyłożył ją w polu karnym 
Pawłowi Galikowi. Kapitalnym 
refl eksem wykazał się Orzeł odbi-
jając płaski strzał, ale wydaje się, 
że napastnik gospodarzy też ude-
rzył dość nonszalancko.

Pelikan odpowiedział dopie-
ro w 18. minucie, gdy po indy-
widualnym rajdzie na prawej 
fl ance sam przed bramkarzem 
znalazł się Michał Wrzesiński, 
a gości od utraty bramki urato-
wał słupek. Jeżeli ktoś liczył, że 
Pelikan zacznie łapać wiatr w ża-
gle, to morążanie szybko wybi-
li to widzom z głowy. Najpierw 
niecelne z dystansu po koronko-
wej akcji uderzył Piotr Łysiak, 
kilka minut później sytuację sam 
na sam po świetnym zagraniu 
z własnej połowy zmarnował Ra-
dosław Lenart przerzucając piłkę 

nad bramkarzem oraz nad bram-
ką. Przestrzelił także Joao Augu-
sto Fortunato Mariano, który mi-
nął już w „szesnastce” Orła, ale 
uderzył obok słupka.

Nie wyciągali wniosków z ko-
lejnych akcji gospodarze, bo w 38. 
minucie brazylijski snajper znów 
stanął oko w oko z Orłem. Tym ra-
zem Joao Augusto już nie kalku-
lował i uderzył mocno obok gol-
kipera Ptaków pakując piłkę do 
bramki. Pelikan grał chaotycz-
nie oraz niedokładnie, ale jeszcze 
przed przerwą wyrównać mógł 
Michał Wrzesiński. Napastnik 
Ptaków uderzył jednak niecelnie 
głową po precyzyjnym dośrodko-
waniu Kamila Kuczaka.

Piotr Gawlik nie zamierzał 
zwlekać i wobec chaotycznej oraz 
słabej gry już w przerwie doko-
nał dwóch zmian. Boisko opuści-
li: kompletnie niewidoczny Michał 
Fabijański oraz nie pomagający 
partnerom w grze do przodu Ro-
man Perizhok. Dość szybko wy-
dawało się, że zmiany będą nietra-
fi one. Już dwie minuty po wejściu 
Princewill Okachi przegrał pojedy-
nek jeden na jeden z Joao Augusto 
i ten mając przed sobą tylko Orła 
uderzył skutecznie, chociaż golki-
per Ptaków był blisko obrony. 

Gospodarze z minuty na minutę 
grali jednak coraz lepiej i okazało 
się, że dokonane zmiany faktycznie 
ożywiły grę. W 54. minucie Mi-
chał Wrzesiński uderzył z dystan-
su jeszcze niecelnie, ale pięć mi-

nut później piłka znalazła drogę 
do siatki. Trafi enie kontaktowe 
przyniosła łowiczanom koronko-
wa akcja. Na lewej stronie Ku-
czak dobrze zagrał z Parobczy-
kiem, a ten drugi odegrał spod 
linii końcowej na środek pola 
karnego. Wrzesiński wyłożył pił-
kę nadbiegającemu Kuczakowi, 
a ten uderzył z pierwszej. Law-
renc instynktowanie sparował 
futbolówkę, ale pod nogi Barto-
sza Bujalskiego, który z bliska 
dopełnił formalności.

Biało-zieloni starali się pójść 
za ciosem, a blisko wyrównania 
było już 120 sekund później. Z 
rzutu wolnego dośrodkował Mi-
chał Adamczyk, nieczysty strzał 
głową oddał Grzegorz Wawrzyń-
ski i piłka nieznacznie minęła 
słupek. Jej tor lotu mógł jeszcze 
zmienić zamykający akcję Wrze-
siński, ale nie sięgnął futbolówki. 
Dwadzieścia minut przed koń-
cem spore umiejętności potwier-
dził Patryk Orzeł. Z okolic naroż-
nika pola karnego kropnął Rafał 
Kruczkowski, ale golkiper łowi-
czan efektownie sparował ude-
rzenie na rzut rożny.

Wyrównanie padło w 79. mi-
nucie. Piłkę przed polem karnym 
otrzymał Princewill Okachi.

Nigeryjczyk minął dwóch ry-
wali i chociaż wydawało się, że 
zaraz przewróci się na murawę to 
oddał idealny strzał na długi słu-
pek przerzucając bramkarza. Ło-
wiczanie rozpędzali się, a  kibice 

mogli mieć nadzieję, że całkowi-
cie uda się odwrócić losy spotka-
nia. 

Pięć minut po wyrównaniu 
znów w roli głównej wystąpił 
Okachi, ale tym razem pod wła-
sną bramką. Po starciu z Nigeryj-
czykiem na murawę padł Michał 
Bartkowski, a sędzia bez wahania 
wskazał na wapno. Wydaje się 
jednak, że Piotr Rzucidło był jed-
ną z nielicznych osób, która wi-
działa przewinienie łowiczanina 
w tej sytuacji. „Jedenastkę” pew-
nie wykorzystał Rafał Maciążek. 
Do końca meczu żadna ze stron 
nie stworzyła już sobie żadnej 
dogodnej okazji (chociaż po cen-
trze z rzutu rożnego groźnie i nie-
celnie strzelał głową Grzegorz 
Wawrzyński) i wynik nie uległ 
zmianie.

Ostatni mecz sezonu jest do-
brym podsumowaniem w pigułce 
całych rozgrywek w wykonaniu 
łowiczan. 

W sobotę na Starzyńskiego 6/8 
nie zabrakło emocji. Biało-zieloni 
momentami grali bardzo dobrze, 
ale długimi chwilami tylko bram-
karzowi i szczęściu zawdzięczali 
to, że nie tracili bramek. 

Kibice mieli powody do ra-
dości, ale ostatecznie zabra-
kło szczęśliwego zakończenia. 
I tak praktycznie było przez całe 
rozgrywki 2017/2018, bo fi nalnie 
11. pozycja w tabeli jest jednak 
rozczarowaniem. 

Mateusz Lis 

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Huragan

Jest jakieś światełko w tunelu
Przygodę z Pelikanem jako tre-

ner dobrze rozpoczął Piotr Gaw-
lik. Już po dwóch meczach łowi-
czanin zrealizował postawiony 
przed nim cel, ale sezon i tym sa-
mym swoją pracę w roli szkole-
niowca, zakończył dwom a poraż-
kami. Po meczu nie mógł mieć 
więc dobrego humoru, chociaż 
dało się odczuć, że biało-zielo-
nym w sobotę chodziło nie tylko 
o osiągnięcie korzystnego wy-
niku. Oczywiście lepszy nastrój 
miał trener gości, który nie ukry-
wał, że najistotniejsze było dla nie-
go zdobycie kompletu punktów.  

Mateusz Lis

 Piotr Gawlik (Pelikan): zagra-
liśmy podobne spotkanie, jak z 
Legią II warszawa w Łowiczu. 
Pierwsza połowa była słaba w 
naszym wykonaniu. znowu zo-
stawiliśmy przeciwnikowi za dużo 
miejsca, miał za dużo przestrzeni 
w środkowej strefi e boiska. Źle 
ustawialiśmy się na piłki prosto-
padłe. z tego goście mieli pięć 
sytuacji sam na sam, na szczęście 
dla nas wykorzystali tylko jedną. 
My do przerwy graliśmy chaotycz-
nie, zanotowaliśmy za dużo strat 
w obrębie 25-30 metra przeciwni-
ka i z tego rywale przechodzili do 
szybkiego kontrataku. Mieliśmy w 

pierwszej połowie dwie sytuacje 
wrzesińskiego, ale przeciwnik był 
w tym fragmencie meczu na pew-
no lepszy. Po przerwie, po szybko 
straconej bramce na 0:2, posta-
wiliśmy wszystko na jedną kartę. 
zaczęliśmy grać bardziej ofensyw-
nie i odważniej. Podejmowaliśmy 
ryzyko gry 1 na 1 w bocznych sek-
torach i dwie zmiany dokonane w 
przerwie dały dużo ożywienia. Dali-
śmy radę wyciągnąć wynik na 2:2. 
Nie chcę oceniać pracy sędziego, 
musiałbym zobaczyć na wideo czy 
był rzut karny, ale stałem akurat 
dość blisko tego sektora boiska i 
twierdzę, że nie było faulu. Arbiter 

podjął jednak taką decyzję, a też 
mieliśmy dwie sytuacje wawrzyń-
skiego po stałych fragmentach 
gry i strzałach głową. Druga po-
łowa na pewno była na plus, ale o 
pierwszej wypadałoby zapomnieć. 
w tym spotkaniu staraliśmy się 
wprowadzić łowicką młodzież i 
zawodników z rezerw, którzy byli 
wyróżniającymi się postaciami w IV 
lidze. w sobotę na pewno woliński 
zagrał o niebo lepsze spotkanie 
niż w zambrowie, także można po-
wiedzieć, że jest jakieś światełko w 
tunelu, żeby wprowadzać naszych 
zawodników w III-ligowe granie.
 Czesław żukowski (Huragan): 
Nie był to dla nas mecz o pietrusz-
kę. Chcieliśmy wygrać i zrobić 
wszystko, żeby to zwycięstwo dało 
nam piąte miejsce. To było widać, 

bo stworzyliśmy wiele 100% sy-
tuacji. Troszeczkę, szczególnie w 
pierwszej połowie, zawiodła sku-
teczność. Myślę jednak, że efekt 
końcowy jest taki, że zasłużenie 
wygraliśmy. Cieszymy się z tego. 
Nie mamy jeszcze potwierdzenia 
wyniku w warszawie, ale jeżeli 
padł tam remis (w rzeczywistości 
Polonia przegrała z Olimpią 0:1 
– przyp. red.) to mamy piąte miej-
sce w tabeli, które na kilka kolejek 
przed końcem sobie zakładaliśmy 
(Huragan rozgrywki skończył na 
szóstym miejscu – przyp. red.). Był 
to bardzo udany sezon w naszym 
wykonaniu. Jeżeli potwierdzi się 
wynik z warszawy, to zakończy-
my go na piątym miejscu, a do 
tego zdobyliśmy Puchar Polski na 
szczeblu wojewódzkim. 

CZWARtEK, 21 CZERWCA:
 15.00-17.30 – Stadion sporto-
wy OSiR im. 10 Pułku Piechoty 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; XIII 
Międzynarodowe Zawody Lek-
koatletyczne dla dzieci w wieku 
11, 12 i 13 lat;

PIątEK, 22 CZERWCA:
 18.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; I edycja Pucha-
ru Polski w parach Strongman 
Łowicz;

SoBotA, 23 CZERWCA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Piknik rodzinny 
z Pelikanem Łowicz;
 10.00 – Boisko na Pływalni 
Miejskiej w Łowiczu, ul. Kaliska 5; 
III Łowicki Miejski turniej Siat-
kówki Plażowej;
 15.00 – Pływania Miejska 
w Łowiczu, ul. Kaliska 5; ofi cjal-
ne otwarcie basenów zewnętrz-
nych;

WtoREK, 26 CZERWCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

CZWARtEK, 28 CZERWCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

PIątEK, 29 CZERWCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

SoBotA, 30 CZERWCA:
 18.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Mecz piłki noż-
nej o Puchar Niepodległości: 
Łowicz – Cieszyn.

NIEDZIELA, 1 LIPCA:
 12.00-15.00 – Boisko do koszy-
kówki na Błoniach w Łowiczu, ul. 
Św. Floriana 7; Łowicz Streetball 
tournament;

WtoREK, 3 LIPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2018”: Piłka siatkowa – 
szkoły podstawowe – drużyny 
mieszane. 

ŚRoDA, 4 LIPCA:
 12.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska; Akcja „Sporto-
we Wakacje 2018”: Nauka gry 
w tenisa ziemnego. Gogo

Na zakończenie sezonu Pelikan zagrał z Huraganem Morąg.
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